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W A R S Z A W A 

ZADANIA BANKÓW W ROKU 1963 

Redakcja „Wiadomości Na­
rodowego Banku Polskiego", 
pragnąc zaznajomić wszyst­
kich czytelników czasopisma 
z zasadniczymi problemami 
działalności banków w roku 
1963, zwróciła się z odpowied­
nimi pytaniami do Prezesa 
Narodowego Banku Polskiego, 
Ministra Adama Żebrowskiego, 
Naczelnego Dyrektora Banku 
Rolnego, Henryka Skałeckiego 
oraz Zastępcy Naczelnego Dy­
rektora Banku Inwestycyjnego, 
Stefana Hojarczyka. Pytania 
postawione przez przedstawi­
cieli redakcji oraz uzyskane 
na nie odpowiedzi publikuje­
my w niniejszym numerze 
naszego pisma. 

Prezes Narodowego B a n k u Polskiego, Minister Adam Zebrowski, udziela w y ­
wiadu Naczelnemu Redaktorowi "Wiadomości Narodowego B a n k u Polskiego, 

Leonowi Laskowskiemu. 

Wypowiedź Prezesa 
Narodowego Banku Polskiego 

W Waszym artykule zamieszczonym w numerze 
pierwszym „Wiadomości NBP" z roku 1962 sprecy­
zowaliście, Towarzyszu Ministrze, zadania Narodowe­
go Banku Polskiego na rok ubiegły. W szczególności 
zwróciliście uwagę na konieczność szerszego niż po­
przednio włączenia się pracowników Banku w pro­
ces porządkowania gospodarki materiałowej przed­
siębiorstw, wzmocnienia oddziaływania na rozwój 
naszego handlu zagranicznego oraz dalszy rozwój me­
tod kontroli funduszu plac. Jak obecnie możecie oce­
nić wykonanie tych zadań w roku 1962? 

Forma wywiadu pozwala jedynie na zaak­
centowanie spraw najważniejszych. Siłą rze­
czy nie będę mógł przedstawić całego kom­
pleksu współzależności między najważniej­

szymi, omówionymi przeze mnie, problemami 
a całokształtem zadań i zainteresowań Naro­
dowego Banku Polskiego w roku 1963. 

Na wstępie pragnę podkreślić, że pracę na­
szych oddziałów operacyjnych, oddziałów wo­
jewódzkich i departamentów Centrali, którą 
cechował w 1962 r. duży wysiłek, trzeba na 
ogół ocenić pozytywnie. W podstawowej eko­
nomicznej dziedzinie działalności Banku na­
sze jednostki organizacyjne wykonywały po­
stawione przed nimi zadania z poczuciem obo­
wiązku i dużym oddaniem. Zaznaczył się 
dalszy postęp w czynnościach operacyjnych, 
wyrażający się w sprawnym i bezbłędnym 
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zamknięciu bilansu za rok 1961 i w poprawie 
poziomu obsługi klientów. Dużym osiągnięciem 
było zorganizowanie 12 ośrodków zmechani­
zowanej rachunkowości budżetowej, które 
pracują już sprawnie i mają dobre wyniki. Za­
znaczył się także postęp w organizacji naszej 
pracy, co znalazło wyraz w lepszym opraco-
waniu planów pracy, które stały się instru­
mentem ułatwiającym wykonanie zadań przez 
cały aparat bankowy. Rok 1962 przyniósł z so­
bą dalszy rozwój ruchu racjonalizatorskiego, 
a wnioski naszych towarzyszy przyczyniły się 
do usprawnienia pracy i zmniejszenia praco­
chłonności różnych czynności. 

Pogłębiła się współpraca z instancjami par­
tyjnymi, z radami narodowymi i organizacja­
mi społecznymi. W szczególności chciałbym 
tutaj podkreślić znaczenie narad organizowa­
nych z przedstawicielami samorządu robotni­
czego, przy udziale Zarządu Głównego naszego 
Związku, Oczywiście, w pracy naszej wystę­
puje jeszcze szereg niedociągnięć. W szczegól­
ności chcę wskazać na smutny wypadek wo­
łowski, który powinien przyczynić się do za­
ostrzenia naszej czujności nad zabezpieczeniem 
mienia ogólnonarodowego, powierzonego naszej 
pieczy, przede wszystkim zaś do skrupulatne­
go przestrzegania obowiązujących w tej dzie­
dzinie przepisów bankowych, bo ich narusze­
nie stanowiło jeden z istotnych czynników w 
„sprawie wołowskiej". 

Przechodząc do omówienia niektórych naj­
ważniejszych problemów, chciałbym zacząć od 
gospodarki zapasami, która od dłuższego już 
czasu jest przedmiotem dużego zainteresowa­
nia władz politycznych i gospodarczych. Za­
danie porządkowania gospodarki materiałowej 
było adresowane do wszystkich organizacji 
gospodarczych, a także i do Narodowego Ban­
ku Polskiego. Postanowienia I X Plenum, jak 
wiemy, znalazły wyraz w Uchwale Nr 95 K o ­
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w ' 
sprawie programu i terminów niektórych prac 
dotyczących zagadnień zatrudnienia i płac 
oraz gospodarki materiałowej. 

Oddziały operacyjne N B P włączyły się 
czynnie w prace nad porządkowaniem gospo­
darki materiałowej. Często pracownicy nasi 
brali udział w obradach samorządu robotni­
czego, których tematem był program prac w 
dziedzinie gospodarki materiałowej. Oddziały 
w wielu wypadkach interweniowały, jeśli po­
rządkowanie gospodarki materiałowej nie prze­
biegało dostatecznie szybko i prawidłowo. Mo­
żna ogólnie stwierdzić, że większość naszych 

oddziałów interesowała się tym zagadnieniem, 
aczkolwiek sposób zainteresowania i stopień 
oddziaływania były różne. Prawidłowa gospo­
darka materiałowa ma duży wpływ na kształ­
towanie się zapasów. A przecież wiadomo, że 
w roku 1962 na tym odcinku wystąpiło sze­
reg nieprawidłowości. 

Chciałbym zwrócić uwagę na wzrost zapa­
sów zbędnych i nadmiernych w okresie trzech 
kwartałów 1962 r. Stan tych zapasów prze­
kroczył przyjętą w planach techniczno-ekono­
micznych ich wysokość o 45!8/o, tj . o 1.650 min 
zł. Na dzień 31 grudnia 1962 r. zapasy zbęd­
ne i nadmierne szacujemy na ponad 6 miliar­
dów złotych. W świetle tak wysokiego kształ­
towania się zapasów, nie usprawiedliwionych 
z punktu widzenia prawidłowej gospodarki, 
stawiamy postulat wzmocnienia oddziaływania 
Banku, zwłaszcza w tym zakresie. 

Mimo tych zjawisk należy stwierdzić, że w 
roku 1962 miało miejsce wyraźne wzbog*acenie 
i lepsze wykorzystanie środków oddziaływania 
kredytowego na kontrolowane przedsiębiorst­
wa. W szczególności lepsze rozeznanie gospo­
darki eksploatacyjnej zakładów, ich sytuacji 
finansowej pozwoliło zwiększyć efektywność 
działania naszego aparatu kredytowego. W ro­
ku 1962 oddziały nasze stosowały w dużo szer ­
szym zakresie niż poprzednio pobieranie, od 
kredytów odsetek wg podwyższonej stopy 
procentowej. Praktyka dowiodła, że umiejęt­
ne stosowanie tego środka oddziaływania kre­
dytowego daje dobre rezultaty nie tylko w 
przedsiębiorstwach handlowych, ale również 
i przemysłowych. Przykładem skuteczności sto­
sowania w polityce kredytowej podwyższonej 
stopy procentowej mogą być rezultaty osiąg­
nięte przez oddziały województwa łódzkiego 
w stosunku do przedsiębiorstw przemysłu weł­
nianego i bawełnianego. Pod naciskiem tej de­
cyzji w resorcie przemysłu lekkiego przyśpie­
szono prace związane z zagospodarowaniem 
zalegających wyrobów gotowych. 

Stosowano także ograniczenia wysokości 
kredytów, co przyniosło efekty dzięki odpo­
wiedniemu wykorzystaniu tego instrumentu 
naszej polityki kredytowej. W ciągu 1962 r. 
obserwuje się coraz bardziej konsekwentne 
i świadome korzystanie z tego środka od­
działywania, chociaż w niektórych oddziałach 
istnieją jeszcze tendencje mechanicznego, a 
przez to nie uzasadnionego ograniczania kre­
dytów na wzór stosowanego dawniej wyłącze­
nia z kredytowania. 

Sankcje powinny być skuteczne oraz kon-
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sekwentne i stosowane w takich rozmiarach, 
ażeby zapewnić właściwą reakcję przedsię­
biorstwa. Trzeba przypomnieć, że stosowanie 
sankcji nie jest celem samym w sobie i dla­
tego słuszne jest postępowanie tych oddziałów, 
które umiejętnie wykorzystywały już samo 
zagrożenie stosowania sankcji. W wielu przy­
padkach metoda taka dawała dobre wyniki. 
Nie chcemy powodować powstawania trud­
ności płatniczych tam, gdzie nie zbliża nas 
to do zasadniczego celu: usunięcia nieprawi­
dłowości, usprawnienia gospodarki przedsię­
biorstwa. Chodzi o świadome operowanie kre­
dytami. 

W roku 1962 stosowano szerzej formy od­
działywania pozakredytowego, oddziaływania 
interwencyjnego. Tendencja do wykorzysty­
wania i tej metody oddziaływania jest słusz­
na. Nie umniejszając skuteczności środków 
ekonomicznego oddziaływania trzeba stwier­
dzić, że interwencje oddziałów operacyjnych, 
wojewódzkich czy departamentów Centrali 
są ważnym czynnikiem przy usuwaniu stwier­
dzonych nieprawidłowości. 

Z kolei pragnę podkreślić postęp w pracy 
naszego Banku w zakresie kształtowania na­
szego bilansu płatniczego. Pierwszy rok zor­
ganizowanej działalności Banku na tym od­
cinku przyniósł pozytywne rezultaty. Okres 
organizacyjny trwał wprawdzie dość długo, 
bo tematyka handlu zagranicznego jest trud­
na, ale potrafimy już bardziej prawidłowo 
oceniać obroty handlu zagranicznego, a także 
w zwiększonym stopniu oddziaływać na ich 
kształtowanie. 

Mamy już lepsze rozeznanie struktury eks­
portu, możliwości zwiększenia produkcji eks­
portowej, a nawet kooperacji w jej zakresie. 

Słabsza jest nasza znajomość zagadnień 
importu, szczególnie pod kątem uzasadnienia 
jego celowości i efektywności. W sposób nie­
dostateczny jeszcze pomagamy przedsiębiorst­
wom w tych wypadkach, gdy dążą do zastę­
powania drogich surowców sprowadzanych z 
krajów kapitalistycznych, wolnodewizowych, 
surowcami z krajów słabiej rozwiniętych go­
spodarczo. 

Skoro mowa o handlu zagranicznym chciał­
bym specjalnie podkreślić poziom i wyniki 
pracy zespołu koordynacyjnego do spraw 
handlu zagranicznego w nowych dla nas za­
gadnieniach. Ocena działalności poszczegól­
nych oddziałów wojewódzkich i wytypowa­
nych oddziałów operacyjnych w zakresie 
współdziałania w wykonywaniu eksportu wy­

magałaby poważniejszego rozwinięcia tematu, 
gdyż dorobek poszczególnych oddziałów jest 
duży. 

Ogólnie można stwierdzić, że stosowaliśmy 
również i w omawianym zakresie dwojakiego 
rodzaju metody oddziaływania: środki ekono­
miczne i oddziaływanie typu pozaekonomicz-

. nego. Siłą rzeczy w pierwszym okresie zna­
cznie łatwiejsze ' skuteczniejsze było oddzia­
ływanie metodami pozaekonomicznymi — jak 
to się popularnie a niesłusznie mówi — me­
todami organizacyjno - administracyjnymi. 
Wszystkie nasze oddziały wojewódzkie posze­
rzyły kontakty z komitetami wojewódzkimi 
naszej Partii o problematykę związaną z za­
gadnieniami handlu zagranicznego. Podobny 
proces obserwujemy również w kontaktach 
licznych oddziałów operacyjnych z komiteta­
mi powiatowymi. Została nawiązana współ­
praca z władzami terenowymi i jednostkami 
nadrzędnymi przemysłu na terenie wojewódz­
twa. Zainteresowane oddziały posiadają obe­
cnie rozeznanie sytuacji w zakresie powiązań 
kontrolowanych przedsiębiorstw z handlem 
zagranicznym, warunków w jakich przebiega 
produkcja eksportowa, zaopatrzenie z impor­
tu, kooperacja itp. 

W ciągu ubiegłego roku odbyło się z na­
szej inicjatywy szereg narad z jednostkami 
nadrzędnymi poszczególnych przemysłów. Na­
rady takie odbyły się w Katowicach, Byto­
miu, Wrocławiu, Warszawie i w innych miej­
scowościach. Niezależnie od tego poszczegól­
ne oddziały operacyjne przeprowadziły narady 
z kierownictwami przedsiębiorstw produk­
cyjnych, omawiały trudności, potrzeby i środ­
ki zaradcze. W wyniku pogłębiajiia znajo­
mości tych zagadnień rozwinęła się współpra­
ca między oddziałami kontrolującymi produT 

centów towarów eksportowych a oddziałami 
kontrolującymi centrale handlu zagraniczne­
go, szczególnie z X I I Oddziałem Miejskim 
N B P w Warszawie. 

Otrzymujemy cenne informacje z oddzia­
łów wojewódzkich, naświetlające zjawiska 
zachodzące w terenie. Pozwala to na kształ­
towanie poglądu i sygnalizowanie władzom 
centralnym o niepożądanych zjawiskach, ha­
mujących rozwój naszego handlu zagraniczne­
go, umożliwia zgłaszanie wniosków i uwag do 
kompleksowych programów aktywizacji eks­
portu lub eliminowania importu. 

W oparciu o informacje oddziałów wskaza­
liśmy na możliwości rozszerzenia eksportu 
maszynowego, możliwości ograniczania impor-
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tu i zwiększania eksportu szczeciny, wskaza­
liśmy na trudności w produkcji opakowań 
blaszanych dla eksportu spożywczego, omó­
wiliśmy przyczyny nadmiernego kształtowa­

n i a się odrzutów eksportowych w przemyśle 
włókienniczym. 

Oddziaływanie środkami ekonomicznymi 
było w ubiegłym roku jeszcze skromne i po- ( 
legało na udzielaniu pomocy kredytowej lub 
stosowaniu sankcji. Najczęstszą formą pomo­
cy było udzielanie kredytu na ponadnorma­
tywne stany materiałów i półfabrykatów do 
produkcji eksportowej oraz uznawanie za u-
zasadnione przekroczeń funduszu płac z ty­
tułu zwiększonej pracochłonności produkcji 
eksportowej. Często stosowano sankcje w sto­
sunku do tych przedsiębiorstw, które z przy­
czyn przez siebie zawinionych nie wykonują 
produkcji eksportowej. Znajdowało to wyraz 
w ograniczeniu kredytów lub podwyższeniu 
stopy procentowej od kredytów obrotowych. 
Przykłady takiej pracy widzieliśmy np. w 
oddziałach naszych w Grudziądzu, Radomiu, 
Dębicy, Nowej Hucie. Często oddziały uprze­
dzały, że w wypadku braku poprawy w wy­
konywaniu zadań w zakresie produkcji eks­
portowej będą musiały sięgnąć do sankcji, co 
również okazywało się skuteczne. Wiele wy­
siłku włożyły także nasze oddziały w bada­
nia stanu zapasów materiałów pochodzenia 
importowego. 

Obserwacje nad zastosowaniem w roku 
1962 tymczasowych przepisów o kontroli fun­
duszu płac wskazują, że i na tym odcinku 
osiągnęliśmy postęp. Żebrane doświadczenia 
pozwolą nam, po dokonaniu nielicznych popra­
wek, wydoić odpowiednią instrukcję służbową. 

Pod względem organizacyjnym zakończyliś­
my proces przesuwania czynności kontroli 
funduszu płac z komórek specjalistycznych 
do zakresu działania inspektora kredytowego', 
a osiągnięte wyniki świadczą o celowości tej 
zmiany. Równocześnie zwiększona elastycz­
ność przepisów, między innymi w dziedzinie 
uznawania przekroczeń za ekonomicznie uza­
sadnione, nie wywołała negatywnych skutków. 

W okresie trzech kwartałów 1962 r. zarów­
no oszczędności, jak i przekroczenia funduszu 
płac — były niższe o 4—6'°/o w stosunku do 
ubiegłego roku. Uległa natomiast znacznie 
zwiększeniu kwota przekroczeń funduszu płac 
zwolnionych od obowiązku likwidacji. Szcze­
gólnie silnie wzrost ten wystąpił w przedsię­
biorstwach Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego 
oraz Ministerstwa Przemysłu Spożywczego 

i Skupu. W pozostałych przemysłach ukształ­
tował się on na niewiele wyższym poziomie 
niż w roku ubiegłym. 

W roku 1962- ujawniło się szereg napięć i trudności 
w naszej gospodarce. Mamy tu na myśłi przede 
wszystkim stosunkowo niezbyt pomyślne wyniki pro­
dukcji rolnej i trudności w handlu zagranicznym, jak 
również wysoki, znacznie wyższy od planowanego, 
przyrost zapasów przedsiębiorstw uspołecznionych. 
Jakie w świetle tego są podstawowe zadania gospo­
darcze w roku 1963? 

Pierwszy Sekretarz Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Tow. W. Gomułka i Prze­
wodniczący Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych Tow. I . Loga-Sowiński na V Kongre­
sie Związków Zawodowych, a Przewodniczący 
Komisji Planowania, Tow. St. Jędrychowski 
na ostatniej sesji sejmowej szeroko zaznajo­
mili społeczeństwo z osiągniętym w 1962 r. 
postępem ekonomicznym, jak i istotnymi 
trudnościami w naszej gospodarce. 

Rok ubiegły, mimo niepomyślnych zjawisk, 
zamykamy ustabilizowaną sytuacją finanso­
wą. W stosunkach pieniężno-rynkowych pano­
wała na ogół równowaga, krótki okres ner­
wowości związany z wydarzeniami kubań­
skimi został szybko przezwyciężony. Emisja 
ukształtowała się na stosunkowo niskim po­
ziomie; wyniosła ona 33.390 mld zł w stosun­
ku do planowanych 33.050 mld zł. Masa to­
warowa, choć nie w pełni odpowiadała po­
trzebom rynku, na ogół była wystarczająca. 
Poważnie też, bo o 5,9 mld zł, wzrosły oszczę­
dności ludności w P K O i SOP. 

Rok bieżący będzie jednak rokiem trud­
nym. Po raz pierwszy w 1963 r. tempo wzro­
stu naszej produkcji przemysłowej wyniesie 
tylko 5%; jest to najniższy planowany wzrost 
produkcji przemysłowej w Polsce Ludowej. 
Dotychczasowe tempo rozwoju, choć nieco 
niższe, zostanie utrzymane w przemyśle ma­
szynowym i chemicznym. Natomiast produk­
cja przemysłu lekkiego i przemysłu spożyw­
czego zostanie utrzymana na poziomie roku 
1962, chociaż w niektórych gałęziach przemy­
słu lekkiego, jak w przemyśle wełnianym, 
bawełnianym, który opiera się na surowcu 
importowanym, produkcja ukształtuje się 
nawet nieco niżej. 

Globalna produkcja rolna wzrośnie w roku 
1963 o 5,8%, z tym że produkcja roślinna 
powinna wzrosnąć o 11,6%, podczas gdy 
produkcja zwierzęca w związku z sytuacją 
paszową zmaleje o 2%. 
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W handlu zagranicznym obroty wzrosną o 
4,5% przy szybszym wzroście — bo o 6% — 
eksportu i niewielkim powiększeniu importu 
— o 3,2%. Duże i napięte zadania przewi­
dziane są dla eksportu przemysłu maszyno­
wego i urządzeń, który ma wzrosnąć o 15,4%, 
a do krajów kapitalistycznych o 30%. Po­
dobnie duży wzrost eksportu przewiduje się 
dla przemysłowych ar tykułów konsumpcyj­
nych, których eksport mą wzrosnąć o 24,4%, 
a do krajów kapitalistycznych prawie o 33%. 

Inwestycje netto mają wzrosnąć o 8,7%, 
a poziom ich wyniesie 125,6 mld zł. Nastąpiły 
pewne przesunięcia w planie inwestycyjnym, 
które mają na celu zmniejszenie inwestycji 
nieprodukcyjnych dla zwiększenia inwestycji 
produkcyjnych. 

Zakłada się obniżkę kosztów własnych w 
wysokości 0,5%. Przewiduje się, że wzrost 
zapasów winien osiągnąć wysokość 18 mld zł 
w całej gospodarce, a w przemyśle 6,4 mld 
zł, tj. o 5,5%. 

Takie są najważniejsze wskaźniki na rok 
1963. Z układu tych wskaźników wynikają 
najważniejsze zadania dla naszej gospodarki, 
a więc otoczenie szczególną opieką potrzeb 
rolnictwa i przekroczenie zadań na tym. odcin­
ku, włożenie szczególnego wysiłku w reali­
zację zadań eksportowych, uzyskanie jak naj­
lepszej masy towarów rynkowych, uzyskanie 
znacznego postępu w dziedzinie obniżenia ko­
sztów własnych i wzrostu wydajności pracy. 

Rok 1963 będzie rokiem trudnym, charak­
teryzuje się on bowiem najniższym dotych­
czas tempem przyrostu produkcji. Jest to sy­
tuacja nowa, w której przemysł nasz znalazł 
się po raz pierwszy i winien umieć z tego 
wyciągnąć właściwe wnioski. Niejednokrotnie 
już przemysł nasz wysuwał propozycje, aby 
ograniczyć tempo przyrostu produkcji dla upo­
rządkowania swojej gospodarki. Taka okazja 
zdarza się właśnie teraz, właśnie w roku 1963, 
który trzeba umieć wykorzystać dla pogłę­
bienia ekonomicznej efektywności pracy 
przedsiębiorstw. 

W sytuacji roku 1963 szczególne znaczenie 
będzie miało ujawnienie rezerw umożliwiają­
cych maksymalne przekroczenie zadań pla­
nowych dla zwiększenia produkcji, podwyż­
szenia akumulacji i osiągnięcia tą drogą po­
prawy bytu klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy. 

i 

Przedstawione podstawowe problemy gospodarcze 
w roku 1963 będą niewątpliwie miały istotny wpływ 

na zadania Narodowego Banku Polskiego w tym 
roku. Wszystkich Czytelników naszego pisma z pew­
nością interesuje Wasza opinia, jakie powinny być 
podstawowe kierunki prac Banku w najbliższej 
przyszłości? 

Oczywiście zadania Banku w roku 1963 bę­
dą kontynuacją i pogłębieniem problematyki 
roku ubiegłego, z tym że ipuszą być połgżone 
nowe akcenty w związku z sytuacją gospo­
darczą. Jasno wynika dla nas zadanie udziału 
Banku w porządkowaniu gospodarki materia­
łowej i w zmniejszeniu kosztów własnych, a 
w związku z tym zadanie energicznej i sku­
tecznej walki z narastaniem nieprawidłowych 
zapasów. Poważne zadania czekają nas także 
na odcinku handlu zagranicznego w postaci 
współdziałania ze wszystkimi ogniwami go­
spodarczymi w prawidłowym kształtowaniu 
bilansu płatniczego. 

Stale musimy pamiętać o naszym naczel­
nym zadaniu utrzymywania równowagi pie-
niężno-towarowej i zapewnieniu maksymalnej 
skuteczności oddziaływania za pomocą kre­
dytu na procesy gospodarcze. Oddziaływanie 
przy pomocy kredytu będzie tym skuteczniej­
sze, im większy będzie udział kredytu w f i ­
nansowaniu aktywów przedsiębiorstw. W tym 
celu przewiduje się rozszerzenie zasady częś­
ciowego pokrycia kredytem normatywów 
środków obrotowych na dalsze przedsiębior­
stwa przemysłu kluczowego. 

W naszej polityce kredytowej musimy uwz­
ględnić potrzeby zapewnienia płynności płat­
niczej przedsiębiorstw, stosując szerzej w uza­
sadnionych przypadkach kredyt płatniczy. 
Chodzi o to, ażeby skutecznie oddziaływać na 
dalszą likwidację zatorów rozliczeniowych. 

W świetle sytuacji rysującej się na rok 1963 
nie możemy pozwolić na zamrażanie docho­
du narodowego w zapasach zbędnych i nad­
miernych. Aby skutecznie oddziaływać mu­
simy zaostrzyć naszą politykę kredytową w 
wielu gałęziach przemysłu. W tym celu od­
działy powinny dokładnie i wnikliwie prze­
prowadzić ekonomiczną ocenę zapasów na ko­
niec roku 1962 oraz.ocenę planów i normaty­
wów na rok 1963. 

Na pewno wystąpią zjawiska niedoborów 
zaopatrzeniowych w jednych przedsiębior­
stwach, przy równoczesnym występowaniu 
wysokich nadwyżek zapasów w innych. Na­
szym zadaniem będzie wykazać ten stan rze­
czy, aby zjednoczenia czy resorty mogły do­
konać odpowiednich przerzutów. 

Szczególnego znaczenia nabiera zagadnienie 
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prawidłowego planowania zapasów i dlatego 
opracowane przez przedsiębiorstwa plany za­
pasów winny być skoordynowane z innymi 
częściami planów techniczno-ekonomicznych i 
stanowić ich integralną część. 

Resorty zostały zobowiązane do wydania od­
powiednich zarządzeń i instrukcji w tym za­
kresie, a oddziały nasze powinny sprawdzić 
czy plany zapasów są powiązane z innymi 
częściami planów techniczno-ekonomicznych, 
a w szczególności z planem zaopatrzenia ma­
teriałowego i z planem produkcji. 

Chodzi o szczególnie wnikliwe zbadanie, 
czy planowane wielkości nie przekraczają rze­
czywistych potrzeb przedsiębiorstw, wynika­
jących z planowanych zadań produkcyjnych. 

Bardzo ważne będzie oddziaływanie i zwięk­
szenie nacisku na przedsiębiorstwa w kierun­
ku prawidłowego opracowania planu rozłado­
wania zapasów zbędnych i nadmiernych, a 
następnie dopilnowanie pełnego wykonania 
tych zamierzeń. 

W handlu zagranicznym musimy zwrócić 
uwagę na kształtowanie się obrotów z kra­
jami obozu socjalistycznego. Ostatnie uchwały 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, zmie­
rzające do zacieśnienia naszych stosunków, 
opierające wzajemne stosunki państw socjali­
stycznych na długofalowych planach i specja­
lizacji, stawiają przed nami nowe, dodatko­
we zadania terminowego dostarczania wyso­
ko jakościowej produkcji i niedopuszczenia do 
opóźnień dostaw dla bratnich krajów socja­
listycznych. Dążymy do zwiększenia obrotów 
z tymi krajami, ponieważ to zapewnia stabil­
ność w naszej gospodarce i uniezależnia nas 
od wahań koniunkturalnych świata kapitali­
stycznego. 

Oczywiście nie można zaniedbywać wszel­
kich możliwości 'rozszerzania eksportu- wol-
nodewizowego, ażeby ułatwić sytuację płat­
niczą w wolnych dewizach. Musimy zwrócić 
uwagę na dalszy rozwój produkcji antyimpor­
towej. Trzeba umieć oddziaływać na przed­
siębiorstwa, aby je zachęcić do stosowania nie­
raz gorszych, ale tańszych surowców z kapita­
listycznych krajów clearingowych, w szczegól­
ności z krajów słabiej rozwiniętych gospodar­
czo, zamiast kupować lepsze, lecz o wiele droż­
sze, surowce z krajów wolnodewizowych. T u ­
taj musimy wzmocnić nasze oddziaływanie na 
producentów i centrale handlu zagraniczne­
go przez ułatwienia kredytowe, przez uzna­
wanie przekroczeń funduszu płac związanych 
z produkcją bardziej pracochłonną oraz przez 

szersze stosowanie interwencji. Wreszcie po­
winniśmy umieć przeciwdziałać produkcji 
i obrotom eksportowym, nieracjonalnym z 
punktu widzenia ekonomicznego. Natomiast 
powinniśmy okazywać pomoc przy realizacji 
inwestycji szybko rentujących się, związa­
nych z rozszerzeniem i potanieniem produkcji 
eksportowej czy zastępującej import. Trzeba 
także zwiększyć oddziaływanie na przedsię­
biorstwa w kierunku zagospodarowania ma­
szyn i urządzeń pochodzenia importowego. 

Rozszerzona zostanie ilość asortymentów 
towarowych lub grup asortymentowych, ota­
czanych specjalną troską i opieką Narodowe­
go Banku Polskiego. Liczba ich wzrośnie do 
65, zwiększona zostanie również liczba oddzia­
łów wytypowanych do szczególnego zaintere­
sowania się problematyką handlu zagranicz­
nego. 

Założony wzrost sprzedaży detalicznej w r. 
1963 ma być wykonany przy zmniejszeniu 
zapasów handlu o 3,6 mld zł. Ta sytuacja bę­
dzie powodowała określone trudności dla na­
szego obrotu towarowego, co oczywiście musi 
mieć odpowiedni wpływ na kierunki i meto­
dy pracy Banku w zakresie kredytowania 
i kontroli przedsiębiorstw. Trzeba w dalszym 
ciągu pogłębić wysiłki w zakresie rozeznania 
masy towarowej w układzie grup asortymen­
towych w składnicach, przyśpieszyć jej spływ 
do sklepów. Rozeznanie struktury zapasów 
winno być dokonane nie tylko w układzie 
pionowym, ale i w przekroju terenowym. Mo­
gą bowiem wystąpić takie zjawiska, że towa­
ry poszukiwane w jednych województwach 
będą zalegały w innych zarówno w hurcie, 
jak i w detalu. Zjawiska takie występowały 
w roku 1962, ale znacznie ostrzej mogą wy­
stąpić w roku 1963. 

Wprowadzenie listy asortymentów towarów, 
których brak rynek szczególnie odczuwa, j a ­
ko dyrektywnego załącznika do planów nie­
których przedsiębiorstw, oraz czuwanie nad 
tytoi, aby wymóg ten był przestrzegany, będzie 
istotnym zadaniem roku 1963 i może przyczy­
nić się do utrzymania równowagi pieniężno-
-rynkowej. 

W wykonywaniu tych i innych zadań, któ­
re zaistnieją w roku 1963, potrzebna jest po­
moc instancji partyjnych oraz współpraca 
z radami narodowymi. 

W roku 1962 zostały podjęte wysiłki w dziedzinie 
zacieśnienia współpracy między Narodowym Bankiem 
Polskim, Bankiem Inwestycyjnym i Bankiem Rol­
nym. Jak oceniacie, Towarzyszu Ministrze, postęp 
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w tej dziedzinie i jakie są Waszym zdaniem możli­
wości zacieśnienia tej współpracy? 

W roku 1962 można odnotować dalszy po­
stęp w dziedzinie zacieśnienia współpracy 
między bankami,, który wyraził się przede 
wszystkim w lepszej niż w latach poprzed­
nich organizacji współdziałania różnych og­
niw zainteresowanych banków. Znalazło to 
szczególny wyraz w pracach związanych 
z opiniowaniem planów inwestycyjnych 
i współpracy w komisjach rozdziału robót. 
Uległa poprawie wymiana informacji pomię­
dzy bankami, np. na tematy importu inwesty­
cyjnego czy poważniejszych nieprawidłowości 
w zakresie gospodarki inwestycyjno-remonto-
wej. Jednakże zakres i formy współpracy 
między bankami można ocenić jeszcze jako 
zbyt skromne. 

W szczególności konieczne będzie zacieśnie­
nie współdziałania banków w zakresie kon­
troli inwestycji i gospodarki środkami trwa­
łymi. Dotyczy to wybiiany informacji w za­
kresie wykorzystania rezerw zdolności pro­
dukcyjnych, ekonomicznych efektów inwe­
stycji oddanych do eksploatacji, uwzględnie­
nia w planach przedsiębiorstw efektów tych 
inwestycji, których zakończenie powinno na­
stąpić w okresie objętym tymi planami itp. 
Niezbędne jest również zacieśnienie współ­
pracy banków w dziedzinie. analizy sytuacji 
pieniężno-rynkowej, szersze udostępnienie od­
działom Narodowego Banku Polskiego przez 
oddziały innych banków materiałów sprawoz­
dawczych z dziedziny bankowej kontroli fun­
duszu płac budownictwa i rolnictwa. Po­
żyteczne byłoby podjęcie prac zmierzających 
do ujednolicenia form i metod pracy banków 
w dziedzinie planowania, sprawozdawczości, 
a szczególnie planu kpnt i techniki księgowo­
ści. 

Jakie zagadnienia wewnątrzorganizacyjne w pra­
cy Narodowego Banku Polskiego w roku 1963 uwa­
żacie, Towarzyszu Prezesie, za szczególnie ważne? 

Odpowiadając na ostatnie Wasze pytanie 
chciałbym podkreślić, że oceniam pracę całe­
go aparatu Banku jako> dobrą, że widzę wy­
raźny postęp we wszystkich działach naszej 
pracy. Jednakże zastanawiając się nad pyta­
niem, czy Bank jako całość w dostatecznym 
stopniu oddziaływał na całą naszą gospodarkę, 
wypada stwierdzić, że nasze oddziaływanie 
wymaga wzmocnienia dla realizacji tych za­
dań, które przedstawiłem poprzednio. Bar­

dziej skuteczne oddziaływanie kredytem nie­
wątpliwie ułatwi zadanie, ale musimy, po­
dobnie jak oddziałujemy w tej chwili na 
przedsiębiorstwa, umieć oddziaływać i współ­
pracować w większym stopniu ze zjednocze­
niami i resortami. Ażeby ta współpraca dała 
wyniki, musimy opracować nowe formy infor­
macji oraz interwencji. Powinny one zapobie­
gać ewentualnym nieprawidłowościom i od­
chyleniom od założeń planów. Powinny się 
one opierać na znajomości i ocenie sytuacji 
branży czy gałęzi gospodarki narodowej 
i uprzednio przeanalizowanych danych spra­
wozdawczych oraz ocenie bieżącej sytuacji. 
T u rysują się wielkie i nowe zadania dla de­
par tamentów Centrali Banku i dla oddziałów 
wojewódzkich oraz potrzeba szybkiej infor­
macji i oceny zjawisk gospodarczych przez na­
sze oddziały. Sprawa będzie wymagała szer­
szego omówienia, z czym w sposób bardziej 
szczegółowy zwrócimy się do naszych towa­
rzyszy. 

Jeśli idzie o metody pracy na rok 1963, to 
trzeba podkreślić że wypracowaliśmy i upow­
szechniliśmy już metody planowania pracy 
na wszystkich szczeblach organizacyjnych. 
Powinniśmy dążyć do wprowadzenia na co 
dzień skutecznej kontroli i umieć egzekwować 
wykonanie zatwierdzonych planów. Nowe za­
sady znacznie powiększonego funduszu pre­
mii regulaminowych powinny stać się bodź­
cem dla zorganizowanego planowania prac i 
zachęcać do wykonania i przekraczania planów. 
Musimy nauczyć się bardziej skutecznie ope­
rować tym instrumentem w naszej pracy. W 
wykonaniu naszych zadań będziemy się na­
dal kierować zasadami hierarchizacji zadań 
i koncentracji wysiłków, które to zasady zda­
ły już egzamin w roku 1962. W większym 
niż dotychczas stopniu powinniśmy się za­
interesować naukową organizacją pracy. Trze­
ba wykorzystać w praktyce dorobek odbytej 
na ten temat w Banku konferencji naukowej, 
szerzej popularyzować te zagadnienia, współ­
pracować z Towarzystwem Naukowym Orga­
nizacji i Kierownictwa oraz z Polskim Towa­
rzystwem, Ekonomicznym. 

Przeprowadzone zmiany w regulaminie pre­
miowania stanowią wyraz poglądów Zarządu 
Banku, że na równi oceniamy wyniki pracy 
kredytowej, operacyjnej i organizacyjnej), a 
zasadniczym kryterium oceny pracownika po­
winna być nie przynależność do poszczegól­
nego pionu, jak to się niekiedy mówi, ale oce­
na efektywności prący i przydatności danego 
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pracownika. W roku 1962 formułowaliśmy na­
dal przepisy bankowe w sposób ramowy, po­
zostawiając naszym kierownikom i kredytow-
com inicjatywę elastycznego ich stosowania 
w różnych sytuacjach, jakie przynosi życie. 
Staraliśmy się ograniczyć wydawanie zarzą­
dzeń oraz przyczyniać się do stabilizacji ist­
niejących przepisów, co przyniosło pozytywne/ 
rezultaty. Te metody będziemy kontynuować 
także w 1963 roku. 

Szczególną troskę przywiązywaliśmy do 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego, a wyra­
zem tego były spotkania z racjonalizatorami, 
przyznane im nagrody w postaci wyjazdów za 

granicę. W roku 1963 liczymy na zwiększe­
nie tego ruchu. Zarząd Banku będzie przeja­
wiał troskę o poprawę warunków pracy i u -
rządzeń socjalnych dla naszej załogi w ramach 
posiadanych na ten cel środków. 

* 
* * 

Na zakończenie z okazji Nowego Roku 
przekazuję za pośrednictwem Redakcji Wia­
domości N B P dla wszystkich naszych pra­
cowników, dla całej załogi naszego Banku ży­
czenia najlepszych wyników w pracy zawodo­
wej i pomyślności w życiu osobistym. 

Wypowiedź Zastępcy Naczelnego Dyrektora 
Banku Inwestycyjne go 

Od kilku lat Bank Inwestycyjny realizuje swoje 
zadania statutowe w drodze koncentracji aparatu 
kontrolnego na węzłowych problemach ekonomicz­
nych. W ramach węzłowych zadań Banku na rok 
1962 zakładano między innymi: kontynuowanie prac 
nad uporządkowaniem podstaw działalności inwesty­
cyjnej, rozwinięcie kontroli kosztów inwestycji 
i kontroli efektów działalności inwestycyjnej, analizę 
planu pięcioletniego w części dotyczącej inwestycji 
przewidzianych do realizacji na lata 1963—1965, 
oddziaływanie na poprawę gospodarki zapasami 
maszyn i urządzeń oraz materiałów budowlanych, 
pogłębienie kontroli przedsiębiorstw wykonawstwa 
inwestycyjnego w zakresie limitów zatrudnienia 
i funduszu płac oraz rozliczeń za roboty budowlano-
-montażowe. Jaka jest, Towarzyszu Dyrektorze, 
Wasza ocena wykonania tych niewątpliwie trudnych 
i napiętych zadań? 

Nim podejmę próbę tej oceny, chcę pokrót­
ce omówić rolę Banku Inwestycyjnego w pro­
cesie inwestycyjnym. Rola ta, ustalona w 
Uchwale Nr 7 Rady Ministrów z dnia 3 stycz­
nia 1961 roku oraz w Statucie Banku Inwe­
stycyjnego, polega przede wszystkim na rea­
lizowaniu polityki finansowej państwa w za­
kresie inwestycji i budownictwa oraz kontro­
l i wykonania planów inwestycyjnych, uchwał 
i decyzji władz kompetentnych w tych 
sprawach. Bank jest organem doradczym 
i opiniodawczym centralnej i terenowej admi­
nistracji gospodarczej w sprawach programo­
wania, projektowania i realizacji inwestycji 
w kierunku celowego i efektywnego wyko­
rzystania lirodków inwestycyjnych i rezerw 
produkcyjn ych. Zadania te Bank Inwestycyj­
ny spełnia . i rogą dokonywania badań kontrol­

nych w zakresie inwestycji i budownictwa 
oraz przez opracowywanie stosowanych ana­
liz, ekspertyz, ocen i opinii. 

Bank Inwestycyjny ujawnia faktyczny stan 
realizacji inwestycji od programowania do 
oddawania obiektów do eksploatacji, wskazuje 
na nieprawidłowości w tym procesie oraz na 
skutki tych nieprawidłowości, ocenia spodzie­
wane wyniki i projektuje zarówno zmiany w 
planach, jak w trybie ich realizacji. Nie po­
siadając bezpośredniej decyzji gospodarczej 
— Bank Inwestycyjny przez swą działalność 
wpływa jednak w poważnym stopniu na po­
prawę praktyki inwestycyjnej, co w efekcie 
daje poważne korzyści gospodarcze, wyraża­
jące się zmniejszeniem kosztów inwestycyj­
nych, lepszą konoentraicją nakładów i popra­
wą w terminach realizacji oraz oddawania 
obiektów do użytku, a to z kolei wpływa 
dodatnio na wzrost produkcji i dochodu na­
rodowego. 

Co- się tyczy konkretnego problemu upo­
rządkowania podstaw działalności inwestycyj­
nej — to w roku 1962 dokonano postępu w 
tej materii i uzyskano pewną poprawę w ter­
minowości dostarczania dokumentacji inwe­
stycyjnej. Powszechnie jednak ciągle odczuwa 
się złe skutki licznych zmian w dokumentacji 
inwestycyjnej we wszystkich jej fazach wy­
konania, co oczywiście pociąga za sobą nie 
tylko przedłużenie jej produkcyjnego cyklu, 
ale również nadmierne, zbędne obciążenie 
biur projektów, przez co zmniejsza się ich 
faktyczną zdolność produkcyjną. Móżna bez 
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wielkiego ryzyka przyjąć, że przy dobrej or­
ganizacji ! cały problem braków i trud­
ności dokumentacyjnych straciłby na swej 
ostrości i przestałby być podstawową przy­
czyną naszych kłopotów inwestycyjnych. W 
tej sprawie pomocne będzie rygorystyczne 
wprowadzenie wymogu posiadania projektów 
wstępnych na dzień 1 sierpnia roku poprze­
dzającego budowę, a projektów techniczno-
-roboczych dla budownictwa przemysłowego 
i specjalnego — do końca grudnia. 

Ten rygor byłby jednak niewystarczający, 
gdyby dokumentacja inwestycyjna była w 
tych terminach tylko formalnie gotowa, a w 
rzeczywistości wymagałaby jeszcze licznych 
dopracowań lub przeróbek. Dlatego też waż­
ną rzeczą jest dopilnowanie faktycznego przy­
gotowania dokumentacyjnego, co należałoby 
przeprowadzić w czasie przed wymienionymi 
terminami. Pozwoliłoby to również na pra­
widłowe wyprzedzenie materiałowe. Nie trze­
ba dodawać, że wprowadzenie projektów ty­
powych powszechnie w budownictwie miesz­
kaniowym i miejskim kubaturowym oraz w 
wielu ,branżach przemysłowych radykalnie 
rozwiązałoby problem dokumentacyjny. 

Do problemu tego zalicza się sprawa re­
wizji dokumentacji. Była ona, jałk wiadomo; 
przeprowadzona w dwóch etapach. Łączna 
oszczędność wykazana przez inwestorów dała 
w wyniku 11.887 min zł. Podkreślić należy, 
że rewizja ta była dokonywana w 'niesprzy­
jających warunkach, zwłaszcza jej drugi etap, 
ponieważ przedmiotem jej były w wielu przy­
padkach tylko założenia projektowe, nie okreś­
lające bbżej zakresu inwestycji, przez co zmia­
ny w nich i ewentualne oszczędności były 
problematycznie związane z akcją rewizji. 
Zdaniem Banku — faktyczne oszczędności bę­
dą większe, ponieważ sprawa rewizji doku­
mentacji wykracza poza terminy ustalone dla 
akcji obu etapów. W rewizji dokumentacji 
brał również czynny udział i Bank Inwestycyj­
ny, którego wnioski oszczędnościowe zostały w 
wielu przypadkach przyjęte. To węzłowe za­
danie Banku należy uważać za wykonane, z 
tym że należy nadal kontrolować realizację 
wniosków oszczędnościowych. 

Ważną sprawą dla inwestycji są oczywiście 
ich koszty. Badania ceny rozliczeniowej, prze­
prowadzane przez Bank, ujawniają liczne nie­
prawidłowości, które w pewnych szczegółach 
występują stereotypowo i niemal powszechnie. 
Do powstawania tych nieprawidłowości przy­
czyniają się głównie zmiany dokumentacyjne 
i brak porządku w przygotowaniu inwestycji 

do realizacji. Także mała stabilność cen nie 
jest czynnikiem ułatwiającym rozliczenia. W 
praktyce więc spotyka się jeszcze dość liczne 
przefakturowania, które Bank przy badaniu 
rozliczeń ujawnia. Można by postulować 
większe starania inwestorów o egzekwowanie 
od przedsiębiorstw zwrotu sum nadpłaconych. 
W roku przyszłym Bank planuje przeprowa­
dzenie kontroli ceny rozliczeniowej za robo­
ty budowlano-montażowe w nowym ustawie- • 
niu organizacyjnym, w kierunku zwiększenia 
koncentracji podmiotowej i przedmiotowej. 

Źródło poważnych przekroczeń kosztów, 
ustalonych w kosztorysach, tkwi również w 
samych kosztorysach, niejednokrotnie niedo­
kładnie i niefachowo wykonanych. Należy to 
powiązać z faktem odizolowania się projek­
tantów od sporządzania kosztorysów i pozosta­
wienia tych czynności kosztorysantom, którzy 
nie muszą znać się na technologii produkcji, 
na architekturze i konstrukcji ani też na pro­
wadzeniu robót budowlano-montażowych. 

Pojęcie kosztu inwestycji jest bardzo obszer­
ne. Przyczyny kształtowania się wysokości 
kosztów występują we wszystkich fazach po­
stępowania inwestycyjnego, nie można więc 
sprawy tej zawężać do kosztorysów i rozliczeń. 
Poważny wpływ na koszty ma również wy­
bór lokalizacji, badania geologiczne, surowco­
we, transportowe i inne niezbędne do pra­
widłowego sformułowania założeń projekto­
wych. Także sprawy koordynacji przemysło­
wej i usługowej, właściwego cyklu — początku 
i końca budowy, ewentualnie rozruchu i od­
dawania obiektu do eksploatacji — to wszyst­
ko czynniki kształtowania się kosztów. Bank 
Inwestycyjny śledzi te sprawy i organizuje 
badania w najniezbędniejszym zakresie, stara­
jąc się swój ograniczony potencjał kontrol­
ny najbardziej efektywnie spożytkować. Spo­
strzeżenia swe przedstawia administracji gos­
podarczej do wykorzystania. 

Działalność inwestycyjna jest dość dobrze 
scharakteryzowana przez stopień zrealizowa­
nia w czasie. Stąd dużą wagę przykłada Bank 
do kontroli realizacji planu oddawania obiek­
tów do użytku i do cyklów wykonywania in­
westycji. Niestety, pod tym względem Bank 
stwierdza corocznie poważne niedociągnięcia, 
wyrażające się nieoddaniem na czas do eks­
ploatacji stosunkowo dużej ilości obiektów o 
ważnym znaczeniu, mimo że same zaplanowa­
ne okresy budowy odbiegają często od cykli 
normatywnych, dość zresztą wydłużonych 
jak na techniczne możliwości. Także i w ro-
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ku 1962 statystyka za trzy kwartały wskazuje 
na znaczne spiętrzenie oddawania obiektów 
do użytku w czwartym kwartale, co oczy­
wiście pociągnie za sobą nieuchronnie „poś­
lizg" na rok 1963. 

W ramach swoich zadań Bank Inwestycyj­
ny dokonał analizy planu inwestycyjnego na 
lata 1963 — 1965 i przedstawił swoje wnios­
ki . Zadanie to w toku opracowywania roz-

* szerzyło się poza pierwotnie planowane ramy, 
a to ze względu na cały szereg problemów 
związanych z realnością planu — celowością 
i kolejnością realizacji obiektów inwestycyj­
nych. Jak wiadomo, punkt ciężkości zagad­
nienia leżał w ustalaniu rozmiarów nowo roz­
poczynanych inwestycji i w stworzeniu rezerw 
w związku z poważnym niedoszacowaniem 
wielu budów. Omówiono, oczywiście, przy tym 
wszystkie elementy realności planu, a m. in. 
cykle i zaopatrzenie w dokumentację. Można 
przyjąć, że w roku 1963 trzeba będzie jesz­
cze raz zrewidować plan na rok następny, 
co będzie ze strony Banku podane, jak co 
roku, w opinii o projekcie planu inwestycyj­
nego. .., 

Wspominając o tych pracach trzeba pod­
kreślić wagę planów perspektywicznych dla 
prawidłowego planowania wieloletniego i rocz­
nego. W naszych warunkach istnieje tu po­
ważna luka. 

Kontrola gospodarki zapasami maszyn 
i urządzeń przeprowadzona została zgodnie 
z założeniami planu węzłowych zadań Banku. 
Kontrola ta objęła badanie stanu w zjedno­
czeniach wykazujących najwyższe zapasy w 
maszynach. Stwierdzono przy tym, że nie za­
gospodarowane zapasy maszyn wykazują ten­
dencję zwiększenia się i to w stopniu wyższym, 
niż następuje wzrost nakładów inwestycyj­
nych na zakup maszyn i urządzeń. Szkodli­
wie oddziałuje tu wydłużony okres składowa­
nia maszyn w oczekiwaniu na wbudowanie. 
Przyczyn tego stanu należy szukać w zmia­
nach terminów realizacji inwestycji, dla 
których zostały zamówione maszyny i w zmia­
nach dokumentacyjnych, powodujących cza­
sem zbędność zakupionych urządzeń i maszyn. 
Jednocześnie brak maszyn i urządzeń i opóź­
nienia w dostawach ich na plac budowy — 
pociągały za sobą niedotrzymywanie terminów 
oddawania obiektów do użytku. 

Nieprawidłowościom w zakresie gospodarki 
maszynami przeciwstawia się , Uchwała Nr 
189/62. Do dopilnowania spełnienia jej posta­

nowień zobowiązany został m. in. Bank Inwe­
stycyjny. 

Jednym z ważnych zadań Banku jest kon­
trola przedsiębiorstw wykonawstwa inwesty­
cyjnego. Prawidłowa gospodarka tych przed­
siębiorstw powinna wyrażać się uzyskaniem 
ustalonych wskaźników, a ponadto — i to 
głównie — w budowie obiektów inwestycyj­
nych na zaplanowany czas oraz zgodnie z wa­
runkami technicznymi i założonym kosztem. 
Mając to przede wszystkim na uwadze, Bank 
kontroluje jednocześnie elementy działalnoś­
ci przedsiębiorstw — a więc wielkość zatrud­
nienia, fundusz płac, gospodarkę materiałową, 
rozliczenia za roboty (o czym była już mo­
wa) itd. Są to prace ciągłe. 

Efekty pracy Banku są wyraźne, to znaczy 
ujawniamy liczne jeszcze nieprawidłowości 
i kpntrolujćlny ich usuwanie. Ilość i nasilenie 
tych nieprawidłowości są zależne od wielu 
czynników, a między innymi od stopnia po­
rządku w planowaniu i w przygotowaniu do­
kumentacyjnym. 

v 
W roku 1962 ujawniły się pewne napięcia i trud­

ności w naszej gospodarce. Na odcinku szczególnie 
interesującym Bank Inwestycyjny utrzymują się 
„tradycyjne" nieprawidłowości w działalności in­
westycyjnej. Zarysowało się nawet pewne pogorsze­
nie w koncentracji nakładów, obserwuje się stosun­
kowo poważny wzrost kosztów inwestycji, a w 
budownictwie należy chyba liczyć się z wyraźnym 
wzrostem zapasów materiałowych. Sytuacja taka 
będzie miała niewątpliwy wpływ na zadania Banku 
w roku 1963. Wszystkich Czytelników naszego pisma 
interesuje, jakie podstawowe kierunki działalności 
ekonomiczno-kontrolnej podejmie Bank Inwestycyj­
ny w trzecim roku obecnego planu pięcioletniego? 

Zdając sobie sprawę ze wszystkich typo­
wych nieprawidłowości zachodzących w pro­
cesie inwestycyjnym, Bank Inwestycyjny op­
racowuje co roku plan zadań węzłowych dla 
naszej instytucji. Obecnie jesteśmy w trakcie 
ustalania tych zadań na rok 1963 w oparciu 
o nasze doświadczenia z troku 1962 (i lat ubieg­
łych) i naszą opinię o projekcie planu na rok 
1963 oraz o Uchwałę Rady Ministrów o naro­
dowym planie gospodarczym na rok 1963. Ze 
względu na ograniczone możliwości kadrowe 
z jednej strony j liczne obowiązki bieżące, 
wynikające dla Banku z przepisów, oraz zada­
nia węzłowe z drugiej strony — potencjał 
Banku musimy rozmieścić racjonalnie i sto­
sownie do ważności zagadnień ustalić ich re­
prezentację w podejmowanych kontrolach. 
Kierunki kontroli utrzymują się te same co 
w roku 1962, z tą jednak różnicą, że zamie-
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rzaimy skoncentrować się bardziej na ważnych 
zagadnieniach i inwestycjach (np. prioryteto­
wych) oraz zbadać je głębiej przy mniejszej 
reprezentacji. Zamierzamy m. in. położyć na­
cisk na kontrolę kosztów inwestycji, głównie 
robót budowlanych, maszyn i urządzeń oraz 
produkcji dokumentacji pod kątem widzenia 
jej przydatności dla inwestycji i terminowo­
ści sporządzania, na badania wstępne (geolo­
giczne, lokalizacyjne itp.) dla założeń inwesty­
cyjnych, nie tracąc z oczu innych ważnych 
zagadnień, jak koncentracja nakładów i ter­
minowe oddawanie obiektów do użytku. 

Zamierzamy również przyjrzeć się przedsię­
biorstwom wykonawstwa inwestycyjnego w 
aspekcie ich przydatności dla realizacji inwe­
stycja, nie tracąc z pola widzenia gospodarki 
wewnętrznej tych przedsiębiorstw, a zwłasz­
cza gospodarki funduszem płac, materiałowej 
oraz sprzętem budowlanym. 

W działalności kontrolnej i współuczestni­
czącej w procesie inwestycyjnym Bank bę­
dzie pamiętał o konieczności zwracania uwa­
gi na postęp techniczny w projektowaniu i w 
wykonawstwie oraz aby elementy tego po­
stępu były wprowadzane planowo i we właś­
ciwym czasie. Uważamy, że istnieją u nas 
możliwości szerokiego stosowania w praktyce 
projektów typowych zarówno co do samego 
przedmiotu, jak i organizacji robót, co dało­
by nie tylko wyraźną obniżkę kosztów, ale 
zwiększyłoby wybitnie potencjał produkcyj­
ny biur projektowych i przedsiębiorstw wy­

konawczych, dotąd niezupełnie wystarcza­
jący. 

W roku ubiegłym wprowadzono dalsze zmiany 
i usprawnienia w organizacji i metodach pracy 
Banku Inwestycyjnego. Bańk wydał nowe instrukcje 
0 kredytowaniu i kontroli funduszu płac w przed­
siębiorstwach wykonawstwa inwestycyjnego, uściś­
lono metody kontroli i analizy procesu inwestycyj­
nego, m. in. opiniowania projektów planów inwesty­
cyjnych, kontroli terminowości oddawania inwestycji 
do użytku itp. Dokonano — o szerokim zasięgu — 
kodyfikacji przepisów operacyjno-rachunkowych. Czy 
w roku 1963 przewiduje się jakieś dalsze zmiany 
1 ulepszenia metod działania Banku? 

Bank nasz pracuje metodycznie, stąd więc 
zachodzi stała potrzeba opracowywania instruk­
cji i wytycznych do działalności bankowej w 
odniesieniu do najpilniejszych aktualnie za­
gadnień. Przy pracy tej Bank posługuje się 
doświadczeniami własnymi i z roku na rok 
ulepsza swoje metody tam, gdzie taka potrze­
ba jest oczywista. Bank nasz, będąc w kon­
takcie z innymi bankami naszego obozu, uważ­
nie śledzi ich osiągnięcia w zakresie kontroli 
inwestycji i wyciąga stosowne wnioski. Wyda­
ne w roku 1962 instrukcje będą obowiązywać 
również i w roku 1963. Jesteśmy przeciwni 
częstym zmianom, a zmiany uważamy za słusz­
ne dopiero wtedy, gdy wprowadzenie ich da 
długotrwałe i niewątpliwe korzyści. 

W roku 1963 zamierzamy opracować mię­
dzy innymi wytyczne do bankowej kontroli 
kosztów inwestycyjnych z tytułu zakupu ma­
szyn i urządzeń oraz wytyczne do bankowej 
kontroli zbiorczych zestawień kosztów. 

Wypowiedź Naczelnego Dyrektora Banku Rolnego 

Na naradzie aktywu kierowniczego Banku Rolnego, 
zorganizowanej przez Centralę BR w styczniu ubie­
głego roku, wytyczone zostały zadania Banku, w 
oparciu o Uchwały IX Plenum K C P Z P R . W myśl 
tych zadań Bank miał oddziaływać między innymi 
na zgodną z planem realizację nakładów i dochodów 
w państwowych gospodarstwach rolnych oraz roz­
szerzyć zakres kontroli zapasów w tych gospodar­
stwach w ciągu roku, ze szczególnym uwzględnie­
niem czwartego kwartału, w celu umożliwienia 
placówkom Banku podejmowania decyzji kredyto­
wych nie tylko na tle wykonywania przez państwowe 
gospodarstwa rolne planów nakładów i dochodów, 
ale również, co jest o wiele bardziej skomplikowane, 
na tle kształtowania się zapasów. Jak oceniacie 
Towarzyszu Naczelny Dyrektorze działalność Banku 
w świetle zadań w roku ubiegłym i jakie wnioski 
wynikają stąd dla pracy Banku w bieżącym roku? 

Oceniając w ujęciu najbardziej ogólnym 

działalność Banku Rolnego na tle zadań okreś­
lonych na naradzie aktywu kierowniczego w 
styczniu roku ubiegłego,, pragnę skoncentro­
wać uwagę na realizacji ki lku najważniejszych 
zadań, które w roku ubiegłym stanowiły i bę­
dą stanowić w roku bieżącym szczególną tros­
kę Banku Rolnego. 

Wiele uwagi i wysiłku Bank poświęcił pań­
stwowym gospodarstwom rolnym. Duże zna­
czenie polityczno-ekonomiczne tych gospodar­
stw oraz znaczne rozmiary środków material­
nych i finansowych, angażowanych w tych 
jednostkach, sprawiają, że Bank wysuwa tę 
dziedzinę na jedno ż pierwszych miejsc swo­
jej działalności. 

W trzecim kwartale roku gospodarczego 
1961/62 oddziały Banku dokonywały analizy 
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sytuacji gospodarczo-finansowej w przeszło 
5.000 gospodarstw z punktu widzenia przewi­
dywanego ukształtowania się wyników rocz­
nych. Pozwoliło to wojewódzkim zjednocze­
niom i prezydiom W R N na podjęcie odpowied­
nich środków w ostatnich miesiącach roku 
gospodarczego, zabezpieczających lepsze wy­
konanie zadań gospodarczo-finansowych. Uza­
sadnione odchylenia od planu, zgodnie z sy­
stemem kredytowym, zostały sfinansowane 
kredytem specjalnym, .w stosunku natomiast 
do stwierdzonych odchyleń, wynikających 
z zaniedbań gospodarstw i poważniejszych 
nieprawidłowości, zostały zastosowane sankcje 
polegające na podwyższeniu oprocentowania 
kredytów. 

Bardzo istotnym zagadnieniem, jest sprawa 
sporządzania prawidłowej inwentury i wyce­
ny zapasów w gospodarstwach przy zamknię­
ciach rocznych. Z jednej strony chodzi o pra­
widłowe i realne zabezpieczenie kredytów 
bankowych, z drugiej — o realne wykazanie 
rentowności gospodarstw. 

Oddziały Banku Rolnego dokonały w 1962 
roku kontroli prawidłowości spisów inwentu-
rowych i zamknięć bilansowych w 1.467 gos­
podarstwach, to znaczy objęły kontrolą 31°/o 
jednostek, ze szczególnym uwzględnieniem? 
gospodarstw słabszych, w których Bank w 
ciągu roku stwierdził niedociągnięcia w dzia­
łalności. 

Wykorzystując doświadczenia z akcji re­
wizji założeń i dokumentacji projektowo-kosz-
torysowej w państwowych gospodarstwach 
rolnych na lata 1961—65, oddziały Banku opi­
niowały plany inwestycyjne na rok 1962, a 
wnioski Banku w tym zakresie przyczyniły 
się do bardziej prawidłowego zużytkowania 
środków inwestycyjnych. 

Dotychczasowe kierunki działania Banku w 
odniesieniu do państwowych gospodarstw rol­
nych będą kontynuowane i w roku 1963. 

Ponadto Bank Rolny zwiększy oddziaływa­
nie na planowanie finansowo-gospodarcze w 
państwowych gospodarstwach rolnych i plano­
wanie inwestycyjne, w szczególności w zakre­
sie budownictwa i mechanizacji oraz na racjo­
nalną gospodarkę środkami trwałymi. 

Bank szczególną uwagę, ^jak to wynika z artykułów 
publikowanych na łamach „Wiadomości NBP", po­
łożył na zagadnienia kosztów inwestycyjnych. Jakie 
efekty pracy Banku na tym odcinku można już 
zanotować oraz jakie zadania na ten temat rysują 
się dla Banku na rok 1963? 

Koszty nakładów inwestycyjnych w rolnic­

twie były przedmiotem zainteresowania Ban­
ku Rolnego już w latach ubiegłych. 

Zwiększające się z roku na rok nakłady in­
westycyjne w rolnictwie, przy jednoczesnym 
występowaniu tendencji wzrostu kosztów jed­
nostkowych poszczególnych rodzajów robót, 
stawiają przed Bankiem specjalne zadania, 
tym bardziej trudne, że kształtowanie się 
wzrostu kosztów spowodowane jest szeregiem 
różnych, bardzo skomplikowanych warunków. 

Banik zbadał w państwowych gospodar­
stwach rolnych zasadnicze przyczyny wzrostu 
kosztów robót budowlanych, do których mię­
dzy innymi należą: 

— dopuszczenie do realizacji projektów ty­
powych, w których koszty ustalone koszto­
rysami kształtują się powyżej przyjętych w 
rolnictwie wskaźników dyrektywnych, 

— zawyżenie kosztów przy adaptacji doku­
mentacji typowej do warunków miejscowych 
na skutek przyjmowania niezgodnych ze sta­
nem faktycznym odległości transportu mate­
riałów, kategorii gruntu, zatrudnienia robot­
ników zamiejscowych itp., 

— nieprawidłowości w rozliczeniach robót. 
Na podstawie stwierdzonych faktów Bank 

podniósł w Ministerstwie Rolnictwa sprawę 
przerostu kosztów w celu przeciwdziałania 
tym tendencjom. 

W roku bieżącym Bank skoncentruje uwa­
gę na badaniu kosztów występujących u wy­
konawców robót. Głównie dotyczyć to będzie 
własnych zakładów remontowo-budowlanych 
państwowych gospodarstw rolnych, finanso­
wanych i kredytowanych przez Bank Rolny. 
Objęcie kontrolą jednocześnie inwestora i wy­
konawcy da lepsze efekty bankowej kontroli 
kosztów. 

Trzykrotny wzrost nakładów na inwestycję 
wodno-melioracyjne w latach 1961—65 w sto­
sunku do ubiegłej pięciolatki powoduje, że 
sprawa najbardziej ekonomicznego wykorzy­
stania środków inwestycyjnych na ten cel jest 
jednym z kluczowych problemów Banku. 

Zachodzi tutaj również zjawisko przekra­
czania dyrektywnych wskaźników kosztów za­
równo w planowaniu, jak i w realizacji na­
kładów. 

Przekroczenie kosztów drenowania nowego 
i zagospodarowania łąk i pastwisk w roku 1961 
było znacznie niższe aniżeli w roku poprzed­
nim. Mimo to istnieją w przedsiębiorstwach 
robót wodno-melioracyjnych możliwości dal­
szej obniżki kosztów. Możliwości te tkwią w 
racjonalnym wykorzystaniu posiadanego sprzę-
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tu mechanicznego oraz dalszej mechanizacji 
robót, a zwłaszcza w zakresie melioracji szcze­
gółowych. 

Istnieją również pewne możliwości obniże­
nia kosztów poszczególnych budów w drodze 
oszczędniejszego ich projektowania już, w fa­
zie opracowywania założeń i dokumentacji 
szczegółowej. 

W roku bieżącym Bank, niezależnie od dal­
szej) kontroli kosztów, zwróci szczególną uwagę 
przy opiniowaniu planów na słuszność lokali­
zacji inwestycji wodno-melioracyjnych z 
punktu widzenia ich najbardziej efektywne­
go wykorzystania w rolnictwie, ze szczegól­
nym uwzględnieniem udziału spółek wodnych 
i kółek rolniczych w zagospodarowaniu grun­
tów zmeliorowanych. 

Jednym z kierunków pracy Banku w roku 1962 
w zakresie spółdzielczości produkcyjnej było zapew­
nienie spółdzielniom, szczególnie większym obszaro­
wo, pomocy kredytowej na działalność inwestycyjną 
w celu wyposażenia gospodarstw zespołowych w od­
powiednie budynki i maszyny rolnicze oraz skuteczne 
oddziaływanie Banku na rozwój hodowli zespołowej. 
Jak oceniacie Towarzyszu Dyrektorze wykonanie 
tych zadań, co należałoby przedsięwziąć w roku 
1963, aby oddziaływanie to pogłębić? 

Kredyt jest jednym z istotnych czynników 
kształtujących rozwój spółdzielni, zwłaszcza 
w dziedzinie wyposażenia ich w t rwałe środ­
ki produkcji, które rozszerzałyby możliwości 
produkcyjne spółdzielni, ułatwiały pracę 
i zwiększały dochody. 

W roku ubiegłym udzielona spółdzielniom 
przez Bank pomoc kredytowa przeznaczona 
była w znacznej części na mechanizację i bu­
downictwo gospodarcze. Kredyty koncentro­
wane były w spółdzielniach większych obsza­
rowo. 

Bank współdziałając w realizacji zadań 
gospodarczych spółdzielni produkcyjnych przy­
czynia się do zwiększenia z roku na rok aku­
mulacji środków własnych, zwłaszcza inwe­
stycyjnych. Wzrost tej akumulacji w porówna­
niu z rokiem 1961 wyniósł w ubiegłym ro­
ku 14%. 

Niezależnie od tego Bank sprawuje kontrolę 
celowego i zgodnego z potrzebami gospodar­
czymi wykorzystania ogółu środków finanso­
wych zarówno kredytowych, jak i środków 
własnych spółdzielni. 

Do głównych zadań w roku bieżącym na­
leżeć będzie dalsze rozszerzenie oddziaływa­
nia bankowego na podniesienie poziomu gos­
podarki finansowej spółdzielni. 

Bank przeanalizuje również możliwość za­
pewnienia wydajniejszej pomocy finansowej 
spółdzielniom ekonomicznie słabszym, które 
posiadają warunki rozwoju. 

Ponadto placówki Banku zbadają stopień 
dotychczasowego wyposażenia gospodarstw 
zespołowych w środki trwałe oraz możliwo­
ści wykorzystania istniejących w spółdziel­
niach rezerw produkcyjnych, w celu pełniej­
szego skoordynowania pomocy kredytowej z 
potrzebami i kierunkami rozwoju spółdzielni. 

Zgodnie ze swymi zadaniami Bank oddziałuje na 
terenie kółek rolniczych na właściwe wykorzystanie 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa, na działalność remon­
tową, budowę zaplecza technicznego, postęp w reali­
zacji rozliczeń oraz na odprowadzanie odpisów 
amortyzacyjnych przeznaczonych na odtworzenie 
maszyn. 

Jakie są Waszym zdaniem dotychczasowe efekty 
pracy Banku w tym zakresie, co stwarza trudności 
w bieżącej działalności kontrolnej Banku oraz jakie 
zadania w tej dziedzinie zakreśla sobie Bank na 
rok 1963? 

W związku z utworzeniem Funduszu Rozr 
woju Rolnictwa Bankowi Rolnemu powierzo­
ne zostały obowiązki gromadzenia i kontroli 
wykorzystywania środków tego Funduszu. Do­
tyczy ona nie tylko zgodnego z przepisami 
wykorzystywania przez kółka rolnicze fundu­
szu, ale również całokształtu gospodarki f i ­
nansowej kółek. 

W końcu roku 1962 działalność gospodar­
czą prowadziło- około 20.000 kółek, sprzęt zaś 
traktorowo-mąszynowy, zakupiony z Fundu­
szu Rozwoju Rolnictwa, posiadało ponad 
10.000 kółek rolniczych. Kółka te zakupiły w 
okresie od utworzenia F R R do końca roku 
1962 ponad 20.000 traktorów oraz innych ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Wartość nabytego 
sprzętu wynosiła około 3,5 miliarda złotych. 

Analizując działalność kółek Bank intere­
suje się w szczególności: stopniem wykorzy­
stania sprzętu, budową pomieszczeń dla je­
go przechowywania, wykonywaniem remon­
tów sprzętu, stanem księgowości oraz kształ­
towaniem się dochodów, kosztów, należności 
i wyników działalności. 

Obsługa finansowa i kredytowa kółek rol­
niczych, ze względu na charakter ich dzia­
łalności, formy organizacyjne, system gospo­
darowania i zarządzania majątkiem społecz­
nym,, wymaga ze strony Banku odmiennej, 
dostosowanej do tych właściwości metody od­
działywania, kontroli i pomocy w gospodarce 
finansowej. 
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Możliwości aparatu bankowego w dziedzi­
nie systematycznej współpracy z tak wielką 
liczbą jednostek gospodarczych są ograniczo­
ne. Toteż Bank niezależnie od bieżącej kon­
troli przeprowadza głębszą analizę sytuacji 
gospodarczo-finansowej równolegle w stosun­
kowo większej ilości kółek, aby uchwycić ty­
powe zjawiska w całokształcie ich gospodarki. 

Nieprawidłowości ujawnione w wyniku 
kontroli, niedociągnięcia i trudności w gospo­
darowaniu są przedmiotem narad z powiato­
wymi i wojewódzkimi zarządami kółek rolni­
czych i wskazują im kierunek oddziaływania 
na prawidłowość gospodarki. Bank przeprowa­
dził kilka takich kompleksowych kontroli 
połączonych z analizą ekonomiczno-finansową. 

Wyniki analiz przeprowadzonych przez 
Bank w roku ubiegłym w kilkuset kółkach 
rolniczych, które wykazały straty w roku 1961, 
były w licznych przypadkach omawiane na 
ogólnych zebraniach członków kółek rolni­
czych przy udziale pracowników Banku Ro l ­
nego. Oprócz tego wszystkim objętym analizą 
kółkom Bank zwrócił uwagę na źródła po­
wstawania nieprawidłowości oraz wskazał na 
możliwość ich usunięcia. 

W roku bieżącym Bank organizuje szereg 
akcji kontrolno-badawczych o określonej tema­
tyce, zmierzających do usprawnienia gospodar­
ki finansowej kółek rolniczych. 

Szczególny nacisk będzie położony na aku­
mulację funduszów przeznaczonych na odtwo­
rzenie majątku trwałego i prawidłowość go­
spodarowania sprzętem traktorowo-maszyno-
wym z punktu widzenia efektów finanso­
wych. 

Bank dużo uwagi poświęci sprawie ksztął-
towania się kosztów eksploatacji, likwidowa­
nia należności za wykonane przez kółka usługi 
oraz umacniania ich dyscypliny finansowej. 

Zamknięcia rachunkowe za rok ubiegły bę­
dą stanowiły podstawę do dokonania pogłę­
bionej • analizy i wysnucia wniosków w spra­
wie dalszego usprawnienia gospodarki finan­
sowej kółek rolniczych. 

Omawiając zagadnienia związane z gospo­
darką kółek rolniczych, należy trochę miej­
sca poświęcić spółdzielniom usługowo-wy-
twórczym i ośrodkom rolnym, organizowanym 
przez kółka i ich powiatowe związki. 

Spółdzielnie usługowo-wytwórcze mają na 
celu zapewnienie kółkom, a także rolnikom 
gospodarującym indywidualnie, niezbędnych 
usług, zwłaszcza w zakresie napraw sprzętu 
rolniczego oraz dostarczenia nowoczesnych 

i tanich materiałów do budowy garaży i in­
nych obiektów stanowiących zaplecze me­
chanizacji. Ośrodki rolne natomiast powoły­
wane są dla zagospodarowania gruntów pań­
stwowych. 

W początkowym okresie działalności tych 
jednostek głównym zadaniem Banku było 
opracowanie odpowiednich zasad kredytowa­
nia oraz kontrolowania prawidłowego i efek­
tywnego wykorzystania przez te jednóstki 
środków finansowych. 

W ciągu roku 1962 zostały opracowane za­
sady kredytowania omawianych jednostek, a 
ponadto przeprowadzona została kompleksowa 
kontrola działalności gospodarczej ośrodków 
rolnych, ze szczególnym uwzględnieniem ho­
dowli oraz kontrola spółdzielni usługowo-wy-
twórczych. 

Wyniki tej kontroli zostaną wykorzystane 
do udoskonalenia metod finansowania i kre­
dytowania omawianych jednostek, a przy tym 
posłużą niewątpliwie także do rozwiązania 
przez zainteresowane resorty niektórych 
spraw natury organizacyjnej. 

Podstawowym zadaniem Banku w roku 1963 
jest dalsze pogłębienie kontroli gospodarki f i ­
nansowej oraz wypracowanie bardziej sku­
tecznych metod oddziaływania w kierunku 
prawidłowego rozwoju gospodarczego spół­
dzielni i ośrodków rolnych. 

Niezależnie od tego Bank zamierza prze­
prowadzić w części tych jednostek szczegóło­
wą kontrolę kształtowania się kosztów pro­
dukcji i usług, w celu przeciwdziałania możli­
wościom występowania strat finansowych. 

W polityce kredytowej państwa istnieje problem 
właściwego kierunku pomocy kredytowej, w po­
wiązaniu z terenowymi planami gospodarczymi rad 
narodowych. Jak przedstawia się to zagadnienie 
w świetle ubiegłego i bieżącego roku, jak oceniacie, 
Towarzyszu Dyrektorze, dotychczasową współpracę 
spółdzielni oszczednościowo-pożyczkowych z Bankiem 
Rolnym w realizacji polityki kredytowej na wsi 
oraz jakie w tej mierze widzicie nowe zadania 
w roku bieżącym? •> 

Kredytowanie indywidualnej gospodarki 
chłopskiej zajmuie poważne miejsce w dzia­
łalności Banku Rolnego. Wynika to z domi­
nującego udziału tej gospodarki w produkcji 
rolnej, jak i ze stale wzrastających rozmiarów 
pomocy kredytowej państwa dla wsi. 

Skuteczne oddziaływanie przy pomocy kre­
dytów na wzrost produkcji rolnej wymaga 
między innymi odpowiedniego powiązania kre­
dytów z założeniami terenowych planów go-
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spodarczych. Instrumentem spełniającym to 
zadanie są programy wykorzystania kredytów, 
opracowywane przez oddziały wojewódzkie i 
placówki powiatowe Banku Rolnego, w ścis­
łym współdziałaniu z prezydiami wojewódz­
kich i powiatowych rad narodowych. 

Zgodnie z założeniami polityki kredytowej 
oraz z przyjętymi w porozumieniu z radami 
narodowymi programami wykorzystania kre­
dytów, Bank skoncentrował pomoc kredyto­
wą głównie na tych terenach, gdzie skoordy­
nowanie tej pomocy z inicjatywą ludności 
rolniczej i całokształtem przedsięwzięć gospo­
darczych zapewniło najwyższą efektywność 
kredytów. 

Kredyty długoterminowe, udzielane bezpo­
średnio przez Bank Rolny, były kierowane 
przede wszystkim na budowę i remonty bu­
dynków gospodarczych, głównie inwentarskich, 
oraz w mniejszym stopniu na budownictwo 
mieszkaniowe. 

Szczególną pomocą kredytową Bank otoczył 
nowo zakładane gospodarstwa rolne na' grun­
tach zakupionych od państwa na terenach 
ziem zachodnich i północnych oraz na tere­
nie Bieszczadów — udzielając poważnych, n i ­
sko oprocentowanych i długoterminowych kre­
dytów na zagospodarowanie. W ten sposób 
Bank przyczynił się bezpośrednio do przy­
wrócenia dla produkcji wielu tysięcy hekta­
rów gruntów słabo wykorzystywanych, a nie­
kiedy leżących odłogiem. 

Również pomoc w postaci kredytów inwe­
stycyjnych średnioterminowych i kredytów 
obrotowych, udzielanych przez spółdzielnie 
oszczędnościowo-pożyczkowe, była koordyno­
wana z gromadzkimi planami gospodarczymi 
i kierowana głównie na rozwój hodowli, a w 
przypadku kredytów obrotowych — na kon­
traktację produkcji roślinnej i zwierzęcej. 

Bank Rolny, jako koordynator całokształtu 
pomocy kredytowej dla wsi, wprowadził sze­
reg ulepszeń również w systemie refinanso­
wania działalności pożyczkowej spółdzielni o-
szczędnościo wo-poży czkowy ch. 

Współpraca Banku ze spółdzielniami oszczę-
dnościowo-pożyczkowymi została znacznie za­
cieśniona. W roku ubiegłym zapoczątkowane 
zostało organizowanie kwartalnych wspólnych 
narad powiatowych i wojewódzkich oddzia­
łów Banku z SOP przy udziale przedstawicieli 
rad narodowych i związków kółek rolniczych. 
Na naradach tych dokonuje się oceny dzia­
łalności kredytowej zarówno SOP, jak i Ban­

ku Rolnego oraz wysuwa się odpowiednie po­
stulaty zmierzające do zwiększenia efektyw­
ności kredytów. 

W roku 1963 Bank Rolny, wykorzystując 
dotychczasowe doświadczenia, powiąże jeszcze 
bardziej pomoc kredytową z terenowymi pla­
nami gospodarczymi, do planu gromady włącz­
nie. Programy wykorzystania kredytów po­
winny stać się w szerszym zakresie podstawą 
działalności kredytowej zarówno Banku, jak 
też i spółdzielni oszczędnościowo-pożyczko-
wych. 

Utrzymując dotychczasowe kierunki kredy­
towania Bank otoczy większą opieką i pomo­
cą nowo zakładane gospodarstwa rolne na 
gruntach zakupywanych od państwa na te­
renie województw centralnych oraz gospodar­
stwa poparcelacyjne. , 

Bank udzieli szerszej pomocy gospodarst­
wom zaniedbanym, a zdolnym jeszcze do po-
dźwignięcia się. Bank opracuje odpowiednie 
metody kredytowania tych gospodarstw w ce­
lu możliwie szybkiego podniesienia ich pro­
dukcyjności, przy założeniu zapewnienia zwrot-
ności kredytów. 

Wzorem lat ubiegłych w roku bieżącym za­
spokojone zostaną w pełni potrzeby wsi w za­
kresie kredytów kontraktacyjnych, przy czym 
powinno nastąpić dalsze usprawnienie w przy­
znawaniu i realizowaniu tych kredytów. 

Wykonanie nakreślonych zadań i stworze­
nie z pomocy kredytowej dla wsi jeszcze moc­
niejszego instrumentu oddziaływania na pro­
cesy produkcyjne w rolnictwie wymaga dal­
szego pogłębienia współpracy Banku Rolnego 
z radami narodowymi i ich organami, jak też 
ze Związkiem Kółek Rolniczych i Związkiem 
Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych. 

Omówione zadania Banku nie wyczerpują 
wszystkich kierunków jego działalności. Z 
uwagi na ograniczone ramy wypowiedzi nie 
zostały omówione również bardzo istotne za­
dania Banku Rolnego, do których zaliczyć na­
leży między innymi oddziaływanie na przed­
siębiorstwa mechanizacji rolnictwa (POM) i 
przedsiębiorstwa leśne oraz, oczywiście, kont­
rolę funduszu płac w przedsiębiorstwach i go­
spodarstwach. 

W roku 1962 dokonano szeregu ulepszeń w meto­
dach i organizacji pracy w Banku, na przykład na 
odcinku udzielania pomocy placówkom terenowym 
przez oddziały wojewódzkie i Centralę BR. Jakie 
są dalsze zamierzenia organizacyjne kierownictwa 
Banku dla zabezpieczenia prawidłowego wykonania 
zadań przez załogę Banku? 
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W organizacji Banku zaszły W roku 1962 
pewne korzystne zmiany wprowadzone na 
podstawie postanowień statutu Banku. Prze­
kształcenie 100 placówek powiatowych na od­
działy kredytowe stworzyło lepsze warunki 
wykonania zadań przez jednostki terenowe 
Banku. 

W roku ubiegłym nastąpiło dalsze uaktyw­
nienie oddziałów wojewódzkich, w szczegól­
ności w kierowaniu pracą ekonomiczną pla­
cówek powiatowych. 

Należy również podkreślić wzmożone od­
działywanie Centrali na jednostki organiza­
cyjne Banku. Działalność ta przejawiała się 
w organizowaniu w oddziałach wojewódzkich 
konferencji i narad związanych z rewizją od­
działów i analizą pracy poszczególnych jed­
nostek organizacyjnych oraz przekazywaniu 
wytycznych dotyczących bieżącej ich działal­
ności. 

Na kursach specjalnych i na kursokonferen-
cjach przeszkolono w roku ubiegłym z górą 
400 pracowników, to jest 10% załogi Banku 
Rolnego. 

Osiągnięcia przedstawione powyżej nie wy­
czerpują możliwości dalszego usprawnienia 
funkcjonowania aparatu Banku Rolnego. 
Chcemy między innymi położyć szczególny 
nacisk na dalsze usprawnienie terenowego 
aparatu Banku w rozwiązywaniu zagadnień 
inwestycyjnych. Program szkolenia na rok 
1963 uwzględnia ten postulat w szerokim za­
kresie. 

W roku bieżącym wiele uwagi Bank poświę­
ci dalszemu usprawnieniu metod i środków 
współdziałania Centrali z oddziałami woje­
wódzkimi i oddziałów wojewódzkich z pla­
cówkami powiatowymi w kierunku dalszej po­
prawy w wykonywaniu przez Bank jego pod­
stawowych funkcji. 

J E R E M I W I E R Z B I C K I 

Zapasy w gospodarce polskiej w latach ostatnich 
Z a r ó w n o nasza prak tyka , j ak i doświadczenia i n ­

nych k ra jów.soc ja l i s tycznych dowodzą, że gospodarka 
zapasami należy do tych dziedzin ekonomii, k t ó r e 
najtrudniej poddają się dyrektywom planu. Przekro­
czenia — i to bardzo znaczne — założeń co do w y -
wysokości zapasów wys t ępu j ą nie tylko w stosunku 
do wieloletnich i rocznych p l a n ó w gospodarczych, 
lecz również i w odniesieniu do p l a n ó w operatyw­
nych. 

T a s ta ła dysproporcja może budzić n iepokój . Nic 
też dziwnego, że trudny problem zapasów staje się 
przedmiotem wzras ta j ącego zainteresowania. 

A r t y k u ł niniejszy jest p róbą oceny — w ska l i ma­
kroekonomicznej — poziomu zapasów w ostatnich 
k i l k u latach oraz oceny ich s t ruktury przedmiotowej 
i podmiotowej. 

P o w a ż n ą t r udność w badaniach zapasów, a zwłasz­
cza ich dynamiki , stanowi brak statystyki zapasów 
W cenach p o r ó w n y w a l n y c h , odpowiada jących cenom, 
w k tó rych liczona jest produkcja globalna. G U S , ze 
względu na w i e l k ą pracochłonność , j a k i t rudnośc i 
merytoryczne, nie oblicza jeszcze indeksu cen zapa­
sów. Utrudiriia to ocenę dynamiki zapasów. Wpraw­
dzie w ostatnich latach podejmowano w K o m i s j i 
Planowania oraiz w Narodowym B a n k u Polskim p r ó ­
by przeliczenia zapasów na ceny p o r ó w n y w a l n e , ale 
j ak wykaza ła analiza założeń zastosowanych do tych 
wyliczeń, w y n i k i tych p r ó b mogą być obciążone po­
w a ż n y m i b ł ędami i z tego względu nie można się 
na nich opierać . 

Dlatego analiza zapasów musi się w zasadzie ogra­
niczać do p o r ó w n y w a n i a zapasów, liczonych w ce­
nach bieżących, z takimi wie lkośc iami gospodarczy­

mi, w y r a ż o n y m i w tych samych cenach j ak : dochód 

narodowy, produkt globalny, zużycie ma te r i a łowe , 
koszt w ł a s n y produkcji, koszt własny sprzedaży. Nie 
daje to jednak możl iwości dokładnie jszych b a d a ń 
dynamiki z a p a s ó w j ak i ich stosunku do innych 
wie lkości w ciągu chronologicznym, gdyż ze wzg lędu 
na z różnicowanie struktur — z jednej strony zapa­
sów, z drugiej strony zużycia produkcyjnego, kosztu 
produkcji czy sprzedaży — współczynnik zmiany cen 
zapasów nie może być identyczny ze wspó łczynn ika ­
m i wzrostu (w w y n i k u zmiany cen) w a r t o ś c i zużycia 
produkcyjnego, kosztu produkcji czy sprzedaży. ' 

Poza danymi w a r t o ś c i o w y m i istnieje dla materia­
łów bilansowanych statystyka ilościowa, informująca 
0 ruchu i zużyciu poszczególnych dóbr. Jest to cen­
ny m a t e r i a ł poznawczy, nie dający jednak możliwości 
przeprowadzania ogólnych analiz makroekonomicz­
nych. 

Często spotykamy się z sądami , że w w y n i k u mo­
żliwości s ta łego przyspieszenia rotacji zaopatrzenia 
1 zbytu dynamika wzrostu zapasów powinna być 
mniejsza od wzrostu produkcji. P lany gospodarcze 
z reguły z a k ł a d a ł y niższy przyrost zapasów niż pro­
dukcji . Nie należy jednak zapominać , że stany zapa­
sów na koniec okresu związane są (w k a ż d y m razie 
powinny być związane) z p r o d u k c j ą przysz łego okre­
su, k t ó r a w gospodarce rozwojowej — a b s t r a h u j ą c od 
w a h a ń sezonowych — jest z r egu ły wyższa od pro­
dukcji dotychczasowej. Aspekt ten przemawia za 
tezą, że dynamika z a p a s ó w nie może w zasadzie po­
zos tawać w tyle za d y n a m i k ą produkcji. T y m bar­
dziej, że nowe z a k ł a d y (wydzia ły) , wchodzące do 
eksploatacji w ciągu roku, w i ą ż ą pe łne zapasy nor­
matywne, gdy tymczasem produkcja ich stanowi 
tylko część planowej rocznej zdolności produkcyj-
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nej. I to z dwóch powodów: nowo uruchomione w 
ciągu roku zak łady mogą p r a c o w a ć przec ię tn ie (wszy­
stkie razem) najwyżej pół roku (a w rzeczywistości 
nawet mniej), okres rozruchu dający zawsze niższą 
produkcję, p rzeważnie p rzed łuża się. Kompensowanie 
się tych czynników w ciągu szeregu nas t ępnych lat 
jest — ze względu na dużą d y n a m i k ę rozwojową — 
tylko częściowe. 

Stosunek pomiędy d y n a m i k ą z a p a s ó w i wymienio­
nych wyżej wie lkości gospodarczych zależy t a k ż e od 
zmian w strukturze produktu globalnego i dochodu 
narodowego. Dotyczy to z a r ó w n o struktury dzia łowej , 
jak i gałęziowej , zwłaszcza w zakresie produkcji prze­
mysłowej . Gdy w -strukturze wzrasta udz ia ł gałęzi 
produkcji, wymaga jące j dużej ilości zapasów, dyna­
mika całości zapasów ulega przyspieszeniu, k tó re w 
gruncie rzeczy jest tylko pozorne. W naszej gospodar­
ce ten czynnik s t rukturalny oddziałuje n iewątp l iwie , 
gdyż na jwiększą d y n a m i k ę wzrostu produkcji m a j ą 
przemysły w y m a g a j ą c e duże j ilości zapasów, j ak prze­
mysł maszynowy i inne. 

Ponadto dość w a ż n y m czynnikiem, powodu jącym 
wyprzedzenie dynamiki zapasów w stosunku do dy­
namiki produkcji , była zmiana cen w, l ipcu 1960 roku. 
W w y n i k u tej zmiany ceny a r t y k u ł ó w zaopatrzenio­
wych wzrosły si lniej n iż ceny w y r o b ó w konsumpcyj­
nych. 

Wymienione względy strukturalne, różnice w (dyna­
mice wzrostu dochodu narodowego i produktu glo­
balnego u t rudn ia j ą niezmiernie po równan i e poziomu 
zapasów również pomiędzy poszczególnymi kra jami . 
Dalszą p rzeszkodą iw takich p o r ó w n a n i a c h jest brak 
odpowiednich danych liczbowych, różnice w organi­
zacji zaopatrzenia i izbytu, s truktury cen, a t a k ż e 
równice w metodach obliczania dochodu narodowego, 
rotacji, k lasyf ikacj i dzia łowej i gałęziowej itd. Róż­
nice te są oczywiście znacznie mniejsze, gdy chodzi 
o kraje socjalistyczne, natomaist — jak w y k a z a ł y do­
tychczasowe próby — u t rudn i a j ą bardzo anal izę przy 
porównan iach z kra jami kapital istycznymi. 

Statystyka k sz t a ł t owan ia się zapasów, zwłaszcza 
w ujęciu makroekonomicznym, informuje jedynie o 
tym ile wynoszą łączne stany z a p a s ó w w danym 
agregacie (w całej gospodarce, dziale, gałęzi). Suma 
zapasów w agregacie jest w y p a d k o w ą ewentualnych 
nadwyżek i n iedoborów. Jednak n ik t nie potrafi po­
wiedzieć, ile te niedobory wynoszą ' ) • T a k a statysty­
ka n i edoborów byłaby niezmiernie pouczająca dla 
oceny sytuacji . Oczywiście wchodz i łyby tu w grę j e ­
dynie jakieś szacunki oparte na reprezentatywnych 
badaniach. Jako miernik można p rzy jąć w zasadzie 
jednostkowe normatywy asortymentowe. P o r ó w n a n i e 
zapasów z normatywem finansowym nie daje obrazu 
rzeczywistych n a d w y ż e k i n iedoborów, gdyż nawet 
w pojedynczym przeds i ęb io r s twie . ogólny stan za ­
pasów jest w y p a d k o w ą n a d w y ż e k i n iedoborów. 
A im większym operujemy agregatem, tym bardziej 
zacierają się w nim powyższe p rzec iwieńs twa . 

Zapasy a dochód narodowy 

Najbardziej syntetyczne ujęcie zapasów (zresztą t y l ­
ko w postaci ich przyros tów) zawiera narodowy plan 

i ) A c o n a j w a ż n i e j s z e — j a k r z u t u j ą n a p r o d u k c j ę ( i l o ś ć , • 
j a k o ś c i i n a p o z i o m z a p a s ó w ( w ą s k i e g a r d ł a h a m u j ą c e o b r o -
t o w o ś ć ) . , 

gospodarczy w dziale t r a k t u j ą c y m o podziale do­
chodu narodowego. Należy pamię t ać , że w tych r a ­
mach do zapasów zaliczane są nie tylko zapasy 
przeds ięb iors tw, ale t akże zapasy w jednostkach bud­
żetowych, wszelkiego rodzaju rezerwy p a ń s t w o w e 
i wreszcie zasoby rolnictwa, łącznie ze stadem obro­
towym. Stanowi to zakres znacznie szerszy od tego, 
k tó ry jest przedmiotem zainteresowania programu 
finansowego, znajduje s ię w zas ięgu kontroli syste­
mu bankowego i ujmowany jest s t a t y s t y k ą zapasów 
Narodowego Banku Polskiego. D la i lustracj i ska l i 
różnic wystarczy wspomnieć , że w roku 1961 (zresztą 
szczególnie korzystnym dla rolnictwa) zasoby w ro l ­
nictwie, łącznie ze stadem obrotowym, wzros ły o 
przeszło pięć m i l i a r d ó w złotych. 

P a t r z ą c na — w y r a ż o n e w cenach bieżących — 
przedstawione w t y m opracowaniu plany i wykona­
nie p l a n ó w podz ia łu dochodu narodowego trzeba 
mieć na uwadze, że plany liczone są zawsze w ce­
nach roku poprzedza jącego rok planowany, a w y ­
konanie liczone jest w efektywnych ocenach danego 
roku. 

Anal izu jąc podz ia ł dochodu narodowego (i udzia ł 
w nim wzrostu zapasów oraz relacje pomiędzy inwe­
s tycjami ii przyrostem z a p a s ó w na leży ponadto pa­
mię tać , ż e : 

— zapasy ewidencjonowane są częściowo (dotyczy 
to tych, k tó re zna jdują się w obrocie ekonomicznym) 
po cenach obejmujących pe łną akumulac j ę f inansową, 
natomiast .inwestycje, jako na leżące do działu pierw­
szego, obciążone są a k u m u l a c j ą f inansową w znacz­
nie mniejszym stopniu, 

— wobec braku w latach ubiegłych danych o w a r ­
tości starego m a j ą t k u t r w a ł e g o możl iwość dokony­
wania w ł a ś a i w y c h odpisów amortyzacyjnych była 
ograniczona. Musia ło to r zu tować w poszczególnych 
latach na szacunki inwestycj i netto. 

Założenia rocznych narodowych p l a n ó w gospodar­
czych i wykonanie tych założeń w zakresie przyrostu 
zapasów i irezerw przeds tawia ją się w ubiegłym 
okresie nas tępu jąco : 

T a b e l a 1 

P r z y r o s t z a p a s ó w i r e z e r w w c e n a c h b i e ż ą c y c h * 
( w m i l i a r d a c h z ł o t y c h ) 

R o k P l a n W y k o n a n i e 
P r z e k r o c z e n i e 

p l a n u 

1955 4,9 16,0 11,1 
1956 3,7 15,0 11,3 
1957 9,3 25,7 16,4 
1958 11,2 23,7 12,5 
1959 15,6 21,6 6,0 
1960 18,4 25,5 7 ,1 
1961 17,0 31,3 14,3 

W analizie dotyczącej wykonania p l a n ó w w dzie­
dzinie z a p a s ó w często wyprowadzano procent prze­
kroczenia założeń odnośnie przyrostu zapasów. Wy­
liczenia takie pokazują obraz w k r z y w y m zwiercia­
dle. Niekiedy w y n i k a z nich, że założenia planu zo­
stały przekroczone o ki lkaset procent. Jeśl i chcemy 
znać faktyczny uk ład wielkości , to trzeba porównać 
nie przyrosty, lecz planowane i faktyczne stany zapa­
sów. Wówczas okaże się , że przekroczenie założeń jest 
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zupełnie innego rzędu. Tak ie wyl iczenia moż l iwe są 
jednak ty lko w odniesieniu do tej sfery zapasów, 
k tó re zna jdują s ię w rachunkowej ewidencji gospo­
darki uspołecznionej . 

W stosunku do szerokiego wachlarza zapasów, w y ­
s tępujących zmianami w planie podziału dochodu na ­
rodowego, brak jest danych o war tośc i ich s t anów 
i dlatego nie można p o r ó w n a ć dynamiki wzrostu 
zapasów sensu largo z d y n a m i k ą wzrostu dochodu 
narodowego. W tych warunkach na leży s ię zado­
wolić (w tym przekroju) in formacją j ak przedstawia 
się stosunek procentowy planowanego i faktycznego 
przyrostu zapasów do wytworzonego i podzielonego 
dochodu narodowego. 

T a b e l a 2 
U d z i a ł p r o c e n t o w y p r z y r o s t u z a p a s ó w w w y t w o r z o n y m 

i p o d z i e l o n y m d o c h o d z i e n a r o d o w y m 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

P 1 a n W y k o n a n i e 

R o k d o c h ó d d o c h ó d d o c h ó d d o c h ó d 
n a r o d o w y • n a r o d o w y n a r o d o w y n a r o d o w y 

w y t w o r z o n y p o d z i e l o n y w y t w o r z o n y p o d z i e l o n y 

1955 2,3 2,3 7,2 7,0 
1956 1,6 1,7 6,0 5,8 

1957 * 3,6 3,4 8,5 8,2 
1958 3,5 3,4 7,4 7,1 
1959 4,5 4,8 6,2 5,9 
1960 5,0 4,8 6,6 6,9 
1961 4,4 4,2 7,6 7,5 

W badanym okresie przyrost zapasów i rezerw nie 
był nigdy mniejszy od 6% wytworzonego dochodu 
narodowego (i p rzec ię tn ie wynos i ł ponad 7n/o. 

Udzia ł przyrostu zapasów w strukturze podzielo­
nego dochodu narodowego na tle innych podstawo­
wych k i e r u n k ó w jego rozdysponowania obrazuje ta­
bela 3. 

mulacji w strukturze podzia łu były stale wyższe od 
planowanych. Gdy bowiem według p l a n ó w rocznych 
udział akumulacji w podzielonym dochodzie narodo­
w y m mia ł wz rosnąć z 17,8 w roku 1955 ido 25,5% 
w roku 1961, to w rzeczywistości zwiększył się on 
z 19,5% w roku 1955 do 27,8 w roku 1961. Wzrost 
udzia łu akumulacji w dochodzie narodowym spowo­
dowany jest d y n a m i k ą inwestycji , a nie — jak się 
często sądz i — d y n a m i k ą zapasów. Wskaźnik i n ­
westycj i podnosi się bowiem o 7,2% z 12,5% w roku 
1955 do 19,7% w roku 1961, gdy tymczasem wskaźn ik 
udzia łu zapasów oscyluje w granicach 5,8% (rok 
1956) — 8,2% (rok 1957), nie wykazu jąc trendu wzro­
stu ( rok 1961 — 7,5%). 

W planach gospodarczych nie uwzględniono w do­
statecznej mierze tych t r w a ł y c h tendencji, chociaż 
wys tępowa ły one z całą wyraz i s tośc ią w odniesieniu 
do k s z t a ł t o w a n i a się przyrostu zapasów. Nie znaczy 
to, że faktyczny wzrost zapasów w latach 1955—1961 
można uznać , na podstawie przytoczonych dotychczas 
danych, za w pełni usprawiedliwiany. Dalsza analiza 
ma na celu udzielenie odpowiedzi na pytanie czy 
w w y n i k u s ta łego przekraczania p l a n ó w przyrostu 
zapasów poziom, ich uległ relatywnemu wzrostowi 
i czy jest on nadmierny. 

Wobec braku pe łnych danych o stanie całości zapa­
sów analiza musi — w praktyce — ograniczyć się 
do p róby oceny poziomu z a p a s ó w w przedsiębior­
stwach uspołecznionych n a rozrachunku gospodar­
czym. Miarą , poziomu dynamiki zapasów będzie ich 
rotacja w dniach. 

Zapasy w przedsiębiorstwach 
na rozrachunku gospodarczym 

'Najbardziej syntetyczny obraz poziomu i zmian po­
ziomu ogółu zapasów w gospodarce daje p o r ó w n a n i e 

S t r u k t u r a p r o c e n t o w a p o d z i a ł u d o c h o d u n a r o d o w e g o 
T a b e l a 3 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

P l a n ' ) . 

R o k 1955 R o k 1956 R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 R o k 1961 

D o c h ó d 100 100 100 100 100 100 100 

S p o ż y c i e 82,2 82,0 79,0 80,3 78,7 75,8 73,7 
A k u m u l a c j a 17,8 18,0 18,8 18,5 21,8 23,0 25,5 
I n w e s t y c j e 15,5 16,3 15,4 15,1 17,0 18,2 21,3 
Z a p a s y 2,3 1,7 3,4 3,4 4,8 4,8 4,2 
R e z e r w a 2,2 1,2 —0,5 1,2 0,8 

W y k o n a n i e 2 ) 

D o c h ó d 100 100 100 100 100 100 100 

S p o ż y c i e 80,5 80,3 76,4 76,7 75,9 73,8 72,8 
A k u m u l a c j a 19,5 19,7 23,6 23,3 24,1 26,2 27,2 

I n w e s t y c j e 12,5 13,9 15,4 16,2 18,2 19,3 19,7 

Z a p a s y 7,0 5,8 8,2 7,1 5,9 6,9 7,5 

1) P l a n y w c e n a c h r o k u p o p r z e d z a j ą c e g o , r o , k p l a n o w a n y . 
2) Ź r ó d ł o : G U S — D o c h ó d n a r o d o w y P o l s k i w l a t a c h 1955—1960 — m a r z e c r o k u 1961. D l a r o k u 1961 

S t a t y s t y c z n y 1962. 
R o c z n i k 

Z tabeli 3 wyn ika , że plany roczne zak łada ły s ta ły , 
systematyczny wzrost udzia łu akumulacj i w podzie­
lonym dochodzie narodowym i jednoczesny spadek 
spożycia. Wykonanie faktyczne wykazuje t ę s amą 
tendencję, z t y m jednak, że w s k a ź n i k i wzrostu aku-

ich ś redniorocznych s tanów, liczonych w cenach bie­
żących 2 ) , z w a r t o ś c i ą produkcji globalnej gospodarki 
uspołecznionej , liczonej w cenach bieżących. 

2) Ś r e d n i a a r y t m e t y c z n a s t a n ó w n a k o n i a c k a ż d y c h 
d w ó c h k o l e j n y c h l a t . » 
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v T a b e l a 4 
S t o s u n e k p r o c e n t o w y z a p a s ó w d o p r o d u k t u g l o b a l n e g o 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 
R o k P r o c e n t y 

1956 26,9 
1957 26,1 
1958 27,9 

1959 28 ,1 
1960 27,6 
1961 27,7 

W tabeli 4 rozróżnić m o ż n a dwa okresy. W latach 
1956—1957 poziom zapasów jest relatywnie niższy od 
lat nas tępnych . 'Natomiast w latach 1958—1961 — 
jeśli pominąć wyskok w roku 1959 — poziom zapa­
sów w stosunku do produkcji jest w y r a ź n i e ustabi­
lizowany. Odchylenia od ś redniego w s k a ź n i k a za 
cztery lata (27,8) są nieznaczne, na co p r z e w a ż n i e 
rzutuje rok 1959. 

Udział g łównych dzia łów gospodarki narodowej 
w całości zapasów ksz t a ł t owa ł się n a s t ę p u j ą c o : 

Zapasy w przemyśle 

W przemyśle wys tępu ją najwyższe zapasy. Na ko­
niec roku 1961 udzia ł i ch w całości zapasów wynos i ł 
46°/o. Wykasu j ą one t akże na jwiększą d y n a m i k ę wzro­
stu. Dla lat 1956—1961 w s k a ź n i k wzrostu zapasów 
w p rzemyś le wynosi 224, gdy tymczasem w s k a ź n i k 
wzrostu produkcji globalnej, liczonej w cenach bie­
żących sięga 'dla tego okresu 185,3"/o. Trudno po­
wiedzieć w jakie j mierze wyprzedzenie to jest uspra­
wiedliwione w z m i a n k o w a n ą przed chwilą z m i a n ą cen 
dóbr zaopatrzeniowych i inwestycyjnych, k t ó r a nie 
mogła — z uwagi na znaczny udz ia ł w produkcji 
globalnej dóbr konsumpcyjnych — r z u t o w a ć w tej 
samej mierze na wzrost wa r to śc i produkcji. Ocenia­
j ąc wyprzedzanie dynamiki produkcji przez dynami­
k ę wzrostu zapasów należy t a k ż e p a m i ę t a ć o roz­
w a ż a n i a c h na ten temat, zamieszczonych na ws tęp ie 
niniejszego a r tyku łu . 

T a b e l a 5 

Z a p a s y w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h n a r o z r a c h u n k u g o s p o d a r c z y m w l a t a c h 1955 1961 ( b e z n a k ł a d ó w p r z y s z ł y c h o k r e s ó w ) 

( w c e n a c h b i e ż ą c y c h w m i l i a r d a c h z ł o t y c h ) 

S t o s u n e k 
S t a n n a S t a n n a S t a n n a S t a n n a S t a n n a S t a n n a S t a n n a p r o c e n t o w y 

u l t i m o r o k u u l t i m o r o k u u l t i m o r o k u u l t i m o r o k u u l t i m o r o k u u l t i m o r o k u u l t i m o r o k u 1961 
1955 1956 1957 1958 1959 1960 1961 

1956 

O g ó ł e m 101,4 118,8 145,6 163,0 178,0 211,6 236.9 199 

P r z e m y s ł 34,9 48,7 64,2 71,4 74,3 95,3 108,9 224 
H a n d e l 42,7 43,9 51,1 59,6 67,4 74,0 77,6 177 
P o z o s t a ł e 

d z i a ł y 23,8 26,2 ,30,3 32,0 36,3 42,3 50,4 192 

O g ó ł e m 100 100 100 100 100 100 100 

P r z e m y s ł 34,4 41,1 44,1 43,8 41,7 45,0 46,0 
H a n d e l 42,1 37,0 35,1 36,6 37,9 35,0 32,7 
P o z o s t a ł e 

d z i a ł y 23,5 22,0 20,8 ' 19,6 20,4 20,0 21,3 

Udział zapasów p rzemys łu w całości z a p a s ó w w 
zasadzie stale wzrasta, przy spadku udziału zapasów 
handlu i nieznacznych wahaniach z a p a s ó w innych 
działów gospodarki. 

Należy jednak pamię t ać , że przedstawiony obraz 
może być poważn i e zn ieksz ta łcony na skutek zmian 
cen, k tó rych w p ł y w na zmiany war tośc i z a p a s ó w 
był w poszczególnych dzia łach różny. Ceny a r tyku­
łów zaopatrzeniowych i inwestycyjnych, s t anowią ­
cych tirzon zapasów w przemyś le wzros ły bowiem 
w analizowanym okresie bardziej, niż ceny a r tyku­
łów konsumpcyjnych, tworzących większość zapasów 
handlu. 

O szybkim tempie narastania zapasów w przemy­
śle świadczy ich rotacja w dniach, obliczona w sto­
sunku do kosztu własnego produkcji globalnej. Dane 
te są w pewnym stopniu zn ieksz ta łcone w w y n i k u 
zmian cen, o k t ó r y c h ijuż była mowa. 

T a b e l a 6 
R o t a c j e w d n i a c h z a p a s ó w w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z ­

n i o n y m 
( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

l a t a 1956 1957 1958 1959 1960 1961 

d n i 58,5 63,8 69,6 67,3 71,8 75,2 

T a b e l a 7 
Z a p a s y w p r z e m y ś l e i z a p a s y z a o p a t r z e n i o w e 

( w c e n a c h b i e ż ą c y c h w m i l i a r d a c h z ł o t y c h ) 

R o k 1956 R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 R o k 1961 

S t o s u n e k 
p r o c e n t o w y 

1961 
1956 

Z a p a s y p r z e m y s ł u 
Z a p a s y z a o p a t r z e n i o w e 

48,7 
9,8 

64,2 

13,4 
71,4 
13,5 

74,3 
14,1 

95,3 
16,2 

108,9 

16,3 

224 
166 

, 
R a z e m 58,5 77,6 84,9 88,4 111,5 125,2 214 
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Jeś l i do z a p a s ó w w przemyś le dołączyć zna jdu jące 
się w handlu zapasy zaopatrzeniowe, k tó re s łużą 
w przeważa jące j części do zaopatrywania produkcji 
p rzemysłowej , to dysproporcja pomiędzy tempem 
wzrostu zapasów w p rzemyś l e i d y n a m i k ą jego pro­
dukcji ulega pewnemu zmniejszeniu. Obrazuje to ta­
bela 7. 

Pomimo tego połączenia dynamika zapasów w dal­
szym ciągu wyprzedza (dynamikę produkcji. 

Aby móc więcej powiedzieć o zapasach w przemy­
śle, należy rozpa t r zyć oddzielnie poszczególne kate­
gorie zapasów, to znaczy ma te r i a łów, produkcji w 
toku i w y r o b ó w gotowych. A jeszcze przed t y m na­
leży zo r i en tować s i ę w strukturze produkcyjnej za­
pasów (taibela 8). 

W okresie ob ję tym zestawieniem mia ły miejsce 
pewne p rzesun ięc ia strukturalne. Nas tąp i ł mianowicie 
wzrost w zapasach ma te r i a łów , a cofnięciu uległy 
relatywnie wyroby gotowe. Produkcja w toku w y k a ­
zuje natomiast mniejsze odchylenia. 

Tabela 9 jest pouczająca. Okazuje się, że zwolnie­
nie ogólnej rotacji m a t e r i a ł ó w w przemyś le uspołecz­
nionym jest w y n i k i e m tendencji is tniejącej w grupie 
I I . W grupie I , zwłaszcza w przemysłach ważnych 
i ma te r i a łoch łonnych , j ak przemys ł ciężki i chemicz-

1 /-. ... ' 
T a b e l a 8 

S t r u k t u r a p r o d u k c y j n a z a p a s ó w , w p r z e m y ś l e u s p o l e c z n i o 
n y m ' ) 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

L a t a 1955 1956 1957 1958 1959 1960 1961 

R a z e m 100 100 100 100 100 100 100 

M a t e r i a ł y 53,2 54,6 57,3 55,8 56,8 55,7 57,3 

P r o d u k c j a 
w t o k u 21,8 22,8 20,4 20,7 22,2 22,0 21,2 

W y r o b y 
g o t o w e ' ) 25,0 22,6 22,3 23,5 21,0 23,3 21,3 

i ) P o w y e l i m i i n o w a n i u w p ł y w u z m i a n w z a s a d a c h f a k t u ­
r o w a n i a w p r z e m y ś l e w r o k u 1959 o r a z p r z e s u n i ę c i a g r a n i c y 
w a r t o ś c i o w e j ś r o d k ó w t r w a ł y c h w r o k u 1961. 

2) Ł ą c z n i e z t o w a r a m i e w i d e n c j o n o w a n y m i w p r z e m y ś l e . 

T a b e l a 9 

R o t a c j a m a t e r i a ł ó w w d n i a c h w l a t a c h 1956 — 1961 w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m 1 ) 
( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

R o k 1956 R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 R o k 1961 

P r z e m y s ł u s p o l e c z n i o n y o g ó ł e m 51,9 51,5 57,4 56,5 60,2 62,8 

G R U P A I 95,3 84,7 92,7 86,5 84,8 84,4 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 86,6 80,7 99,9 75,9 82,8 86,0 

( M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 99,5 103,3 109,0 105,2 95,0 93,0 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C h e m i c z n e g o 82,7 78,6 71,3 65,3 63,6 63,0 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 
B u d o w n i c t w a i P r z e m y -

, ' 58,6 34,4 48,4 49,6 59,6 58,0 

M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y -

s i u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 97,0 112,8 95,4 93,6 99,2 

G R U P A I I 30,9 33,1 37,3 37,5 41,5 44,5 

M i n i s t e r s t w ó P r z e m y s ł u L e k k i e g o 27,3 28,8 34,2 36,2 48,4 59,9 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u S p o ż y w c z e g o 

i S k u p u 26,2 26,3 30,3 32,0 30,6 33,1 

P o z o s t a ł e r e s o r t y 53,5 45,3 49,2 45,1 49,0 52,0 

1) ź r ó d ł o — w o d n i e s i e n i u d o z u ż y c i a — G U S , w o d n i e s i e n i u d o z a p a s ó w — d a n e N B P . 

Wzrostowi udziału m a t e r i a ł ó w w strukturze zapa­
sów przemys łu polskiego towarzyszy .wydłużenie s ię 
rotacji m a t e r i a ł ó w . Obrazuje to tabela 9. Aby do­
k ładn ie j zor ien tować się j ak ksz ta ł tu je się sytuacja 
w różnych (przemysłach w tablicy tej w y o d r ę b n i o n o 
dwie zasadnicze grupy. Do grupy pierwszej zaliczono 
resorty wy twarza j ące p rzeważn ie ś rodki wy twarza ­
nia, do grupy drugiej — resorty w y t w a r z a j ą c e prze­
ważn ie ś rodki spożycia . 

Bnzy obliczaniu rotacj i m a t e r i a ł ó w dodano do kosz­
tu m a t e r i a ł o w e g o zniżycie powierzonych su rowców 
i typowych pó ł fabryka tów. Dodanie do kosztu ma­
ter ia łowego (typowych pó ł f ab ryka tów było konieczne 
dla zachowania po równywalnośc i z okresem lat 
1956—1957, za k t ó r y G U S nie w y o d r ę b n i ł w publiko­
wanych danych zużycia m a t e r i a ł o w e g o typowych pół­
fabryka tów. 

Jako przec ię tne stany m a t e r i a ł ó w przy ję to ś redn ie 
arytmetyczne s t anów na koniec każdych dwóch ko­
lejnych lat. Dane dotyczące rotacji zapasów materia­
łowych są w pewnym stopniu zn ieksz ta łcone iw w y ­
niku zmian cen a r t y k u ł ó w zaopatrzeniowych i inwe­
stycyjnych. Wpływa na to odmienna asortymentowo 
struktura zapasów i zużycia. 

T a b e l a 10 

S t r u k t u r a p o d m i o t o w a m a t e r i a ł ó w w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z ­
n i o n y m ( w p r o c e n t a c h ) 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

R o k R o k R o k 
1956 1959 1961 

O g ó ł e m 100 100 100 

G R U P A I 
' X- ''' f 1 

60,0 59,3 61,2 

M l i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e ­
t y k i 6,9 6,3 6,4 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 41,7 37,7 40,4 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C h e m i c z n e ­

g o 5,7 6,8 7,2 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 3,2 5,2 4,0 

M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e ­
m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 2,5 3,2 3,2 

G R U P A I I 40,0 40,7 38,8 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u L e k k i e g o 10,1 11,0 10,8 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e ­

g o i S k u p u 11,2 12,2 11,8 

S p ó ł d z i e l c z o ś ć p r z e m y s ł o w a 12,3 11,9 10,6 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 6,4 5,6 5,6 
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ny, obserwuje s ię od rwielu lat przyspieszenie rotacj i 
ma te r i a łowe j . Natomiast w y r a ź n e jej zwolnienie w y ­
kazują p r z e m y s ł y na leżące do grupy drugiej, j ak 
przemys ł l ekk i , a fw mniejszej iskali p rzemys ł rolno-
-spożywczy i pozos ta łe resorty. 

Zwolnienie rotacj i w grupie I I jest w pewnej mie­
rze usprawiedliwione po t rzebą odbudowy zapasów 
surowców, k t ó r e w momencie w y j ś c i o w y m (rok 1956) 
były w wie lu gałęziach (zwłaszcza p r z e m y s ł u lekkie­
go) zbyt niskie dla zapewnienia rytmicznego przebie­
gu produkcji. 

O tym jak rozlokowane isą zapasy m a t e r i a ł o w e 
w ważniejszych resortach informuje tabela 10. 

Największy udzia ł w magazynowaniu m a t e r i a ł ó w 
w roku 1961 — (61,2%) ma grupa I , a w jej ramach 
przemysł ciężki (40,4%); zapasy m a t e r i a ł o w e w t y m 
przemyś le — jak to pokazano w tabeli 9 są ponad 
trzymiesięcznie, jest to stan dość wysoki . J ednocześ ­
nie wys t ępu ją , zwłaszcza w przemyś le ciężkim, ale 
również i w innych resortach, dotkliwe brak i zao­
patrzeniowe. Wiadomo t akże , że równoleg le i s tn ie ją 
w przeds ięb iors twach bardzo p o w a ż n e n a d w y ż k i m a ­
ter ia łowe. Sk łada ją isię na nie z a r ó w n o m a t e r i a ł y 
niepotrzebne do bieżącej i przyszłej produkcji, j a k 

T a b e l a 11 

M a t e r i a ł y u p ł y n n i o n e w r o k u 1960 w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
p o d l e g ł y c h M i n i s t e r s t w u p r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 

( w m i l i o n a c h z ł o t y c h w c e n a c h b i e ż ą c y c h ) 

P r z e m y s ł 
S p r z e d a ż m a t e r i a ł ó w 
p o k o s z c i e w ł a s n y m 

Z u ż y c i e 

m a ­
t e r i a ł ó w 

S t o s u n e k 
p r o ­

c e n t o w y 
r u b r y k i 

2 : 3 

1 . 2 3 4 

M a s z y n o w y 
E l e k t r o ­

t e c h n i c z n y 
M e t a l o w y 
H u t n i c z y 
M e t a l i n i e ż e l a z ­

n y c h 

1.131,3 

523,2 
311,4 
505,3 

289,0 

15.815 

7.977,5 
4.502,7 

28.360,6 

6.420,4 

7,2 

6,6 
6,9 
1,8 

4,5 

R a z e m 3.367,7 71.576,9 4,7 

Ź r ó d ł o : O p r a c o w a n i e T . C h o i ń s k i e g o w r a m a c h b a d a ń 
z a p a s ó w , p o d j ę t y c h p r z e z Z a k ł a d B a d a ń E k o n o m i c z n y c h 

K o m i s j i P l a n o w a n i a , 

i ma te r i a ły , k t ó r y c h stany przekracza ją normatywy 
jednostkowe. N a d w y ż k i powyższe w zasadzie są zgła­
szane do up łynn i en i a . O jak p o w a ż n e war tośc i chodzi, 
informuje zestawienie m a t e r i a ł ó w up łynn ionych przez 
p rzeds i ęb io r s twa p rzemys łu ciężkiego w roku ,1960 
(tabela 11). 

Mimo to, że w roku 1960 w samym przemyś l e cięż­
k i m u p ł y n n i o n o tak stosunkowo -znaczne ilości zapa­
sów, stan zbędnych i nadmiernych m a t e r i a ł ó w >aą 
koniec roku 1961 w y n o s i ł w p rzemyś le uspołecznio­
nym poważną k w o t ę 4,8 mi l iarda złotych, co wynosi 
7,5% i ch globalnej. wa r to śc i . 

Zobaczmy z kolei, j a k ksz ta ł towa ła się sy tuac j ą 
w sferze produkcji w toku, liczonej łącznie z pół ł 
fabrykatami typowymi. 

Rotacja produkcji w toku ca łego p rzemys łu w y f 
dłuża się, począwszy od roku 1958, systematycznie 
i to z a r ó w n o w grupie I , j ak i w grupie I I . Tenden­
cję odwro tną , to znaczy przyspieszenie rotacji w i d a ć 
w ostatnich dwóch latach w p rzemyś le c iężkim, 
mimo że przechodzi on szerokim frontem na produk­
cję asortymentu, ma jącego z natury swej długi c y k l 
produkcyjny (wielkie ko t ły , turbogeneratory, maszy­
ny dla ok rę tów itd.), a t a k ż e w p rzemyś le l e śnym 
i drzewnym. Zjawisko to na l eży p rzyp i sać uspraw­
nieniu procesów produkcyjnych. 

Inny zupełn ie kierunek przyję ła rotacja w resorcie 
p rzemys łu lekkiego. T u c y k l produkcyjny wyd łuży ł 
się, co spowodowane by ło g łównie zwiększonym asor­
tymentem produkcji i p rze j śc iem na p r o d u k c j ę k r ó t ­
k ich seri i . Obydwa te z jawiska związane są z ko­
niecznością dostosowania się p rzemys łu do w y m a g a ń 
rynku. 

J a k Widać i s tn ie ją argumenty usp rawied l iwia jące 
pewne — znikome zresztą — zwolnienie rotacji pro­
dukcj i w toku i pó ł fabryka tów. Nie oznacza to j ed ­
nak, że nie ma żadnych n i ep rawid łowośc i w sferze 
cyklu produkcyjnego. Wiadomo na p rzyk ład , że na 
koniec roku 1961 w a r t o ś ć ' zbędnej i nadmiernej pro­
dukcj i w toku oceniona była na 0,9 mi l iarda złotych, 
co s t anowi ło 4% ogółu produkcji w toku. O struktu­
rze produkcji w toku informuje tabela 13. 

T a b e l a 12 

R o t a c j a p r o d u k c j i w t o k u w d n i a c h , w l a t a c h 1956 — 1961 w p r z e m y ś l e u s p o ł e c z n i o n y m 
( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

R o k 1956 R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 R o k 1961 

P r z e m y ś l u s p o ł e c z n i o n y o g ó ł e m 15,2 14,3 14,9 15,5 16,8 17,3 

G R U P A I 18,8 20,6 19,7 19,9 20,3 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 3,0 3,2 2,7 3,0 3,0 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 31,3 33,3 33,0 31,7 31,9 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C h e m i c z n e g o 9,5 9,4 8,4 8,9 8,8 

M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 
D r z e w n e g o 9,8 12,1 11,9 11,4 9,5 

M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y s ł u 
M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 14,0 14,8 14,3 11,3 12,2 

G R U P A I I 10,8 10,7 H . 9 13,8 14,2 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 16,9 16,6 17,4 21,8 22,6 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o 
i S k u p u 7,5 7,6 8,7 12,2 12,4 

P o z o s t a ł e r e s o r t y 9,8 9,5 10,6 10,3 10,8 

Ź r ó d ł o : w o d n i e s i e n i u d o k o s z t u w ł a s n e g o — G U S — p u b l i k a c j e o d o c h o d z i e n a r o d o w y m , w o d n i e s i e n i u d p z a ­
p a s ó w — d a n e N B P . 
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# T a b e l a 13 

S t r u k t u r a p o d m i o t o w a p r o d u k c j i w t o k u w p r z e m y ś l e u s p o ­
ł e c z n i o n y m w p r o c e n t a c h 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

R o k R o k R o k 
1956 1959 1961 

O g ó ł e m 100 100 100 

G R U P A I 55,1 57,6 60,3 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y ­
k i 1,6 1,6 1,6 

• M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 47 3 46 2 51 2 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C h e m i c z n e ­

go 
2,7 3,4 3,3 

M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 
D r z e w n e g o 1,8 3,9 2,2 

M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e ­
1,8 3,9 2,2 

m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 1,7 2,5 2,0 

G R U P A I I 44,9 42,4 39,7 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 18,9 17,2 15,7 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e ­

g o d S k u p u 11,1 11,5 11,7 
S p ó ł d z i e l c z o ś ć i p r z e m y s ł d r o b n y 11,0 7,8 7,1 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 3,9 5,9 5,2 

Udzia ł resortu p r zemys łu c iężkiego w produkcj i 
w toku wynosi ma koniec roku 1961 ponad połowę 
w a r t o ś c i łącznej produkcji w toku całego p rzemys łu 
uspołecznionego. Na drugim miejscu (15,7%) znajduje 
się p rzemys ł l ekk i , na trzecim (11,7%) resort prze­
mysłu spożywczego i skupu. 

P a m i ę t a m y , że w strukturze produkcyjnej zapasów 
przemys łu wyroby gotowe za jmują ma ło i coraz 
mniej miejsca. Zobaczmy jaka jest wysokość i .dy­
namika ich rotacji. 

w y r o b ó w gotowych uległa — w zasadzie — przyspie­
szeniu. Tendencja odwrotna wys tąp i ł a w roku 1961 
w grupie I I . Związane to jest, zwlaszoza w przemyś le 
lekkim, z jednej strony z p o p r a w ą zaopatrzenia r y n ­
k u w towary o bardziej z różnicowanym asortymencie, 

-ale z drugiej strony jest to skutek n ieumie ję tnośc i 
dostosowania s ię produkcji n i ek tó rych gałęzi czy 
p rzeds i ęb io r s tw do w y m o g ó w k o n s u m e n t ó w lub kon­
t r a h e n t ó w zagranicznych. 

Zapasy zbędne i nadmierne w y r o b ó w gotowych, na­
gromadzone z powodu niedostosowania produkcji do 
potrzeb odbiorców, wynios ły na koniec 1961 roku 1,5 
mi l iarda złotych, co s t anowi ło aż 7,8% war tośc i ogółu 
w y r o b ó w gotowych w przemyś le . 'Na znaczną część 
t ych zapasów sk łada ły się wyroby przemysłu lek­
kiego. 

Bardzo charakterystyczne jest to, że w przemyśle 
c iężkim (grupa I ) n a s t ę p u j e s t a ł a re la tywna obniżka 
poziomu w y r o b ó w gotowych, większość k tó rych sta­
n o w i ą dobra produkcyjne. Nie jest to wcale zjawisko 
pozytywne; zwłaszcza jeśl i wz iąć pod uwagę , co 
już wykazano uprzednio, że zaplecze zaopatrzenia 
(tabela 7) nie ma dostatecznej dynamiki. Przyspie­
szanie rotacji w y r o b ó w gotowych o charakterze pro­
dukcyjnym jest wyn ik iem ich dekoncentracji, to 
znaczy nie związanego z aktualnymi potrzebami pro­
dukcj i przesuwania w y r o b ó w gotowych od dos tawców 
do odbiorców. Uszczupla to „ r eze rwy produkcyjne", 
p r o w a d z ą c jednocześnie do zamrażan i a ma te r i a łów 
u odb io rców (tabela 15). 

W wyrobach gotowych na jwiększe war to śc iowo za­
pasy wiąże p rzemys ł spożywczy i skupu. Jego udział 
wynos i aż 45,6%. Drugie, dalekie miejsce i to w y k a ­
zujące w badanym okresie s t a ły spadek (w roku 
1961 już ty lko 13,4%) przypada Ministerstwu Prze­
m y s ł u Ciężkiego. Miejsce trzecie (11,3%) przypada 
Ministerstwu P rzemys łu Lekkiego. 

R o t a c j a w y r o b ó w g o t o w y c h w d n i a c h w l a t a c h 1956 — 1961 w p r z e m y ś l e p a ń s t w o w y m 

( p o d s t a w a 

T a b e l a 14 

c e n y b i e ż ą c e ) 

R o k 1956 R o k 1957 R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 R O k 1961 

P r z e m y ś l p a ń s t w o w y o g ó ł e m 

G R U P A I 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u ' C h e m i c z n e g o 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y ­

s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 

G R U P A I I 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o 

i S k u p u 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 

15,3 13,7 17,6 14,8 13,6 13,9 P r z e m y ś l p a ń s t w o w y o g ó ł e m 

G R U P A I 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u ' C h e m i c z n e g o 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y ­

s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 

G R U P A I I 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o 

i S k u p u 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 

12,6 10,8 12,6 10,4 8,7 8,3 

P r z e m y ś l p a ń s t w o w y o g ó ł e m 

G R U P A I 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u ' C h e m i c z n e g o 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y ­

s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 

G R U P A I I 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o 

i S k u p u 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 

4,7 
14,0 
14,8 

22,6 

16,1 

4,7 
10,8 
14,3 

18,8 

15,1 

5,4 
10,7 
13,4 

28,3 

17,9 

3,7 
8,6 

12,0 

25,1 

15,7 

2,5 
6,7 

10,8 

24,6 

17,1 

2,0 
6,3 

10,7 

23,4 

19,5 

P r z e m y ś l p a ń s t w o w y o g ó ł e m 

G R U P A I 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u ' C h e m i c z n e g o 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y ­

s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 

G R U P A I I 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o 

i S k u p u 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 

17,5 18,2 23,1 19,6 19,4 20,9 

P r z e m y ś l p a ń s t w o w y o g ó ł e m 

G R U P A I 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u ' C h e m i c z n e g o 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y ­

s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 

G R U P A I I 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u S p o ż y w c z e g o 

i S k u p u 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 

7,9 

25,0 
13,6 

6,5 

22,8 
11,8 

8,4 

35,2 
14,1 

10,3 

28,1 
11,1 

11,7 

27,0 
10,0 

12,4 

29,3 
9,9 

Ź r ó d ł o : s p r z e d a ż w y r o b ó w g o t o w y c h l i c z o n a p o k o s z c i e w ł a s n y m — G U S , w y r o b y g o t o w e — N B P . 

Przy •wyliczaniu rotacj i wyel iminowano w p ł y w Zapasy w handlu 
zmian w zasadach fakturowania w przemyśle w ro­
k u 1959. Pon ieważ zapasy zaopatrzeniowe omówiono w częś-

W ostatnich trzech latach rotacja ogółu zapasów • c i t r a k t u j ą c e j o zapasach p rzemys łowych , na t y m 
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T a b e l a 15 

S t r u k t u r a p o d m i o t o w a w y r o b ó w g o t o w y c h w p r z e m y ś l e 
u s p o ł e c z n i o n y m 

( p o d s t a w a : c e n y b i e ż ą c e ) 

R o k R o k R o k 
1956 1959 1961 

f i (T A 1 n m 
kj g o i e m 100 100 100 

G R U P A I 
-

35,1 33,8 35 ,1 32,1 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e ­
t y k i 2,7 2,4 ' 1,4 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 17,2 13,6 13,4 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u C h e m i c z n e -

g o 4,8 5,6 5,8 
M i n i s t e r s t w o L e ś n i c t w a i P r z e m y s ł u 

D r z e w n e g o 5,4 9,7 6,9 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e ­

m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 2,7 3,8 4,6 

G R U P A I I 66,2 64,9 67,9 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u L e k k i e g o 8,3 11,2 11,3 
M i n i s t e r s t w o P r z e i p y s ł u S p o ż y w c z e ­

g o 1 S k u p u 44,2 40,5 45,6 

S p ó ł d z i e l c z o ś ć i d r o b n a w y t w ó r c z o ś ć 10,8 11,1 8,8 
R e s o r t y p o z o s t a ł e 2,9 2 ,1 2,2 

zwaln ia ro tac ję . W okresie lat 1956—1961 udział 
sprzedaży a r t y k u ł ó w n ieżywnośc iowych w ogólnym 
obrocie towarowym w z r ó s ł z 53,9% do 57,4%. Dz ia ­
łało to w k ie runku zwolnienia rotacji towarowej. 

War tość zapasów rynkowych oraz ich rotacja w 
dniach p r z e d s t a w i a ł y s ię nas tępująco w okresie lait 
1957—1961 (tabela 16). 

Poza wzg lędami s trukturalnymi, omówionymi przed 
chwilą na zwolnienie, rotacji zapasów rynkowych 
w p ł y w a ł y nas t ępu jące w a ż n e czynnik i : w okresie 
lat 1956—1957 w w y n i k u szybkiego wzrostu docho­
d ó w ludnośc i sytuacja rynkowa była trudna. Nic 
dziwnego, że .zapasy towarowe m i a ł y wówczas szyb­
szą ro tac ję . W latach 1958—1960 dzięki s ta łe j popra­
w i e zaopatrzenia n a s t ą p i ł a stopniowa odbudowa za­
p a s ó w w handlu. D la roku 1961 narodowy iplan gospo­
darczy zak ł ada ł już mniejszy przyrost zapasów r y n ­
kowych niż w latach poprzednich, co działało w k i e ­
runku pewnego przyspieszenia rotacji w dniach. 

.Zwolnienie w omawianym okresie rotacji zapasów 
rynkowych może być traktowane jako zjawisko po­
zytywne. Świadczy bowiem o odbudowie zapasów, 
co stwarza większe możl iwości stosowania elastycz-
niejszej pol i tyki płac, poli tyki cen, obciążeń finanso­
w y c h itp. Oczywiście pod jednym warunkiem, że zgro-

T a b e l a 16 

Z a p a s y r y n k o w e W c e n a c h b i e ż ą c y c h n a k o n i e c l a t 1957—1961 i i c h r o t a c j a W d n i a c h 
( w m i l i a r d a c h z ł o t y c h ) 

R o k 
1957 

R o k 
1958 

R o k 
1959 

R o k 
1960 

R o k 
1961 

S t o s u n e k 
p r o c e n t o w y 

r . 1961 
r . 1957 

Z a p a s y 37,7 46,1 53,3 57,8 61,3 

w t y m : 162 

n i e b i o r ą c e u d z i a ł u w o b r o c i e 5,4 ') 2 ) 7,7 ' ) 5,5 ' ) 

R o t a c j a 71,3 72,5 75,5 80,9 78,0 X 

1) t y l k o w h a n d l u m i e j s k i m , 2) s t a n y n a k o n i e c s i e r p n i a . 

miejscu rozpatrzone będą ty lko zapasy t o w a r ó w r y n ­
kowych, zna jdujące się w. sieci handlu w e w n ę t r z ­
nego. 

Poziom zapasów rynkowych m o ż n a na jp rośc ie j mie­
rzyć ro t ac j ą w dniach, obliczoną w postaci stosunku 
sprzedaży detalicznej do przecię tnej wa r to śc i zapa­
s ó w wszystkich szczebli. Należy jednak p a m i ę t a ć , że 
pon ieważ izapasy w handlu s ą ewidencjonowane n a 
poszczególnych szczeblach w różnych cenach (różnice 
s t anowią marże ) — w razie przesunięc ia masy towa­
rowej pomiędzy szczeblami rotacja ulega pozornie 
zmianie. 

W roku 1961 n a s t ą p i ł w ła śn i e znaczny przyrost za­
pasów w pionie detalu, co działało w k ierunku zwol­
nienia rotacji. 

Większy w p ł y w na ro tac ję w handlu m a struktura 
sprzedaży i masy towarowej. P rzesun ięc ie s t ruktury 
w k ie runku sprzedaży a r t y k u ł ó w żywnośc iowych 
przyspiesza przec ię tną ro tac ję , ą przeciwnie — z w i ę k ­
szenie udz ia łu w strukturze sprzedaży a r t y k u ł ó w 
przemys łowych (o ile nie s ą to a r t y k u ł y deficytowe) 

madzone ząpasy m u s z ą w swej imaisie odpowiadać 
b ieżącym i potencjalnym potrzebom odbiorców. Do1-
tychczas niezupełnie tak było. I s tn ia ł bowiem i istnie­
je, chociaż ostatnio w mniejszej .skali — problem to­
w a r ó w trudno zbywalnych. Na dzień 31 sierpnia 1959 
roku s tanowi ły one aż 21,3% ogółu zapasów rynko­
wych . Na dzień 31 sierpnia 1961 r . odsetek ten s p a d ł 
wydatnie, do 12,3%, czy l i o 6 1 % . Mimo tak znacznej 
poprawy ska la n iep rawid łowośc i jest tu jeszcze po­
kaźna . Największe zapasy t o w a r ó w trudno zbywal­
nych (83% ich ogólnego stanu) pochodzą z p rzemys łu 
włókienniczego, odzieżowego i obuwniczego. 

Anal iza przedstawionych m a t e r i a ł ó w pozwala na 
s fo rmułowan ie na s t ępu j ące j , syntetycznej oceny z a ­
p a s ó w w okresie lat 1955—1961. 

Mimo s ta łego przekraczania p l a n ó w przyrostu za­
pasów, poziom ich nie uległ zwiększeniu , gdyż dy­
namika wzrostu zapasów zgodna jest w zasadzie 
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z d y n a m i k ą produktu globalnego. Świadczy to, że 
w planach podziału dochodu narodowego element 
wzrostu zapasów uwzględn iany był w mierze niedo­
statecznej. 

Występujące w p rzemyś le wyprzedzenie wzrostu 
produkcji przez wzrost zapasów jest w znacznej 
mierze usprawiedliwione zmianami zachodzącymi w 
strukturze produkcji i z różn icowaniem jej dynamiki 
gałęziowej! 

Zwolnienie rotacji t o w a r ó w rynkowych związane 
jest z pozytywnym objawem tworzenia się „ r y n k u 
konsumenta". 

O i le w przekroju najbardziej syntetycznym poziom 
i dynamika zapasów nie budzi większych zastrzeżeń, 
to ich s t ruktura i rozmieszczenie jest w wie lu w y ­
padkach wadl iwe. Na jwiększe zło — jak się wydaje 
— stanowi dekoncentracja zapasów produkcyjnych 
grupy I , to znaczy rozlokowanie ich głównie u od­
biorców, co prowadzi do zamrażan ia zasobów pro­
dukcyjnych kosztem „rezerw izbytu". 

Obok problemu dekoncentracji, poważnym obcią­
żeniem d la gospodarki zapasami jest balast iniecho-
dl iwych t o w a r ó w konsumpcyjnych, wys tępujących w 
magazynach p roducen tów (głównie przemysłu lekkift-
go), j ak i w sieci handlowej, 

M I E C Z Y S Ł A W N I T E C K I 
W O J C I E C H P R U S S 

Zapasy w gospodarce uspołecznionej 
w latach 1962-1963 

Przewidywany przyrost zapasów w gospodarce 
uspołecznionej wynosi w roku 1962 — 22,3 mi l ia rda 
złotych, to jest 10% w stosunku do stanu z a p a s ó w na 
dzień 1 stycznia 1962 roku. , 

Dzies ięcioprocentowy przyrost zapasów w gospodar­
ce uspołecznionej w roku 1962 oznacza przekrocze­
nie założeń przy ję tych w t y m zakresie w planie rocz­
nym w przybl iżeniu o 54%. ; 

Rozpa t ru jąc łącznie przyrost zapasów w gospodarce 
uspołecznionej s twie rdz ić można , że odchylenia od 
planu rocznego w zakresie przyrostu zapasów mia ły 
miejsce w podobnych rozmiarach również w latach 
poprzednich. T a k na p r zyk ł ad planowany przyrost 
zapasów przekroczony został w roku 1959 o 59%, 
w roku 1960 o 57% 1 w roku 1961 o 97%. 

Dane te w s k a z u j ą z jednej strony, że zagadnienie 
poważnego przekraczania rocznych założeń w zakre­
sie przyrostu zapasów w gospodarce uspołecznionej 
nie p o w s t a ł o w roku 1962, lecz stanowi od dawna 
s ta ły problem w naszej gospodarce — z drugiej stro­
ny, że w roku 1962 nie uda ło s ię doprowadz ić do 
większego zbliżenia planowanego i faktycznego przy­
rostu z a p a s ó w w gospodarce uspołeczn ione j . 

Struktura przewidywanego w roku 1962 przyrostu 
zapasów w gospodarce uspołecznionej — w p o r ó w ­
naniu ze s t r u k t u r ą w latach ub ieg łych i planem na 
rok 1962 — przedstawia isię nas tępu jąco! 

ciągu ostatnich k i łku lat w przybl iżeniu o 9 punk­
tów, w dalszym jednak c iągu jest on bardzo znaczny 
i w związku z tym poziom zapasów w przemyś le i za­
pasów rynkowych w kra jowym obrocie towarowym 
w p ł y w a w decydującym stopniu na poziom zapasów 
w całej gospodarce uspołecznianej . 

Jeś l i chodzi o zapasy w przemyś le , to stan ich 
wzrasta w roku 1962 w przybl iżeniu o 9,4 mil iarda 
złotych. P rzewidywany przyrost zapasów w przemy­
śle w roku 1962 wynosi zatem około 8,5% w stosun­
k u do stanu n a dzień 1 stycznia 1962 roku, co ozna­
cza przekroczenie planowanego przyrostu w przybli­
żeniu o: 40%. 

Z w y j ą t k i e m roku 1959, w k t ó r y m przekroczenie 
planowanego przyrostu zapasów w przemyśle wyno­
si ło około 20%, w latach poprzednich p rzemys ł prze­
k racza ł założenia planowe w zakresie przyrostu za­
p a s ó w w znacznie wyższym stopniu (w roku 1960 
przekroczenie planu wynos i ło około 146% i w roku 
1961 — około 152%). Stosunkowo niski w s k a ź n i k 
w roku 1962 w y n i k a jednak s t ąd , że w przemyś le 
spożywczym zamiast 'planowanego wzrostu zapasów 
przewiduje s i ę ich zmniejszenie. Po wyel iminowaniu 
p rzemys łu spożywczego, w k t ó r y m o poziomie zapa­
sów decydu ją w znacznym stopniu w y n i k i os iągane 
w produkcji rolnej, przekroczenie planu przyrostu 
zapasów w przemyś le w roku 1962 — jakkolwiek 

T a b e l a 1 

R o k 1962 
R o k 1959 R o k 1960 R o k 1961 KOK 

1962 — p l a n 

p r z e w i d y w a ­
n e w y k o n a n i e 

P r z y r o s t z a p a s ó w o g ó i e m 
z t e g o : 

z a p a s y w p r z e m y ś l e 
z a p a s y r y n k o w e w k r a j o w y m o b r o c i e t o w a r o w y m 
z a p a s y p o z o s t a ł e 

100,0 

32,5 
45,4 
22,1 

100,0 

26,4 
24,7 

100,0 

60,8 
11,6 
27,6 

100,0 

46,6 
28,1 
25,3 

100,0 

42,2 
26,4 
31,4 

Z powłyższej • tabeli w y n i k a , że w ogólnym p r z y - . 
roście z a p a s ó w w gospodarce uspołecznionej udzia ł 
zapasów w p r z e m y ś l e i izapasów rynkowych w krajo­
w y m obrocie towarowym obniżył się wprawdzie w 

niższe niż w latach 1960 i 1961 — w y r a ż a się w s k a ź ­
n ik iem w wysokośc i około 75%. 

Podkreś l i ć jednak należy, że ponadplanowy przy­
rost zapasów w p r z e m y ś l e znajduje w pewnej części 
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uzasadnienie w przekraczaniu przez przeds ięb iors twa 
zadań produkcyjnych. Bliższe jednak okreś lenie tej 
części ponadplanowego przyrostu zapasów, k t ó r a 
wiąże s ię z przekraczaniem p l a n ó w produkcji napo­
tyka t rudnośa i przede wszystkim z tego względu, że 
ustalenie p r a w i d ł o w y c h proporcji pomiędzy ponad­
planowym przyrostem produkcji i zapasów jest za­
gadnieniem dyskusyjnym, n i e ł a t w y m do rozstrzyg­
nięcia. Problem sprowadza s ię ido odpowiedzi na 
pytanie czy ponadplanowy przyrost zapasów m o ż n a 
uznać za prawid łowy, jeżeli przyrost ten jest pro­
porcjonalny do ponadplanowego przyrostu produkcji 
(w stosunku jeden procent przyrostu produkcji r ó w n a 
się jednemu procentowi przyrostu zapasów), czy 
też przyrost ten powinien s ię k s z t a ł t o w a ć w stosun­
ku do ponadplanowej produkcji tak samo, jak pla­
nowany przyrost zapasów do planowanego przyrostu 
produkcji (np. z założeń p rzy ję tych w planie n a rok 
1962 wyn ika , że na jeden procent przyrostu 'produk­
cji w p rzemyś le , bez p r zemys łu spożywczego, przy­
pada 0,81"7o przyrostu zapasów). 

Nie przesądza jąc sprawy, s twierdz ić w k a ż d y m 
razie można , że wskaźn ik przekroczenia planu z a ­
pasów w p rzemyś le w roku 1962 u k s z t a ł t o w a ł b y się, 
po. wyel iminowaniu przyrostu zapasów, wiążącego 
s ię z przekroczeniem planu produkcji , w granicach 
32°/o — 62%, w zależności od tego, j aką część po­
nadplanowego przyrostu zapasów na leża łoby p o w i ą ­
zać z ponadplanowym zwiększeniem produkcji (pro­
porcje pomiędzy przyrostem produkcji i zapasów w 
granicach pomiędzy 1 do 1 d 1 do 0,81). 

Przekroczenie ponadplanowego przyrostu zapasów 
w przemyśle w roku 1962 pozostaje w ścis łym związ­
k u z zagadnieniem wzrastania w ostatnich d w ó c h 
latach poziomu zapasów w przemyś le w tempie 
szybszym niż przyrost produkcji . Zestawienie porów­
nawcze w s k a ź n i k ó w wzrostu z a p a s ó w w p rzemyś l e 
(po wyel iminowaniu p rzemys łu spożywczego) i pro­
dukcji w latach 1959—1962 przedstawia tabela 2. 

W latach 1959 i 1960 w c a ł y m p rzemyś le (bez 
przemysłu spożywczego) i w poszczególnych resor­
tach przemysłowych z w y j ą t k i e m Ministerstwa Prze­

mysłu Lekkiego i Ministerstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Ma te r i a łów Budowlanych przyrost produkcji 
był szybszy iniż przyrost zapasów. W latach 1961 
i 1962 obserwuje s ię odwrócenie proporcji. Z w y ­
j ą t k i e m przemys łu chemicznego, w k t ó r y m szybszy 
przyrost produkcji n iż przyrost zapasów stanowi re­
gułę, we wszys tk ich pozosta łych resortach przemy­
słowych tempo narastania zapasów jest szybsze od 
tempa przyrostu produkcji. 

W przemyś le c iężkim w s k a ź n i k przyrostu zapasów 
przekracza wprawdzie w roku 1962 stosunkowo nie­
znacznie w s k a ź n i k wzrostu produkcji (o 0,8 punktu), 
niemniej tempo narastania izapasów w tym przemy­
śle ma szczególne znaczenie ze względu na poważny 
udzia ł zapasów przemys łu ciężkiego w całości za­
p a s ó w w przemyś le . Przewidywany przyrost zapa­
s ó w w przemyś le ciężkim w roku 1962 wynosi 5,4 
mi l iarda złotych, co stanowi prawie 54% przyrostu 
zapasów w całym p rzemyś le (bez p rzemys łu spożyw­
czego). 

Pomimo znacznego przyrostu ząpasów m a t e r i a ł ó w 
w przemyś le ciężkim nie obserwuje s ię w roku 1962, 
w stosunku do roku 1961, większego zwolnienia ro­
tac j i tych zapasów. Wskaźn ik i zapasów m a t e r i a ł ó w 
w dniach, obliczone na podstawie war to śc i zużycia 
m a t e r i a ł ó w w pierwszym półroczu i s j a n ó w zapasów 
na dzień 30 czerwca w y n o s z ą : pierwsze półrocze 
1962 roku — 99 dni , pierwsze półrocze 1961 roku — 
98 dni. Wskaźn ik i obliczone dla lat poprzednich są 
Wprawdzie znacznie wyższe (1959 rok U l dni i 1960 
rok ^ - 112 dni), nie dają one jednak podstawy do 
p o r ó w n a ń i w y c i ą g a n i a ewentualnych wn iosków co 
do przyspieszenia lub zwolnienia rotacji zapasów ma­
teriałów w przemyś le c iężkim ze w z g l ę d u na zmianę 
cen zaopatrzeniowych z dnia 1 l ipca 1960 roku i nie­
proporcjonalny wzrost wa r to śc i zapasów I zużycia po 
zmianie cen. 

P rzemys łem, w k t ó r y m tempo narastania zapasów 
przekracza w szczególnie dużym stopniu tempo wzro­
stu produkcji , jest p rzemys ł l ekk i . W przemyśle tym 
przyrost zapasów, p r zy p ad a j ący n a jeden procent 
przyrostu produkcji, wynos i ł : w roku 1959 — 1,64%, 

T a b e l a 2 

R o k 1959 
w y k o n a n i e 

R o k 1960 
w y k o n a n i e 

R o k 1961 
w y k o n a n i e 

R o k 

p l a n 

1962 

p r z e w i d y w a n e 
w y k o n a n i e 

P r z e m y ś l , b e z p r z e m y s ł u s p o ż y w c z e g o 
w t y m : 

a 10,3 10,8 11,2 8,6 9,3 

b 8,9 8,6 12,8 7,0 12,0 
M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 

a 7,2 8,2 5,4 4,8 5,3 

b 4,0 6,6 9,1 4,6 7,2 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 
a 14,5 15,5 13,9 10,7 12,6 

b 10,4 7,5 15,9 9,5 13,4 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C h e m i c z n e g o 
a 17,8 20,0 18,0 14,0 15,9 

b 11,5 12,3 9,1 7,6 14,7 
M i n i s t e r s t w o B u d o w n i c t w a i P r z e m y ś l u M a t e r i a ­

ł ó w B u d o w l a n y c h 

a v 13,8 13,4 10,1 7,1 7,2 

b 14,4 15,0 12,1 5,8 9,7 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u L e k k i e g o 

a 7,7 5,0 6,7 6,2 5,4 

b 12,6 14,9 12,1 3,5 7,6 

a — w s k a ź n i k i w z r o s t u p r o d u k c j i , b — w s k a ź n i k i w z r o s t u z a p a s ó w 
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w roku 1960 — 2,98%, w roku 1961 — 1,81% i w ro­
ku 1962 — 1,54%. 

Wprawdzie tempo wzrostu zapasów w roku 1962 
obniżyło się, w p o r ó w n a n i u a. latami 1960 i 1961, nie­
mniej jest ano w dalszym ciągu wysokie. Przyczyny 
takiego ksz ta ł towan ia się zapasów w przemyśle lek­
k i m są różnorodne j natury. Z jednej strony na 
szybki przyrost zapasów oddzia ływały n i ep rawid ło ­
wości , zwłaszcza w zakresie produkcji (niedostoso­
wanie asortymentowych p l a n ó w produkcji do popytu, 
produkowanie w y r o b ó w w nieodpowiedniej jakości) , 
z drugiej strony zachodzi ła konieczność uzupe łn ien ia 
niedostatecznych zapasów ma te r i a łów , przede wszy­
s tkim su rowców, oraz — w celu zabezpieczenia bazy 
dla produkcji eksportowej — zwiększenia zapasów 
pó ł fabryka tów. 

Podkreś l i ć należy, że w tych gałęziach p rzemys łu 
lekkiego, w k t ó r y c h w ubiegłych latach w y s t ę p o w a ł 
wysoki przyrost ząpasów w y r o b ó w gotowych, na­
stąpiło pewne zwolnienie tempa przyrostu tych za­
pasów. W przemyś le b a w e ł n i a n y m mia ło nawet 
miejsce obniżenie się w pierwszym półroczu 1962 ro­
k u z a p a s ó w w y r o b ó w gotowych. Ksz ta ł towan ie s ię 
s t a n ó w z a p a s ó w w y r o b ó w gotowych "w n iek tó rych 
gałęziach przemys łu lekkiego przedstawia tabela 3 
(stan na dzień 31 grudnia 1958 roku = 100). 

Drugą z kolei g rupę zapasów — po zapasach w 
przemyś le — w y k a z u j ą c ą na jwiększy przyrost, stano­
wią zapasy rynkowe w kra jowym obrocie towairo-
w y m . War tość tych zapasów wzrasta w roku 1962 
w przybl iżen iu o 5,9 mi l i a rda złotych (w cenach za­
kupu). 

Przewidywany przyrost zapasów rynkowych w roku 
1962 wynosi zatem 9,6% w stosunku do stanu na 
dzień 1 stycznia 1962 roku, co oznacza przekroczenie 
planowanego przyrostu o oko ło 4 1 % . Przyjmując 
przyrost zapasów rynkowych w roku 1961 za 100, prze­
widywany przyrost tych zapasów w r. 1962 w y r a ż a się 
w s k a ź n i k i e m 254. Wprawdzie przyrost zapasów r y n ­
kowych był w roku 1961 w y j ą t k o w o niski , niemniej 
p o r ó w n a n i e przewidywanego przyrostu zapasów w roku 
1962 z przyrostem zapasów rynkowych w latach 
1959 i 1960 pozwala również okreś l ić przyrost roku 
1962 jako wysoki . 

Przyrost ten rozk łada s ię dość równomie rn i e na 
organizacje handlowe hurtu i zbytu oraz detalu. 
W roku 1961 przyrost zapasów rynkowych skoncen­
t r o w a ł s ię w handlu detalicznym, k t ó r y mógł przy­
jąć w . całości stosunkowo n iewie lk i przyrost masy 
towarowej. W roku 1962 prze jęc ie całego przyrostu 
zapasów przez detal by ło — ze względu na rozmia­
ry przyrostu z ą p a s ó w i szczupłość zaplecza — nie-

T a b e l a 3 

Z j e d n o c z e ń t e p r z e m y s ł u 

b a w e ł n i a n e g o w e ł n i a n e g o t k a n i n j e d w a b n y c h 
i d e k o r a c y j n y c h 

s k ó r z a n e g o 

30.6 31.12 30.6 31.12 30.6 31.12 30.6 31.12 

1958 . X 100 X 100 X 100 X 100 

1959 129 112 191 f l 5 2 108 101 E m 110 

1960 133 174 241 170 i U l ; 166 [ l 6 4 195 

1961 214 [257 171 152 229 234 L 1 7 5 141 

1962 239 X " l68 X 265 X 150 X 

W z r o s t w s k a ź n i k ó w w w y n i k u p r z e c e n y 
z a p a s ó w n a d z i e ń 1.7. 1960 r o k u 27 19 35 31 

możl iwe i w związku z tym część nowej masy to­
warowej powiększyła zapasy hurtu i zbytu. 

Z ogólnego przyrostu zapasów rynkowych w roku 
1962 na handel mie jsk i przypada około 70'°/o, a na 
handel wie j sk i około 30%. Zbliżone proporcje w po­
dziale ogólnego przyrostu zapasów rynkowych na 
handel mie jsk i i w i e j s k i mia ły miejsce w latach 
1959 i 1961. W roku 1960 przyrost zapasów był w han­
dlu wie j sk im wyższy niż w handlu miejskim. 

W ostatnim okresie silnie wzros ły zapasy n i e k t ó ­
rych a r t y k u ł ó w przemysłowych, wytwarzanych przez 
przemysł l ekk i i p rzemys ł ciężki, w szczególności 
tkanin b a w e ł n i a n y c h i jedwabnych, maszyn do szy­
cia, r ad ioodb iorn ików, r o w e r ó w i pralek. 

Zapasy w dniach tych a r t y k u ł ó w w jednostkach 
zbytu i hurtu, podległych Ministerstwu Handlu We­
wnę t r znego i C R S „Samopomoc Ch łopska" ksz ta ł to­
w a ł y się j a k to obrazuje tabela 5. 

Dokonując p rzeg lądu p r z y r o s t ó w zapasów w r. 1962 
w gospodarce uspołecznionej , w s p o m n i e ć również na­
leży o przyrośc ie zapasów t o w a r ó w zaopatrzeniowych. 

W zakresie zapasów podstawowych su rowców zu­
żywanych przez p rzemys ł l e k k i sytuacja w roku 1962 
niewiele różniła się od okresów poprzednich. Wpraw­
dzie nas tąp i ło poważne zwiększenie stanu tych za­
pasów, niemniej w s k a ź n i k i zapasów w dniach w y k a ­
zują pewien wzrost w zakresie n i e k t ó r y c h tylko 
surowców. Na p r zyk ł ad w s k a ź n i k i zapasów w dniach 
bawełny , we łny , skór twardych i m i ę k k i c h k sz t a ł ­
towa ły się w ca łym k ra ju tak, "jak to obrazuje t a ­
bela 4. 

T a b e l a 4 

B a w e ł n a W e ł n a S k ó r y S k ó r y 

R o k 
t w a r d e m i ę k k i e 

30.9 31.12 30.9 31.12 30.9 31.12 30.9 31.12 f 
1959 72 92 90 89 

I 

1960 66 76 113 84 88 70 75 80 

1961 88 81 95 84 86 55 87 78 
1962 72 X 98 X 54 X 75 X 
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T a b e l a 5 

R o k R o k R o k 
1960 1961 1962 

T k a n i n y b a w e ł n i a n e : w p i e r w s z y m 

k w a r t a l e 74 76 85 

w d r u g i m k w a r t a l e 89 85 93 

T k a n i n y j e d w a b n e : w p i e r w s z y m 

k w a r t a l e 88 103 114 

w d r u g i m k w a r t a l e 77 80 94 

M a s z y n y d o s z y c i a : w p i e r w s z y m 

k w a r t a l e 45 49 65 

w d r u g i m k w a r t a l e 62 58 125 

R a d i o o d b i o r n i k i : w p i e r w s z y m 

k w a r t a l e 117 78 96 

w d r u g i m k w a r t a l e 170 105 162 

R o w e r y : w p i e r w s z y m k w a r t a l e 88 86 143 

w d r u g i m k w a r t a l e 75 59 112 

P r a l k i : w p i e r w s z y m k w a r t a l e 10 7 14 
w d r u g i m k w a r t a l e 9 7 18 

Przewidywany przyrost zapasów zaopatrzeniowych 
w roku 1962, wynoszący 3,2 mi l ia rda izłotych, jest 
najwyższym przyrostem w ciągu ostatnich k i l k u lat 
i przekracza planowany przyrost w przybl iżen iu 
o 290%. Wysokie przekroczenie planu przyrostu za­
pasów zappatrzeniowych wiąże s ię z w i ę k s z y m niż 
zak ładano w planie przyrostem zapasów w jednost­
kach podległych Ministerstwu Przemys łu Ciężkiego 
oraz z przyrostem — zamiast planowanego obniżenia 
się — s t a n ó w zapasów w Central i Zbożowo-Młynar -
skiej „PZZ" , podległej Ministerstwu P r z e m y s ł u Spo­
żywczego i Skupu. 

P lan na rok 1963 zak łada bardzo znaczne ograni­
czenie przyrostu zapasów w gospodarce uspołecznio­
nej w p o r ó w n a n i u z jego faktycznym ksz t a ł t owan iem 
się w latach ubiegłych, a nawet w p o r ó w n a n i u z 
ustaleniami poprzednich p l a n ó w rocznych. Ogólna 
war to ść tego przyrostu ma wyn ieść 5,6 mi l iarda zło­
tych, to jest około 2,3°/o stanu na począ tek roku. 
W jakiej mierze założenia planu na rok 1963 różnią 
się od us ta leń poprzednich p l a n ó w rocznych oraz od 
faktycznego ich wykonania , możemy scharakteryzo­
w a ć re lac jonując przyrost ząpasów w gospodarce 
uspołecznionej do dochodu narodowego do podziału. 

Z góry jednak trzeba s ię zastrzec, 2e w s k a ź n i k i 
stosunku przyrostu zapasów w gospodarce uspołecz­
nionej do dochodu narodowego nie są identyczne 
z u ż y w a n y m i często w różnych publikacjach w s k a ź ­
nikami udz ia łu przyrostu zapasów w dochodzie naro­
dowym. K w o t y przyrostu zapasów w gospodarce 
uspołecznionej nie obejmują bowiem, ze względu na 
t rudnośc i w wyliczeniu, zwiększenia zapasów w rol ­
nictwie uspołecznionym, a więc dotyczą niecałej 
nawet gospodarki uspołecznionej , podczas gdy po j ę ­
cie przyrostu zapasów, stosowane przy obliczeniach 
podziału dochodu narodowego, ujmuje nie tylko 
całość przyrostu ząpasów gospodarki uspołecznionej , 
ale również zwiększenie zapasów w gospodarce nie 
uspołecznionej . Stosunek przyrostu zapasów w gospo­
darce uspołecznionej do dochodu narodowego po­
dzielonego przedstawia s ię w latach ostatnich ii we­
dług planu na rok 1963 nas tępu jąco ( w procentach): 

R o k P l a n W y k o n a n i e 

1957 2,9 7,0 
1958 3,4 6,0 

1959 3,0 4,8 

R o k P l a n W y k o n a n i e 

1960 3,2 5,2 

1961 2,5 5,0 
1962 3,4 5,8 
1963 1,2 X 

Jak ie są przyczyny przyjęcia w planie na rok 1963 
tak stosunkowo niskiego przyrostu zapasów w gospo­
darce uspołecznionej? 

J a k wiadomo, p lan narodowogospodarczy na rok 
1963 m u s i a ł uwzględnić konsekwencje n iepomyś lnych 
w y n i k ó w produkcji rolnej w roku 1962. Zbiory gor­
sze n iż w latach poprzednich mus ia ły spowodować 
ograniczenie eksportu p r o d u k t ó w pochodzenia rolni ­
czego oraz wzrost importu zboża i pasz. T a k i e na­
tomiast założenia w dziedzinie handlu zagranicznego 
w y m a g a j ą podjęcia odpowiednich k r o k ó w d la zbilan­
sowania obro tów zagranicznych, co w sposób decy­
dujący może być jedynie osiągnięte przez ogranicze­
nie importu s u r o w c ó w , a w związku z tym zmniej­
szenie tempa wzrostu produkcji p rzemys łowe j . 

W takiej sytuacji szczególnie w a ż n e jest w łaśc iwe 
Wykorzystanie nagromadzonych poprzednio zapasów 
s u r o w c ó w i w y r o b ó w gotowych w przemyś le oraz 
t o w a r ó w w handlu. 

Jeśl i rozpatrzymy planowany przyrost zapasów w 
roku 1963 w podziale na poszczególne działy gospo­
darki narodowej, to wówczas zwraca ją u w a g ę od­
mienne tendencje w ksz t a ł t owan iu s ię zapasów w 
przemyś le i w w e w n ę t r z n y m obrocie towarowym. 

W przemyśle planuje s ię wzrost zapasów o 6,4 
mi l iarda złotych, to jest około 5,5% w stosunku do 
stanu na począ tek roku, podczas gdy produkcja prze­
mys łowa ma w t y m czasie w z r o s n ą ć tylko o 5,0'7o. 
W większości r e so r tów p rzemys łowych stosunek 
między planowanymi w s k a ź n i k a m i wzrostu zapasów 
i wzrostu produkcji nie odbiega od faktycznej sytu­
acji w latach ubiegłych. T a k w i ę c procentowy wzrost 
zapasów na jeden procent wzrostu produkcji glo­
balnej w e d ł u g planu na rok 1963 i w e d ł u g faktycz­
nego wykonania w latach poprzednich przedstawia 
się n a s t ę p u j ą c o : 

Ś r e d n i a P l a n 
z l a t n a r o k 

1956—1962 1963 . 

M i n i s t e r s t w o G ó r n i c t w a i E n e r g e t y k i 0,99 1,11 
M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C i ę ż k i e g o 1,03 0,97 

M i n i s t e r s t w o P r z e m y ś l u C h e m i c z n e g o 0,71 0,81 
P a ń s t w o w y P r z e m y ś l D r o b n y 1,04 1,01 

Wyją tek stanowi resort przemysłu lekkiego, gdzie 
przy utrzymaniu produkcji globalnej w roku 1963 
na poziomie roku 1962 (100,l"/o) — zakłada s ię jed­
nocześnie spadek zapasów w wysokośc i około 0,2 
mil iarda złotych, to jest o 1,2%. Wyn ika to ze wspo­
mnianego już ograniczenia importu su rowców i ko­
nieczności lepszego wykorzystania posiadanych zapa­
sów. Przewiduje się mianowicie zmniejszenie w ciągu 
roku 1963 ząpasów podstawowych su rowców prze­
mys łu lekkiego, jak na p r z y k ł a d zapasów we łny , ba­
wełny , s k ó r surowych, skó r garbowanych miękkich . 

Jednocześn ie zak łada się zmniejszenie zapasów 
w y r o b ó w gotowych w .niektórych gałęziach p rzemys łu 
lekkiego, a w szczególności obniżenie zapasów tka­
n in we łn i anych , bawe łn ianych , jedwabnych, wyro­
bów dziewiarskich oraz obuwia. 
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O ile w planie na rok 1963 ustalono przyrost za­
pasów w przemyś le w zasadzie w rozmiarach odpo­
wiada jących przyrostowi produkcji p rzemys łowe j , to 
w w e w n ę t r z n y m Obrocie towarowym założono dość 
znaczne obniżenie zapasów t o w a r ó w rynkowych, przy 
jednoczesnym podwyższen iu wie lkości obrotu towa­
rowego w p o r ó w n a n i u z rokiem 1962. 

T a k w i ę c w planie na rok 1963 założono, że zapa­
sy t o w a r ó w rynkowych zmniejszą s ię o 4,2 mil iarda 
złotych w cenach detalicznych, to jest w przybl iżen iu 
o 5,9%, podczas gdy obrót towarowy w z r o ś n i e o 3,6%. 
Jednocześnie zak łada się , że spadek zapasów towa­
rów rynkowych dotyczyć będzie p rzeds ięb io r s tw hur­
towych i wyniesie w tych "przeds ięb iors twach 4,8 
mi l iarda złotych w cenach detalicznych, podczas gdy 
jednocześnie zapasy w handlu detalicznym w z r o s n ą 
0 0,6 mi l ia rda złotych. 

Zaplanowany spadek z a p a s ó w t o w a r ó w rynkowych 
w przeds ięb iors twach hurtowych dotyczy jedynie 
ograniczonego asortymentu a r t y k u ł ó w przemysłowych, 
nagromadzonych w nadmiarze w okresach poprzed­
nich. W szczególności zak łada isię zmniejszenie w 
przeds ięb iors twach hurtowych zapasów a r t y k u ł ó w 
włókienniczych , obuwia oraz n iek tó rych a r t y k u ł ó w 
produkowanych przez p rzemys ł ciężki, j a k radiood­
biorn ików, rowerów, pralek i maszyn do szycia. 

Jednym ze ś rodków zaktywizowania sprzedaży ar­
t yku łów przemys łowych , zgromadzonych w nadmia­
rze przez handel hurtowy w okresach ub ieg łych m a 
być zwiększenie wykorzystania funduszu na prze­
cenę t o w a r ó w trudno zbywalnych i operatywne kie­
rowanie t o w a r ó w przecenionych ido sprzedaży . 

Ze względu ma stosunkowo n i eduży wzrost produk­
cj i p rzemys łowe j , a w szczególności a r t y k u ł ó w w y ­
twarzanych na zaopatrzenie rynku , konieczne jest 
szczególnie staranne dostosowanie asortymentu pro­
dukowanych w y r o b ó w do potrzeb gospodarki naro­
dowej, niedopuszczanie do wytwarzan ia a r t y k u ł ó w 
zbędnych dla gospodarki i powiększa jących jedynie 
1 tak stosunkowo wysok i stan zapasów. Jednocześn ie 
konieczne jest usprawnienie gospodarki zapasami, 
bardziej ekonomiczne ich wykorzystanie i w ła śc iwe 
rozmieszczenie zapasów, aby przy pomocy zmniej­
szonych zapasów surowcowych zaspokoić potrzeby 
produkcji p r zemys łowe j . • 

Dlatego (też polepszenie gospodarki zapasami staje 
się jednym z podstawowych w a r u n k ó w p o m y ś l n e g o 
wykonania narodowego planu gospodarczego na rok 
1963. Decydujące znaczenie dla usprawnienia gospo­
darki zapasami m a j ą ulepszenia w dziedzinie plano­
wania i organizacji produkcji i obrotu. I s to tną rolę 
w zakresie usprawniania gospodarki zapasami może 
jednak również odegrać kontrolna działa lność ban­
ków. 

Przede wszystkim na leży wspomnieć o obowiąz­
kach banków, związanych z opiniowaniem i kon t ro l ą 
wykonania rocznych p l a n ó w zapasów. W ostatnim 
czasie zosta ły poczynione wys i łk i , zmierzające do 
nadania odpowiedniej rangi rocznemu planowi za­
pasów w przeds ięb io r s twach uspołecznionych. 

Komitet Ekonomiczny Rady Min i s t rów zobowiązał 
m i n i s t r ó w i k i e r o w n i k ó w u rzędów centralnych do 
wydania n iezbędnych zarządzeń i instrukcj i , za­
pewnia jących opracowanie p l a n ó w zapasów jako i n ­
tegralnych części p l a n ó w techniczno-ekonomicznych 

przeds iębiors tw, w ścisłym powiązan iu z innymi częś­
ciami tych planów, w - iżczegóilności z planami zao­
patrzenia, produkcji, sprzedaży i kosz tów własnych . 
Wykonanie tych p l anów ma podlegać systematycznej 
kontroli ze strony jednostek nadrzędnych, przy udzia­
le przedstawicieli w ł a ś c i w y c h banków. 

Oczywiście , nikt nie przypuszcza, . aby opracowy­
wanie planu zapasów i kontrola jego wykonania 
mogły w jak i ś śposób samodzielny przyczynić s ię 
do usprawnienia gospodarki zapasami. Opracowywa­
nie takiego planu i kontrola jego wykonania mogą 
natomiast przyczynić się do zwiększenia zainltere-

' sowania kierownictwa przeds ięb iors tw i ich jed­
nostek n a d r z ę d n y c h g o s p o d a r k ą zapasami oraz mogą 
pogłębić anal izę zmian w stanie zapasów. 

Jeś l i bowiem plan z a p a s ó w zostanie p rawid łowo 
opracowany, a więc w sposób zapewnia jący jego 
powiązan ie z innymi częściami planu przeds iębior­
stwa, to wszelkie odchylenia od planowego ksz ta ł to­
wan ia s ię zapasów m o g ą być spowodowane jedynie 
innym niż planowano przebiegiem procesów gospo­
darczych w przeds ięb iors twie , a w i ę c inną n iż p la­
nowano wie lkośc ią zakupów, zużycia, kosz tów pro­
dukcji , produkcji towarowej, sp rzedaży itp. W ten 
sposób analiza wykonania planu zapasów powinna 
u j a w n i ć istotne odchylenia od ustalonych w planie 
p rocesów produkcji i obrotu. 

Dla podniesienia znaczenia planu zapasów koniecz­
ny jest jednak aktywny udzia ł oddzia łów b a n k ó w 
w opiniowaniu tych p l anów, zapewnia jący możl iwie 
p r awid łowe ich opracowanie, a n a s t ę p n i e systematycz­
ne ś ledzenie sposobu ich wykonywania i ujawnianie 
przyczyn odchyleń od planowego ksz t a ł t owan ia się 
zapasów. 

W szczególności oddziały, przy rozpatrywaniu 
wn iosków kredytowych, powinny b a d a ć czy i o ile 
przewidywane w tych wnioskach stany zapasów od­
biegają od założeń planu rocznego i jakie są przy­
czyny tych odchyleń. 

Ocena gospodarki zapasami powinna się również 
s tać jednym z w a ż n y c h t e m a t ó w badań przeprowa­
dzanych przy okazji zatwierdzania rocznych sprawo­
zdań finansowych . p rzeds ięb io r s tw uspołecznionych. 
Do z a d a ń tych oddzia ły Narodowego Banku Polskiego 
będą już w pewien sposób przygotowane z uwagi 
na ich aktywny udzia ł w pracach związanych z w y ­
korzystaniem inwentaryzacj i dla potrzeb właśc iwe j 
oceny zapasów, ujawniania ząpasów n i e p e ł n a w a r t o ś -
ciowych, zbędnych d nadmiernych. 

W c iągu roku oddziały powinny bieżąco badać 
k sz t a ł t owan ie s ię ząpasów, wykonanie planu zapasów 
oraz real izację przez przeds ięb io rs twa uspołecznione 
i ich jednostki n a d r z ę d n e podstawowych zasad poli­
t y k i w dziedzinie gospodarki zapasami w roku 1963. 
W szczególności chodzi o właśc iwe wykorzystanie 
i rozmiesaczeinie podstawowych su rowców, przede 
wszys tk im pochodzących z importu, dostosowanie 
asortymentu produkcji do potrzeb gospodarki naro­
dowej, uzupe łn i an i e potrzeb r y n k u nagromadzonymi 
w p rzemyś le i w hurcie zapasami p r o d u k t ó w przemy­
słu lekkiego (a r tykuły włókiennicze , obuwie) i prze­
m y s ł u ciężkiego (radioodbiorniki, rowery, pra lk i , 
maszyny do szycia), w ł a ś c i w e wykorzystanie w tym 
celu funduszu na p rzecenę i ryzyko handlowe. 

J a k wiadomo, jedną z przyczyn gromadzenia się 
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w przeds iębiors twach zapasów zbędnych s ą zmiany 
planowanych r o z m i a r ó w i a so r tymen tów produkcji , 
jej technologii i receptury produkowanych w y r o b ó w . 
W celu zapobieżenia izbyt pochopnemu dokonywaniu 
tych zmian Komitet Ekonomiczny Rady M i n i s t r ó w 
postanowił , że organ pode jmujący decyzje w tej spra­
wie powinien jednocześnie us ta l ić sposób zagospoda­
rowania pows ta jących w związku z t ymi zmianami 
zbędnych zapasów m a t e r i a ł ó w i produkcji w toku. 
To postanowienie powinno u ł a t w i ć kon t ro l ę gospo­
darki zapasami ze strony banku i umożl iwić bankowi 
odpowiednie interwencje w poważnie j szych wypad­
kach nieprzestrzegania zasady ustalonej przez K o ­
mitet Ekonomiczny. W tym celu konieczne jest jed­
nak odpowiednie sygnalizowanie oddzia łom woje­
wódzk im i Central i Banku poważnie j szych w y p a d k ó w 
nieprzestrzegania wspomnianej wyże j zasady. 

Istotne wreszcie znaczenie m i e ć będzie w ła śc iwe 
wykorzystanie przez oddziały banku s to jących do ich 
dyspozycji t radycyjnych kredytowych ś rodków od­
dzia ływania . 

W roku 1963 przewiduje się zwiększenie możl iwości 
stosowania ś rodków oddz ia ływania kredytowego i 
zwiększenia ich skutecznośc i w drodze rozszerzenia 
zakresu przeds iębiors tw, w odniesieniu do k t ó r y c h 
jest stosowana zasada częściowego udzia łu kredytu 
bankowego w finansowaniu n o r m a t y w ó w ś rodków 
obrotowych. 

Zwiększenie udzia łu kredytu w finansowaniu ś rod­
k ó w obrotowych powinno w szczególności sprzy jać 

zwiększeniu skutecznośc i operowania przez oddziały 
podwyższonym oprocentowaniem k r e d y t ó w banko­
wych , jako ś rodk iem oddz ia ływania na przeds iębior­
stwa źle gospodarujące . Termu samemu celowi powin­
no służyć uelastycznienie zasad operowania p o d w y ż ­
szonym oprocentowaniem k r e d y t ó w bankowych. 
Uelastycznienie to w y r a ż a s ię w możl iwości zwrotu 
pobranych już podwyższonych odsetek od k r e d y t ó w 
bankowych, jeśl i oddział banku stwierdzi, już po po­
braniu tych odsetek, że p rzeds ięb iors two zl ikwido­
w a ł o n ieprawid łowośc i w swej gospodarce lub pod­
jęło skuteczne ś rodki ich i i ikwidacji , możl iwości z a ­
grożenia podwyższen iem oprocentowania w razie nie­
wykonania przez p rzeds ięb io rs two w okreś lonym 
terminie prac n i ezbędnych dla" usprawnienia swej 
gospodarki i ewentualnego pobrania podwyższonych 
odsetek za okres, za k t ó r y naliczone już zostały nor­
malne odsetki (a więc niejako „wstecz") itp. 

Wykorzystanie tych wszys tk ich ś rodków oddziały­
wania , j ak imi dysponuje bank, podniesienie rol i 
planu zapasów w przeds ięb io r s twie i zapewnienie 
lepszego niż w latach poprzednich jego opracowania, 
systematyczna kontrola wykonania tego planu, po­
głębienie analizy k s z t a ł t o w a n i a s ię zapasów i ujaw­
nianie przyczyn gromadzenia s ię zapasów n ieprawi­
dłowych, usprawnienie informacji dla oddzia łów wo­
jewódzkich i Centra l i Banku, zwiększenie skutecz­
ności kredytowych ś r o d k ó w oddzia ływania — wszy­
s tką to może i powinno s t ać się w roku 1963 jednym 
z czynn ików usprawnienia gospodarki zapasami w 
przeds ięb io r s twach uspołecznionych, 

L E O N A R D S I E M I Ą T K O W S K I 

Aktualne problemy gospodarki zapasami 

w przemyśle ciężkim 
Najbardziej czuły na wszelkie zaburzenia w dzia­

łalności gospodarczej jest w s k a ź n i k zapasów. Obser­
wacja i analiza zmian, k t ó r e zachodzą w stanach 
zapasów, a szczególnie ich nadmierny wzrost na ­
tychmiast daje sygnał za równo na szczeblu przed­
s iębiors twa, j ak i w s k a l i makroekonomicznej, o po­
wstaniu pewnych dysproporcji i n i ep rawid łowośc i 
w działalności przeds ięb iors tw. K a ż d e prawie od­
chylenie od założeń planowych znajduje swój w y r a z 
w ruchu zapasów. 

Odmienne od założeń planowych ksz t a ł t owan ie 
się inwestycj i , eksportu i 'importu, odejście od za­
planowanej struktury produkcji , k t ó r e powoduje 
brak równowag i na r y n k u zaopatrzeniowym, jak 
również brak zgodności popytu i podaży na rynku 
towarowym, to elementy k t ó r y c h reperkusje u w i ­
daczniają się w poziomie- zapasów. S ą to prawdy 
oczywiste i może z tego wła śn i e wzg lędu nie mówi 
się o nich tak często, j a k na to zasługują . Dopiero 
gdy zjawisko pogłębia się i nabiera cech s t ruktura l ­
nych, problem ten staje się ak tua lnośc ią dnia. A to 
oznacza opóźnienie reakcj i aparatu gospodarczego na 
wys t ępu j ące n ieprawid łowośc i i dopuszczenie do pow­

stania fak tów, k tó rych usuwanie wymaga wielkiego 
wys i łku i z zasady przynosi straty. 

B r a k natychmiastowego przec iwdz ia łan ia tym zja­
wiskom jest dość powszechny. Na uzasadnienie ta­
kiego stanu rzeczy m o ż n a przytoczyć szereg argu­
men tów, ale zdaje się, że is tnieją dwa zasadnicze, 
a mianowicie m a ł a czytelność agregatowych w s k a ź ­
n i k ó w zapasów w ujęciu w a r t o ś c i o w y m oraz brak 
instytucjonalnej informacji w ujęciu anali tycznym, 
k t ó r a d a w a ł a b y nie ty lko obraz zjawiska, ale i w y j a ­
śn ia łaby przyczyny jego powstania. Dopóki jednak nie 
uzyskamy bardziej doskonałych i n s t r u m e n t ó w badaw­
czych, p o w i n n i ś m y s k o n c e n t r o w a ć wys i ł ek na ma­
ksymalnym wykorzystaniu w pracach analitycznych 
tych ma te r i a łów, k t ó r y m i dysponujemy. 

W oparciu o m a t e r i a ł y sprawozdawcze, k t ó r y m i 
rozporządza Narodowy Bank Polski , chcę przedsta­
wić a k t u a l n ą sy tuac j ę w gospodarce zapasami w 
przemyś le ciężkim i w y s n u ć z jej oceny ipewne 
wnioski . 

Skoncentrowanie uwagi ma p rzemyś l e ciężkim, jest 
uzasadnione tym, że w p rzeds ięb io r s twach podleg­
łych temu resortowi nagromadz i ło s ię na koniec 
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grudnia 1961 roku 37,6% war tośc i zapasów całego 
przemysłu uspołecznionego. Poza tym w pozostałych 
gałęziach gospodarki narodowej jest duża ilość przed­
s ięb iors tw w y t w a r z a j ą c y c h ś rodki produkcji i dzia­
łalność tych zak ładów zbliżona jest w swoim cha­
rakterze do dzia ła lności p rzeds ięb io r s tw podległych 
Ministerstwu Przemys łu Ciężkiego i silnie z n imi 
związana węz ł ami kooperacji. 

Z tego względu wiele zjawisk i tendencji, w y ­
stępujących w przeds ięb iors twach , k t ó r e będą przed­
miotem tego a r tyku łu , można odnieść do l icznych 
przeds ięb iors tw, podległych organizacyjnie innym re­
sortom. 

W okresie trzech k w a r t a ł ó w roku 1962 zapasy w 
przeds ięb io r s twach podległych Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego wzros ły o 8.252,7 mil iona złotych, zaś 
w trzech k w a r t a ł a c h roku poprzedniego wzrost w y ­
nosi ł 7.683 miliony złotych. 

P o r ó w n a n i e wzrostu zapasów w analizowanym 
Okresie przedstawia tabela 1. 

dużo niższą d y n a m i k ę w porównan iu z rokiem 1961. 
Na tych założeniach został również opracowany plan 
zapasów dla Ministerstwa Przemys łu Ciężkiego na 
rok 1962. J u ż obecnie m o ż n a powiedzieć, że plano­
wany w narodowym planie gospodarczym przyrost 
zapasów zostanie w p o w a ż n y m stopniu przekroczony. 
Ilustruje to tabela 2. 

Ten obraz odchyleń od założeń planowych ulega 
pewnemu złagodzeniu, jeśli przy analizie tego zja­
w i s k a będz iemy pos ług iwać s ię nie tylko planowa­
nymi zmianami, ale uwzględn imy również i odchy­
lenia od planowanych s t anów. Przekroczenie plano­
wanych s t a n ó w wed ług przewidywanego wykonania 
wyniesie 3,6%. 

Jeś l i przyjmiemy, że produkcja przeds iębiors tw 
przekroczy założenia planowe, co w pewnym stopniu 
rzutuje na wyższe kształ towąniie się zapasów oraz 
że zapasy na koniec roku 1962 powinny zabezpieczać 
zwiększoną p r o d u k c j ę okresu przyszłego, m o ż n a 
u s p r a w i e d l i w i ć pewne przekroczenia wys tępu jące w 

T a b e l a 1 

W z r o s t z a p a s ó w 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
w t r z e c h k w a r t a ł a c h 

n a r o d o w y p l 
c z y n a 

>n g o s n o d a r -
r o k 1962 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
w m i l i o n a c h z ł o t y c h w p r o c e n t a c h w s t o s u n k u 

d o s t a n u n a d z i e ń 1.1 w m i l i o n a c h w p r o c e n t a c h 

1961 1962 1961 1962 
z ł o t y c h 3 : 6 

1 2 3 4 5 6 7 

M a t e r i a ł y 4.028,5 4.300,2 17,7 12,8 1.700 252,9 
P ó ł f a b r y k a t y i p r o d u k c j a w t o k u 1.955,8 2.605,0 19,0 21,6 1.850 140,8 
W y r o b y g o t o w e 1.699,3 1.347,5 59,0 50,4 250 539,0 

R a z e m 7.683,6 8.252,7 21,7 20,4 3.800 217,0 

Wartośc iowo przyrost zapasów w roku 1962 jest 
większy, gdy jednak uwzg lędn imy procentowy przy­
rost zapasów w stosunku do stanu na dzień 1 stycz­
nia, to w t ak im ujęciu dynamika przyrostu zapasów 
w roku 1962 jest nieco mniejsza. Charakterystyczne 
jest, że relacje wzrostu poszczególnych grup zapa­
sów uk łada j ą się w sposób w y r a ź n i e odmienny w 
p o r ó w n a n i u z rokiem poprzednim. Tempo przyrostu 
m a t e r i a ł ó w jest dużo niższe n iż w roku 1961, r ó w ­
nież i wyroby gotowe w y k a z u j ą mnie j szą d y n a m i k ę 
wzrostu. Jedynie zapasy p ó ł f a b r y k a t ó w i produkcji 
w toku rosną znacznie szybciej w p o r ó w n a n i u z ro­
kiem poprzednim. Tendencja ta jest zgodna z poli­
t y ką resortu, k t ó r y postawi! przed p r z e d s i ę b i o r s t w a ­
m i zadanie zwiększenia zapasów produkcji w toku 
w celu zabezpieczenia p r awid łowe j i rytmicznej pro­
dukcji . Nie kwes t ionu jąc ogólnej tezy o konieczności 
odbudowy tej grupy zapasów i zwiększen ia dla niejj 
normatywu w wyższym stopniu aniżeli w -pozostałych 
grupach zapasów, należy m i e ć na uwadze n ieprawi­
dłowości, k t ó r e w y s t ę p u j ą w produkcji w toku dużej 
ilości p rzeds ięb iors tw p rzemys łu ciężkiego. 

Pomimo takiego u k s z t a ł t o w a n i a s ię w s k a ź n i k ó w 
podanych w tabeli 1 stan zapasów oraz ich s t r u k t u r ę 
należy uznać za n i e k o r z y s t n ą . Wysoki przyrost za­
pasów, szczególnie m a t e r i a ł ó w , w roku 1961 w dużej 
mierze doprowadzi ł do zaspokojenia n iezbędnych 
potrzeb zak ładów produkcyjnych. Z tego wzg lędu 
przyrost zapasów w roku 1962 powinien w y k a z y w a ć 

stanach zapasów. P o d k r e ś l a m ten aspekt problemu 
zapasów, pon ieważ dokonywanie oceny gospodarki 
zapasami wyłączn ie w oparciu o założenia planowa­
nych zmian może p rowadz ić do zbyt n iepokojących 
wniosków. Nawet przy dużym przekroczeniu plano­
wanego wzrostu, przewidywane w roku 1961 zwięk­
szenie zapasów o 5.419 mi l ionów złotych jest niższe 
prawie o 200 m i l i o n ó w złotych od przyrostu w roku 
1961. 

T a b e l a 2 

( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
M a t e r ­

i a ł y 

P ó ł f a b r y ­
k a t y 

i p r o d u k ­
c j a w t o k u 

W
y

r
o

b
y
 

g
o

to
w

e
 

R a z e m 

W z r o s t p l a n o w a n y n a 
r o k 1962 

W z r o s t p r z e w i d y w a n y w 
r o k u 1962 

1.700 

3.014 

1.850 

1.995 

250 

410 

3.800 

5.419 

R ó ż n i c a + 1 . 3 1 4 + 1 4 5 + 1 6 0 + 1 . 6 1 9 

W s k a ź n i k p r z e k r o c z e n i a 
( p l a n = 100) 177 108 164 142 

Bardziej m i a r o d a j n ą ocenę sytuacj i w gospodarce 
zapasami m o ż e m y u z y s k a ć przez badanie struktury 
oraz p rzyda tnośc i zapasów, do aktualnego zapotrzebo-
n ia ich przez zak łady produkcyjne, A więc czy cha-
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rakter i rodzaj zapasów znajdujących s ię w dyspozy­
cj i gospodarki narodowej pokrywa się z odpowied­
nim na nie zapotrzebowaniem, czy s truktura popytu 
odpowiada strukturze podaży. K a ż d a n iezgodność 
powoduje osiadanie zapasów za równo u odbiorców, 
j ak i u dos tawców. 

W roku 1962 zais tniały p rzes łank i uzasadn ia j ące 
obawę, że nas tąp i ł przyrost zapasów, na k tó re w 
chwi l i b ieżącej nie ma zapotrzebowania, natomiast 
równocześnie rośnie ilość a so r tymen tów, k t ó r y c h 
brak utrudnia p r a w i d ł o w ą działa lność p r o d u k c y j n ą 
przedsiębiors tw. Obserwujemy w pewnym stopniu 
ponadplanowy przyrost zapasów, k t ó r y c h ogólna 
war tość świadczyłaby o dalszej odbudowie zapasów, 
przy jednoczesnym w y s t ę p o w a n i u b r a k ć w w zaopa­
trzeniu. Stan t ak i świadczyć m o ż e o braku r ó w n o ­
wagi na r y n k u zaopatrzeniowym, p o w o d u j ą c dalsze 
pogłębianie n iewłaśc iwego podz ia łu a r t y k u ł ó w zao­
patrzeniowych pomiędzy poszczególne podmioty gos­
podarcze. 

Są to okoliczności, k t ó r y m towarzyszy tendencja 
zabezpieczania produkcji przez gromadzenie nad­
miernych zapasów na wypadek t r u d n o ś c i ich naby­
cia. Jednocześnie w y s t ę p u j ą zapasy, k t ó r e nie m o g ą 
być w aktualnej sy tuacj i wprowadzone do obrotu, 
ze względu na niedomogi w kooperacji, w nietermi­
nowym oddawaniu inwestycji oraz z powodu wie lu 
innych przyczyn. 

O n iewłaśc iwych tendencjach w ksz t a ł t owan iu się 
zapasów dowodzi istan zapasów zbędnych i nadmier­
nych oraz innych zapasów n i e p r a w i d ł o w y c h , w y k a z y ­
wanych w kwarta lnej sp rawozdawczośc i bankowej. 
Oczywiście trzeba sobie z d a w a ć s p r a w ę z tego, że sta­
ny tych zapasów w y n i k a j ą z k la sy f ikac j i przeprowa­
dzonej przez p r a c o w n i k ó w kredytowych B a n k u i mo­
że wys t ępować tu odmienność k r y t e r i ó w oraz niemo­
żliwy do un ikn ięc i a subiektywizm indywidualnej 
oceny. Jednak przy analizie k ró tk i ego okresu mo­
żemy przyjąć, że nie na s t ąp i ł a radykalna zmiana k r y ­
te r iów kwa l i f i kac j i tych zapasów, j ak również w cią­
gu paru k w a r t a ł ó w poziom rozeznania nie podlegał 

większym wahaniom. Przy tych założeniach stan za­
pasów zbędnych, nadmiernych oraz innych zapasów 
n i e p r a w i d ł o w y c h wykazuje bardzo si lny wzrost. Jeśl i 
stan tych zapasów na koniec k w a r t a ł u pierwszego 
przyjmiemy za 100, to na koniec k w a r t a ł u trzeciego 

w s k a ź n i k k sz t a ł t u j e s ię w wysokośc i 124. Świadczy 
to o bardzo s i lnym wzrośc i e w k r ó t k i m okresie za­
p a s ó w (gospodarczo nie uzasadnionych. 0 wzroście 
tej grupy z a p a s ó w informuje mas tabela 3. 

T a b e l a 3 
K s z t a ł t o w a n i e s i ę z a p a s ó w z b ę d n y c h , n a d m i e r n y c h o r a z 

i n n y c h z a p a s ó w n i e p r a w i d ł o w y c h w o k r e s i e o d d n i a 
31 m a r c a d o d n i a 30 w r z e ś n i a 1962 r o k u 

( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e M a t e r i a ł y 
P r o ­

d u k c j a 
w t o k u 

W y ­
r o b y 
g o t o ­

w e 

O g ó ­
ł e m 

S t a n n a d z i e ń : 
31 m a r c a 1962 r o k u 2,142,0 740,3 244,3 3.126,6 

30 c z e r w c a 1962 r o k u 2.147,4 553,3 266,5 2.968,2 

30 w r z e ś n i a 1962 r o k u 2.703,4 885,6 305,0 3.894,0 

Charakterystyczne, że wzrost tych zapasów w y ­
przedzał ogólny wzrost całości ś rodków normowa­
nych i jeśli ma koniec marca 1962 roku zapasy gos­
podarczo nie uzasadnione s t a n o w i ł y 7 ,1% całości za­
pasów, to procent ten na koniec w r z e ś n i a 1962 roku 
wzrós ł do 7,7%. Przy s t a łym wzrośc ie tej grupy za­
pasów i s i lnym wzrośc ie pozosta łych s tanów ponad­
normatywnych obserwujemy równocześnie wysokie 
stany poniżej normatywu, k t ó r e na koniec wrześn i a 
wynos i ły 1.134 mil iony złotych, co stanowi 2,5% 
ogółu zapasów. 

S i lna dynamika wzrostu zapasów, wyprzedza jąca 
przyrost produkcji w p rzeds ięb io r s twach podleg łych 
Ministerstwu Przemys łu Ciężkiego, spowodowała 
zwolnienie w s k a ź n i k a rotacji w dniach. 

Główną pozycję w e wzroście zapasów stanowi 
grupa zapasów m a t e r i a ł o w y c h , k t ó r a wzros ła iw 
trzech k w a r t a ł a c h 1962 roku o 12,8%, co kwotowo 
stanowi 4.300 mi l ionów złotych, 

T a b e l a 4 

R o t a c j a w d n i a c h n i e k t ó r y c h z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h w p r z e m y ś l e c i ę ż k i m w p i e r w s z y m p ó ł r o c z u 1961 r o k u 
i w p i e r w s z y m p ó ł r o c z u 19,62 r o k u 

G a ł ą ź , g r u p a , 

p o d g r u p a m a t e r i a ł o w a 

H u t n i c t w o P r z e m y s ł m a s z y n o w y M i n i s t e r s t w o P r z e m y s ł u 
C i ę ż k i e g o G a ł ą ź , g r u p a , 

p o d g r u p a m a t e r i a ł o w a 
1961 1962 1961 1962 1961 1962 

P r z e m y ś l h u t n i c t w a ż e l a z a 32,5 35 ,1 83,3 103,2 59,2 58,1 

w t y m : 
r u r y s t a l o w e 
P r z e m y s ł h u t n i c t w a 
m e t a l i n i e ż e l a z n y c h 

' 85,2 

30,9 

81,5 

29,8 

189,6 

59,9 

208,5 

79,1 

166,4 

40,5 

175,1 

45,3 

w t y m : 

s u r o w c e h u t n i c z e m e t a l i n i e ż e l a z n y c h 
P r z e m y ś l m a s z y n i k o n s t r u k c j i m e t a ­

l o w y c h 

45,8 

262,9 

38,8 

243,6 

65,6 

98,2 

102,8 

109,9 

46,0 

123,3 

39,4 

130,6 

w t y m : 

ł o ż y s k a t o c z o n e 
P r z e m y s ł e l e k t r o t e c h n i c z n y 
O d l e w y s t a l i w n e 
P r z e m y s ł g u m o w y 
P o z o s t a ł e g a ł ę z i e 

341,1 
210,0 
152,4 
166,9 

79,5 

565,0 
236,6 
199,5 
138,5 
165,g 

123,4 
137,4 

88,3 
' 101,3 

134,8 

135,0 
139,5 

87,1 

147,6 
141,5 
109,0 

167,5 ' 
145,0 

158,1 
106,7 
155,8 

ł o ż y s k a t o c z o n e 
P r z e m y s ł e l e k t r o t e c h n i c z n y 
O d l e w y s t a l i w n e 
P r z e m y s ł g u m o w y 
P o z o s t a ł e g a ł ę z i e 

341,1 
210,0 
152,4 
166,9 

79,5 

565,0 
236,6 
199,5 
138,5 
165,g 

123,4 
137,4 

88,3 
' 101,3 

134,8 
103,3 
158,3 

105,8 
125,8 . 

167,5 ' 
145,0 

158,1 
106,7 
155,8 

R a z e m m a t e r i a ł y 
z c z ę ś c i A s p r a w o z d a n i a G M - 1 1 

39,0 41,3 111,4 111,2 73,0 74,9 
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Anal iza sp rawozdań GM-11 wskazuje, że w dużej 
ilości gałęzi m a t e r i a ł o w y c h nas tąp i ło wyd łużen ie 
w s k a ź n i k a rotacji w dniach. Ilustruje to tabela 4. 

W całym resorcie p rzemys łu ciężkiego nas tąp i ło 
wydłużen ie rotacji zapasów m a t e r i a ł o w y c h przeszło 
o jeden dzień . W n i e k t ó r y c h gałęziach lub grupach 
przyrost ten był o wiele wyższy. 'Największe w y d ł u ­
żenie rotacji w dniach nas t ąp i ło w tak zwanych po­
zostałych zapasach; fakt ten w dużym stopniu za ­
decydował o w y d ł u ż e n i u rotacji zapasów m a t e r i a ł o ­
wych . W innych gałęziach procentowo na jwiększy 
przyrost zapasów dotyczy takich gałęzi j ak : p rzemys ł 
elektrotechniczny — wzrost o 14,2%, przemys ł che­
miczny o 10,1%, p r zemys ł ś rodków transportowych 
o 8,9%. 

Dynamika wzrostu ząpasów w n i ek tó rych zjedno­
czeniach w trzech k w a r t a ł a c h 1962 roku była szcze­
gólnie wysoka . Należy tu w y m i e n i ć nas t ępu jące zjed­
noczenia: Zjednoczenie Przemys łu Okrę towego, w 
k t ó r y m wzrost ząpasów m a t e r i a ł o w y c h w omawia­
nym okresie wyniós ł 30,7% stanu na dzień 1 stycznia 
1962 roku, Zjednoczenie Budowy Maszyn Ciężkich — 
wzrost zapasów ma te r i a łowych o 22,4%, Zjednoczenie 
Przemys łu Maszyn Budowlanych — wzrost o 25,5% 
oraz Zjednoczenie Przemysłu Elektrotechnicznego i 
Teletechnicznego — wzrost o 22,9%. 

Przyczyny wzrostu były różnorodne ; do najistot­
niejszych m o ż n a zaliczyć na p r z y k ł a d — w Zjedno­
czeniu Budowy Maszyn Ciężkich — przesunięc ie pro­
dukcji pewnych a s o r t y m e n t ó w na okres późniejszy, 
przy wprowadzeniu na to miejsce a s o r t y m e n t ó w 
innych oraz przygotowanie m a t e r i a ł ó w do produkcji 
bez podjęc ia decyzji terminu mon tażu . Specyficzna 
sytuacja p o w s t a ł a w Zjednoczeniu Przemys łu O k r ę ­
towego, w k t ó r y m stosunek stanu zapasów materia­
łowych na dzień 30 wrześn i a 1961 roku do stanu na , 

, dzień 30 w r z e ś n i a 1962 roku wynosi 142,8. G ł ó w n ą 
przyczyną wzrostu ł y c h (zapasów jest zaopatrywanie 
p rzemys łu okrę towego w ' m a t e r i a ł y na podstawie 
pierwszej wers j i planu produkcji, k tó ry nas t ępn ie 
został wydatnie zmniejszony. Nie wszystkie zamówie­
n ia m o ż n a było anu lować lub p rzesunąć dostawy na 
rok 1963. Sytuacja ta spowodowała p o w a ż n e zak łóce­
nie w gospodarce m a t e r i a ł o w e j nie ty lko w stocz­
niach okrę towych, ale r ówn ież u licznych kooperan­
tów tego przemys łu . W samym przemyś le ok rę towym 
obecnie wys tępu je przekroczenie planowanego na ko­
niec ' 1962 roku stanu zapasów stali w wysokośc i 
około 25 tys ięcy ton, war tośc i około 150 mi l ionów 
złotych. Rotacja w dniach w n i ek tó rych asortymen­
tach w stosunku do planu wyd łuży ł a się prawie 
dwukrotnie. Na przykład , jeśl i chodzi o s ta l wa lco­
waną , plan p r z e w i d y w a ł ogółem 165 dni, faktycznie 
w półroczu 1962 rotacja wynos i ł a 277 dni, druty na­

wojowe — .plan 176 dni, faktycznie — 201 dni, tar­
cica ogółem plan — 176 dni, faktycznie — 316 dni. 

W innych zjednoczeniach poza uzasadnionym przy­
rostem zapasów m a t e r i a ł o w y c h , k t ó r y jest spowodo­
wany s i lną d y n a m i k ą ro zw o j o w ą tego przemysłu , 
wzrost zapasów w y n i k a z zaniechania produkcji 
w ie lu a so r tymen tów, zmniejszenia zużycia materia­
łów na skutek zmiany procesu technologicznego 
i mieskorygowania planu zaopatrzenia. 

W roku 1962 na jwyższą d y n a m i k ę wzrostu zapasów 
wykazuje produkcja w toku. Dążność do odbudowy 
zapasów produkcji w toku i pó ł f ab ryka tów uza­
sadnia s ię niedostatecznym (nasyceniem produkcji 
tymi zapasami. Stan ten ujemnie w p ł y w a na ryt­
miczność produkcji oraz jej jakość (np. sezonowanie 
odlewów). W w i e l u przypadkach pogląd taki ma 
uzasadnienie, szczególnie w tych b ranżach , k tó re 
odznaczają s ię s i lną d y n a m i k ą wzrostu produkcji 
oraz zmianami w strukturze produkcji, polegającymi 
na przechodzeniu na budowę dużych ag rega tów ( s i l ­
n ik i ok rę towe , maszyny papiernicze, kot ły wysoko­
prężne , turbiny i generatory). Potwierdza to fakt, 
że pomimo zmiany s t ruktury produkcji, polegającej 
na tym, że przechodzi s ię n a p rodukc j ę asortymen­
tów, k t ó r e w y m a g a j ą dłuższego okresu wytwarzania , 
większego z a a n g a ż o w a n i a m a t e r i a ł ó w oraz n a k ł a d ó w 
pracy, w s k a ź n i k rotacji produkcji w toku w dniach 
w ciągu ostatnich pięciu lat prawie się nie zmienił 
(rok 1957 w s k a ź n i k 31,3 dni, rok 1959 wskaźn ik 33 
dni, rok 1961 w s k a ź n i k 31,9 dni). Również tempo 
wzrostu produkcji w poszczególnych k w a r t a ł a c h 
a szczególnie w pierwszym kwartale , wskazuje na 
niedostateczne nasycenie zapasami produkcji w toku. 
P rzeds i ęb io r s twa , dążąc do wykonania p l a n ó w pro­
dukcj i towarowej w czwartym kwartale , ca ły w y ­
si łek k o n c e n t r u j ą na zwiększeniu ilości w y r o b ó w go­
towych, nie zabezpieczając sobie odpowiedniej ilości 
zapasów do produkcji w n a s t ę p n y m okresie. Powo­
duje to w k a ż d y m roku zjawisko najniższego tempa 
wzrostu produkcj i w pierwszym kwarta le , a w nie­
k t ó r y c h latach nawet spadku w p o r ó w n a n i u z okre­
sem poprzednim. Oczywiście , nie można upraszczać 
tego zagadnienia, pon ieważ na takie uksz ta ł towan ie 
tempa produkcji w p ł y w a j ą również i inne czynniki , 
j ak na p r z y k ł a d nie wszędz ie jeszcze ustalone zada­
n ia produkcyjne oraz częs to s łabsze zaopatrzenie ma­
te r ia łowe. K s z t a ł t o w a n i e s ię dynamiki przyrostu pro­
dukcj i przedstawia tabela 5. 

Pomimo wysokiego tempa przyrostu zapasów pro­
dukcj i w toku i p ó ł f a b r y k a t ó w mamy wie le b r a n ż 
p rzemys łu ciężkiego, w k t ó r y c h dynamika przyrostu 
zapasów jest dużo niższa od ś rednie j dla całego re­
sortu. Jest to spowodowane bardzo n ie równomie r ­
n y m roz łożen iem tempa narastania zapasów produk-

T a b e l a 5 
( w m i l i a r d a c h z ł o t y c h ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

R o k 1 9 6 1 R o k 1 9 6 2 

W y s z c z e g ó l n i e n i e p i e r w s z y 
k w a r t a ł 

d r u g i 

k w a r t a ł 

t r z e c i 
k w a r t a ł 

c z w a r t y 
k w a r t a ł 

p i e r w s z y 
k w a r t a ł 

d r u g i 
k w a r t a ł 

P r o d u k c j a g l o b a l n a w c e n a c h f a b r y c z l 
n y c h 36.056 37.230 38.047 39.467 40.051 41.320 

O k r e s p o p r z e d z a j ą c y = 100 103,2 102,1 103,7 101,6 103,1 
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cj i w toku między poszczególne zjednoczenia. Dla 
zilustrowania (tych relacj i przedstawiam t ę grupę za­
pasów w podziale na wybrane zasadnicze branże . 

T a b e l a 6 

S t a n y z a p a s ó w p r o d u k c j i w t o k u 1 p ó ł f a b r y k a t ó w 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

S t a n y n a d z i e ń 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

30.9.1961 30.9.1962 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 
s t a n n a d z i e ń s t a n n a d z i e ń 

1.1.1961 = 100 1.1.1962 = 100 

Grupa pierwszych siedmiu zjednoczeń, poza prze­
mys łem okrę towym, reprezentuje p rzeds ięb io r s twa , 
w k tórych tempo wzrostu zapasów produkcji w toku 
w roku 1962 jest dużo wyższe w p o r ó w n a n i u z ana­
logicznym okresem roku 1961. Dynamika przyrostu 
zapasów produkcji w toku wyprzedza w sposób w y ­
raźny przyrost produkcji, co w d u ż y m stopniu jest 
wyrazem odbudowy z a p a s ó w w tej grupie. Jednak 
uzasadniony i s łuszny (proces odbudowy nie może 
przes łaniać n i ep rawid łowośc i , k t ó r e w e d ł u g spra­
wozdawczych m a t e r i a ł ó w oddzia łów m a j ą t e n d e n c j ę 
naras ta jącą . Grupa zapasów pó ł f ab ryka tów i produk­
cji w toku jest najtrudniejsza do rozeznania i doko­
nania pełnej oceny ich p rawid łowośc i . Rozeznanie 
takie wymaga dużego n a k ł a d u pracy i w przeds ię ­
biorstwach, szczególnie p rzemys łu maszynowego, przy 
dużej ilości produkowanego asortymentu i urucho­
mionych zleceń produkcyjnych, n a p o t y k a ć może na 
poważne t rudnośc i . Z tych wzg lędów wysokie stany 
tych ząpasów i szybkie tempo ich wzrostu powinno 
być przedmiotem wnik l iwe j obserwacji oddzia łów 
Banku. W roku 1962 zapasy zbędne 1 nadmierne 
oraz inne n i e p r a w i d ł o w e zapasy produkcji w toku 
wzrosły z 740 mi l ionów w dniu 31 marca 1962 roku 
do 885 mi l ionów na dzień 30 w r z e ś n i a 1962 roku. 
Świadczy to, że w okresie półrocza wzrost ten w y ­
nosił 145 mi l ionów złotych i s t anowi ł '20,0/o pierwotnej 
wielkości . S ą to liczby n iemałe , jeśli uwzględn imy, że 
zapasy nie uzasadnione gospodarczo wynoszą 6% 
całości zapasów produkcji w toku. T e dane m o g ą 

świadczyć o tym, że zamiast zamierzonej p r awid ło ­
wej odbudowy z a p a s ó w mamy w dużym stopniu za­
m r a ż a n i e ś r o d k ó w obrotowych w zapasach o wą tp l i ­
wej war tośc i i p rzyda tnośc i dla gospodarki naro­
dowej. 

W specjalny sposób ksz ta ł tu je s ię sytuacja w za­
pasach w y r o b ó w gotowych. W ciągu trzech kwar ta ­
łów roku 1961 przyrost ząpasów w y n o s i ł w tej grupie 
1.610 mi l ionów złotych, zaś w roku 1962 w tym sa­
m y m okresie zapasy wzros ły o 1.347 mi l ionów złotych. 
Dane te w s k a z y w a ł y b y na znacznie s i lniejszą dyna­
m i k ę wzrostu (zapasów w y r o b ó w gotowych w roku 
1961 aniżel i w iroku 1962. Gdy jednak wyłączymy ze 
stanu tych w y r o b ó w zapasy w przemyś le okrę towym, 
w k t ó r y m nie zanotowano w roku ub ieg łym żadnego 
przyrostu w okresie pierwszych trzech k w a r t a ł ó w , 
a w roku 1961 wys tąp i ł wzrost tych zapasów o 330 
mi l ionów złotych, to okaże się, że przyrost w tych 
latach jest do siebie zbl iżony: w roku 1961 wyniós ł 
on, bez p rzemys łu okrętowego,, 1.381 mi l ionów zło­
tych, zaś w roku 1962 1.347 .mi l ionów złotych. Na 
u w a g ę zasługuje jednak analiza przyrostu w podziale 
na p rzeds ięb iors twa , k t ó r y c h produkcja ma charak­
ter wytwarzan ia d ó b r inwestycyjnych oraz na przed­
s ięb io r s twa b charakterze produkcji (surowcowej. 
Ksz ta ł towan ie się proporcji przyrostu w tych dwóch 
grupach p rzeds i ęb io r s tw pokazuje tabela 6. 

W p o r ó w n a n i u z okresem poprzednim zapasy ó cha­
rakterze dóbr inwestycyjnych w y k a z u j ą bardzo silny 
wzrost. Wręcz odwrotna sytuacja za i s tn ia ła w przed­
s ięb io rs twach grupy drugiej, gdzie obserwujemy spa­
dek tempa przyrostu zapasów w y r o b ó w gotowych. 
Przyrost z a p a s ó w jest w tej grupie w Okresie trzech 
k w a r t a ł ó w 1962 roku niższy o 65 mi l ionów w p o r ó w ­
naniu z analogicznym 'okresem roku poprzedniego, 

Wyraźn ie wys t ępu j e tu z jawiśko zwolnienia rotacji 
w y r o b ó w gotowych w p rzeds i ęb io r s twach podległych 
zjednoczeniom, k t ó r e są wymienione w pierwszej 
części tabeli oraz przyspieszenie rotacji w przeds ię­
biorstwach pozostałych. A w i ę c przyspieszenie rotacji 
w y r o b ó w gotowych w y s t ę p u j e w t y c h b ranżach , gdzie 
tendencja powinna być odwrotna. Mamy tu do czynie­
nia ze z jawiskiem dekoncentracji zapasów, przesu­
wan ia ich od d o s t a w c ó w ido odbiorców, co pociąga za so­
bą narastanie t rudnośc i w zaopatrzeniu m a t e r i a ł o w y m 
i niekorzystnie w p ł y w a na p r a w i d ł o w y podzia ł zapa­
sów m a t e r i a ł o w y c h między odbiorców. Zjawisko to 
nie jest zgodne iz postulatami w ł a d z gospodarczych, 
k tó re zalecają koncentrowanie tego rodzaju zapasów 
u dos tawców, ze względu na ła twość dyspozycji tymi 
zapasami. Na tle przedstawionych liczb można w y ­
ciągnąć ogólny wniosek o pogorszeniu się (Struktury 
zapasów w y r o b ó w . gotowych w przeds ięb io rs twach 
p rzemys łu (ciężkiego. 

Dok ładne ustalenie przyczyn, k t ó r e s ą źródłem 
wys tępu jących n ieprawid łowośc i , wymaga szczegóło­
wej analizy całokszta ł tu działa lności p rzeds ięb iors twa . 
P rzy jmując dość uproszczoną s y s t e m a t y k ę można 
umiejscowić pewne źródła n ieprawid łowośc i w sa­
mym przeds ięb io r s twie oraz inne, znajdujące się poza 
sferą dzia łania p rzeds ięb iors twa . To drugie źródło 
przyczyn jest w m a ł y m stopniu albo zupełnie nie­
zależne od złej czy dobrej pracy k ierownic twa zak ł a ­
du. Koncentrowanie uwagi na n ieprawid łowośc iach 
w pracy samego zak ładu jest pewnego rodzaju z a w ę -

Z j e d n o c z e n i e B u d o w y 
M a s z y n C i ę ż k i c h 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u M a s z y n B u d o w ­
l a n y c h 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u E l e k t r o n i c z n e g o i 
T e l e t e c h n i c z n e g o 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u O k r ę t o w e g o 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u K a b l i i S p r z ę t u 
E l e t r o t e c h n i c z n e g o 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u W y r o b ó w M e t a l o ­
w y c h 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u O b r a b i a r e k i N a ­
r z ę d z i 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u T a b o r u K o l e j o w e ­
g o 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u H u t n i c z e g o Ż e l a z a 
i S t a l i 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u C i ą g n i k ó w i M a ­
s z y n R o l n i c z y c h 

133,4 

148,5 

120,3 

101,5 

109,7 

108,4 

103,0 

141,7 

138,9 

137,9 

137,6 

129,8 

116,9 

90,4 

105,1 
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żaniem zagadnienia i pozostawieniem poza naszą ana­
lizą całej sfery dz ia łan ia jednostek nadrzędnych oraz 
dużej ilości czynników typu organizacyjnego lub sy­
stemowego, k tó re w pewnych warunkach de t e rminu ją 
t aką , a nie inną .sytuację w zapasach. L i s t a przyczyn, 
k tó re powodują złą gospodarkę zapasami, jest bogata 
zarówno w odniesieniu do przeds ięb iors twa , jak i do 
czynników dzia ła jących poza .przedsiębiorstwem. 

T a b e l a 7 
Z m i a n y w z a p a s a c h w y r o b ó w g o t o w y c h w t r z e c h 

k w a r t a ł a c h r o k u 1961 i 1962 w w y b r a n y c h z j e d n o c z e n i a c h 
p o d l e g ł y c h M i n i s t e r s t w u P r z e m y s ł u C i ę ż k i e g o 

P r z y r o s t z a p a s ó w P r z y r o s t z a p a s ó w 
w t r z e c h k w a r t a ­ w t r z e c h k w a r t a ­

Z j e d n o c z e n i e ł a c h 1961 r o k u ł a c h 1962 r o k u 

1.1.1961 = 100 1.1.1962 = 100 

O g ó ł e m r e s o r t 

b e z Z j e d n o c z e n i a P r z e ­

m y s ł u O k r ę t o w e g o 157,4 151,6 
Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­

s ł u B u d o w y M a s z y n 

C i ę ż k i c h 162,0 215,3 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u M a s z y n B u d ó w -

l a n y c h 275,5 247,3 

Z j e d n o c z e n i e P r z e my— 
s ł u T a b o r u K o l e j o w e ­

go 175,2 294,3 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u O b r a b i a r e k i N a -

L U/Li 149,2 183,2 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y -
s ł u M a s z y n W ł ó k i e n ­

n i c z y c h 317,6 245,4 

R a z e m 179,1 228,9 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u K a b l i i S p r z ę t u 

E l e k t r o t e c h n i c z n e g o 130,0 129,4 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­

s ł u H u t n i c t w a Ż e l a z a 
i S t a l i 128,0 111,4 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u M a t e r i a ł ó w O g n i o ­

t r w a ł y c h 147,9 104,9 

Z j e d n o c z e n i e K o p a l ń 

R u d ! Ż e l a z n y c h 131,0 91,5 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­
s ł u W y r o b ó w M e t a l o ­

w y c h 125,8 128,9 

Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ­

s ł u W y r o b ó w O d l e w ­
n i c z y c h 102,7 121,1 

R a z e m 125,5 115,6 

J e d n ą z przyczyn, k t ó r a w dużym stopniu p rzesą ­
dza o n iewłaśc iwej gospodarce zapasami, jest w y s t ę ­
pujący (dość często b rak technicznie uzasadnionych 
norm zużycia poszczególnych m a t e r i a ł ó w na j ednos tkę 
wyrobu przewidywanego w planie produkcji . Dość 
powszechnie, przy wyl iczaniu zapotrzebowania na 
ma te r i a ły , k o m ó r k i (zaopatrzenia posługują się nor­
mami statystycznymi, a przy produkcji ma łose ry jne j 
lub jednostkowej — dysponują m a t e r i a ł e m całko­
wicie orientacyjnym. Wysi łek kierownictwa w celu 
upo rządkowan ia tej w a ż n e j dziedziny gospodarki ma­
ter ia łowej jest jeszcze zbyt słaby. Obecne prace nad 
po rządkowan iem tej gospodarki powinny p rzyn ieść 
is totną zmianę na lepsze. 

Zbudowany na nieścis łych danych plan zaopatrze­
n ia zawiera już w sobie błędy, k tó re w pewnym 
stopniu powodu ją konsekwencje przeważnie w posta­
ci powstawania nadmiernych zapasów. Do tego do­
chodzi brak synchronizacji pomiędzy terminami sk ła ­
dania zamówień na dos tawę m a t e r i a ł ó w 1 terminami 
ustalania asortymentowych p l a n ó w produkcji. 
P lan zaopatrzenia jest opracowywany mniej więcej 
na pół roku przed ostatecznym ustaleniem zadań 
produkcyjnych. Z zasady plan zaopatrzenia nie jest 
korygowany i iz tego wzg lędu plan taki jest obo­
w i ą z u j ą c y m dokumentem, mimo istotnych . często 
zmian w planie produkcji . Korek ta złożonych za­
mówień po ustaleniu planu produkcji nie zawsze 
może być dokonana ze względu na sprzeciw dostaw­
cy, a jeś l i nawet kontrahent ją przyjmie, taka de­
cyzja może spowodować wzrost zapasów u dostawcy; 

Również zbytnia przezorność , a właśc iwie szko­
dliwe asekuranotwo, powoduje powstawanie zapasów 
nadmiernych i nie uzasadnionych gospodarczo. Przy­
k ł a d ó w tak ich spotyka się wiele, a ich szkodl iwość 
jest szczególnie duża, bo z zasady tendencje takie 
wys t ępu j ą w zakupie a s o r t y m e n t ó w deficytowych. Na 
p rzyk ład F a b r y k a Urządzeń Budowlanych w Łodzi 
o t rzymała zamówione s i ln ik i w takiej ilości, że w y ­
s ta rczą one do produkcji w 1962 i 1963 roku. Według 
posiadanych przez Bank wiadomośc i z ak ł ad ten 
u lokował z a m ó w i e n i a na s i l n i k i u paru dos tawców 
w przekonaniu, że nie wszystkie zamówien ia zostaną 
zrealizowane. 

Podobnie i inne niedociągnięcia w dzia ła lności za­
k ł a d ó w są p r z e w a ż n i e przez oddziały ujawniane 
i konsekwentne oddz ia ływan ie prowadzi w większoś ­
ci p r z y p a d k ó w do l ikwidac j i błędów, k tó re (znajdują 
się u podstaw tych zjawisk. 

Dużo trudniejszym problemem jest sfera przyczyn 
wys tępujących poza p rzeds ięb io r s twem. Sytuacja w 
zapasach m a t e r i a ł o w y c h , produkcji w toku oraz 
w wyrobach gotowych pozwala przypuszczać, że ge­
neza tych n i ep rawid łowośc i w dużym stopniu leży 
w niedomaganiach órganizacj i produkcji przez jed­
nostki n a d r z ę d n e , a szczególnie w zakresie planowa­
nia w ł a ś c i w e j struktury produkcji oraz zabezpiecze­
nia odpowiedniej dokumentacji. Błędy te mogą do­
p rowadz ić do naruszenia proporcji produkcji spo­
łecznej i s tąd powstaje konieczność p rawid łowego 
okreś len ia ich rozmiarów. 

Ska la tych zjawisk nie jest dokładnie znana, ale 
fakty sygnalizowane przez oddziały w ostatnim 
okresie w s k a z u j ą na narastanie wagi tego problemu. 

Coraz częściej wys tępu je zjawisko narastania za­
pasów w w y n i k u n iewłaśc iwej struktury produkcji . 
P r z y k ł a d ó w takich można wyl iczyć dość dużo. Zmia ­
ny zadań w p rzemyś l e (okrętowym spowodowały 
bardzo p o w a ż n y wzrost zapasów s i ln ików głównych 
i a g r e g a t ó w pomocniczych w przemyśle maszyno­
w y m oraz w stoczniach. Nadmierna produkcja ilości 
snopowiąza łek (traktorowych w stosunku (do popytu 
na nie tworzy zapasy w y r o b ó w gotowych, k t ó r e za­
bezpieczają obecne zapotrzebowanie na p a r ę lat. 

Również niedociągnięcia we wspó łp racy przemys łu 
z (Centralami handlu zagranicznego powodu ją naras­
tanie nadmiernych zapasów. W w y n i k u anulowania 
zawartych k o n t r a k t ó w na dostawy maszyn i urządzeń 
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wys tąp i ły izapasy w y r o b ó w gotowych w wie lu przed­
siębiors twach p rzemys łu maszynowego. 

Bardzo poważna ilość unieruchomionych zapasów 
powstaje w w y n i k u zmian konstrukcyjnych. Częste 
zmiany dokumentacji powodują , że p rzeds i ęb io r s twa 
nie pos iada ją wys ta rcza jące j orientacji do oceny,, 
k tó re zapasy będą przydatne do w a r u n k ó w okreś lo ­
nych n a w ą d o k u m e n t a c j ą . Wprawdzie częstotl iwości 
zmian dokumentacji, ze względu na postęp technicz­
ny, nie m o ż n a w y e l i m i n o w a ć , ale można i na leży dążyć 
do rachunku ekonomicznego i wyl iczenia opłaca lnoś­
ci tych zmian. Be-z takiej analizy nie opanuje się za­
gadnienia powstawania zapasów zbędnych. Nieodzow­
nym środkiem, p rzec iwdz ia ła jącym powstawaniu za­
pasów z tej przyczyny, jest w iązan ie decyzji o zmia­
nach planu produkcji i zmianach dokumentacji 
z decyzjami o sposobie i terminach zagospodarowania 
zapasów nagromadzonych przed dokonaniem t y c h 
zmian. Anal iza przyczyn powodujących t r w a ł e za­
mrożenie w zapasach w y k a z a ł a , że na koniec 1961 
roku 35% war tośc i underuchomionych zapasów po­
wsta ło w w y n i k u zmian konstrukcyjnych i zmian do­
kumentacji. 

Do tej grupy przyczyn można zaliczyć również 
braki w działalności inwestycyjnej, a szczególnie 
rozbieżności między planami produkcji 1 terminami 
przekazywania inwestycj i do eksploatacji, zmiany 
p lanów inwestycyjnych u inwes to rów kra jowych i za­
granicznych oraz inwestycje, k t ó r y c h uruchomienie 
daje p rodukc ję n i edos tosowaną ido potrzeb r y n k u 
zaopatrzeniowego od strony i lości oraz jakośc i su­
rowca. 

Z zagadnień organizacyjnych i systemowych na 
uwagę zas ługuje n i ezadowala jąca często s p r a w n o ś ć 
funkcjonowania sieci obrotu towarowego. G łówne 
mankamenty to jeszcze zbyt długi okres wyprzedzenia 
przy sk ł adan iu zamówień oraz realizacja zamówień 
bez ustalenia konkretnego terminu, a jedynie w ra ­
mach k w a r t a ł u , przez co zmusza się p rzeds i ęb io r s twa 
do planowania zbyt duże j rezerwy ząpasów. 

Odrębną s p r a w ą jest zagadnienie powstawania za ­
pasów Zbędnych, ma łowar tośo iowych lub k w a l i f i k u ­
jących się na złom w w y n i k u naturalnych p rocesów 
produkcyjnych lub wprowadzonego pos tępu technicz­
nego. Jest rzeczą zupełnie oczywisitą, że w t rakcie 
produkcji, poza odpadami, powsta ją pewne drobne 
ilości ma te r i a łów, k t ó r e nie mogą być wykorzystane 
do dalszej produkcji w zakładzie i często w a r t o ś ć 
ich ulega deprecjacji. Jeszcze w w i ę k s z y m stopniu 
zjawisko to wys tępu je przy s t a ł y m ulepszaniu samego 
wyrobu, przez wprowadzenie pos tępu technicznego. 
T u możemy mieć do czynienia z koniecznością przez­
naczania na izłom p ó ł f a b r y k a t ó w i zapasów produkcji 
w toku. Przez s ta łe ut rzymywanie tych z a p a s ó w w 
pierwotnej war tośc i w y s t ę p u j e z jawisko w y k a z y w a ­
nia w ewidencji tych zapasów jako pe łnowar tośc io ­
wych. Każdy rok dorzuca do tych s t anów nowe 
zapasy i w pewnym stopniu przyczynia się do ewi ­

dencyjnego wzrostu ząpasów, choć ich faktyczna 
w a r t o ś ć 'i p rzyda tność jest ma ła lub zupełnie zerowa. 
P rzeds ięb io r s twa na podstawie zarządzenia Minis t ra 
F i n a n s ó w z dnia 4 'grudnia 1959 iroku m a j ą obowią­
zek przy przeprowadzaniu inwentaryzacji w razie 
stwierdzenia, że w a r t o ś ć spisywanych rzeczowych 
s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h zmniejszyła się, dokonać 
wyceny tych ś r o d k ó w w e d ł u g aktualnej war tośc i . 
P rzeds ięb io rs twa nie chcąc obniżać swoich w y n i k ó w 
z reguły nie w y k o n u j ą tego obowiązku. Wydaje się 
rzeczą s łuszną stworzenie możl iwości odpisywania 
powsta łych z tego t y t u ł u strat w c iężar funduszu 

• statutowego, jeśl i zostanie stwierdzone, że zmniej­
szenie w a r t o ś c i nie pows ta ło w w y n i k u zan iedbań . 
Możliwość t aka w dużym stopniu u rea ln i ł aby stany 
zapasów, wykazywane war tośc iowo . 

Musimy sobie d o k ł a d n i e zdawać s p r a w ę , że w 
naszej gospodarce szereg decyzji o kapitalnym zna­
czeniu dla k sz t a ł t owan ia się poziomu zapasów leży 
w gestii jednostek n ad rzęd n y ch . Obarczanie wyłącz­
nie p rzeds i ęb io r s tw odpowiedzia lnośc ią za niepra­
widłowości wys t ępu jące w tej dziedzinie byłoby 
jednostronnym potraiktowainiem zagadnienia. D la 
przeciwstawienia się z jawiskom szkodliwym musimy 
pos iadać pe łną i w s z e c h s t r o n n ą znajomość zagadnie­
nia. Tak i e ujęcie problemu stawia przed oddzia łami 
trudny obowiązek nie tylko ustalenia konkretnej sy­
tuacji w zakresie zapasów, ale również konieczność 
okreś len ia źrćdel i przyczyn tej sytuacji. Trzeba 
sobie w y r a ź n i e powiedzieć , 'że do wykonania tego za ­
dania n i ezbędna jest kompleksowa analiza dzia ła l ­
ności gospodarczej p rzeds ięb io r s twa . Na podstawie 
przeprowadzonej analizy należy wiązać k o n k r e t n ą 
działalność przeds ięb iors twa ze skutkami, k t ó r e w y ­
wołuje ona w zapasach. K a ż d y n i e p r a w i d ł o w y stan 
zapasów powinien być przypisany okreś lonej przy­
czynie z w n i k l i w y m ustaleniem jej miejsca i źródła. 
Jeś l i jest to p r z y k ł a d o w o podjęcie produkcji nie 
przygotowanej właśc iwie od strony dokumentacji lub 
zmiana konstrukcj i , ewentualnie wstrzymanie pro­
dukcji , n i ezbędne jest ustalenie gdzie zapadła t aka 
decyzja i czy przy jej podjęc iu brano pod u w a g ę 
skutki , k t ó r e taka decyzja spowoduje w dziedzinie 
przyrostu zapasów. 

Konieczne będzie zapewnienie lepszego wykorzy­
stania przez Cen t ra l ę B a n k u zebranych przez oddzia­
ły informacji. Obowiązujący uk ład cyfrowej części 
sprawozdawczośc i kwarta lnej jest w obecnych w a ­
runkach n i ewys t a r cza j ącym m a t e r i a ł e m . Prawdopo­
dobnie okaże s ię rzeczą n i ezbędną opracowanie W 
układzie anali tycznym schematu dodatkowej infor­
macji w wybranych przeds ięb iors twach , k t ó r a po­
zwoli na zbiorcze zestawienie przyczyn i s k u t k ó w po­
ws ta łych n i ep rawid łowośc i . Umożl iwi to w roku 
bieżącym zwiększenie oddz ia ływania całego kredyto­
wego aparatu B a n k u na gospodarkę zapasami za rów­
no w przeds ięb io rs twch , j ak i w zjednoczeniach 
6raz resortach gospodarczych. 
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M O D E S T K R A S Z E W S K I 
R Y S Z A R D D R Y G A S 

Zapasy materiałowe w budownictwie 
Zagadnienie zapasów m a t e r i a ł o w y c h w .budownic­

twie jest zagadnieniem szczególnie w a ż n y m . Ś w i a d ­
czą o tym za równo w s k a ź n i k i udzia łu z a p a s ó w ma­
te r ia łowych w ogólnej wa r to śc i ś rodków obrotowych 
utrzymywanych w budownictwie {średnio około 41%), 
j ak i w s k a ź n i k i udzia łu kosz tów m a t e r i a ł o w y c h , 
w ogólnej wa r to śc i /produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
wej (ś rednio około 53%). 

Rozmiary i struktura zapasów 

D y n a m i k ę zapasów m a t e r i a ł o w y c h oraz produkcji 
budowlano-montażowe j w ostatnich p ięc iu latach i l u ­
struje tabela 1 1 ) . 

wolniejszego tempa przyrostu zapasów w stosunku 
do tempa wzrostu produkcji — został 'spełniony. 
Stwierdzenie ito dotyczy za równo jednostek budowla­
nych, podległych Ministerstwu Budownictwa i Prze­
mysłu M a t e r i a ł ó w Budowlanych,- j ak też jednostek 
wykonawczych spoza wymienionego resortu. Jednak­
że wzajemne proporcje przyrostu ząpasów i wzrostu 
produkcji korzystniej u k ł a d a j ą się w grupie przed­
s ięb io rs tw budowlano -mon tażowych , podległych M i ­
nisterstwu Budownictwa i Przemysłu Ma te r i a łów B u ­
dowlanych. Stosunkowo najpoważnie jszy wzrost za­
pasów we wszystkich grupach p rzeds ięb io r s tw w y ­
s tąp i ł w latach 1959 i 1961—1962. Znaczny przyrost 
zapasów w roku 1959 spowodowany byl w g łównej 

T a b e l a 1 
( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) c e n y p o r ó w n y w a l n e 

a ) r o k 1958 = 100 

b ) r o k u b i e g ł y = 100 

B o k a ) r o k 1958 = 100 

b ) r o k u b i e g ł y = 100 1958 1959 1960 1961 1962 !) 

1 2 3 4 5 6 

A . Z a p a s y m a t e r i a ł o w e n a k o n i e c r o k u 

O g ó ł e m p r z e d s i ę b i o r s t w a b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e 7.982 8.833 9.129 9.776 11.000 
a ) 100 110,7 114,4 122,5 137,8 
b ) 100 110,7 103,3 107,1 112,5 

w t y m : 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . p o d l e g l e M i n i s t e r s t w u B u d o w ­

n i c t w a i P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 4.390 5.148 5.193 5.697 6.000 
a ) 100 117,2 118,2 129,7 136,6 

100 117,2 100,8 109,7 105,3 

B . P r o d u k c j a b u d o w l a n o - m o n t a ż o w a 

O g ó ł e m p r z e d s i ę b i o r s t w a b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e 38.137 43.816 45.785 50.666 55.264 
a ) 100 114,9 120,0 132,8 144,9 
b ) 100 114,9 104,5 110,7 109,1 

w t y m : 
p r z e d s i ę b i o r s t w a p o d l e g ł e M i n i s t e r s t w u B u d o w ­

n i c t w a i P r z e m y s ł u M a t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 19.659 23.014 24.131 27.206 , 29.000 
a ) 100 117,0 122,7 138,3 147,5 
b ) 100 117,0 105,0 112,7 106,6 

C . P r o c e n t w z r o s t u z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h n a j e d e n 

p r o c e n t w z r o s t u p r o d u k c j i ( d l a o g ó ł u p r z e d s i ę ­

b i o r s t w ) 
a ) X 0,72 0,72 0,68 0,84 

b ) X . 0.72 0,73 0,66 1,37 

J a k wskazu ją powyższe dane, przyrost zapasów 
w budownictwie iw okresie ostatnich pięciu lat by ł 
wolniejszy od wzrostu produkcji budowlano-monta­
żowej , przy czym tempo przyrostu zapasów podob­
nie jak i wzrostu .produkcji wykazuje w poszczegól­
nych latach znaczne (wahania. W żadnym roku jed­
n a k ż e temipo przyrostu zapasów nie przekracza tem­
pa wzrostu produkcji . Wyją tek stanowi rok 1962, 
w k t ó r y m w e d ł u g p r z e w i d y w a ń tempo wzrostu zapa­
sów będzie szybsze od tempa wzrostu produkcji . 

Zasadniczy zatem .postulat — doprowadzenia do 

1) p r z e d s i ę b i o r s t w b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h , b ę d ą c y c h w 
k o m p e t e n c j i B a n k u I n w e s t y c y j n e g o . P r o d u k c j a t y c h p r z e d ­
s i ę b i o r s t w w y n o s i o k o ł o 80°/o o g ó ł u p r o d u k c j i b u d o w l a n o -
- m o n t a ż o w e j w s k a l i k r a j o w e j . 

2) p r z e w i d y w a n e w y k o n a n i e . 

mierze dążeniem do odbudowy zapasów, zwłaszcza 
zaś m a t e r i a ł ó w deficytowych, k tó rych brak dotkl i ­
wie odczuwało budownictwo w latach poprzednich. 
Do jroku 1959, w okresie pełnego sezonu budowlane­
go, stan podstawowych m a t e r i a ł ó w budowlanych w 
większości p rzeds ięb io r s tw u t r z y m y w a ł się zaledwie 
w granicach 60—80% normatywu ustalonego dla tych 
m a t e r i a ł ó w . Objawy pewnej stabilizacji k sz t a ł t owan ia 
się ząpasów w y s t ąp i ł y w roku 1960, a iw pewnych 
grupach przeds ięb io r s tw również w roku 1961. W tym 
właśn ie okresie usun ię te zostały w zasadzie, w y s t ę ­
pu jące w latach ubiegłych, p o w a ż n e dysproporcje 
między zapotrzebowaniem n a m a t e r i a ł y budowlane 
a możl iwościami jego pokrycia , dzięki czemu ma­
te r i a ły p r ze s t a ły być „ w ą s k i m ga rd łem" , l imi tu jącym 
rozmiary budownictwa. 
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Jeśl i chodzi o podstawowe m a t e r i a ł y budowlane, 
a więc ma te r i a ły śc ienne , cement, m a t e r i a ł y dekar­
skie, kruszywa naturalne, to w roku 1961 nie tylko 
pokryto pełne zapotrzebowanie hudowniotwa na nie, 
ale w n i ek tó rych rejonach k r a j u wys t ąp i ły (co nie 
mia ło miejsca (w latach poprzednich) rw t y m zakresie 
pewne n a d w y ż k i . To ostatnie stwierdzenie odnosi s ię 
w szczególności do takich m a t e r i a ł ó w , j ak cegła 
palona i sy l ika tawa oraz prefabrykaty drobnowymia­
rowe. N a d w y ż k i tych m a t e r i a ł ó w w stosunku do 
aktualnych potrzeb spowodowały u .producentów nie 
przewidziane t rudnośc i , gdyż p r z e m y s ł nie był przy­
gotowany ido magazynowania (zwiększonych zapasów. 
L a t a 1960 i 1961 cha rak t e ryzowa ły się z jednej stro­
ny pojawieniem s ię nadwyżek pewnych rodzajów 
ma te r i a łów budowlanych i ogólną p o p r a w ą w zao­
patrzeniu budownictwa, z drugiej zaś — najn iższym 
przyrostem zapasów w p rzeds i ęb io r s twach budowla­
no-montażowych. W okresie t y m m o ż n a było zaob­
se rwować jak ścisły związek istnieje między sy­
tuacją zaopa t rzen iową w budownictwie ' a poziomem 
zapasów w przeds ięb io r s twach b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
wych. Dotychczasowa analiza i doświadczenie w y k a ­
zują, że wys tępu jące nawet okresowo t r u d n o ś c i w 
zaopatrzeniu powodują przyrost ząpasów w przed­
s iębiors twach budowlanych. Stan t a k i jest w y n i k i e m 
z jednej strony gromadzenia przez p rzeds i ęb io r s twa 
zapasów ponad bieżące potrzeby (dla zapobieżen ia 
ewentualnym brakom w przyszłości) , iz drugiej zaś — 
zaleganiem w magazynach m a t e r i a ł ó w w y m a g a j ą c y c h 
skompletowania. / 

Również w roku 1962 budowniatwo odczuwało 
brak między innymi tak ich ma te r i a łów, j a k grzej­
n ik i , przewody kablowe, p ły ty p i l śn iowe porowate, 
wąpno i kruszywo mineralne. P rzy pewnym niedo­
borze n i ek tó rych m a t e r i a ł ó w (występują jednocześnie 
znaczne ilości m a t e r i a ł ó w zbędnych. Stan t ak i 
w roku 1962 można częściowo t łumaczyć stosunkowo 
dużymi zahamowaniami w realizacji zadań produk­
cyjnych. W I półroczu 1962 roku budownictwo w y ­
konało 93,5'°/o war tośc iowego planu produkcji budo­
wlano-montażowej . 

W roku 1962 (w okresie od czerwca 1961 do czerw­
ca 1962) stwierdza się p o w a ż n y wzrost ząpasów we 
wszystkich grupach przeds ięb iors tw. Dotyczy on (prze­
de wszys tk im p rzeds i ęb io r s tw planu centralnego spo­
za resortu Ministerstwa Budownictwa i P rzemyś lu 
M a t e r i a ł ó w Budowlanych. Sy tuac ję na tym odcinku 
przedstawia tabela 2. 

Według danych na dzień 30 w r z e ś n i a 1962 roku 
tendencja do wzrostu z a p a s ó w utrzymuje s ię . 

Stosunkowo najwyższe stany ponadnormatywne za­
p a s ó w w y s t ę p u j ą w p rzeds i ęb io r s twach budowlano-
-montażowych , podległych Ministerstwu Budownictwa 
i P rzemys łu M a t e r i a ł ó w Budowlanych. 

Kontrole terenowe, przeprowadzane w drugim 
kwar ta le 1962 roku przez oddziały B a n k u Inwesty­
cyjnego, w y k a z a ł y , że zapasy gospodarczo nie uza­
sadnione wynoszą około 9% ogółu zapasów. Ozna­
cza to, że zapasy war to śc i około jednego mi l ia rda 
złotych za lega ją bezużytecznie w .magazynach przed­
s ięb iors tw i na placach budów. Stan t ak i jest w y n i ­
kiem dzia łan ia w i e l u przyczyn. 

W aktualnych warunkach w budownictwie brak 
jest skutecznych czynn ików powodujących utrzymy­
wanie zapasów w racjonalnych granicach. Dość istot­
n ą rolę odg rywa ją t u obowiązujące kry ter ia oceny w y ­
n i k ó w działa lności p rzeds ięb io r s tw i związany z tym 
system bodźców ekonomicznych. P rzeds ięb io r s twa go­
dzą się z faktem narastania (nadmiernych zapasów, 
byle tylko zapewnić ciągłość robót i terminowo prze­
kazać obiekty. Trudna niekiedy sytuacja zaopa­
trzeniowa (nierytmicane dostawy) sprzyja takiej po­
stawie p rzeds ięb io rs tw. 

Realizacja planów upłynniania 

P r z y k ł a d e m braku dostatecznego zainteresowania 
i a k t y w n o ś c i p r zeds i ęb io r s tw w dążen iu do obniżenia 
ząpasów przez l ikwidac ję z ą p a s ó w zbędnych i nad­
miernych może być realizacja pos tanowień uchwa ły 
Nr 151/59 Rady Min i s t rów z dnia 13 kwietnia 1959 
roku. Mimo sprzyja jących w a r u n k ó w , jakie stworzy­
ła uchwala 151/59 dla zasadniczego uzdrowienia go-

T a b e l a 2 
( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

T r e ś ć 

30. V I 3 1 . X I I 3 0 . V I 
N o r m a t y w 

Z a p a s y p o ­
n a d n o r m a ­ P r o c e n t P r o c e n t 

T r e ś ć 

1 9 6 1 r . 1962 r . 
1962 r . t y w n e 

( 4 - 5 ) 
4 : 2 4 : 5 

1 2 3 4 5 6 7 8 

O g ó ł e m 10.326 
V 

9.776 11.125 9.009 2.125 107,7 123,6 

w t y m : 

10.326 
V 

P r z e d s i ę b i o r s t w a p l a n u 

c e n t r a l n e g o 8.663 8.195 9.395 7.534 1.861 108,4 124,7 

z t e g o : 

p r z e d s i ę b i o r s t w a p o d l e g ł e 
M i n i s t e r s t w u B u d o w n i ­
c t w a i P r z e m y s ł u M a ­
t e r i a ł ó w B u d o w l a n y c h 6.040 5.697 6.485 5.085 1.400 107,4 127,5 
p r z e d s i ę b i o r s t w a p o z o s t a ­
ł y c h r e s o r t ó w 2.623 2.498 2.910 2.449 461 110,9 118,8 

P r z e d s i ę b i o r s t w a p l a n u 
t e r e n o w e g o 1.390 1.317 1.442 1.226 216 103,7 117,6 
P r z e d s i ę b i o r s t w a s p ó ł ­
d z i e l c z e 273 264 288 240 48 105,5 120,0 



38 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K f E G O Nr 1 

spodarki zapasami (skutk i jednorazowej akc j i u p ł y n ­
niania nie wp ływa ły na w y n i k i działalności przed­
siębiors tw), p rzeds ięb iors twa zgłosiły do up łynn ien ia 
ma te r i a ły w a r t o ś c i ty lko 360,7 miliona złotych, to 
jest około 4,6'"/o ogółu zapasów posiadanych w dniu 
rozpoczęcia tej akcj i . Przebieg akc j i up łynn ian ia 
z podzia łem na podstawowe grupy przeds ięb iors tw 
przedstawia tabela 3. 

T a b e l a 3 
( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 
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1 2 3 4 5 6 7 8 

O g ó ł e m 360,7 285,4 172,8 112,6 . 75,3 79,2 

ż t e g o : 
a ) p l a n u c e n t r a l ­

n e g o 279,4 225,8 132,7 93,1 53,6 ' 80,8 

w t y m : 

M i n i s t e r s t w u B u ­
d o w n i c t w a i P r z e ­

m y s ł u M a t e r i a ł ó w 
B u d o w l a n y c h 195,0 150,1 83,9 66,2 44,9 77,0 

b ) p l a n u t e r e n o w e ­
g o 70,3 52,8 35,6 17,2 17,5 75,2 

w t y m : 
M i n i s t e r s t w u G o ­

s p o d a r k i K o m u ­

n a l n e j 50,3 37,3 26,1 11,2 13,0 74,2 

c ) s p ó ł d z i e l c z e 11,0 6,8 4,5 2,3 4,2 61,9 

Według danych uzyskanych w toku b a d a ń w tere­
nie, faktyczne stany m a t e r i a ł ó w kwal i f iku jących się 
do objęcia akcją były znacznie wyższe . Częstokroć 
listy m a t e r i a ł ó w zbędnych, opracowane przez przed­
s iębiors twa, obe jmowały również zapasy w pe łn i 
przydatne do bieżącej produkcji. Mimo przed łużen ia 
do dnia 30.VI.1961 roku terminu obowiązywania • spe­
cjalnego t rybu up łynn i an i a zapasów nie up łynn iono 
ponad 20'°/o m a t e r i a ł ó w uznanych za nieprzydatne. 
Zwraca przy t y m u w a g ę p o w a ż n y udzia ł (39,5%) ma­
te r i a łów przeznaczonych na złom w ogólnej wa r to śc i 
m a t e r i a ł ó w upłynnionych . 

A k c j a up łynn ian ia zapasów zbędnych p rzeb iega ła 
dosyć opornie i napo tyka ł a (na liczne t rudnośc i już 
od chwi l i p rzys tąp ien ia do opracowywania w y k a z ó w 
m a t e r i a ł ó w zbędnych. W przeds ięb io r s twach w i e l u 
zjednoczeń, zwłaszcza podległych Ministerstwu B u ­
downictwa i Przemys łu M a t e r i a ł ó w Budowlanych, 
zalegały ma te r i a ły pochodzące jeszcze z la t 1945-1950, 
tak zwane remanenty poniemieckie. Ma te r i a ły te nie 
zna jdowały n a b y w c ó w ze iwzględu na ich nietypo­
wość i n i ep rzyda tność przy stosowanej obecnie tech­
nologii i profilu produkcji. Ogólnie na leża łoby s twier­
dzić, że efekty up łynn i an i a uzyskane w ramach jed­
norazowej akcj i -zgodnie z u c h w a ł ą 151/59 Rady M i ­
nis t rów nie przyniosły w budownictwie w y r a ź n e j po­
prawy w gospodarce zapasami. 

Kry tyczn ie na leży również 'ocenić rea l izację przez 
przeds ięb iors twa budowlane pos tanowień uchwa ły 
N r 347/61 Rady Min i s t rów w isprawie planowania 

i gospodarowania zapasami w jednostkach gospodar­
k i uspołecznionej . Mimo wydania przez poszczególne 
resorty szczegółowych przepisów wykonawczych do 
powołane j u c h w a ł y nie m o ż n a uznać za zadowala­
jący stanu, j a k i się stwierdza na t y m odcinku. Opra­
cowywane co roku przez przeds ięb iors twa ( w ra ­
mach p lanów techniczno-ekonomicznych) plany roz­
ł adowan ia zapasów zbędnych i nadmiernych nasu­
wa ją wiele zastrzeżeń, g łównie dlatego, że nie obej­
mują całości m a t e r i a ł ó w zbędnych. W toku prac nad 
opin ią do rocznych p l a n ó w techniczno-ekonomicznych 
przeds ięb iors tw, oddziały B a n k u Inwestycyjnego 
u jawnia ły liczne przypadki formalnego potraktowania 
przez p rzeds ięb io r s twa obowiązku opracowania rea l ­
nego planu roz ładowania zapasów. T a k na przykład 
w roku 1961, w w y n i k u interwencj i oddziałów banku, 
powiększono pierwotnie przyję tą w planach k w o t ę 
m a t e r i a ł ó w przewidzianych do roz ł adowan ia o 18,8%. 
Podobnie w y g l ą d a ł a sytuacja w roku 1962. Dotych­
czasowy przebieg realizacji p lanów roz ładowania za­
pasów zbędnych wskazuje na n i ep rzy w i ązy w an i e do­
stateczniej w a g i przez p rzeds ięb io r s twa do tego od­
cinka dzia ła lności , czego dowodem jest między i n ­
nymi fakt wykonywania rocznych p l a n ó w jedynie 
w granicach od 30 do 60"/o. Powszechnie stosowane 
sposoby zgłaszania m a t e r i a ł ó w do up łynn ian ia j ak : 
biuletyny, ogłoszenia w prasie, giełdy, wymiana m i ę ­
dzy p rzeds ięb io r s twami , nie przynoszą zadowala ją ­
cych w y n i k ó w . Konieczne jest tu bardziej energiczne 
dz ia łan ie i podejmowanie skuteczniejszych ś rodków. 
Dotychczasowe obserwacje wskazu ją na wstrzymy­
wanie s ię p rzeds ięb io r s tw od podejmowania decyzji 
(podobnie j ak ich jednostek nadrzędnych) przezna­
czania ,na złom m a t e r i a ł ó w n iepe łnowar tośc iowych 
i bezwar tośc iowych . 

Przyczyny nieprawidłowości 
w gospodarce materiałowej 

Przeprowadzone przez bank badania i kontrole go­
spodarki zapasami m a t e r i a ł o w y m i oraz kosz tów ma­
te r i a łowych wykazu ją > że na poziom zapasów, jak 
i ca łokszta ł t gospodarki m a t e r i a ł o w e j w p ł y w a wiele 
czynników. 

P rzeds i ęb io r s twa i ich jednostki nad rzędne uzasad­
nia ją najczęściej u t rzymywanie nadmiernych zapasów 
i brak poprawy w gospodarce ma te r i a łowe j przyczy­
nami natury obiektywnej, to jest warunkami pracy 
budownictwa i obowiązującym systemem zaopatrze­
nia. W szczególności do najczęściej podawanych przez 
jednostki wykonawcze usp rawied l iw ień 'n ieprawidło­
wości w gospodarce m a t e r i a ł o w e j na l eżą : 

— nieterminowo dostarczana przez inwes to rów i 
niekompletna dokumentacja projektoWo-kosztorysowa, 

— niska jakość otrzymywanej dokumentacji, 
— częste i p o w a ż n e zmiany w dokumentacji pro-

jektowo-kos.ztorysowej, a w konsekwencji zmiany 
zakresu rzeczowego robót, 

— przesunięc ia umownych t e r m i n ó w rozpoczęcia 
robót wskutek sk reś l eń iz planu inwestycyjnego, 

— nieterminowe i niekompletne dostawy maszyn 
i u rządzeń , powodu jące zahamowanie w normalnym 
procesie produkcyjnym (zużycia ma te r i a łów) , 

—1 konieczność opracowywania p l a n ó w zaopatrzenia 
i s k ł a d a n i a zamówień na ma te r i a ły w okresie, kiedy 

i 
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brak jest jeszcze sprecyzowanego planu produkcyj­
nego (okres wyprzedzania zamówień n a dostawy 
wiielu mater ia łów wynosi ponad t rzy miesiące) . 

Wpływ powyższych czynników na poziom gospodar­
k i ma te r ia łowej p rzeds ięb io r s tw jest n i ewą tp l iw ie 
poważny. Nie m o ż n a j ednakże ich p rzecen iać w świe­
tle w y r a ź n e j poprawy sytuacji na wie lu odcinkach 
(np. polepszenie t e rminowośc i i komple tnośc i dostar­
czanej dokumentacji), nie widząc jednocześnie w ie lu 
istotnych n iep rawid łowośc i w gospodarce m a t e r i a ł o ­
wej , pows t a łych wyłączn ie z w i n y p rzeds ięb io r s tw . 

Przewlek łość prac (wojewódzkich komis j i rozdziału 
robót oraz brak s tabi lnośc i planu inwestycyjnego 
w zakresie robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h n i e w ą t p l i ­
wie utrudnia opracowanie p l a n ó w zaopatrzenia 
i obrotu mate r ia łowego . J e d n a k ż e od wie lu lat nie 
podejmuje się odpowiednich w y s i ł k ó w dla doprowa­
dzenia do większej precyzji w sporządzan iu p l a n ó w 
zaopatrzenia ma te r i a łowego przez zwiększenie w y ­
mogów i zaostrzenie rygorów wobec i n w e s t o r ó w do­
starczających n i ep rawid łową i z opóźn ien iami doku­
mentac ję pirojektiowo-kosztorysową. 

O ile praktyczne możl iwości podniesienia wymo­
gów dokumentacyjnych odnośnie budownictwa spe­
cjalistycznego są jeszcze ograniczone, to w zakresie 
budownictwa ogólnego is tn ie ją już w a r u n k i k u temu, 
żeby domagać się lepszej i terminowo dostarczanej 
dokumentacji. Powszechnie s t o sowaną m e t o d ą opra­
cowywania p l a n ó w zaopatrzenia na szczeblu p rzeds ię ­
biorstwa jest wyl iczony statystycznie w s k a ź n i k zuży­
cia na jeden mil ion złotych produkcji. Opracowywane 
plany nie s ą więc oparte (z w y j ą t k i e m u rządzeń spec­
jalnych) na szczegółowej dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej, to jest zestawieniach m a t e r i a ł ó w , b ę ­
dących częścią sk ł adową kosztorysu. 

Jako p rzyk ład m o ż n a tu w y m i e n i ć jedno z przed­
siębiors tw w Nowej Hucie, k tó rego plany roczne, 
z uwagi na duże b r ak i w dokumentacji ( w okresie 
opracowywania p lanów) , nie były spo rządzane do 
roku 1961 w jednostkach irobót technicznych i asor­
tymentach. Kwar ta lne planowanie asortymentowe za ­
dań w t y m przeds ięb iors twie wprowadzono w życie 
dopiero od roku 1961. 

O realności planu decyduje w i ę c doświadczenie 
z lat ubiegłych i t r a fność oceny przysz łych potrzeb 
mate r ia łowych . W toku opracowywania p l a n ó w z re­
guły nie uwzględn ia s ię w dostatecznej mierze posia­
danych zapasów, gdyż brak jest pe łnego rozpoznania 
co do ilości i asortymentu posiadanych m a t e r i a ł ó w . 
Pracy s łużb zaopatrzeniowych nie cechuje wymaga­
na elastyczność i opera tywność . S tąd też częstokroć 
zdarza się , że przychodzą dostawy m a t e r i a ł ó w na 
roboty, rozpoczęcia k t ó r y c h lub kontynuacj i zanie­
chano czy też /zmieniono me todę ich wykonywania . 
Brak dostatecznej zna jomości potrzeb m a t e r i a ł o w y c h 
przez służby techniczno-produkcyjne i zaopatrzenio­
we nie pozwala na p l a n o w ą ii rac jona lną (realizację 
dostaw mate r i a łowych . T a k a sytuacja powoduje ko­
nieczność dokonywania zamówień doraźnych , a na ­
wet zakupów w handlu detalicznym. Dla zi lustrowa­
nia tej sytuacj i niech posłuży p rzyk ład jednego 
z p rzeds ięb io r s tw pracujących na budowie Huty im . 
Lenina (tabela 4). 

Anal izując źródła przyczyn powstawania nadmier­
nych zapasów i n ieprawid łowośc i w gospodarce ma-
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1 2 3 4 5 6 7 

M e t a l o w a 724 2.268 961 1.437 132,7 63,3 

E l e k t r y c z n a 519 941 613 1.521 118,1 161,6 

M a t e r i a ł y b u ­
d o w l a n e , c h e ­

m i c z n e i r ó ż n e 569 20.901 384 9.758 67,5 46,7 

D r e w n o 6.366 577 9,1 

R a z e m 1.812 30.476 1.958 13.296 108,0 43,6 

t e r i a łowe j , należy w y m i e n i ć również takie czynniki 
(działające w e w n ą t r z resortu budownictwa), j ak : 

— n i e w ł a ś c i w a w s p ó ł p r a c a s łużb techniczno- pro­
dukcyjnych ze s łużbami zaopatrzenia, 

— niesporządzanie w n i k l i w y c h analiz zapasów 
i zaopatrzenia, co powoduje zamawianie m a t e r i a ł ó w 
już posiadanych, 

— niedostateczna kontrola l im i tów zakupu ma­
te r i a łów, co prowadzi do przekraczania l imi tów i za­
wyżan i a z a k u p ó w w p o r ó w n a n i u z zużyciem, 

— brak koordynacji (pod wzg lędem asortymentu 
i ilości) produkcji pomocniczej z potrzebami budów, 

— niewykorzystywanie przez przeds ięb iors twa upra­
w n i e ń do odpła tnego ods tępowania inwestorom ma­
t e r i a ł ó w nietypowych, k t ó r e okażą się zbędne na 
skutek b ł ę d ó w lob zmian w dokumentacji projekto­
wej . 

Na obecny stan zapasów w budownictwie i na 
poziom gospodarki m a t e r i a ł o w e j w p ł y w a n iepe łne 
wykonanie pos tanowień u c h w a ł y Nr 244 Rady M i n i ­
s t r ó w z dnia 17 lipca 1958 roku w sprawie ramowych 
zasad organizacji i funkcjonowania s łużb zaopatrze­
nia i zbytu m a t e r i a ł ó w stosowanych w budownict­
wie. W szczególności do p o w a ż n e g o usprawnienia go­
spodarki zapasami przyczyni łaby się realizacja usta­
leń tej uchwały , (dotyczących rozbudowy sieci sk ł a ­
dów w aparacie dystrybucyjnym d usprawnienia pra­
cy tego aparatu. 

W p o w a ż n y m stqpniu utrudnione jest (zapobieganie 
gromadzeniu nadmiernych zapasów i dokładnie jsza 
znajomość ich stanu wskutek s łabej dyscypliny w 
zakresie ewidencji ruchu ma te r i a łów . Stan ewiden­
cj i m a t e r i a ł ó w i zużycia ma te r i a łowego w przeds ię ­
biorstwach budowlano -mon tażowych wciąż jeszcze 
pozostawia wiele do życzenia. Pierwotna dokumen­
tacja obrotu m a t e r i a ł o w e g o nie jest terminowo spo­
r z ą d z a n a i ewidencjonowana oraz wykazuje istotne 
b rak i formalne. K ie rownicy budów nie przes t rzega ją , 
zasady wys tawian ia d o w o d ó w R w w momencie po­
bierania ma te r i a łów. 

Dotyczy to w szczególności m a t e r i a ł ó w masowych, 
sk ł adowanych bezpośrednio na placach budowy. 
Powszechnie stosowana jest p rak tyka wys tawian ia 
dużej ilości dowodów zużycia m a t e r i a ł ó w raz w mie­
siącu, a często dopiero przy okazji okresowej inwen­
taryzacji . T y m samym ewidencja taka nie stanowi 
podstawowego na rzędz ia kontroli ruchu mate r i a łów. 
Fak t ut rzymywania s ię omawianych n ieprawid łowośc i 
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od wie lu lat jest dowodem tolerancyjnego stosunku 
kierownictwa przeds ięb iors tw i i c h jednostek nad­
rzędnych. O braku dostatecznej dyscypliny na odcin­
k u ewidencji obrotu ma te r i a łowego świadczy na j ­
lepiej fakt, że na jczęs tszym powodem niezatwier-
dzaniia rocznych s p r a w o z d a ń finansowych przeds ię ­
biorstw są n ieprawid łowośc i w ewidencji zapasów 
mate r i a łowych . P e w n ą p o p r a w ę na tym odcinku 
obserwuje się w p rzeds ięb io r s twach korzys ta jących 
z usług B i u r a Rozliczeń Ministerstwa Budownictwa 
i P rzemys łu M a t e r i a ł ó w Budowlanych. 

W y n i k i przeprowadzonych b a d a ń u jawnia ją r ó w -
nież liczne przypadki n iezadowala jącego poziomu go­
spodarki magazynowej. Dotyczy to przede wszys tk im 
m a g a z y n ó w mniejszych, j ak ie prowadzone są przez 
przeds ięb io rs twa na placach budów. N i e p r a w i d ł o ­
wości w przechowywaniu m a t e r i a ł ó w , noszące 
cechy niedbalstwa, powodu ją że znaczne ilości m a ­
te r i a łów ulegają zniszazeniu lub uszkodzeniu. Nale­
ży obiektywnie p rzyznać , że opanowanie sytuacji na 
tym odcinku jest znacznie trudniejsze w przeds ię ­
biorstwach budowlano-mon tażowych aniżeli w prze­
myśle . Wchodzi t u bowiem w r a c h u b ę duża ilość 
p laców b u d ó w i za leżna od tego sieć m a g a z y n ó w 
oraz szeroki asortyment m a t e r i a ł ó w zużywanych w 
budownictwie. 

Jeś l i chodzi o odbiory ma te r i a łów, to zastrze­
żenia budzą odbiory m a t e r i a ł ó w kierowanych 
wprost na place budów, na k t ó r y c h brak jest z a r ó w ­
no kwalifikowanego personelu magazynowego, j ak 
też urządzeń n iezbędnych dla dokonania odbioru i loś­
ciowego i war tośc iowego . 

Obowiązki w zakresie 'rozliczania pobranych do 
zużycia m a t e r i a ł ó w oraz szczegółowe zasady opraco­
wywan ia rozliczeń m a t e r i a ł o w y c h na ogół wyczerpu­
jąco regulu ją przepisy resortowe. Korzystne w a r u n k i 
dla podniesienia p rawid łowośc i i rzete lności roz l i ­
czeń m a t e r i a ł o w y c h za i s tn ia ły po wprowadzaniu w 
życie nowych zasad w y n a g r o d z e ń i irozliczeń za ro­
boty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e 3 ) . J e d n a k ż e z a r ó w n o kon­
trole bankowe, jak i w e w n ą t r z r e s o r t o w e w s k a z u j ą 
na to, że w dalszym ciągu powszechnie wys tępu ją 
n ieprawid łowośc i z a r ó w n o w zakresie rzetelności , j ak 
i t e rminowośc i rozliczeń. I lu s t r ac ją is tn ie jącego sta­
nu ma tym odcinku mogą b y ć nas t ępu jące przy­
k ł a d y : 

Kontrole przeprowadzone w trzecim kwar ta le 1962 
roku w jednym iz dużych p rzeds ięb io r s tw warszaw­
skich wykaza ły , że rozliczenia m a t e r i a ł ó w dokony­
wane są z opóźnieniem od jednego do czterech mie­
sięcy. W trakcie b a d a ń napotkano rozliczenie ma­
te r ia łowe, wykazu jąoe między innymi oszczędności 
cegły w ilości 31.488 sztuk. K ie rown ik budowy uza­
sadnia ł ten fakt omyłkowym pomin ięc iem dowodu roz­
chodowego R w na 15.000 sztuk cegły, w związku z t y m 
faktyczna oszczędność powinna wynos i ć 16.488 sztuk 
cegły. Szczegółowa analiza tego rozliczenia, dokonana 
przez inspektora jednostki n a d r z ę d n e j , w y k a z a ł a że 
wspomniany dowód R w nie dotyczył 15.000 sztuk 
cegły tylko 62 m e t r ó w sześciennych siporeksu, k t ó r y 
został fa łszywie przeliczony na jednostki ceramiczne. 
Omawiany dowód R w zosta ł wystawiony po doko­
naniu rozliczenia m a t e r i a ł o w e g o i nie pos iada ł daty 

3) Z a r z ą d z e n i e M i n i s t r a B u d o w n i c t w a i P r z e m y ś l u M a t e ­
r i a ł ó w B u d o w l a n y c h z d n i a 29 g r u d n i a 1959 r . ( M o n . P o l . 
N r 7 z 1960 r . ) . 

wystawienia. Po dokonaniu p rawid łowego przelicze­
nia siporeksu na jednostki ceramiczne okazało się, 
że faktyczna oszczędność wynosi tylko 488 sztuk 
cegły. Podobnie wadl iwie spotządzono rozliczenie 
dla piasku, żwi ru i papy smołowcowej , w zakresie 
k tó rych to m a t e r i a ł ó w wykazano oszczędności: 192,2 
metra sześciennego piasku, 18,85 metra sześciennego 
żwiru oraz 181,5 metra kwadratowego papy. Dokład­
niejsza kontrola w y k a z a ł a , że m a t e r i a ł y te pochodzi­
ły z odzysku (nie zostały przyję te do magazynu i nie 
rozchodowane za dowodem R w ) . 

Obok poważnych opóźnień w rozliczaniu b u d ó w za­
kończonych, do istotnych n iedociągnięć na leży za l i ­
czyć rozliczenia częściowe (okresowe), k t ó r e w prak­
tyce nie s t anowią instrumentu bieżącej kontroli zu­
życia ma te r i a łów. J a k w y k a z u j ą kontrole, obowiązek 
c z ę ś d o w y c h rozliczeń bądź nie jest prze/z przedsię­
biorstwa w ogóle wykonywany , bądź — jeśli go się 
wykonuje — stanowi on tylko fikcję. Dyrekcje przed­
s iębiors tw i pracownicy b u d ó w wyraża j ą coraz częś­
ciej zgodny pogląd, że częściowe rozliczenia są nie­
realne i nie dają w praktyce żadnych korzyści , gdyż 
dokumenty rozchodów ma te r i a łowych , w warunkach 
faktycznie is tnie jących na budowach, nie odzwier­
ciedlają rozchodu m a t e r i a ł ó w na elementy czy ro­
dzaj robót , a tylko co n a j w y że j na obiekt. 

Zas t rzeżenia budzi kontrola i zatwierdzanie w y n i ­
k ó w rozliczeń przez aparat kierowniczy p rzeds ię ­
biorstw, k t ó r y nie dość w n i k l i w i e i obiektywnie do­
konuje oceny i uznaje rozliczenia mimo ich zasad­
niczych n iep rawid łowośc i . 

O m a w i a j ą c zagadnienie rozl iczeń mate r i a łowych , 
nie m o ż n a p o m i n ą ć sprawy rozliczeń m a t e r i a ł ó w zu­
żywanych w produkcji pomocniczej. Mimo nałożenia 
obowiązku na d y r e k t o r ó w przeds ięb iors tw ustalenia 
sposobu stosowania i s tn ie jących norm bądź opraco­
wania norm zakładowych, stwierdza s ię fakty nieure­
gulowania tego zagadnienia w wie lu przeds iębiors t ­
wach. Ogółem stwierdza się znacznie mniejsze za­
interesowanie ze strony przeds ięb iors tw p r a w i d ł o ­
wością rozl iczeń m a t e r i a ł ó w pobranych do produkcji 
pomocniczej, aniżeli m a t e r i a ł ó w zużywanych w pro­
dukcji podstawowej. W y n i k i dokonywanych rozliczeń 
nie d a j ą najczęściej rzeczywistego obrazu zużycia 
ma te r i a łów, gdyż spo rządzane są nie na poszczególne 
zlecenia (wyroby), a w okresach miesięcznych. W tych 
zaś zak ładach , gdzie wydaje się m a t e r i a ł y na posz­
czególne zlecenia, un iemożl iwia się kon t ro lę zużycia 
wskutek stosowania nieodpowiednich jednostek m i a ­
ry, na p r z y k ł a d wagowych zamiast przestrzennych. 

Działalność kontroli w e w n ę t r z n e j w przeds iębior ­
stwach budowlanych jest w dalszym ciągu niezado­
wala jąca . Kontrole te są wycinkowe i jednokierun­
kowe, obe jmujące w ą s k i zakres zagadnień . Za równo 
kontrole w e w n ę t r z n e samych przeds ięb iors tw, j ak 
i ich jednostek n a d r z ę d n y c h , zbyt ma ło uwagi po­
święcają zagadnieniom ogólnoekonomicznym jak: 
rea lność planowania mate r ia łowego , rac jona lność za­
opatrzenia, kosz tów m a t e r i a ł o w y c h itp. Powszechnie 
stwierdza się brak kontroli kompleksowych, obejmu­
jących ca łoksz ta ł t gospodarki m a t e r i a ł o w e j . Poważne 
zas t rzeżenia budzi realizacja przez przeds ięb io rs twa 
zaleceń wydanych przez jednostki nad rzędne w w y ­
niku przeprowadzonych kontroli . Zaledwie około po­
łowa przeds ięb iors tw wykonuje zalecenia pokontrol-



Nr 1 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 41 • 

ne jednostek n a d r z ę d n y c h iw całości, chociaż i w tych 
wypadkach wykonanie zaleceń bywa często doraźne 
i nie wpływa na ogólną i t r w a ł ą p o p r a w ę działalności 
przedsiębiors tw na odcinkach obję tych kon t ro lą . 

W wie lu p rzeds ięb iors twach kolejne kontrole, prze­
prowadzane w dużych ods tępach czasu (rok i więcej) , 
s twie rdza ją n ieprawid łowośc i tego samego rodzaju, 
gdyż nie są (realizowane zalecenia pokontrolne. Mimo 
w y s t ę p o w a n i a poważnych n iep rawid łowośc i w gos­
podarce mate r i a łowe j p r zeds i ęb io r s tw planu tereno­
wego do bardzo rzadkich p r z y p a d k ó w należą kontro­
le w tych przeds ięb iors twach . 

Realizacja zadań budownictwa, wynikających 
z uchwał I X Plenum K C P Z P R 

Przedstawiony powyże j stan w zakresie ksz t a ł to ­
wania s ię zapasów m a t e r i a ł o w y c h w budownictwie, 
jak i gospodarowania tymi zapasami — w ścisłym 
związku z zagadnieniem kosz tów m a t e r i a ł o w y c h — 
spowodowały , że zagadnienie to w ciągu roku 1961 
znalazło się w centfum za in t e re sowań na jwyższych 
władz p a ń s t w o w y c h i partyjnych. U c h w a ł y I X Ple­
num Par t i i pos t awi ły przed budownictwem zadania 
obniżenia kosz tów m a t e r i a ł o w y c h , w s k a z u j ą c jako 
zasadnicze źródła tej obniżki — zmniejszenie zuży­
cia m a t e r i a ł o w e g o d r o g ą podjęcia długofalowego dzia­
łania , obejmującego kompleksowo wszystkie zagad­
nienia związane ize stosowaniem m a t e r i a ł ó w do pro­
dukcji oraz p r a w i d ł o w y m ich obrotem. Rozmiar za­
dań na łożonych w tym zakresie na budownictwo jest 
bardzo poważny . Z i lus t rować go m o ż n a na p rzyk ła ­
dzie Ministerstwa Budownictwa i P r zemys łu Mate­
r ia łów Budowlanych. 

W okresie planu pięcioletniego resort ten w zakre­
sie budownictwa powinien obniżyć paziom całości 
kosztów m a t e r i a ł o w y c h — w stosunku do roku 1961 — 
o 6,6%, przy os iąganym faktycznym poziomie w tym 
okresie czasu od 51 do 53%. W cyfrach absolutnych, 
w skal i rocznej powinno to d a w a ć około 300 mi l io­
nów złotych oszczędności. Zasadnicze k ie runk i dzia­
łania podję tego w tym celu k o n c e n t r u j ą się na dwóch 
dziedzinach: 

— dziedzinie pos tępu technicznego oraz 
— dziedzinie organizacji zaopatrzenia i gospodaro­

wania m a t e r i a ł a m i . 
Do najistotniejszych zadań w t y m zakresie, posta­

wianych przed budownictwem, n a l e ż y : 

— skoordynowanie t e r m i n ó w planowania produkcji 
z terminami sporządzan ia p l a n ó w zaopatrzenia m a ­
ter ia łowego i innymi częściami p l a n ó w techniczno-
-ekonomicznych przeds ięb iors tw, w celu stworzenia 
w a r u n k ó w dla p rawid łowego ok re ś l an i a potrzeb ma­
te r ia łowych (zużycia) na wszys tk ich szczeblach orga­
nizacyjnych, 

— dążenie do obniżenia poziomu zapasów, a w 
konsekwencji r ówn ież kosz tów ich finansowania 
przez prowadzenie s ta łe j analizy k sz t a ł t owan ia się 
zapasów (i podejmowanie ś r o d k ó w organizacyjnych 
w celu osiągnięcia zamierzonej obniżki lub utrzy­
mania zapasów na poziomie gospodarczo uzasadnio­
nym, 

— obniżenie kosz tów zakupu, zaopatrzenia i sk ła ­
dowania przez polepszenie dyscypliny i organizacji 

pracy, a t akże przez skrupulatne egzekwowanie k a r 
i odszkodowań, w y n i k a j ą c y c h ze s tosunków umownych 
wykonawcy z inwestorem, generalnego wykonawcy 
z podwykonawcami i dos tawców z odbiorcami, 

— podniesienie na właśc iwy poziom i doprowadze­
nie do sprężystego funkcjonowania kontroli w e w n ę - . 
trznej w (przedsiębiorstwach. 

W y n i k i podjętego w przedstawionym wyże j zakre­
sie dzia łania nie mogą b y ć jeszcze w chwi l i obecnej 
widoczne, a tym bardziej ocenione. 

Rok 1962 był — w (znacznym stopniu — okresem 
Ąiezbędnym dla rozwinięc ia omawianej działalności 
i w ła śc iwego jej przygotowania od strony normatyw­
nego uściś lenia i ustalenia zakresu obowiązków po­
szczególnych szczebli organizacyjnych, powołan ia od­
powiednich zespołów dla real izacj i omawianych za ­
dań oraz opracowania p r o g r a m ó w i szczegółowych 
wytycznych dz ia łan ia . Niemniej w y n i k i przeprowa­
dzonych w roku 1962 kontroli bankowych, j ak i i n ­
spekcji w e w n ą t r z r a s o r t o w y c h wykaza ły , że już ten 
w s t ę p n y etap prac podjętych w w y n i k u u ch w a ł I X 
Plenum wykazu je n iep rawid łowośc i , polegające na 
formalistycznym podchodzeniu do zagadnienia przez 
n i ek tó re p rzeds ięb io rs twa i zjednoczenia, co spłyca 
w samym zaraniu znaczenie i sens merytoryczny 
podjętego dz ia łan ia . 

Do zasadniczych i stwierdzonych w t y m zakresie 
n ieprawid łowośc i zaliczyć n a l e ż y przede wszys tk im 
takie mankamenty, j ak zbyt ogóln ikowy charakter 
wytycznych b ranżowych , opracowywanych przez zjed­
noczenia, k t ó r e to wytyczne nie odzwierc iedla ją częs­
to specyfiki i konkretnych w a r u n k ó w pracy podle­
głych p rzeds ięb io rs tw, ' a ponadto dostarczane są 
p rzeds ięb io rs twom iz opóźnieniem. 

Oparte na takich wytycznych plany poszczególnych 
przeds ięb iors tw z a w i e r a j ą w efekcie ró w n i eż wiele 
ogólnikowo i niejasno s fo rmułowanych zadań , k t ó r e 
nie m o g ą być w konsekwencji doprowadzane do kon­
kretnych stanowisk pracy, a ich wykonanie nie 
znajduje wykonawcy i osób odpowiedzialnych za ich 
rea l izac ję w przeds ięb iors twie . 

Dalszym bardzo istotnym mankamentem jest opra­
cowywanie planu zadań w zakresie usprawnienia 
gospodarki m a t e r i a ł o w e j bez dokonania uprzednio 
dok ładne j analizy stanu faktycznego w przeds iębior ­
stwie. W konsekwencji takiego podejścia do sprawy 
plan u s p r a w n i e ń realizowany jest żywiołowo, nie 
zapewnia koncentracji 'uwagi na zagadnieniach rze­
czywiście i najbardziej tego w y m a g a j ą c y c h i nie 
może w rezultacie sprzyjać osiąganiu zamierzonych 
celów. Doświadczenia roku 1962, świadczące o zda­
rza jących się w praktyce przypadkach takiego po­
dejścia do real izacj i zadań usprawnienia gospodarki 
ma te r i a łowe j i obniżenia kosz tów m a t e r i a ł o w y c h bu-
dowiniotwa n a p a w a j ą p o w a ż n y m i obawami co do 
dalszych losów podję tego dz ia łania . 

Z tego też wzg lędu objawy takie muszą s ię s p o t k a ć 
nie tylko z dezaproba tą , ale i zdecydowanym przeciw­
dz ia łan iem ze strony za równo w ł a d z zwierzchnich 
przeds ięb iors tw i ich jednostek n a d r z ę d n y c h , j ak 
również ze strony zewnęt rznego aparatu kontrolne­
go — w tym ró w n i eż banku. 

* • i 
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Zasadnicze k ie runki pracy banku w odniesieniu 
do ca łego budownictwa okreś la ją węz łowe zadania 
na rok 1963, w k tó rych j edną z ważnieszych pozycji 
zajmuje gospodarka m a t e r i a ł o w a . W tym miejscu 
celowe wydaje się wskazanie tych k i e r u n k ó w pracy 
oddziałów, k tó rych realizacja będzie m i a ł a szczególne 
znaczenie w oddz ia ływaniu na gospodarkę zapasami 
m a t e r i a ł o w y m i . 

Jako punkt wyjśc iowy do skutecznego oddz ia ły­
wania banku na gospoda rkę zapasami m a t e r i a ł o w y ­
m i należy p o t r a k t o w a ć prace nad opiniowaniem nor­
m a t y w ó w zapasów ma te r i a łowych . P e ł n a koncentracja 
wys i łków oddzia łów mad doprowadzeniem do prawid­
łowego i 'realnego ustalenia przez p rzeds i ęb io r s twa 
normatywu stworzy w ł a ś c i w ą bazę p o r ó w n a w c z ą do 
oceny gospodarki zapasami m a t e r i a ł o w y m i . 

Niemniej w a ż n y m zagadnieniem na t y m etapie bę ­
dzie rzetelne ustosunkowanie s ię oddzia łów do kom­

pletności i realności opracowywanych przez przed­
s ięb iors twa p l a n ó w up łynn ian ia zapasów zbędnych 
w ich p o w i ą z a n i u z innymi częściami planu technicz­
no-ekonomicznego. N iezbędnym warunkiem efektyw­
nego oddz ia ływania banku na p o p r a w ę gospodarki 
m a t e r i a ł o w e j p rzeds ięb io r s tw jest również w ł a ś c i w a 
znajomość źródłowych przyczyn wys tępu jących nie­
prawid łowośc i . Konieczne jest w ięc dalsze pogłębie­
nie ii rozszerzenie b a d a ń (zarówno terenowych, jak 
i kameralnych) gospodarki m a t e r i a ł o w e j . 

Ze strony oddzia łów szczególnego zwrócen ia uwagi 
wymaga zagadnienie t e rminowośc i i rzetelności roz­
liczeń k i e r o w n i k ó w b u d ó w z pobranych do zużycia 
ma te r i a łów . Wobec stosunkowo dużego na t ężen ia 
n ieprawid łowośc i na tym odcinku i wysoce ujemnych 
s k u t k ó w takiego stanu, na leży w y k o r z y s t a ć wszy­
stkie dos tępne ś rodki (kredytowe i pozafcredytowe) 
dla doprowadzenia ido poprawy pracy przedsię­
biorstw na tym odcinku. 

Z Y G M U N T K O Ł O D Z I Ń S K I 

Zagadnienia dotyczgce zapasów 
w państwowych gospodarstwach rolnych 

W numerze 6 „Wiadomości Narodowego B a n k u 
Polskiego" z roku 1962 Wilhelm Machowski omóiwił 
specyficzne problemy z zakresu zapasów w p a ń s t w o ­
wej gospodarce rolnej. W n a w i ą z a n i u do tego a r tyku­
łu zamierzam poruszyć pewne zagadnienia funkcjo­
nalne, związane z k s z t a ł t o w a n i e m się z a p a s ó w w t y m 
dziale gospodarki narodowej, bazu jącym na dz ia ła l ­
ności około 5.050 o rgan izmów produkcyjnych. 

Aby lepiej zrozumieć charakter ś rodków obroto­
w y c h w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych, nale­
ży podzielić je, uwzględnia jąc zasady obowiązują ­
cego od dnia 1 lipca 1957 roku systemu finanso­
wego i ewidencji ks i ęgowej , na dwie zasadnicze 
grupy: 

A . A k t y w a n ie ewidencjonowane 
B . Zapasy wymierne, ujmowane w sprawozdaw­

czości finansowej. 

Aktywa n i | ewidencjonowane 

1. W p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych zanie­
chano z dniem 1 lipca 1957 roku obliczania (za równo 
w planowaniu, jak i ewidencjonowaniu) w ła snych 
kosz tów produkcji, przy jednoczesnym przyjęciu roku 
gospodarczego za okres obrachunkowy, t r w a j ą c y od 
1 lipoa roku bieżącego do 30 czerwca roku n a s t ę p n e ­
go. Pociągnęło to ^za sobą konieczność zaprzestania 
aktywowania nie rozliczonych kosz tów n a p r o d u k c j ę 
w toku i wyel iminowania j e j z ewidencjonowanych 
zapasów gospodarstw. 

W konsekwencji powyżsżego n a s t ą p i ł o jednorazo­
we sfinansowanie produkcji w toku w e d ł u g w a r t o ś c i 
nie rozliczonych kosz tów na dzień 30 czerwca 1957 
roku funduszem statutowym. Tego rodzaju decyzja 
wyposażyła p a ń s t w o w e gospodarstwa rolne w nie 

ewidencjonowany ak tyw w postaci produkcji w toku, 
k tó rego w a r t o ś ć w chwi l i spisania wynos i ła k w o t ę 
5.137,2 mil iona złotych. S tworzy ło to dla p a ń s t w o ­
w y c h gospodarstw rolnych specyficzną sy tuac ję , w 
k tó re j zasadniczy aktyw, s t anowiący blisko 5<P/r> 
war tośc i wszys tk ich ś rodków obrotowych, nie znaj­
duje swego w y r a z u finansowego w statystykach okre­
ś la jących w a r t o ś ć zapasów poszczególnych działów 
gospodarki narodowej. T y m niemniej ak tyw ten is t­
nieje i obse rwując l inię r o zw o j o w ą p a ń s t w o w y c h 
gospodarstw rolnych, w y raża j ącą isię we wzroście 
p rodukcy jnośc i i t owarowośc i , m o ż n a w y s u n ą ć zu­
pe łn ie w y r a ź n e twierdzenie, że po tenc ja ł produkcji 
w toku w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych 
wzrasta z roku na rok. P r z y p róbach w s k a ź n i k o w e j 
oceny w pańs twowych gospodarstwach rolnych wzro­
stu produkcji roś l innej w toku należy w pierwszym 
rzędzie zwrócić u w a g ę na rosnące z roku na rok plo­
ny upraw zbożowych i okopowych. Wzrost w tym za­
kresie obrazuje tabela 1. 

T a b e l a 1 
( p r o d u k c j a z j e d n e g o h e k t a r a w k w i n t a l a c h ) 

W y k o n a n i e 

1956/57 1957/58 1958/59 1959/60 1960/61 

p s z e n i c a 13,5 15,9 14,6 17,4 16,7 i 
ż y t o 11,5 13,2 13,2 14,9 14,3 i 
j ę c z m i e ń 13,3 14,8 15,9 16,0 18,1 J 
o w i e s 11,8 12,2 14,3 12,3 16,8 
c z t e r y z b o ż a 

r a z e m 12,3 13,9 14,2 15,2 15,8 
z i e m n i a k i 108 102 99 118 116 

b u r a k i c u k r o w e 133 173 184 113 227 

Z tabeli 1 w y n i k a , że w okresie lat 1956/57 — 
1960/61 wzrost p l o n ć w w p a ń s t w o w y c h gospodarst-
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wach rolnych wyraża się nas t ępu jącymi w s k a ź n i k a m i : 

c z t e r y z b o ż a — 28,4'/o 
b u r a k i c u k r o w e — 70,8°/» 
z i e m n i a k i — 7,4"/o 

W tym samym okresie zużycie n a w o z ó w sztucznych 
w czystym s k ł a d n i k u wzros ło o 34,3%, osiągając 88,1 
kilograma na jeden hektar powierzchni zas iewów. 
Zwiększenie produkcji obornika m o ż n a określ ić przez 
po równan ie s t a n ó w sztuk obornikowych inwentarza 
żywego na sto h e k t a r ó w u ż y t k ó w rolnych, k t ó r e w y ­
nosi ły : 

w d n i u 30 c z e r w c a 1957 r o k u — 27,3 s z t u k i 

w d n i u 30 c z e r w c a 1961 r o k u — 36,7 s z t u k i 

c o d a j e w s k a ź n i k w z r o s t u w w y s o k o ś c i 34,4'/o. 

Dane powyższe wskazu ją , że od dnia 1 lipca 1957 
roku pańs twowe gospodarstwa rolne uczyni ły w i e l k i 
krok naprzód. Przytoczone w s k a ź n i k i wzrostu pro­
dukcyjności z jednego hektaTa są w y n i k i e m : zwięk­

szenia n a k ł a d ó w in tensyf ikujących plony, poprawy 
prawidłowości zabiegów agrotechnicznych, wzrostu 
wydajności pracy i lepszej fachowości k ierownictwa 
gospodarstw. Biorąc pod u w a g ę te wszystkie mo­
menty, k t ó r e w p ł y w a j ą corocznie na p o p r a w ę s t ruk­
tury gleby i są motorem n a p ę d o w y m obserwowanego 
i przewidzianego na lata najbl iższe wzrostu produk­
cyjności upraw roś l innych — można założyć, że 
war tość produkcji ro ś l i nne j w toku, będącej poten­
cjalnym aktywem (zwiększyła się w okresie od dnia 
1 lipca 1957 roku przynajmniej o 25%, 

Plan pięoioletni zakłada , że p a ń s t w o w e gospodar­
stwa rolne podniosą do roku 1965 wyda jność z jed­
nego hektara do nas tępu jących wie lkośc i : 

s 
c z t e r y z b o ż a — 19 k w i n t a l i 
z i e m n i a k i — 150 k w i n t a l i 
b u r a k i — 260 k w i n t a l i 

Osiągnięcie powyższej wyda jnośc i będzie moż l iwe 
przez zwiększenie zespołu ś r o d k ó w wp ływa jących na 
urodzajność gleby — przez podniesienie nawożen ia , 
lepszą mechanizac ję upraw oraz wprowadzenie i kon­
sekwentne realizowanie p r a w i d ł o w y c h p łodozmianów. 
W związku z tym w a r t o ś ć produkcji w toku na ko­
niec roku gospodarczego, to jest na dzień 30 czerwca 
będzie stale w z r a s t a ł a . Specyfika roku gospodarcze­
go wymaga, że do dnia 1 lipca należy dokonać około 
65—70% n a k ł a d ó w n a produkc ję roś l inną . Zbiory 
zaś i dochody z t y t u ł u produkcji roś l inne j m a j ą 
miejsce w n a s t ę p n y m roku gospodarczym. Wobec 
konieczności intensyfikacji produkcji w a r t o ś ć nie 
rozliczonych kosz tów produkcji roś l inne j w toku 
powinna być z roku na rok większa . P rzyśp ieszen ie 
tempa wzrostu wydajności jednostkowej z jednego 
hektara jest n iezbędne , gdyż obserwacja tej w y d a j ­
ności, podanej p rzyk ładowo w tabeli 2 w odniesieniu 
do k i l k u k r a j ó w europejskich wskazuje na koniecz­
ność dużej intensyfikacji na omawianym odcinku. 

2. JProdukcja podstawowa w p a ń s t w o w y c h gospo­
darstwach rolnych, wyzwalana w ciągu roku, jest 
przeznaczana bądź n« sprzedaż , bądź na potrzeby 
zużycia wewnę t r znego (nasiona, pasze, s łoma, obor­
nik). Wobec nieewiidencjonowania w p a ń s t w o w y c h 
gospodarstwach rolnych za równo kosz tów jednostko­
wych, j ak i kosz tów dzia łów produkcji podstawowej 

T a b e l a 2 
( p r o d u k c j a z j e d n e g o h e k t a r a w k w i n t a l a c h w 1960 r . ) 
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N i e m i e c k a R e p u b l i k a 

D e m o k r a t y c z n a 34,8 22,5 32,6 28,1 161 288 

N i e m i e c k a R e p u b l i k a 
F e d e r a l n a 35,6 28,9 32,9 29,3 216 392 

F r a n c j a 25,0 14,0 27,2 19,3 136 184 
W i e l k a B r y t a n i a 35,7 X 30,5 26,3 210 308 

H o l a n d i a 44,6 30,3 42,0 33,9 231 333 

D a n i a X 28,3 34,5 34,1 199 421 

P o l s k a * ) 16,9 15,4 18,3 16,9 128 256 

*) W s k a l i k r a j o w e j . 

i pomocniczej 'Wszystkie obroty w e w n ę t r z n e w gospo­
darstwie nie zna jdu ją swego w y r a z u finansowego. 
Istnieje w ciągu roku duża rotacja zapasami z w ł a s ­
nej produkcji, przeznaczonymi na zużycie w e w n ę t r z ­
ne, jednak przez cały rok na kontach zapasów w y ­
s tępuje stan z bilansu otwarcia. 

Do grupy zapasów nie ewidencjonowanych należy 
zal iczyć t a k ż e m a t e r i a ł y pochodzące z zakupu, j ak 
inwentarz malocenny i części zamienne do maszyn 
i u rządzeń . Zakup tych m a t e r i a ł ó w obciąża nak ł ady , 
jednak remanenty w t y m zakresie nie są ujmowa­
ne do inwentury rocznej. 

3. P o d s t a w ą planowania i ewidencji ks ięgowej w 
p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych w systemie 
obowiązującym od dnia 1 lipca 1957 roku s ą n a k ł a d y 
i dochody. Nakłady obe jmują jedynie w y d a t k i go­
tówkowe , to jest takie, k t ó r e gospodarstwa ponoszą 
na zewriątrz w formie p ien iężne j . Nie obejmują one 
nak ładów, k t ó r e pochodzą z produkcji w ł a s n e j , na 
przyk ł ad nasiona, s łoma i pasze. Analogicznie, docho­
dy obe jmują w p ł y w y go tówkowe iz zewną t r z do go­
spodarstwa. Wzajemny stosunek n a k ł a d ó w do docho­
dów świadczy o potencjale finansowym gospodar­
stwa w danym okresie. W około 90'% gospodarstw 
wys tępu ją w ciągu całągo iroku n a d w y ż k i n a k ł a d ó w 
nad dochodami. Ze względu n a specyficzną organi­
zację f inansową p a ń s t w o w y c h gospodarstw rolnych 
n a d w y ż k ę n a k ł a d ó w nie zrekompensowanych docho­
dami na leży t r a k t o w a ć jako nie ewidencjonowany 
zapas, k t ó r y okresowo zwiększa : 

1) albo w a r t o ś ć produkcji w toku, 
2) albo w a r t o ś ć inwentarza żywego, 
3) albo w a r t o ś ć zapasów magazynowych. 

Zapasy wymierne, ujmowane 
w sprawozdawczości finansowej 

Procentowy udzia ł w całości poszczególnych grup 
zapasów w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych, 
podległych w o j e w ó d z k i m zjednoczeniom, w ostat­
nich dwóch latach, ilustruje tabela 3. 

Należy założyć, bo tego wymaga 'specyfika bran­
żowa, że ocena s t ruktury zapasów w p a ń s t w o w y c h 
gospodarstwach rolnych powinna podlegać innym 
kryteriom, niż się to dzieje w przemyś le i handlu. 
T a k w i ę c : 

1. Największy war to śc iowo ak tyw produkcyjny w 
p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych jest reprezen-
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towany przez inwentarz żywy. Od wie lu lat ak tyw 
ten osiąga wzrost wyższy od planowanego. Wzrost 
ten w p e ł n y m wykonaniu jest finansowany dotacjami 
budżetu p a ń s t w a rw wysokośc i 99°/o na zwiększenie 
wyposażen ia gospodarstw w środki w ł a s n e . R ó w n o ­
legle wzras ta p rodukcy jność inwentarza w zakresie 
żywca i mleka. Obrazują to dane w tabelach 4 i 5. 

T a b e l a 3 

R D k 
L p . G r u p a z a p a s ó w 

1960—1961 1961—1962 

1 I n w e n t a r z ż y w y 70,3 84 ,1 
2 P r o d u k t y r o ś l i n n e 16,7 2,7 
3 M a t e r i a ł y z a k u p y w a n e 12,5 12,7 
4 I n n e z a p a s y 0,5 0,5 

R a z e m 100,0 100,0 

T a b e l a 4 

S t a n i n w e n t a r z a ż y w e g o n a s t o h e k t a r ó w u ż y t k ó w r o l n y c h 

S t a n n a d z i e ń 30 c z e r w c a P l a n 

1957 1958 1959 1960 1961 1961/62 1965 

B y d ł a o g ó ł e m s z t u k 24,2 24,6 27,4 31,9 37,2 41,9 44,7 
w t y m : k r ó w s z t u k 10,8 12,3 14,1 15,3 16,2 17,2 21,3 
o w i e c o g ó ł e m s z t u k 13,7 12,7 12,7 13,7 14,3 14,3 17,0 
k o n i o g ó ł e m s z t u k 6,2 6,5 6,6 6,1 5,7 5,1 5,3 
T r z o d y o g ó ł e m s z t u k 34,8 24,1 17,6 23,0 28,7 37,8 38,3 

T a b e l a 5 

S t r u k t u r a s t a d a i o d s t a w y n a s t o h e k t a r ó w u ż y t k ó w r o l n y c h 

S t r u k t u r a 
s t a d a 

S t a n n a d z i e ń 30 c z e r w c a P l a n 
S t r u k t u r a 

s t a d a 1957 1958 1959 1960 1961 1961/62 1965 

p r o c e n t 
k r ó w w b y d l e 

o g ó ł e m 44,5 50,0 51,4 48,2 43,5 40,9 47,7 

p r o c e n t 
m a c i o r 
w t r z o d z i e 
o g ó ł e m 9,0 10,0 10^9 11,6 10,2 10,2 X 

O d s t a w y n a 
100 h a u ż y t ­
k ó w r o l n y c h 

1956/57 1957/58 1958/59 1959/60 1960/61 1961/62 

ż y w i e c r z e ź n y 
o g ó ł e m w 
k w i n t a l a c h 39,0 41,0 34,0 33,7 43,4 52,9 X 

m l e k o — t y s i ą c e 

l i t r ó w 1 16,5 19,9 24,1 28,6 30,8 33,8 X 

W tabeli 4 tylko pozycja „koni ogółem" wskazuje 
na t endenc ję zniżkową. F a k t ten jest zupe łn ie zrozu­
mia ły z uwagi na postępujący .rozwój mechanizacji. 
Z tabeli 5 w y n i k a , że w ostatnich latach spadł udzia ł 
procentowy k r ó w w bydle ogółem. Spowodowane to 
jest itym, że od roku 1961 wzrost pogłowia byd ła w 
większym stopniu 'dotyczył sztuk młodych . Wzrosto­
w i i lośc iowemu bydła towarzyszy ła w y m i a n a starych, 
ma łowar to śc iowych k r ó w na k rowy młode , o lepszej 
produkcyjności . Wyraz i ło się to zwiększeniem mlecz­
ności i wzrostem wag i rzeźnej . T y m niemniej ogólna 

ilość k r ó w w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych 
stale wzras t a ł a , jednak w mniejszym stopniu od 
wzrostu całego stada. Dlatego w ostatnich trzech l a ­
tach udzia ł procentowy k r ó w w strukturze stada ob­
niżył się. Obrazu ją to dane zawarte w tabeli 6. 

T a b e l a 6 

( s t a n n a d z i e ń 30 c z e r w c a ) 

P o g ł o w i e 
z w i e r z ą t 

1957 1958 1959 1960 1961 1962 

b y d ł o o g ó ł e m 
s z t u k 607.897 589.970 628.252 717.659 845.523 953.111 

w t y m k r o w y 
s z t u k 270,780 294.915 322.643 345.792 367.383 390.411 

W pogłowiu trzody chlewnej w y s t ą p i ł y w roku 
1959 przejśc iowo tendencje iregresyjne, spowodowane 
t rudnośc i ami paszowymi. Tendencje te zostały jednak 
w k r ó t k i m czasie opanowane dzięki z jednej strony 
zmianom st rukturalnym upraw, a z drugiej — przez 
zwiększenie dostaw paszowych dla p a ń s t w o w y c h go­
spodarstw rolnych. Dla lepszego uzasadniania gospo­
darczej s łuszności tempa wzrostu w pańs twowych 
gospodarstwach rolnych stanu inwentarza żywego 
i konieczności jego utrzymania, naturalnie w korela­
cj i :z możl iwościami paszowymi i budownictwem 
inwentarskim — pos łużą dane z tabeli 7, obrazu­
jące stan inwentarza żywego na 100 h e k t a r ó w użyt ­
k ó w rolnych w roku 1960 w k i l k u kra jach europej­
skich o wysokiej kulturze rolnej. 

T a b e l a 7 

T r z o d a 
O w c e K r a j B y d ł o 

c h l e w n a 
O w c e 

N i e m i e c k a R e p u b l i k a 
D e m o k r a t y c z n a 69,4 129,8 32,9 

N i e m i i e c k a R e p u b l i k a 

F e d e r ą l n a 87.1 103,8 7,6 

F r a n c j a 54,1 24,1 25,8 

W i e l k a B r y t a n i a 59,4 28,7 140,5 

H o l a n d i a 151,6 127,9 19,7 

D a n i a 108,1 196,7 X 

P o l s k a * ) 42,6 61,8 17,9 

*) W s k a l i o g ó l n o k r a j o w e j . 

Z p o r ó w n a n i a danych, zawar tych w tabelach 2 i 4 
w y n i k a , że przed sektorem p a ń s t w o w e j gospodarki 
rolnej w naszym kra ju będą jeszcze .stały przez dłuż­
sze lata b. trudne zadania produkcyjne. Wprawdzie 
założenia planu pięcioletniego p rzewidu ją znaczny 
wzrost s t a n ó w poszczególnych grup inwentarza ży­
wego, t y m niemniej wzrost ten nie osiągnie ś redn ich 
w s k a ź n i k ó w z tabeli 4. Należy t a k ż e pamię t ać , że 
wzrost i poprawa kondycji byd ła , trzody czy też 
owiec, to wyższa p rodukcyjność , czyli więcej mleka, 
mięsa i we łny . To znaczy lepsze zaspokojenie potrzeb 
konsumpcyjnych i eksportowych. 

2. J a k w y n i k a z tabeli 3, n a s t ę p n ą g rupą zapasów 
w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach rolnych są produkty 
roś l inne, zgromadzone w magazynach. Obserwuje się 
tu znaczny spadek w s k a ź n i k a ich wysokośc i (o 83,9*>/o) 
w roku gospodarczym 1961—1962 w stosunku do roku 
1960—1961. Spadek ten nie w y n i k a ze zmiany struk­
tury produkcyjnej zapasów, mogącej mieć źródło 
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K A Z I M I E R Z B A L I Ń S K I 

Gospodarka zapasami 
w stołecznym przemyśle terenowym 

P a ń s t w o w y przemys ł terenowy w obręb ie Warsza­
w y reprezentowany jest przez 24 /przedsiębiorstwa 
grupujące 139 zak ładów. Dokonane w latach ubieg­
łych zmiany w p o d p o r z ą d k o w a n i u z a k ł a d ó w poszcze­
gólnym przeds ięb io r s twom oraz nie w pełni zrealizo­
wana zasada specjalizowania się zak ładów w pro­
dukcji okreś lonych a s o r t y m e n t ó w powodują , że poza 
dwoma przeds ięb io r s twami konfekcyjnymi żadne z 
nich nie jest p o r ó w n y w a l n e z innymi w zakresie 
profilu produkcji . Trzeba równ ież uwzględnić dużą 
różnorodność b ranż w tej grupie p rzeds ięb iors tw 
(metalowa, chemiczna, konfekcyjna, spożywcza i i n ­
ne). Dlatego próba dokonania p e ł n e j oceny gospodar­
k i zapasami jest zadaniem trudnym i wymaga ob­
szernego studium. Z tego powodu w niniejszym opra­
cowaniu ograniczymy się (do zwrócen ia uwagi na 
n i e k t ó r e bardziej charakterystyczne problemy w y ­
s tępujące w gospodarce zapasami s to łecznego prze­
m y s ł u terenowego. 

Wzrost zapasów, a mówiąc ściśle, szybsze tempo 
ioh przyrostu od tempa wzrostu produkcji, obserwo­
wane w wie lu b r a n ż a c h p rzemys łowych , wys t ępu j e 
również w przemyśle terenowym. Najsilniejszy ich 
wzrost zaobserwowano w roku 1961, j akkolwiek (i w 
roku ub ieg łym w y s t ę p o w a ł on nadal. W cyfrach 
bezwzględnych przedstawia s ię to nas tępu jąco : 

T a b e l a 1 
( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

O k r e s 

R o k 1961 R o k 1962 

O k r e s 
w i e l k o ś ć 

p r o d u k c j i 
s t a n 

z a p a s ó w 
w i e l k o ś ć 

p r o d u k c j i 
s t a n 

z a p a s ó w 

I k w a r t a ł 257 2S5 276 322 
I I k w a r t a ł 273 283 286 301 

I I I k w a r t a ł 297 320 285 329 
I V k w a r t a ł 297 307 

Przeksz ta łca jąc powyższe zestawienie na wie lkośc i 
względne i p rzy jmując p r o d u k c j ę w y k o n a n ą w czwar­
tym kwar ta le 1960 roku (287 min zł) oraz stan za­
pasów na ultimo tegoż ' okresu za 100, otrzymamy 
nas tępu jącą i lus t rac ję wzrostu wykonanych zadań 
i s t a n ó w z a p a s ó w w procentach: 

T a b e l a 2 

O k r e s 
R o k 1961 R o k 1962 

O k r e s 

p r o d u k c j a i z a p a s y p r o d u k c j a z a p a s y 

I k w a r t a ł 89,5 103,2 96,1 116,6 
I I k w a r t a ł 95,1 102,5 99,6 109,0 

I I I k w a r t a ł 103,4 115,9 99,3 119,2 
I V k w a r t a ł 103,4 111,2 

Widzimy więc , że .obok s ta łe j tendencji wzrosto­
wej wys tępu ją okresy o w i ę k s z y m lub mniejszym 
nasileniu wzrostu, j ak również okresy, w k t ó r y c h 
notujemy chwilowy spadek zapasów. 

Pon ieważ na począ tku roku 1961 stan zapasów 

ogółem wynos i ł 276 mi l ionów złotych, można przyjąć, 
że najsilniejszy wzrost zapasów wys tępu je w dwóch 
okresach roku, to jest w pierwszym i trzecim kwar ­
tale. Jest to związane ze specyficznym ksz ta ł towa­
niem się s t a n ó w w y r o b ó w gotowych i robót w toku. 
Mianowicie, wyroby gotowe osiągają najniższy stan 
w drugim kwarta le , na jwyższy zaś w trzecim. Robo-" 
ty w toku zmniejszają s ię na ultimo drugiego i czwar­
tego k w a r t a ł u . Przyczyn tego stanu rzeczy należy 
szukać w mierytmdcznej pracy przeds iębiors tw, spo­
wodowanej t r u d n o ś c i a m i w zaopatrzeniu. 

Zasadn iczą przyczyną, w p ł y w a j ą c ą na obniżenie 
produkcji w toku w okresach półrocznych, jest dąż­
ność p rzeds ięb iors tw do wykonania zadań produk­
cyjnych; w drugim kwar ta le częstokroć nadrabia się 
zadania ńie wykonane w pierwszym kwartale , w 
czwartym kwar ta le zużywa się zapasy przygotowane 
pod koniec trzeciego k w a r t a ł u , stwarzane dla za­
bezpieczenia wykonania planu rocznego. Warto za ­
znaczyć, że w tej grupie zapasów, Jakkolwiek ob­
serwujemy odchylenie ta plus od normatywu, to 
zapasy n i ep rawid łowe s t anowią zaledwie 1—1,5% 
stanu robót w toku. 

Inaczej przedstawia s ię sprawa z wyrobami goto­
w y m i , w k t ó r y c h zapasy n i e p r a w i d ł o w e s tanowią 
ś r edn io 10% ogólnego ich stanu. Sytuacja ta spowo­
dowana jest g łównie p rodukc ją bez oparcia o w i ą ­
żące umowy. Zapasy te u p ł y n n i a n e są w ciągu 
dosyć długiego okresu od czasu ich wyprodukowania, 
niejednokrotnie w c iągu jednego lub pół tora roku. 
Nie jest to bez w p ł y w u na stan finansowy i w y n i k i 
p rzeds ięb iors tw, pon ieważ poc iąga to za sobą ogra­
niczenie kredytowania b ą d ź wyższe oprocentowanie 
kredytu, co p o d r a ż a koszty produkcji. Niemniej 
produkcja bezumowna w p rzemyś le terenowym jest 
w dalszym ciągu z jawiskiem dość powszechnym. 
Jest to w y n i k i e m niedoboru w pokryciu potrzeb ma­
teriałowych już na etapie planowania oraz t rudnośc i 
w ulokowaniu zamówień na potrzebne m a t e r i a ł y , 
j ak ró w n i eż nieterminowej realizacji dostaw. Wszy­
stko to sprawia, że p rzeds ięb io rs twa m a j ą p o w a ż n e 
t rudnośc i w opracowaniu planu asortymentowego 
produkcji. Jest n iemal regułą , że asortymentowy 
roczny plan produkcji jest dokumentem bez pokry­
cia, a notowane są przypadki, że p rzeds ięb io r s twa 
rozpoczynają k w a r t a ł bez posiadania pełnego pokry­
cia planowanej wie lkości produkcji okreś lonym asor­
tymentem w y r o b ó w . Ponadto wykonanie asortymen­
towego planu produkcji jest dalekie od doskona­
łości. 

W tej sytuacji , uwzględnia jąc wys tępu jącą jeszcze 
niechęć handlu do wiązan ia się szczegółowymi umo­
wami , 'przedsiębiors twa p rzemys łu terenowego mają 
duże t rudnośc i w zdobyciu zamówień , ponieważ nie 
zawsze m o g ą określ ić , co i z czego będą p rodukować . 
Najczęściej , w ięc p e r t r a k t u j ą z handlem w momencie 
rozpoczęcia produkcji lub po jej wykonaniu. 
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T a b e l a 3 
( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

K w a r t a ł y 

I 

I I 
I I I 
I V ; 

W y r o b y g o t o w e 

1961 

53 
44 
54 
52 

54 
45 
56 

R o b o t y w t o k u 

1961 

50 
47 
61 
50 

1962 

54 
51 
55 

Tabela wykazuje, że wzrost stanu robót w toku 
i w y r o b ó w gotowych wys tępu je czasowo i zmiany 
w zasadzie kompensu ją s ię w danym roku. P r z y ­
rost zapasów tych dwóch grup w roku 1962, w sto­
sunku do roku ubiegłego, jest częściowo uzasadnio­
ny wzrostem wielkości produkcji , g łównie zaś ure­
alnieniem n o r m a t y w ó w , dokonanym zgodnie z 
Uchwałą Nr 289 Rady Min i s t rów. Zasadniczym w i ę c 
czynnikiem, r zu tu j ącym na k s z t a ł t o w a n i e się zapa­
sów ogółem i powodu jącym s ta ły i ch wzrost, są 
mater ia ły , co przedstawia tabela 4. 

T a b e l a 4 

( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

1 

O k r e s 

S t 

p l a n o w a n y 

a n 

f a k t y c z n y 
N o r m a t y w 

R o k 1961 

I k w a r t a ł 180 172 148 

I I k w a r t a ł 178 186 149 

I I I k w a r t a ł 183 198 153 

I V k w a r t a ł 170 200 153 

R o k 1962 

I k w a r t a ł 198 207 * 163 

I I k w a r t a ł 192 199 164 

I I I k w a r t a ł 193 211 165 

Stan z a p a s ó w m a t e r i a ł ó w wykazuje s i lną tenden­
cję w 2 i r o s t u oraz znacznie i stale przekracza ustalony 
normatyw. Zaznaczyć na leży , że normatywy ma po­
czątek roku zostały urealnione zgodnie z wyże j w y ­
mien ioną U c h w a ł ą Rady Min i s t rów i w zasadzie 
reprezentu ją wie lkośc i z a p a s ó w „n iezbędnych do za ­
pewnienia ciągłości produkcji". J e d n a k ż e już plano­
wanie zapasów w kwotach 'znacznie przewyższa ją­
cych (Około 20"/o) ustalone normatywy świadczy 
o względności powyższego stwierdzenia, pon ieważ 
założenia planu zapasów w mniejszym stopniu są 
wynik iem sezonowości w zaopatrzeniu, a g łównie 
wynika ją ze wspomnianych wyże j nieterminowych 
dostaw i innych n ieprawid łowośc i . 

Z „ innych n i ep rawid łowośc i " w 'zaopatrzeniu na 
czoło w y s u w a j ą s ię dwie zasadnicze: 

— niewłaśc iwa wspó łp raca dzia łów zaopatrzenia 
z działami produkcji i zbytu, wyraża j ąca się niedo­
stosowaniu p l anów zaopatrzenia do potrzeb produk­
cji oraz ma łe j e lastyczności tych dz ia łów w aktual i ­
zowaniu zamówień (zbyt późne zamawianie, nieodwo-
ływanie zamówień w przypadku zmian asortymento­
wych produkcji),. 

— tendencje ,,'chomikarskie", k t ó r y c h ź ródłem i po­
żywką są właśn ie t r u d n o ś c i w zdobyciu odpowied­
nich surowców. Częste i k łopot l iwe zmiany asorty­
mentowe, dokonywane skutkiem nieotrzymania w 
ogóle b ą d ź . otrzymania nieodpowiednich lub w nie­
właśc iwym czasie ma te r i a ł ów , w y t w o r z y ł y w tym 
przemyśle skłonności do magazynowania zapasów, 

nie zawsze uzasadnione aktualnymi potrzebami bądź 
rozmiarami produkcji. Notowane są przypadki , że 
p rzeds ięb io r s two zakupuje m a t e r i a ł y , k t ó r e w jego 
magazynie nie w y k a z u j ą rotacji, bo jest to trudno 
dos tępny surowiec, na p r z y k ł a d brąz , wa lcówka , 
bądź też kupuje m a t e r i a ł , k tó rego zapas wystarczy 
mu ,na jeden lub pó ł to ra roku (przy normatywie 
60 czy 90 dni). 

D la pełnie jszego zobrazowania całości należy do­
dać , że tak gospodarka magazynowa, j a k 1 zagadnienie 
norm zużycia m a t e r i a ł ó w pozostawia jeszcze wiele 
do życzenia. Również ewidencja i oparta na niej 
znajomość stanu posiadania poszczególnycn zapasów 
nie s ą doskonałe . W tej sytuacji podstawowym zada­
niem w p rzemyś l e terenowym staje się akcja porząd­
kowania gospodarki m a t e r i a ł o w e j . 

We wszys tk ich p rzeds ięb io r s twach stołecznego 
p rzemys łu terenowego zostały powołane zespoły do 
spraw u p o r z ą d k o w a n i a gospodarki m a t e r i a ł o w e j (w 
realizacji Uchwa ły 21 Komitetu Drobnej Wytwór ­
czości). Zeąpół p o w o ł a n y przy jednostce n a d r z ę d n e j — 
Stoł. Zjedn. P rzeds i ęb io r s tw P a ń s t w o w e g o P rzemys łu 
Terenowego — o p r a c o w a ł wytyczne w zakresie obo­
w i ą z k ó w ciążących n a zespołach p rzeds ięb io r s tw . W 
pierwszej fazie prac zespoły p rzys tąp i ły do opraco­
wania p l a n ó w i h a r m o n o g r a m ó w dzia łania , ustala­
jących terminy oraz osoby odpowiedzialne :za wyko­
nanie poszczególnych zadań. 

Jednym z p u n k t ó w we iWszystkich harmonogra­
mach jest sprawa u p o r z ą d k o w a n i a m a g a z y n ó w oraz 
— w m i a r ę możl iwości — zabezpieczenie i ch przed 
kradz ieżą . Punkt ten w zasadzie został we wszyst­
k ich p rzeds i ęb io r s twach wykonany. Magazyny w ro­
k u ub ieg łym zostały u p o r z ą d k o w a n e , poszozególne 
surowce posegregowane i p o u k ł a d a n e , co ma istotne 
znaczenie dla sprawnego i dok ładnego przebiegu spi ­
sów inwentaryzacyjnych. S p r a w a właśc iwego zabez­
pieczenia m a g a z y n ó w przed k radz i eżą w p rzemyś le 
terenowym napotyka p o w a ż n e t rudnośc i , z uwagi 
na :złe w a r u n k i lokalowe. N i ek t ó r e z a k ł a d y n ie po­
s iada ją odpowiednich pomieszczeń magazynowych; 
na p r z y k ł a d w b r a n ż y metalowej niejednokrotnie 
surowce są przechowywane na otwartych przestrze­
niach, to jest po prostu na placach, co n a r a ż a na 
większe ich zniszczenie. Na leży jednak podkreś l ić , że 
w m i a r ę możl iwości p rzeds ięb io rs twa zabezpieczyły po­
siadane magazyny od k radz ieży przez .wmontowanie 
krat do okien lub dorobienie dodatkowych zamknięć . 

Do dalszych prac zespołów na leży zaliczyć s p r a w ę 
rewiz j i norm oraz k o n t r o l ę zużycia su rowców. Nie­
k t ó r e p rzeds ięb io rs twa dotychczas nie pos iada ły norm 
zużycia na wszystkie wyroby, 'zespoły zajęły się w ięc 
s p r a w ą i ch opracowania, co przyczyni ło s ię do po­
wstania oszczędności w zużyciu ma te r i a łów . W in ­
nych p rzeds i ęb io r s twach wprowadzono k o r e k t ę norm 
zużycia surowców, co również dało pozytywne rezu l ­
taty w obniżce kosz tów ma te r i a łowych . Ponadto 
w jednym z p rzeds i ęb io r s tw z in ic ja tywy zespołu 
Wprowadzone zosta ły tak zwane okresowe normy 
zużycia ma te r i a łowego . Normy te są stosowane na 
p e w n ą ściś le okreś loną wie lkość produkcji w razie 
konieczności użycia su rowców zastępczych, w celu 
niedopuszczenia do przekroczeń zużycia m a t e r i a ł o w e ­
go. Dotychczasowy brak tych norm bardzo u t r u d n i a ł 
kon t ro lę zużycia su rowców, z uwagi na konieczność 
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przeprowadzenia dodatkowych wyjaśn ień oraz w y l i ­
czeń przy przekraczaniu zużycia ma te r i a łowego , a 
kierownicy zak ładów p rzeważn ie uzasadniali prze­
kroczenia użyciem do produkcji s u r o w c ó w zas tęp­
czych. Dla stosowania właśo iwe j kontroli otrzymy­
wanych su rowców w przeds i ęb io r s twach została usta­
lona zasada komisyjnego przyjmowania m a t e r i a ł ó w , 
co przyczynia się do bieżącego w y k r y w a n i a b r a k ó w 
jakośc iowych i i lościowch otrzymywanych mater ia­
łów. Ponadto wprowadzona zosta ła dokładnie j sza 
kontrola zamówień w oparciu o normy m a t e r i a ł o w e , 
co powinno przyczyn ić się do niedopuszczania, do 
powstawania s t anów ponadnormatywnych w zapasach. 

Dążąc do usprawnienia gospodarki m a t e r i a ł o w e j 
p rzeds ięb iors twa czynią przygotowania do opraco­
wania i wprowadzenia indeksu ma te r i a łowego . Do­
tychczas w przeds ięb io r s twach podległych Stołecz­
nemu Zjednoczeniu by ły tylko wykazy cen, k t ó r e 
nie obe jmowały całości posiadanych m a t e r i a ł ó w . 
P rzeds ięb io r s twa us ta l i ły termin wprowadzenia i n ­
deksu ma te r i a łowego n a pierwszy k w a r t a ł 1963 roku, 
co również w p o w a ż n y m stopniu powinno u s p r a w n i ć 
prace na odcinku gospodarki m a t e r i a ł o w e j . 

Sp rawa analizy p rawid łowośc i ustalenia normaty­
w ó w finansowych, j ak też i rzeczowych w zakresie 
gospodarki ma te r i a łowe j dotychczas nie była przed­
miotem większego zainteresowania ze strony zespołu. 
W większości p rzeds i ęb io r s tw w harmonogramach 
ustalono, że prace te .zostaną przeprowadzone W 
czwartym kwar ta le ubiegłego roku, przed opraco­
wywaniem p l a n ó w techniczno-ekonomicznych na rok 
1963. 

Do ciekawszych i s łusznych należy zaliczyć spoty­
kane w pracy zespołów punkty dotyczące organizo­
wan ia systematycznego instruowania p r a c o w n i k ó w 
w zakresie racjonalnego gospodarowania surowcami, 
weryf ikac j i m a g a z y n i e r ó w pod wzg lędem ich k w a l i ­
f ikac j i , opracowania w y k a z ó w u jmu jąc j ^h zakres 
obowiązków poszczególnych p r a c o w n i k ó w zaopatrze­
nia , m a g a z y n i e r ó w i b rygadz i s tów odnośnie gospo­
darki m a t e r i a ł o w e j . 

J e d n ą z podstawowych prac zespołów jest sprawa 
zapasów zbędnych. Poszczególne zespoły sporządzi ły 
wykazy zapasów zbędnych, zna jdujących się w przed­
s iębiors twach, na podstawie k t ó r y c h zosta ły sporzą­
dzone i złożone w oddziale plany ich roz ładowania . 
J e d n a k ż e l ikwidac ja zapasów zbędnych nie jest za­
dowala jąca , a to z uwagi na fakt, .iż p rzeds i ęb io r s twa 
n a p o t y k a j ą p o w a ż n e t r u d n o ś c i w zakresie ich 
zbytu. Z a r ó w n o zgłaszanie tych z a p a s ó w w różnych 
centralach, jak też umieszczanie ogłoszeń w prasie 
nie da j ą zadowala jących rezOltatów i , plany roz ła ­
dowania nie są w pe łn i wykonywane. 

Na k sz t a ł t owan ie s ię powyższych liczb nie tyle 
w p ł y w a niewykonywanie p l a n ó w roz ładowania , ile 

T a b e l a 5 
( w m i l i o n a c h z ł o t y c h ) 

S t a n 
z a p a s ó w 

z b ę d n y c h 

1962 
r o k 

B i l a n s 
o t w a r c i a 

P i e r w s z y 
k w a r t a ł 

D r u g i 
k w a r t a ł 

T r z e c i 
k w a r t a ł 

S t a n 
z a p a s ó w 

z b ę d n y c h 

p l a n 23 17 12 S t a n 
z a p a s ó w 

z b ę d n y c h 
w y k o ­
n a n i e 14 27 23 23 

narastanie nowych z a p a s ó w zbędnych. Realizacja 
p l a n ó w roz ł adowan ia jest przedmiotem specjalnego 
zainteresowania p rzeds ięb io r s tw dzięki stosowanym 
przez oddział B a n k u bodźcom kredytowym, z k t ó ­
rych dosyć skuteczne okazuje się kredytowanie z za­
stosowaniem podwyższonej (odczuwalnie) stopy pro­
centowej w przypadku niewykonania planu rozłado­
wan ia zapasów. Warto tu jednak nadmien ić , że 
wskutek dokładnie jsze j niż poprzednio kontroli za­
pasów przez Bank, w roku ub ieg łym ujawniono 
więcej n iż poprzednio zapasów zbędnych. Ujawnienie 
nowych zapasów zbędnych spowodowało , że — mimo 
na ogół zgodnego z planem up łynn i an i a zapasów 
poprzednio ujawnionych — stan zapasów zbędnych 
nie uległ planowanemu obniżeniu. 

T a k jak złożoność przyczyn tak subiektywnych, 
leżących w złej pracy p rzeds i ęb io r s tw i kierowaniu 
się częstokroć źle p o j ę t y m interesem własnym, jak 
i obiektywnych, . tkwiących w warunkach, w jak ich 
p rzemys ł ten pracuje, s k ł a d a się na n ieprawid łowe 
tempo narastania zapasów, tak t eż różnorak ie muszą 
być ś rodki , zmierza jące do przerwania i z l ikwido­
wan ia tego pjrocesu. A k c j a p o r z ą d k o w a n i a gospodar­
k i m a t e r i a ł o w e j jest na pewno jednym z zasadni­
czych ś r o d k ó w i z tej przyczyny być musi nadal 
aktualna dla p rzeds ięb io r s tw i Banku. Doświadczenia 
nabyte podozas kontroli real izacji Uchwały Nr 347 
Rady Min i s t rów (o k t ó r e j istnieniu p rzeds ięb io r s twa 
dowiadywa ły się wy łączn ie od Banku) , j ak i przebieg 
obecnej akcj i uczy, że w p rzemyś le terenowym pro­
blematyka zapasów w ogóle, a zapasów zbędnych 
w szczególności, s t a ł a s ię prawie wy łączną domeną 
Banku . Fak t , że w sprawozdawczośc i p rzeds ięb iors tw 
tego pionu nie wys tępu ją pozycje zapasów zbędnych 
ani pozycje obrazujące przebieg akcj i up łynn ian ia , 
a wielkości ząpasów n i ep rawid łowych rejestrowane 
są wy łączn ie w sprawozdawczośc i w e w n ę t r z n e j B a n ­
ku , jest bardzo wymowny. Trzeba ponadto dodać, że 
p rzeds ięb io rs twa nie pos iada ją wytycznych w zakre­
sie ewidencyjnego wydzielenia zapasów zbędnych, co 
stwarza kolosalne t rudnośc i w kon t ró l i wykonania 
p l a n ó w roz ładowan ia . Wszystko to nie świadczy o 
p e ł n y m angażowan iu s ię odpowiednich zwierzchnich 
instancji p r zeds i ęb io r s tw w p rob lema tykę uspraw­
nienia zaopatrzenia i gospodarki m a t e r i a ł a m i , co 
sprzyja istnieniu s ta łe j tendencji wzrostu zapasów. 
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MIECZYSŁAW O S I E C K I 

Kilka uwag na temat struktury rzeczowej, 
zużycia i rozmieszczenia zapasów 

Zagadnienie k sz t a ł t owan ia się poziomu zapasów 
wiąże s ię ściśle z zadaniami, jakie w różnych dzie­
dzinach postawione zostały przed gospoda rką k ra ju . 
Zapasy nie powinny absorbować więce j ś rodków, 
niż jest to konieczne dla zapewnienia jednostkom 
gospodarczym funkcjonowania bez zakłóceń z przy­
czyn zaopatrzenia. 

J ednakże nie ty lko poziom z a p a s ó w (który do nie­
dawna jeszcze u w a ż a n y by ł za na jważn ie j sze bodaj 
kryter ium w ocenie zapasów) decyduje o ich nad­
miarze lub braku, a ściślej — o dostatecznym lub 
niedostatecznym zaopatrzeniu. Nie mniej w a ż n y m 
elementem w gospodarce zapasami jest szybkość 
ich rotacji, rozmieszczenie i dostosowanie (tak pod 
względem sk ładu , j ak też jakości) do potrzeb. 

1. Pod tym względem mogą być bardzo przydatne 
obserwacje i badania przeprowadzane na rzeczowej 
strukturze zapasów o 'charakterze zaopatrzeniowym. 

Tabela, 1 zawiera dane dotyczące rotacji w dniach 
ki lkunastu a r t y k u ł ó w ma jących podstawowe znacze­
nie w gospodarce. Rotacja lub zapas w y r a ż o n y w 
dniach określają , na ile dni przy danych rozmiarach 
zużycia wystarczy posiadany w k r a j u zapas (inaczej: 
jest to stosunek zapasu do zużycia). 

T a b e l a 1 

R o t a c j a n i e k t ó r y c h a r t y k u ł ó w z a o p a t r z e n i o w y c h w l a t a c h 
1955 — 1961 

i (w d n i a c h ) 

W y k o n a n i e w l a t a c b 1961 

W y s z c z e g ó l ­
n i e n i e 

1955 1956 1957 1958 1959 1960 

w
y

k
o

­
n

a
n

ie
 

p
la

n
 

S t a l s u r o w a 13 16 13 13 10 11 12 9 
W y r o b y w a l c o ­

w a n e 94 106 109 97 92 92 81 
B l a c h y g r u b e 179 153 162 128 120 105 
B l a c h y c i e n k i e 67 90 107 93 79 69 
R u r y o g ó ł e m 1 154 181 192 141 142 147 97 
O d l e w y s t a l i w n e 118 85 95 96 98 94 84 
Ł o ż y s k a t o c z o n e 285 220 201 230 223 172 192 
K a b l e s i l n o p r ą -

d o w e 116 • 97 138 140 127 126 134 
C e m e n t ' 39 37 44 34 28 34 40 32 
T a r c i c a i g l a s t a 100 96 117 135 108 106 111 107 
K w a s s i a r k o w y 10 20 13 21 13 14 18 
S o d a k a l c y n o -

w a n a 13 37 23 30 16 19 18 11 
K a r b i d 12 17 21 20 11 8 16 10 
P a p i e r 42 51 48 37 38 37 29 
T e k t u r a 25 34 45 33 36 46 26 
B a w e ł n a 66 101 145 111 92 65 81 84 
S k ó r y t w a r d e 42 33 44 50 50 70 55 
S k ó r y m i ę k k i e 50 66 54 63 69 80 78 

Spostrzeżeniem najbardziej ogólnym, j ak ie nasu­
wa się przy czytaniu tego zestawienia, jest brak jed­
nolitej tendencji w k s z t a ł t o w a n i u s ię w s k a ź n i k ó w 
rotacji. Podczas gdy w grupie a r t y k u ł ó w s t a n o w i ą ­
cych domenę zużycia p r zemys łu ciężkiego (np. w y ­
roby hutnicze, łożyska, odlewy), rysuje s ię przyspie­
szenie rotacji , to — jeśli chodzi o m a t e r i a ł y stano­
wiące zaopatrzenie p rzemys łu lekkiego i drzewnego 
(np. skóry, tektura, bawełna , tarcica) — w y r a ź n y c h 
zmian w t y m kierunku nie w i d a ć . Rozpa t ru jąc na­
tomiast szybkość k r ążen i a w poszczególnych latach 
można zauważyć , iż w większości p r z y p a d k ó w w y ­
kazuje ona zwolnienie tempa w latach 1957—1959, 
to jest w okresie k iedy. zaopatrzenie w m a t e r i a ł y — 

między innymi dzięki zwiększeniu importu — było 
najobfitsize. 

Mimo iż rotacja szeregu w y r o b ó w zaopatrzenio­
w y c h wykazuje w ostatnich latach pewne przyspie­
szenie, planowane w s k a ź n i k i w roku 1961 nie zos ta ły 
os iągnię te (w latach wcześnie jszych brak jest pe łne j 
ewidencji . wie lkośc i planowanych). Odchylenia te, 
w n iek tó rych przypadkach dość znaczne (np. rury, 
cement," karbid, soda, tektura) w s k a z y w a ł y b y , że 
w zapasach szeregu a r t y k u ł ó w is tn ie ją dość p o w a ż n e 
rezerwy. 

Pewne wniosk i n a s u w a ć również może ksz t a ł t owa­
nie s ię rotacj i zapasów a r t y k u ł ó w zaopatrzeniowych 
w resortach gospodarczych, co ilustruje tabela 2. 

T a b e l a 2 
W s k a ź n i k i r o t a c j i z a p a s u w d n i a c h w e d ł u g g a ł ę z i j e d n o l i ­

t e g o w y k a z u w y r o b ó w 

* , 

W y s z c z e g ó l ­
n i e n i e 

R e s o r t y 

* , 

W y s z c z e g ó l ­
n i e n i e 

p
r
z
e
m

y
sł

 
c
ię

ż
k

i 

g
ó

r
n

ic
tw

o
 

i 
e
n

e
r
g

e
ty

k
a
 

p
r
z
e
m

y
sł

 
c

h
e

m
ic

z
n

y
 

p
r
z
e
m

y
sł

 
le

k
k

i 

p
r
z
e
m

y
sł

 
sp

o
ż
y

w
c
z
y
 

1 
sk

u
p

 

b
u

d
o

w
n

ic
tw

o
 

i 
p

r
z
e
m

y
sł

 
m

a
te

r
ia

łó
w

 
b

u
d

o
w

la
n

y
c
h

 

le
śn

ic
tw

o
 

i 
p

r
z
e
m

y
sł

 
d

r
z
e
w

n
 y

 

O g ó ł e m r o t a c j a w 
d n i a c h 75 70 53 53 32 82 55 

z t e g o w y r o b y : 
p r z e m y s ł u p a l i w 10 13 24 39 38 16 37 

h u t n i c t w a ż e l a z a 61 113 170 155 256 94 171 
h u t n i c t w a m a t e r i a ł ó w 

n i e ż e l a z n y c h 44 150 95 87 211 103 335 
p r z e m y s ł u m a s z y n o ­

w e g o (4 g a ł ę z i e ) 141 136 180 160 235 170 
p r z e m y s ł u c h e m i c z n e ­

g o 99 36 43 49 212 57 65 
p r z e m y s ł u g u m o w e g o 97 28 209 63 
p r z e m y s ł u m a t e r i a ł ó w 

b u d o w l a n y c h 90 31 73 122 81 126 
p r z e m y s ł u d r z e w n e g o 83 80 139 123 212 72 75 
p r z e m y s ł u p a p i e r n i ­

c z e g o 111 12 48 79 96 35 32 
p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i ­

c z e g o 17 32 35 273 98 
p r z e m y s ł u s p o ż y w c z e ­

g o 15 41 52 
i n n y c h g a ł ę z i p r z e m y ­

s ł o w y c h 228 76 
r o l n i c t w a 120 
l e ś n i c t w a 55 50 47 34 
p o z o s t a ł y c h g a ł ę z i g o s ­

p o d a r c z y c h 115 168 106 194 109 92 279 

Nie tylko bowiem w y s t ę p u j ą bardzo znaczne róż­
nice w szybkości k r ą ż e n i a pomiędzy poszczególnymi 
asortymentami m a t e r i a ł o w y m i , lecz t a k ż e wyroby 
tej samej, gałęzi g romadzą s ię w bardzo różnych 
proporcjach w stosunku do zużycia w k a ż d y m z re­
sortów. Jest rzeczą n iewą tp l iwą , iż tak poważnych 
rozbieżności (np. w a r t y k u ł a c h chemicznych, hutni­
czych, drzewnych) nie m o ż n a uzasadn iać jedynie 
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odmiennymi funkcjami, jakie wyroby te spe łn ia ją 
w różnych gałęziach przemysłu . N iema łą bowiem 
rolę w ksz t a ł t owan iu s ię rotacj i ząpasów odgrywa 
sposób gospodarowania zasobami ma te r i a ł owymi . 

Wydaje się, że — niezależnie od szeregu innych 
w a ż n y c h i już niejednokrotnie omawianych czynni­
k ó w (jak nowoczesny park masizynowy, p o s t ę p w 
zakresie technologii produkcji) — same tylko uspraw­
nienia w zakresie transportu, uregulowanie cało­
ksz ta ł tu zasad wspó łp racy między dos tawcą i od­
biorcą (ukazało się w tej srarawie szereg zarządzeń 
władz gospodarczych), wzrost doświadczenia służb 
zaopatrzenia i zbytu powinny n i ewą tp l iw ie w p ł y n ą ć 
w większym stopniu, n iż to m i a ł o miejsce dotychczas, 
na stosunkowe zmniejszenie stanu gromadzonych 
zapasów, a więc przyczynić się do bardziej wydat­
nego przyspieszenia rotacji. 

2. P o r ó w n a n i e szybkości k r ą ż e n i a m a t e r i a ł ó w za­
opatrzeniowych warto jest uzupe łn ić obrazem struk­
tury z a p a s ó w i zużycia w tym samym ujęciu. Tabela 3 
informuje o procentowym składzie z a p a s ó w w e d ł u g 
gałęzi jednolitego w y k a z u w y r o b ó w oraz o struktu­
rze zużycia wed ług tych samych k r y t e r i ó w w k a ż d y m 
z siedmiu resor tów. 

zywałyby na to stosunkowe rozmiary zużycia. Prze • 
waga ( w ujęciu procentowym) w gromadzeniu za­
sobów m a t e r i a ł o w y c h gałęzi przemysłu maszynowego, 
w p o r ó w n a n i u z udz ia łem w zużyciu tychże ar tyku-
ł&w, wys tępu je w większym lub mniejszym stopniu 
we wszys tk ich resortach. 

Szczególnie jaskrawo przedstawia s ię wspomniana 
dysproporcja w odniesieniu do resortu p rzemys łu 
m a t e r i a ł ó w budowlanych, co znajduje dodatkowe po­
twierdzenie w k s z t a ł t o w a n i u s ię w s k a ź n i k a rotacji. 
Prawdopodobnie zaznacza s ię tu w p ł y w utrzymywa­
nia w magazynach znacznych zapasów części za­
miennych i p rzedmio tów n i e t rwa łych . W mniejszym 
stopniu, ale również dostatecznie wyraźn ie , zaryso­
w u j ą s ię podobne rozbieżności (z w y j ą t k i e m Min i ­
sterstwa P r z e m y s ł u Ciężkiego) w gospodarce zaso­
bami hutniczymi. 

3. Te bardzo ogólnikowe stwierdzenia w y m a g a j ą 
konfrontacji jakiegoś udokumentowania na podsta­
wie konkretnych danych z zakresu gospodarowania 
m a t e r i a ł a m i zaopatrzeniowymi. W tym celu wybrano 
jeden z podstawowych a r t y k u ł ó w zaopatrzeniowych 
— wyroby walcowane — ma przykładz ie k tórego 
przedstawiony zostanie w bardziej szczegółowy spo-

S t r u k t u r a r o d z a j o w a z a p a s ó w i z u ż y c i a w r . 1961 
T a b e l a 3 

( w p r o c e n t a c h ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

R e s o r t y 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

p r z e m y s ł 
c i ę ż k i 

g ó r n i c ­
t w o i 

e n e r g e ­
t y k a 

p r z e m y s ł 

c h e m i c z ­

n y 

p r z e m y s ł 

l e k k i 

p r z e m y s ł 
s p o ż y w ­

c z y i s k u p 

b u d o w ­
n i c t w o 

i p r z e m . 
m a t e r . " 

b u d o w l . 

l e ś n i c t w o 
i p r z e ­

m y s ł 
d r z e w n y 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

z
a

p
a

s 

z
u

ż
y

­
c
ie

 

z
a

p
a

s 

z
u

ż
y

­
jc

ie
 

z
a

p
a

s 

z
u

ż
y

­
c
ie

 

z
a

p
a

s 

z
u

ż
y

-,
 

c
ie

 
"

 

z
a

p
a

s 

z
u

ż
y

­
c
ie

 

za
pa

s'
1 

z
u

ż
y

-:
 

c
ie

 

z
a

p
a

s 

z
u

ż
y

­
c
ie

 

S t a n z a p a s ó w ti z u ż y c i a o g ó ł e m w d n i u 31.12.1961 r . 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 100 

z t e g o p r z y p a d a n a : 

p r z e m y s ł p a l i w 1.7 12,9 4,5 24,4 9,3 20,1 0,9 1,2 1,3 1,1 3,5 23,0 2,4 3,5 
p r z e m y s ł h u t n i c t w a 39,2 52,3 17,0 10,3 9,5 3,6 0,8 0,4 1,9 0,3 17,2 14,6 5,9 1,7 
p r z e m y s ł m a s z y n o w y (4 g a ł ę z i e ) 43,0 22,8 46,9 24,4 7,5 2,2 2,6 0,5 30,9 10,8 10,6 3,5 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y i g u m o w y 4.7 3,6 3,7 8,1 29,5 36,3 12,1 13,1 6,2 1,0 4,8 4,9 6,2 5,4 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 2,9 2,4 2,4 5,3 1,4 1,0 0,4 0 ,1 7,9 8,0 1,4 0,6 
p r z e m y s ł d r z e w n y 1,7 1,6 3,5 3,1 1,3 0,5 0,4 0,2 5,6 0,8 5,0 5,6 14,5 10,7 
p r z e m y s ł p a p i e r n i c z y 0,6 0,4 0,0 0,0 4,7 5,2 0,5 0,4 2,9 1,0 4,7 10,9 9,9 17,1 
p r z e m y s ł w ł ó k i e n n i c z y 0,5 2,0 3:0 5,1 45,1 67,7 2,6 0,3 5,5 3,2 
p r z e m y s ł s p o ż y w c z y ^_2,4 8,4 26,5 20,8 0,2 0,2 
i n n e g a ł ę z i e p r z e m y s ł o w e 1,2 1,9 1,5 ™ * j , 0 4,7 7,4 4,9 2,3 0,2 
l e ś n i c t w o " o j 0,2 12,9 18,0 ' " 2 , 9 3,3 32,0 51,9 
r o l n i c t w o 

' " 2 , 9 3,3 
24,7 65,8 

g a ł ę z i e p o z o s t a ł e 3,9 2,6 6,7 2,9 28,5 14,3 35,5 9,6 20,4 6,0 25,0 22,2 11,2 2,2 

Struktura rodzajowa zapasów zaopatrzeniowych w 
prezentowanych tu resortach nie jest na ogół od­
biciem isltruktury zużycia. P r z y k ł a d o w o w resorcie 
przemysłu ciężkiego na jwiększy udzia ł w zużyciu 
ma ją a r t y k u ł y gałęzi hutnictwa (52,3%), n a s t ę p n i e 
p rzemys łu maszynowego (22,8%) i wreszcie pal iwa 
(12,9%), podczas gdy w zapasach „waga'" (tych w y ­
robów różni s ię w sposób bardzo znaczny (odpowied­
nio: 3 9 , 2 % , 43,00/0 i 1,7%). 

W zasadzie nie powinno to budzić zaniepokojenia, 
zważywszy ma r ó ż n y udział , j a k i pos iada ją w ca łe j 
puli pozostałe asortymenty zaopatrzeniowe, t ak po 
stronie zapasów, jak i zużycia. J e d n a k ż e , jak to już 
wspomniano poprzednio, rozbieżności w udziale po­
szczególnych p rzemys łów w izużyoiu i w zapasach 
danej gałęzi w y r o b ó w m o g ą w y n i k a ć t a k ż e z nad­
miernego gromadzenia zasobów w stosunku do istot-
nei potrzeby. 

Bardzo w y r a ź n a rozbieżność w zapasach i w z u ­
życiu, j a k ą obserwuje się w pozycji w y r o b ó w ga­
łęzi p r z e m y s ł u pal iw, w y n i k a ze stosunkowo szyb­
kiej rotacji a r t y k u ł ó w tego rodzaju w nfefctórych 
resortach (duże zużycie, częs te dostawy, re latywnie 
m a ł e zapasy). Udział natomiast w zapasach na przy­
k ład a r t y k u ł ó w gałęzi p rzemys łu maszynowego jest, 
jak m o ż n a przypuszczać , znacznie większy , n i ż w s k a -

sób obraz gospodarki tym a r tyku łem, a więc miejsca 
jego gromadzenia i zużywania , w s k a ź n i k i rotacji oraz 
dzia ła jące ma te procesy czynniki . Tabela 4 ilustruje 
udzia ł n i ek tó rych w o j e w ó d z t w (o większej a k t y w n o ś ­
ci gospodarczej) w zużyciu i w zapasach w y r o b ó w 
walcowanych oraz ksz ta ł towanie s ię w s k a ź n i k ó w ro­
tacji . Wskaźn ik i te, wyraża j ące stosunek zużycia do 
zapasów, informują , ile razy w ciągu roku dokonano 
obrotu zapasami * ) . ' ' 

Bada jąc s t r u k t u r ę gospodarki wyrobami walcowa­
nymi, a Więc (zużycie, zaopatrzenie i ro tac ję w 
poszczególnych rejonach k ra ju , na l eży uwzględnić 
k w e s t i ę zależności r o z m i a r ó w zapasów od odległości 
o ś rodków przemysłu od źródła zaopatrzenia. P r z y j ­
m u j ą c przemys ł ś ląski , jako g łówne centrum zaopa­
trzenia, z a u w a ż a się , iż w stosunku do zużycia rela­
tywnie na jwiększe zapasy w y s t ę p u j ą w wojewódz­
twach: gdańsk im, war szawsk im (w m. Warszawie) 
i poznańsk im, najmniejsze zaś w wojewódz twach : 
ka towickim, k rakowskim, łódzkim, kie leckim i opol­
skim. 

St ruktura przestrzenna zużycia i -zapasów w y r o b ó w 

*) W s k a ź n i k r o t a c j i o b l i c z o n o j a k o i l o r a z z u ż y c i a r o c z ­
n e g o w t o n a c h i ś r e d n i e g o r o c z n e g o z a p a s u , p r z y i m u j ą c 
ś r e d n i ą z e s t a n ó w n a p o c z ą t e k i k o n i e c d a n e g - o r o k u . B r a k 
j e s t d o t y c h c z a s d a n y c h w p o w y ż s z y m u k ł a d z i e z a r o k 1961. 
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W y r o b y w a l c o w a n e — u k ł a d t e r y t o r i a l n y 
T a b e l a 4 

R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

u d z i a ł p r o ­
c e n t o w y 

w s k a ź ­
n i k r o ­

t a c j i 

u d z i a ł p r o ­
c e n t o w y 

w s k a ź ­
n i k r o ­

t a c j i 

u d z i a ł p r o ­
c e n t o w y 

w s k a ź ­
n i k r o ­

t a c j i w z u ­
ż y c i u 

w z a ­
p a s a c h 

w s k a ź ­
n i k r o ­

t a c j i w z u ­
ż y c i u 

w z a ­
p a s a c h 

w s k a ź ­
n i k r o ­

t a c j i w z u ­
ż y c i u 

w z a ­
p a s a c h 

w s k a ź ­
n i k r o ­

t a c j i 

Z u ż y c i e p o z a r y n k o w e o g ó ł e m 100 0 - ioo 0 3,8 100,0 100 0 4,4 100,0 100,0 4,8 

W t y m : 

m . s t . W a r s z a w a 4,6 6,4 2,7 4,4 6,6 2,3 4,3 5,7 3,4 

w o j . w a r s z a w s k i e 2,1 3,1 2,6 2,0 2,9 2,9 2,0 3,5 3,0 

w o j . p o z n a ń s k i e i m i a s t o P o z n a ń 4,4 5,5 3 ,1 5,2 6,9 3,7 5,4 7,2 3,7 

w o j . l ó d z k i i e i m i a s t o Ł ó d ź 4,3 3,2 5,2 4,5 3.6 5,9 4,5 4,3 5,5 

w o j . k a t o w i c k i e 44,8 30,6 5,6 42,0 28,8 6,2 39,5 27,8 6,7 

w o j . k r a k o w s k i e i m i a s t o K r a k ó w 7,0 7,4 3,6 7,6 7,6 4,4 9,5 7,5 6,0 

w o j . k i e l e c k i e • 5 ,1 3,8 5 ,1 4,9 3,9 5,6 4,6 3,6 6,0 

w o j . o p o l s k i e 4,6 4,4 4,0 4,8 4,0 5,1 4,8 5,1 5,0 

w o j . b y d g o s k i e 3,1 4,4 2,7 3,7 4,5 3,7 3,4 3,8 3,4 

w o j . g d a ń s k i e 5,3 10,3 1,2 5,0 9,3 2,2 5,5 9,5 2,8 

walcowanych wskazuje na 'dużą k o n c e n t r a c j ę wspo­
mnianych wie lkości w wojewódz twie ka towickim, 
to jest okręgu najbardziej up rzemys łowionym (40°/0 
całości zużycia i 28% — zapasów) , w znacznie już 
mniejszym stopniu w wo jewódz twie k rakowsk im. 
Udział pozosta łych w o j e w ó d z t w je t dość w y r ó w n a n y , 
z zaznaczającymi się w y r a ź n i e w p ł y w a m i w iększych 
zak ładów (np. w wojewódz twie p o z n a ń s k i m — H . 
Cegielski, w gdańsk im — stocznie okrę towe , w W a r ­
szawie — Huta „Warszawa") . 

Aczkolwiek analiza w s k a ź n i k ó w rotacji w prze­
kroju terytorialnym nie może s tanowić podstawy — 
ze względu na złożone oddz ia ływanie zbyt w i e l u 
czynników — do wyprowadzenia jednoznacznych 
wniosków, to jednak daje ona ogólne w s k a z ó w k i 
co do sposobu wykorzystania i s tn ie jących zasobów 
w różnych rejonach k ra ju . W p o r ó w n a n i u z -przecięt­
nym w s k a ź n i k i e m rotacji w sferze pozarynkowej 
najkorzystniejsze w a r u n k i w y s t ę p u j ą w wo jewódz ­
twie katowickim, na co z resz tą w s k a z y w a ł a już ana­
liza struktury zużycia i zapasów. Zbl iżany poziom 
rotacji r eprezen tu ją dwa sąs iedn ie rejony, to jest 
kielecki i łódzki, a ostatnio również k rakowsk i . 
Najwolniej odbywa s ię k r ą ż e n i e zapasów w y r o b ó w 
walcowanych w wo jewódz twie gdańsk im. W p ł y w a 
na to n iewątp l iwie długi cyk l produkcyjny w stocz­
niach morskich, chęć zabezpieczenia się od strony 
dostaw (produkcja eksportowa) oraz w y d ł u ż o n a l in i a 
transportu. 

Obserwując k sz t a ł t owan ie s ię w s k a ź n i k ó w rotacji 
w pozycji ogółem w -latach 1958—1960 zauważa się 
w y r a ź n y pos tęp w tej dziedzinie. Wskaźn ik rotacji 
zapasów w y r o b ó w będących przedmiotem b a d a ń 
wzrósł w t y m okresie z 3,85 do 4,78, co oznacza, iż 
cyk l rotaęj i zapasu rocznego uległ skróceniu z 94 
do 72 dni. W okręgu ka towickim w s k a ź n i k w y r a ż a n y 
w dniach polepszył się iz 64 dni do 54, a w wo jewódz­
twie gdańsk im — gdzie jak stwierdzono, rotacja jest 
najpowolniejsza — ze 181 dni w roku 1958 do dni 
129 w roku 1960. 

Już samo po równan i e tych w s k a ź n i k ó w wskazuje 
na to, że is tn ie jące zapasy m a t e r i a ł ó w hutniczych 
były dotychczas wykorzystywane nieekonomicznie. 
Wskutek tego p o w s t a w a ł zbyt duży naCisk u ż y t k o w ­
ników (odbiorców) na s t a ł e (powiększanie produkcji , 
podczas gdy będące aktualnie do dyspozycji zasoby 
w y r o b ó w k ry ły w sobie — i na pewno jeszcze k r y j ą 
— n iema łe rezerwy. N iewą tp l iw ie w zagadnieniu 
tym poważną rolę odgrywa stopień dostosowania 
wytwórczośc i do potrzeb uży tkowników. Zagadnienie 
to 'znalazło odbicie w Uchwale Nr 280/59- Rady M i n i ­
s t rów, przyzna jące j aparatowi zbytu możl iwości wp ły ­
wania na tak zwane programowanie produkcji . 
Obraz struktury zużycia, zapasów i rotacji w uk ła ­
dzie gałęziowym jest z natury rzeczy bardziej z różni -
nicowany. Ilustruje to tabela 5. 

Z całości zużyc ia pozarynkowego -na p rzemys ł 
uspołeczniony przypada około 80% ( w zapasach — 
niespełna 75%); budownictwo partycypuje odpowie­
dnio w 7,4% i 18,3%, udzia ł zaś transportu i łącznoś­
ci w zużyciu wynosi 2,5% i w zapasach — 4,5%. 

Dominującą irolę, jeżeli chodzi o udzia ł p rzemys łu , 
odgrywa ją dwie gałęzie : p r zemys ł maszynowy ( w 
szerokim ujęciu, to jest łącznie z elektrotechnicz­
nym, ś r o d k ó w transportu i metalowym), charakte­
ryzujący sie udz ia łem 59% całości zużycia w prze­
myśle i 76.5% zapasów oraz p r z e m y s ł hutniczy, ab­
sorbujący 3 1 % zużycia i 11.4% zapasów. J u ż -wstępne 
p o r ó w n a n i e proporcji, w j ak ich u k ł a d a się zużycie 
i zapasy, w tych dwóch gałęziach p r zemys łu c iężkie­
go wskazuje Tla zupe łn ie odmienne w a r u n k i angażo­
wan ia m a t e r i a ł ó w hutniczych (wyrobów walcowa­
nych) do produkcji . Bardziej plastycznie różnice te, 
związane ze specyfiką obu gałęzi przemysłu , w y s t ę ­
pują w zestawieniu w s k a ź n i k ó w rotacji. 

Co do pozosta łych rodza jów p rzemys łu można ogól­
nie s twie rdz ić , iż w większe j mierze p a r t y c y p u j ą one 
w zapasach niż w zużyciu, przy czym w obu przy­
padkach są to ilości nieznaczne i mogą być bez 
szkody pominię te w dalszej analizie. Można jeszcze 
marginesowo wspomnieć o ciekawej pozycji, j a k ą 
zajmuje p rzemys ł chemiczny, w k t ó r y m udz ia ł w 
zapasach równoważy sie z udz ia łem w zużyciu. 
W przemyś le tym zaznacza się bardzo w y r a ź n i e po­
s tęp w gospodarce m a t e r i a ł a m i hutniczymi. Wskaź ­
n ik rotacj i -wynosił t u kolejno: 

-ł 
w r o k u 1958 — 3.1 
w r o k u 1959 — 3,4 
w r o k u 1C60 ' — 4,9 

Szybkość k r ą ż e n i a w p r z e m y ś l e uspołecznionym, 
k tó rego ś r e d n i a w roku 1960 charakteryzuje się 
w s k a ź n i k i e m 4,98 ( w stosunku rocznym), co w prze­
liczeniu na czas wynosi 73 dni. waha się w bardzo 
szerokich granicach w zależności od gałęzi, a wiec 
od 2,38 ( równoznaczne cyklowi 150 dni) w p rzemyś l e 
spożywczym do 14,08 (26 dni) w p rzemyś le hutni­
czym. Decyduiaca jednak dla tego a r t y k u ł u jest 
szybkość rotacji w przemyś le maszynowym (co jest 
oczywiste, jeśl i u p r z y t o m n i ć sobie jego waee wś ród 
innych gałęzi), w k t ó r y m w s k a ź n i k k sz t a ł t u j e się 
w latach 1958—1960 poniże j p rzec ię tnego zarówno w 
nrzemyśle . j ak i w budownictwie, to jest na poziomie 
3.76 (co odpowiada okresowi 96 dni). 

Dane tabeli 5 pozwala ją t a k ż e uzupełn ić -wyjaśnie­
nia dotyczące s t ruktury terytorialnej. Mianowicie, 
n ieza leżnie od czynników, o -których była już mowa, 
na lepszy w s k a ź n i k k r ążen i a w wojewódz twie k a ­
towickim -wpłynęło si lnie -skoncentrowane w t y m 
rejonie hutnictwo, k tó re z natury rzeczy posiada 
trzykrotnie szybszą ro tac ję od przec ię tne j , a poza 
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T a b e l a 5 
W y r o b y w a l c o w a n e u k ł a d d z i a ł o w o - g a ł ę z i o w y 

R o k 1958 R o k 1959 R o k 1960 

u d z i a ł p r o ­
c e n t o w y 

w
sk

a
ź
n

ik
 

r
o

ta
c
ji

 

u d z i a ł p r o ­
c e n t o w y 

w
sk

a
ź
n

ik
 

r
o

ta
c
ji

 

u d z i a ł p r o ­
c e n t o w y 

w
sk

a
ź
n

ik
 

r
o

ta
c
ji

 

w z u ­
ż y c i u 

w z a ­
p a s a c h 

w
sk

a
ź
n

ik
 

r
o

ta
c
ji

 

w z u ­
ż y c i u 

w z a ­
p a s a c h 

w
sk

a
ź
n

ik
 

r
o

ta
c
ji

 

w z u ­
ż y c i u 

w z a ­
p a s a c h 

w
sk

a
ź
n

ik
 

r
o

ta
c
ji

 

Z u ż y c i e p o z a r y n k o w e o g ó ł e m 100,0 100,0 3,9 100,0 100,0 4,4 100,0 100,0 4,8 

w t y m : 

P r z e m y s ł o g ó ł e m 81 3 79 8 3 9 79 8 79 6 4 4 78,9 74 4 4,9 
100 0 100,0 100,0 100 0 100 0 100 0 

z t e g o : 

p r z e m y s ł p a l i w 2 7 2 8 3,8 3 9 3 6 5,4 3,0 3 5 4,2 
h u t n i c t w o ż e l a z a 29,7 10,5 11.1 31,3 10,2 13,3 31 0 •11,4 14,1 
h u t n i c t w o m e t a l i n i e ż e l a z n y c h 1,3 0,9 5,4 1,3 0,7 6,7 1 2 0,8 7,8 
p r z e m y s ł m a s z y n e l e k t r o n i c z n y c h , ś r o d k ó w t r a n s p o r t u i 

m e t a l o w y 61 5 78,3 3 ,1 58,2 77,7 3,3 76,6 3,8 
p r z e m y s ł c h e m i c z n y 0,7 0,9 3,1 0,8 1,0 3,4 1,1 1,1 4,9 
p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 2,5 3,0 3,2 2,5 3,7 3,3 2,5 3,4 3,5 
p r z e m y s ł d r z e w n y 0,4 0,7 2,1 0,4 0,8 2,3 0,4 0,6 2,8 
- p r z e m y s ł s p o ż y w c z y 0,6 1,4 1,7 0,6 1,4 2,0 0,7 1,3 2,4 

B u d o w n i c t w o o g ó i e m 15,5 15,8 3,8 16,6 15,7 4,7 17,4 18,3 4,9 
100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

z t e g o : 

p r z e d s i ę b i o r s t w a b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e 80,4 89,3 3,4 79,0 90,5 4 ,1 88,7 92,0 4,7 
p o z o s t a ł e r o d z a j e b u d o w n i c t w a 19,6 21,0 9,5 10,7 11,3 8,0 6,4 
T r a n s p o r t i ł ą c z n o ś ć 2,5 3 ,1 3,1 2,7 3,8 3,4 2,5 4,5 2,9 

tyim polepszyło w s k a ź n i k rotacji z a p a s ó w w y r o b ó w 
walcowanych w roku 1960 w stosunku do roku 1958 
prawie o 30°/0. 

4. P o w a ż n y w p ł y w na g o s p o d a r k ę zapasami, a 
mianowicie na ich bardziej racjonalny podz ia ł (roz­
mieszczenie), mogłoby m i e ć ostateczne uregulowanie 
zasad obrotu m a t e r i a ł a m i ! zaopatrzeniowymi, a w 
szczególności przyjęcie koncepcji, że miejscem groma­
dzenia zapasów m a t e r i a ł o w y c h powinny być sk ł a ­
dowiska dos tawców. Roziwój sytuacj i w t y m 
względzie i obecny stan, jeśli -chodzi o podzia ł zapa­
sów rozważanej uprzednio l isty ma te r i a łów pomię­
dzy dos t awcę i odbiorcę , obrazuje tabela 6. Zawiera 
ona ciągi w s k a ź n i k ó w wyliczonych jako stosunek 
ilości zapasów danego a r tyku łu , zna jdu jących się 
u dostawcy, do ilości będącej w dyspozycji odbiorcy. 
Wskaźn ik i te informują zatem, ile jednostek okreś lo­
nego wyrobu u dostawcy przypada -na sto jednostek 
tegoż wyrobu u odbiorcy. 

T a b e l a 6 

W s k a ź n i k i p o d z i a ł u z a p a s ó w p o m i ę d z y d o s t a w c ó w i o d b i o r ­
c ó w 

W y s z c z e g ó l n i e n i e R o k 
1955 

R o k 
1956 

R o k 
1957 

R o k 
1958 

R o k 
1959 

R o k 
1960 

R o k 
1961 

S t a l s u r o w a 120,7 120,9 102,3 106,6 77,2 64,1 44,5 
W y r o b y w a l c o w a n e 

o g ó ł e m - 25,7 23,6 19,4 18,9 20,4 22,8 

B l a c h y g r u b e 21,2 22,5 11,7 12,8 12,0 16,4 

B l a c h y c i e n k i e 25,7 23,4 17,1 26,6 18,7 17,7 

R u r y o g ó ł e m 31,8 34,7 27,7 22,0 23,3 27,1 
O d l e w y s t a l i w n e 19,0 19,1 18,8 16,6 16,0 10,4 14,9 

Ł o ż y s k a t o c z o n e 140,5 113,3 127,0 124,5 107,5 78,2 76,5 

K a b l e s i l n o p r ą d o w e 24,8 24,8 24,8 27,9 41,6 35,5 46,0 

C e m e n t 61,0 64,5 69,3 76,1 57,0 92,7 94,2 
T a r c i c a i g l a s t a , 87,9 92,6 74,9 76,3 77,8 74,9 102,4 

K w a s s i a r k o w y 67,4 62,6 79,4 72,4 69,4 60,4 76,8 
S o d a k a l c y n o w a n a 55,8 65,4 87,3 137,5 39,5 26,7 34,7 
K a r b i d 69,2 38,5 J2 ,7 71,6 47,2 31,4 89,5 
P a p i e r 21,7 15,4 18,9 15,6 19,7 19,4 
T e k t u r a 40,0 20,4 16,0 15,3 18,6 14,9 
B a w e ł n a 186,9 403,3 400,1 399,0 368,7 243,7 188,4 

S k ó r y t w a r d e 21,2 138,2 78,3 102,1 116,4 232,9 142,7 

S k ó r y m i ę k k i e 125,9 83,0 76,1 92,7 97,3 105,6 100,0 

U w a ż n e spojrzenie na dane liczbowe tabeli 6 -na­
suwa ogólny wniosek, iż w zakresie gospodarki ma­
te r i a łowe j brak jest nad rzędnego k ry te r ium co do 
rozmieszczenia zapasów. Podczas gdy na przykład 
w pozycji „blachy grube i cienkie" u dos t awców 
znajduje się w roku 1961 jedynie 17% z a p a s ó w W 
stosunku do ilości zna jdu jących 'się w magazynach 
odbiorców, to w odniesieniu do b a w e ł n y zasoby do­
s tawców s t anowi ły ponad 188% zapasów odbiorców. 

Wprowadza j ąc do r o z w a ż a ń czynnik czasu, można 
s twierdzić , że zestawienie to jest dokumen tac j ą pro­
cesu stopniowego przesuwania s ię ząpasów materia­
łowych ze sk ładów dos tawców do m a g a z y n ó w od­
biorców. Jest to szczególnie widoczne w grupie 
a r t y k u ł ó w hutniczych. 

^Konsekwencje zmniejszenia s ię zasobów u dostaw­
ców w p o r ó w n a n i u do zasobów odbiorców prezen­
tuje tabela 7, zawiera jąca p o r ó w n a n i e stanu zapasów 
omawianych a r tyku łów, w y r a ż o n y c h w dniach (tj . 
rotację) na koniec roku 1955 i 1961. 

T a b e l a 7 
W s k a ź n i k i z a p a s ó w w d n i a c h * ) 

W y s z c z e g ó l n i e n i e 

Z a p a s w d n i a c h 

W y s z c z e g ó l n i e n i e R o k 1955 R o k 1961 W y s z c z e g ó l n i e n i e 

d o s t a w ­
c y 

o d b i o r ­
c y 

d o s t a w ­
c y 

o d b i o r ­
c y 

S t a l s u r o w a 13 4 8 
W y r o b y w a l c o w a n e 19 76 17 88 
B l a c h y g r u b e 31 148 15 90 
B l a c h y c i e n k i e 14 53 11 60 
R u r y o g ó ł e m 37 117 32 119 
O d l e w y s t a l i w n e 19 103 11 73 
Ł o ż y s k a t o c z o n e 167 119 78 109 
S o d a k a l c y n o w a n a 5 8 6 10 
T d k t u r a 7 24 6 40 
S k ó r y m i ę k k i e 28 23 39 39 

*) J e s t t o i l o r a z z a p a s ó w u d o s t a w c ó w b ą d ź u o d b i o r c ó w 
i d z i e n n e g o z u ż y c i a w k r a j u . 

W bardzo nielicznych tylko przypadkach (mp. s k ó ­
ra , b a w e ł n a — tabela 6) zapas posiadany przez do­
s t a w c ó w w roku 1961 w y s t a r c z a ł na dłuższy okres 
czasu niż zapas u odbiorców. Jeś l i chodzi o pozo­
s ta łe a r t y k u ł y , zapasy u odbiorców przewyższa ły 
(licząc w- dniach) k i lkakrotnie zasoby dos tawców. 
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Na przykład jeśli chodzi o blachy, rury, odlewy, 
a w i ę c o wyroby deficytowe, nagromadzone u od­
biorców, zapasy mogły zaspokoić zapotrzebowanie na 
okres dwóch do czterech miesięcy, podczas gdy -do­
stawcy dysponowali ilością p o k r y w a j ą c ą zużycie w 
okresie 11—32 dni. 

W -tej sytuacji m u s z ą n iewą tp l iwie p o w s t a w a ć na­
pięcia w zaopatrzeniu i pozorne brak i m a t e r i a ł o w e , 
często ty lko jako w y n i k n i e równomie rnego podziału, 
Wydaje s ię t ezą całkowicie p e w n ą , iż dobra organiza­
cja obrotu m a t e r i a ł a m i zaopatrzeniowymi m o g ł a b y 

w dużym stopniu złagodzić wys tępu jące jeszcze braki . 
Jest -również pewne, że nadmierne gromadzenie za­
sobów przez odbiorców, gdzie w -znacznej mierze są 
one unieruchomione przez dłuższe okresy czasu, nie 
przyczynia się do -poprawy is tnie jącego stanu. Zapasy 
m a t e r i a ł o w e powinny w swej g łównej mierze znajdo­
w a ć s ię u dos tawców, Wtedy bowiem pows taną mo­
żliwości szybkiego i pe łnego realizowania uzasadnio­
nych potrzeb wszystkich odbiorców. Jakko lwiek jest 
to zajsada oczywista, jednak -obecny stan rozmiesz­
czenia -zasobów nie Wskazuje na to, aby w ich po­
dziale kierowano s ię ipowyżs-zym kry te r ium. 

J E R Z Y L I P I Ń S K I 

Ogólne założenia sysłemu elektronicznego 
przetwarzania danych 

OD REDAKCJI 

Zagadnienie usprawnienia zarządzania w oparciu o nowe metody i środki tech­
niczne jest od dłuższego czasu przedmiotem licznych artykułów w prasie. Szcze­
gólnie wiele uwagi poświęca się elektronicznym maszynom cyfrowym. 

Narodowy Bank Polski zobowiązany został, między innymi, do uruchomienia 
Elektronicznego Centrum Przetwarzania Danych. Prace przygotowawcze są już 
daleko zaawansowane. Ponieważ nowy system obejmie nie tylko Centralę Banku, 
lecz również oddziały Banku, rozpoczynamy druk cyklu artykułów poświęconych 
automatyzacji prac obrachunkowych, aby tą drogą zaznajomić czytelników z ogól­
nymi zasadami stosowania elektronicznych maszyn cyfrowych. 

Z e lek t ron iczną m a s z y n ą cyfrową łączy się zwyk le 
pojęcie ogromnej szybkości w dokonywaniu obliczeń 
rachunkowych, opartej o n ieprzec ię tn ie skompliko­
wane i drogie -urządzenia, k t ó r e m o g ą r o z w i ą z y w a ć 
nawet bardzo trudne -zadania matematyczne. Jest ona 
synonimem doskonałości i -postępu technicznego. Są­
dzi s ię , że jest ona w y p o s a ż o n a prawie we w ł a ś c i ­
wości mózgu ludzkiego. Jednocześnie , zapewne -z -du­
żym sceptycyzmem, przyjmuje s ię -możliwość zastoso­
wania -maszyny elektronicznej w naszych warunkach , 
aczkolwiek świadomość czym jest ona n a p r a w d ę , 
jakie korzyści może p rzyn ieść — jest raczej bardzo 
niewielka. 

Należy zatem poznać choćby w sposób -ogólny za­
sady jej dzia łania . Być może , że przyczyni -się to do 
rozwiania choć części i s tn ie jących wą tp l iwośc i , a 
jednocześnie zachęci do szerszego poznania nowej 
dziedziny wiedzy, k tó r a , j ak się wydaje, -spowodowa­
ła zasadniczy p rze łom w zakresie -prac -obrachun­
kowych. 

System przetwarzania danych, -a zatem opracowy­
wanie -różnorodnych informacji dla okreś lonych ce­
lów, w ustalony ściśle sposób — przy udziale elek­
tronicznej maszyny — nie posiada w sobie n ic nad­
zwyczajnego, -dostępnego -tylko dla „wta jemniczo­
nych". Jest systemem, k t ó r y zorganizować n ie ła two, 
k tó ry wymaga przygotowania nowych spec ja l i s tów, 
poznania nowej dziedziny, zapewne trudniejszej od 
wie lu innych, ale k t ó r a jest t ak samo dos tępna jak 
wszystkie inne, jeśli tylko będą odpowiednie chęci 
k u temu. 

Jeżel i zastosowanie elektronicznych maszyn -cyfro­
w y c h jest istotnie -tak trudne, to zas tanowić -się na­
leży jakie są przyczyny, d la k t ó r y c h -pragnie s ię 
wprowadz i ć do codziennej pracy to skomplikowane 
urządzenie . Jest już prawie truizmem m ó w i e n i e 
o c iągłym wzrośc ie prac -rachunkowych we wszyst­
k ich przeds ięb iors twach . O t y m wszyscy wiedzą 

i wszyscy s ię z -tym godzą-, -co oczywiście nie może 
oznaczać, że nie na leży szukać ś r o d k ó w zaradczych, 
aby opanować o lbrzymią i stale rosnącą m a s ę doko­
nywanych zapisów -rachunkowych. To jest jeden, ale 
nie jedyny aspekt zagadnienia. 

Drugim aspektem jest -sprawa za rządzan ia og-rom-
nymii p r zeds i ęb io r s twami , a -często -całymi dz ia łami 
gospodarki. Zagadnienie to s t a ło się, w dobie nie­
s łychane j złożoności p r o c e s ó w ekonomicznych, -pro­
blemem w y m a g a j ą c y m radykalnego irozwiązania. 

Za rządzan ie rw -swej istocie jest n iczym innym j ak 
ciągłą ana l izą zachodzących z jawisk gospodarczych, 
na podstawie k t ó r e j wyda je się -odpowiednie polece­
n ia lub dyrektywy. I m z j awiska te -są bardziej skom­
plikowane, związk i wzajemne bardziej subtelne, -tym 
analiza musi być bardziej szczegółowa, mus i obej­
m o w a ć w i ę k s z ą ilość korelacj i , opierać s ię n a ogrom­
nej i lości obliczeń. Na leży przy t y m z d a w a ć sobie 
jasno s p r a w ę , że przeprowadzanie obecnie tych wszy­
stkich -badań, wyprzedza j ących -decyzją, obraz bar* 
dziej op ie rać s ię musi -na nowych metodach, nie -sto­
sowanych -dotychczas szeroko. Na a r enę w y s t ę p u j e 
coraz szerzej matematyka, k t ó r ą -ekonomiści w p r z ę -
gają do rozwiązywan ia trudnych p rob l emów zarzą ­
dzania gospodarczego. Ana l iza przestaje b y ć ty lko 
w y c i ą g a n i e m i p o r ó w n y w a n i e m prostych w s k a ź n i ­
ków. Zaczyna ją być często stosowane p racoch łonne 
obliczenia matematyczne. 

K o n s e k w e n c j ą tego stanu rzeczy jest konieczność 
wprowadzania tak ich ś r o d k ó w technicznych, k t ó r e 
-pozwoliłyby z a p i s y w a ć i z e s t awiać w wys ta rcza jąco 
k r ó t k i m czasie masowe operacje rachunkowe, prze­
p rowadz i ć skomplikowane obliczenia matematyczne 
oraz us ta lać wzajemne -związki logiczne pomiędzy 
wys t ępu j ącymi z jawiskami , Można w i ę c już z góry 
przyjąć , że maszyny, k t ó r e -mają spe łn ić te wa runk i , 
muszą odznaczać isię -następującymi właśc iwośc i ami : 

— m u s z ą być bardzo szybkie w dzia łaniu , 
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— muszą pos iadać możl iwość operowania bardzo 
dużymi i lościami liinformacji, 

— m u s z ą mieć umie ję tność prawie nieograniczo­
nego wykonywania skomplikowanych obliczeń w spo­
sób automatyczny. 

W tej sytuacji zagadnienie sprowadza s ię zatem 
praktycznie do udzielenia odpowiedzi na nas tępujące 
pytania: 

— ozy stosowane dotychczas powszechnie, a więc 
i w Narodowym B a n k u Polskim, maszyny liczące 
nie mogą s p r o s t a ć nowym zadaniom, w y n i k a j ą c y m 
z potrzeb współczesnego za rządzan ia oraz rosnącej 
ilości m a t e r i a i ó w ks i ęgawo-sp rawozdawczych? 

— czy elektroniczne maszyny cyfrowe rzeczywiście 
są zaome zaspokoić aktualne potizeoy wie lk i cn orga­
n izmów gospodarczych w zakresie prac obrachun­
kowych, rozumie jąc ze termin ten obejmuje również 
cały zakres wspomnianych wyże j obliczeń matema­
tycznych i baoan logicznych? 

A b y odpowiedzieć na te dwa pytania na leży na j ­
pierw zapoznać s i ę z ogólnymi zasaęiami dz ia łan ia 
systemu elektronicznego przetwarzania -oanycii, k t ó ­
ry zwać oędz iemy -oaiej w s k r ó c i e — S E P u — a na­
s tępn ie p rzep rowadz ić p r ó b ę p o r ó w n a n i a s y s t e m ó w 
kiasyezinycn, na k tó re skiada s ię maia, ś r edn ia i duza 
mecnanizaeja prac obracnunkowycn, z au toma tyzac j ą 
r e p r e z e n t o w a n ą przez system elektronicznego prze­
twarzania danych. 

Pojęc ie S E P D jest złożone. W odróżnien iu od in -
nycn sys temów, przez kitore n a ogoi rozumie s ię t y l ­
ko zespoi siookMW technicznycn, system elektroniczny 
ooejmuje nie ityiko maszyny, lecz rqwnież metody 
pracy oraz całą organizację , m a j ą c ą na celu groma­
dzenie informacji ź rodłowycn, przetwarzanie icn zgod­
nie z okreś lonymi potrzebami, a w konsekwencji 
uzyskanie nowycn, n i ezbędnych informacji z za­
kresu ks ięgowości , , sp rawozdawczośc i , planowania 
lub anaiiz ekonomicznych. J a k w y n i k a z powyż­
szego, okreś len ia „ p r z e t w a r z a n i e " nie należy za ­
wężać wy łączn i e do wykonywania czterech dz ia łań 
arytmetycznych, a przede wszys tk im dodawania 
i odejmowania. W pojęciu przetwarzania mieszczą 
s ię również w szerokim zakresie dz i a ł an i a logiczne. 

Zadania te są realizowane przy pomocy zespołu 
maszyn, opartycn o elektroniczne uk łady lampowe 
lub tranzystorowe, k t ó r e r e a g u j ą na bardzo k r ó t k o ­
t r w a ł e 'impulsy elektryczne, liczone w milionowych 
częściach sekundy i k t ó r e j e r egene ru j ą . 

Przedmiotem przetwarzania s ą dane, czyl i informa­
cje źródłowe, na k t ó r e s k ł a d a ć s ię mogą z a r ó w n o po­
zycje ks ięgowe, sprawozdawcze, planistyczne, j ak 
również parametry wchodzące w s k ł a d b a d a ń . Dane 
poszczególne m o g ą być teoretycznie dowolnej w i e l ­
kości. W k a ż d y m razie są znane, a nawet zda rza ją 
się mieodosobnipme przypadki, gdy pojedyncze pozy­
cje sk ł ada j ą s ię z paruset znaków. Wszystkie infor­
macje, objęte systemem przetwarzania, muszą być 
dostarczane w sposób szybki i bezbłędny do miejsca, 
w k t ó r y m znajduje się maszyna elektroniczna, w ce­
lu wprowadzenia ich do u rządzeń p rze twarza jących . 

Chociaż znane są i częściowo już stosowane, w k r a ­
jach o p rzodu jące j technice w zakresie S E P D , spo­
soby bezpośredniego odczytywania przez maszynę 
danych liczbowych, wypisanych maszynowo lub ręcz­
nie na formularzach, to jednak metoda ta nie jest 
na tyle opanowana, aby można ją by ło praktycznie 
s tosować w naszych warunkach. Z tego leż względu 
omówić na leży inne d o s t ę p n e sposoby przenoszenia 
i wprowadzania informacji do elektronicznej maszy­
ny cyfrowej. 

Wprowadzanie danych jest jednym z e l emen tów 
przetwarzania i odbywa s ię przy bezpoś redn im udzia­
le elektronicznej maszyny cyfrowej (zwanej dalej 
w skróc ie E M C ) , dz ia ła jące j z bairdzo dużą szybkoś ­
cią. Nie można więc s t o sować sposobów zwolnionego 
wprowadzania informacji, na p r zyk ł ad przy pomocy 
wykorzystywania normalnej k lawia tury , bowiem dro­
gie u rządzen ia E M C , potrzebne przede wszys tk im 
do właśc iwego przetwarzania, by łyby u ż y t k o w a n e 
W sposób nieekonomiczny. Odczytywanie tak zwa­

nych danych wejśc iowych , a w i ę c tych, k tó re m a j ą 
być poddane procesom obrachunkowym, musi się 
odbywać moż l iwie z jak na jwiększą szybkością. D la ­
tego też stosuje się przenoszenie danych zawartych 
na dokumencie na ka r ty lub t a śmy papierowe, na 
k t ó r y c h cyfry lub l i tery w y r a ż a n e s ą otworkami, 
dziurkowanymi mechanicznie wed ług określonego ko­
du, przy pomocy specjalnych maszyn. 

Za jmi jmy się bliżej t a ś m a m i dziurkowanymi, k t ó r e 
zamierza się s tosować w Narodowym Banku P o l ­
skim. Są one takie same lub bardzo podobne do 
stasowanych przy łączności dalekopisowej, a zatem 
są to w ą s k i e t a ś m y papierowe, na k tó rych każda 
cyfra, l i tera lub znak w y r a ż o n e są kombinac ją 5—8 
o tworków, w zależności od stosowanego kodu. Najpo­
pularniejszy jest m i ę d z y n a r o d o w y kod C C I T Nr 2, 
k t ó r y posiada 26 z n a k ó w cyfrowych, l i terowych i ze­
cerskich, 3 do sterowania maszyny i 2 dla prze łącza­
nia dziurkowania liter na cyfry i odwrotnie. Opiera 
się on na zasadzie w y r a ż a n i a każdego znaku kombi­
n a c j ą do 5 o tworków, s t ąd okreś lany jest mianem 
pięc iokana łowego. (Niżej podany jest w powiększen iu 
k a w a ł e k t a ś m y , na k t ó r e j wydziurkowane są pierw­
sze l i tery alfabetu. 

1 2 * 3 4 5 *~ Oznaczenie kanaló* 

R y s . 1. 

Małe otworki pomiędzy k a n a ł e m 2 i 3 służą do 
prowadzenia t a śmy. Perforacje są dziurkowane w 
odległości około 2,5 mi l imetra od siebie. Oznacza 
to p rzyk ładowo , że sp rawozdawczość , sk ł ada jąca s ię 
ze stu pozycji po 20 cyfr k a ż d a (symbole i kwota), 
może b y ć pomieszczona na około pięciu metrach 
t a śmy. 

Dziurkowanie odbywa s ię przy pomocy tak z w a ­
nych pe r fo ra to rów t a ś m y , wyposażonych w odpo­
wiednie k lawia tury . Częściej jednak, a nawet po­
wszechnie, stosuje s ię sprzężenie wspamjnianych per­
fo ra to rów z elektrycznymi maszynami do ks ięgowa­
nia lub liczenia. Wówczas t a ś m a dziurkowana po­
wstaje jako produkt uboczny ks ięgowania albo do­
dawania, k t ó r e odbywa się normalnie na odpowied­
nich drukach lub zwyczajnych t a ś m a c h papierowych 
o szerokości kilkucentymetrowej. Oczywiście przy 
takiej technice zapewnienie bezbłędności danych w y -
perforowanych na t a ś m a c h nie przedstawia zasad­
niczych t rudnośc i , bowiem k a ż d y szereg dziurek na 
t a ś m a c h odpowiada jednej cyfrze napisanej i pol i ­
czonej przez m a s z y n ę do ks ięgowan ia lub przez su­
mator. T a k przygotowane taśmy, k tó re s ta ły s ię noś­
nikiem informacji, m o g ą być przes łane w pude łkach 
do centrum elektronicznego, k t ó r e wykorzysta je do 
wprowadzenia danych do elektronicznej maszyny cy ­
frowej. 

Urządzen ia , k t ó r e odczytują dane wejśc iowe , w y ­
rażone perforacjami na kartach lub na t a ś m a c h pa­
pierowych, nazywa ją s ię czytnikami. Nowoczesne 
czytniki t a śm działa ją z szybkością 1000 znaków na 
sekundę . W naszym pqprzednim przykładz ie , k tó ry 
sk łada s ię ze 100 pozycji po 20 cyfr każda , a zatem 
z 2000 znaków, wprowadzenie ich do maszyny t r w a ć 
będzie zaledwie dwie sekundy. 

Szybkość odczytywania ka r t dziurkowanych w y ­
nosi około 400 sztuk na minu t ę , co przy liczbie 80 
z n a k ó w na jednej karc ie daje możl iwość wiprowa-
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dzenia około 500 cyfr na s ekundę , a w ięc o po łowę 
mniej niż przy pomocy t a ś m dziurkowanych. 

Wprowadzane przez czytnik dane wejśc iowe zosta­
ją automatycznie zarejestrowane w pamięci E M C , 
gazie są one przechowywane tak długo, j ak to jest 
potrzebne, i z k t ó r e j pobiera się je tyie razy, i le 
razy sporządza s ię z nich jakieKolwiek opracowania 
rachunkowe. Dla każde j informacji na leży oczywiście 
poświęcić osobne miejsce w pamięc i , j ak również dla 
wszystkich w y n i k ó w dokonanych obliczeń. 

Istnieje k i l k a rodza jów pamięci , k t ó r e poza bardzo 
daleko idącymi różnicami technicznymi, charaktery­
zują się przede wszystkim szybkośc ią dos tępu do i n ­
formacji w niej zawartych. Szybkość dos tępu jest to 
czas pourzebny na to, aby dos t ać s ię do zarejestro­
wanej informacji. Jest on bardzo k r ó t k i i wynosi 
w nowoczesnych pamięc i ach zaledwie około diziesię-

10 
ciu mikrosekund | sek. | w p a m i ę c i a c h inne-

tasma 

i — s e k . ) 

\ 1.000.000 J 
..000.000 

go rodzaju, tak zwanych bębnowych , jest znacznie, bo 
tysiąc razy, dłuższy i wynos i około dziesięciu m i i i -

10 
sekund | sek. | Są to szybkości ogromne. ( 1 0 sek . ) 

\ 1.000 / 
Nie będz iemy się tu za jmować bardziej szczegóło­

w y m opisem poszczególnych części E M C , a zatem 
i pamięci . Będzie to przedmiotem oddzielnego ar ty­
kułu. Na razie chodzi ty lko o dobre zrozumienie prze­
znaczenia poszczególnych e l emen tów S E P D . 

Pamięć jest podstawowym urządzen iem elektronicz­
nej maszyny cyfrowej. P o r ó w n u j e s ię j ą często do 
ogromnego zespołu skrzynek segiregacyjnycn, zwanych 
czasem w oddziałach B a n k u „go łębn ikami" . K a ż d e 
miejsce pamięc i przeznaczone jest oo zbierania jed­
nego roazaju informacji, t ak jak ao każde j skrzynecz­
k i w k ł a d a s ię ko respondenc ję jednego kl ienta lub 
jeden rodzaj dokumentów. J a k k a ż d a sk rzynka ma 
swoje oznaczenie identyf ikujące , tak każde miejsce 
pamięci ma swój „adires", w e d ł u g k t ó r e g o kieruje s ię 
informacje do p a m i ę c i i w e d ł u g k t ó r e g o wybiera s ię 
je w razie potrzeby z pamięc i . Można by zatem w y ­
obrazić sobie, że schemat elektronicznej maszyny cy­
frowej, wyg ląda mniej więoej tak, j ak przedstawia to 
rysunek 2. 

Przebieg przetwarzania, w idużym sk róc ie i upro­
szczeniu, byłby zatem nas t ępu j ący : 

— dane wejśc iowe A , B , zawarte na t a śmie odczy­
tuje czytnik, 

— odczytane dane we j śc iowe zostają skierowane do 
miejsc pamięc i , na p r zyk ł ad 1000, 1100, 

— z pamięc i dane kierowane są do u rządzen ia zwa­
nego arytmometrem, w celu dokonania dodawania, 

— w y n i k dodawania A + B zostaje przeniesiony 
z powrotem z arytmometru do p a m i ę c i na miejsce 
1167, 

— suma A + B zostaje za p o ś r e d n i c t w e m drukark i 
wypisana na pkpierze. 

W przytoczonym wyże j opisie dz ia łan ia wys t ępu ją 
dwa urządzenia , o k tó rych do tej pory nie było mo­
w y , a k t ó r e s t anowią podstawowe części eleiktroroicz-
nej maszyny cyfrowej. 

Arytmometr jest t ą częścią maszyny, w k t ó r e j do­
konywane są dz ia łan ia arytmetyczne i logiczne. Do 
niego kierowane są z p a m i ę c i wszys tk ie informacje, 
k tóre ulegają jakiemukolwiek 'przetwarzaniu lub ba­
daniu. W y n i k i dz i a ł ań p r ze sy ł ane są z powrotem do 
pamięci , z k tó re j m o g ą być ponownie p rzes ł ane do 
arytmometru w celu dalszego przeksz ta łcenia . Wszyst­
ko to odbywa się z og romną szybkością . Nowoczesne 
E M C mogą dokonać około 20.000 d o d a w a ń lub odejmo­
w a ń na sekundę . Ilość pozos ta łych dz ia łań jest znacz­
nie mniejsza, niemniej wynos i przy mnożen iu około 
500 operacji na sekundę , a przy dzieleniu około 200 
operacji na sekundę. 

N a s t ę p n y m a zarazem ostatnim urządzen iem, wcho­
dzącym w skład elektronicznej maszyny cyfrowej, 
jest drukarka, wyp i su jąca ostateczne w y n i k i dokona­
nych uprzednio obliczeń. Działa ona z nie s p o t y k a n ą 
dotąd szybkością około 1000 l in i i po 120 z n a k ó w w 
ciągu jednej minuty. Wynika z tego, że wydrukowanie 

Drukarka 

Pamięć 

1000 

1100 
B 

1167 
A*B 

R y s . 2. 

jednego wiersza, sk łada jącego s ię ze 120 z n a k ó w alfa­
numerycznych t rwa około 0,06 sekundy. Gdyby zatem 
w naszym p rzyk ł adz i e (trzeba b y ł o w y p i s a ć 100 po­
zyc j i sprawozdawczych, po pięć w jednym wierszu 
oraz ich s u m ę , to czas drukowania wynos i łby zale­
dwie 1,3 sekundy. D r u k a r k i l iniowe, o k t ó r y c h mó­
wimy , nie są najszybsze.' Stosowane s ą r ó w n i eż u rzą ­
dzenia p iszące ;z szybkością 3000 l i n i i ma minu tę . Po­
mimo tak zawrotnego tempa 'działania p a m i ę t a ć n a ­
leży, że samo przetwarzanie danych w jednostce 
centralnej, w sk ł ad k tó re j wchodzi pamięć szybka 
i arytmometr, odbywa się izmacanie prędzej od pisa­
nia, a w konsekwencji szybkość drukark i l imituje 
zwykle , j ako wolniejsza, ogólny czas obrachunku. 
Wszystkie te u rządzen ia dz ia ła ją w e d ł u g rozkazów 
zawartych w tak zwanym programie, interpretowa­
nych przez specjalny u k ł a d sterowania. Sprawie pro­
gramu poświęcić na leży k i l k a s łów, bowiem w ł a ś n i e 
on powoduje, że E M C posiada, w odróżnien iu od 
wszelkich innych maszyn l iczących, prawie nieogra­
niczone możl iwości przetwarzania danych. 

Program jest zbiorem elementarnych rozkazów, we­
dług k t ó r y c h działa elektroniczna maszyna cyfrowa. 
Muszą one być opracowane przez tak zwanych ana­
l i t y k ó w - p r o g r a m i s t ó w , k tórzy , znając z jednej stro­
ny zasady dz ia ł an ia maszyny, a z drugiej — potrzeby 
przeds ięb iors twa , us ta la ją jakie czynności ma w y ­
k o n a ć E M C , k t ó r a nie może zrobić n i c ponadto, co 
zawarte jest w programie przygotowanym przez czło­
wieka . T a k w y g l ą d a w rzeczywistości samodzielność 
dz ia łan ia „mózgów elektronowych". 

Nie na l eży jednak wyc iągać z tego wniosku, że przy 
pomocy E M C można niewiele osiągnąć. Wręcz od­
wrotnie. Obliczenia wykonywane przez m a s z y n ę by­
w a j ą często zadziwiające , ale zawsze u podstaw prze-
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twarzania leży program opracowany przez odpowied­
niego specja l is tę . 

Niżej podany jest prosty p rzyk ład zaczerpn ię ty 
z k s i ążk i D. D . Mc Crackena pod t y t u ł e m „ P r o g r a ­
mowanie maszyn cyfrowych". Chodzi o dodanie dwóch 
liczb A + B , zapisanych na t a śmie dziurkowanej, 
z k tó re j zos ta ły one wprowadzone do miejsc pamięc i 
1000 i 1100. Suma ma być wyprowadzona i zapisana 
w pamięc i w miejscu 1167. W omawianym przypad­
k u program będzie nas t ępu jący : 

R o d z a j o p e r a c j i K o d o p e r a c j i A d r e s 

W y z e r u j a r y t m o m e t r 

i d o d a j 10 1000 

D o d a j U 1100 

Z a p a m i ę t a j a r y t m o m e t r 40 1167 

Oczywiście k a ż d a z wyże j wymienionych operacji 
wywołu j e okreś lone dzia łanie w maszynie: 

Operacja 10 powoduje doprowadzenie stanu arytmo­
metru do zera oraz wzięcie z pamięc i , oznaczonej ad­
resem nr 1000, kwoty A i umieszczenie jej w aryt ­
mometrze. Operacja U przenosi l iczbę b z miejsca 
1100 w pamięc i do arytmometru, gdzie zostaje ona do­
dana do liczby A , znajdujące j się Jam poprzednio. 
Wreszcie trzeci rozkaz, polegający na wykonaniu ope­
r a c j i 40, powoduje przes łan ie sumy A + B do mie j ­
sca pamięc i 1167. 

Sporządzen ie programu skomplikowanych czynnośc i 
obrachunkowych jest rzeczą n i e ł a t w ą i za jmującą du­
żo czasu. Program sk łada s ię ze znacznej ilości roz­
kazów. Z w y k l e nie bywa ich mniej n iż ki lkaset , prze­
ważn ie jest ich od tys i ąca do paru tys ięcy . Są jednak 
przypadki, że może być i ch znacznie więce j . Pomimo 
wspomnianej p racoch łonnośc i i złożoności sprawy, 
programowanie w e w n ę t r z n e zapewnia ogromne ko­
rzyści, bowiem umożl iwia prawie nieograniczone prze­
twarzanie danych. Zasadniczym warunk iem wykony­
wan ia nawet bardzo skomplikowanych obliczeń staje 
się przede wszys tk im umie ję tność programisty, gdyż 
sp rawność techniczna nowoczesnych maszyn elektro­
nicznych daje ogromne możl iwości . 

P o r ó w n a n i e S E P D z innymi systemami jest bardzo 
trudne, bowiem same założenia systemowe są zdecy­
dowanie różne . Niemniej m o ż n a p rzep rowadz ić p r ó ­
bę p o r ó w n a n i a n i e k t ó r y c h dz ia ł ań lub fak tów, k t ó r e 
pozwolą na wyciągnięc ie /pewnych wniosków. I tak 
p rzyk ładowo dodawanie jednej pozycji rachunkowej 
na tabulatorze, w c h o d z ą c y m w skład maszyn licząco-
-analitycznych, wynosi 0,4 sekundy, wobec około 60 
mikrosekund potrzebnych na wykonanie identycznego 
dzia łan ia na E M C . Czas napisania jednego wiersza po­
chłan ia 0,4 sekundy w systemie maszyn ł i cząco-ana-
Htycznych, gdy tymczasem nowoczesna, lecz nie na j ­
szybsza drukarka, p r acu j ąca w S E P D , wykona t ę s a m ą 
czynność w ciągu około 0,06 sekundy. 

P r z e p r o w a d z a j ą c dalej p o r ó w n a n i a : przechowanie 
informacji, sk łada jących się z około 10 mi l ionów zna­
k ó w może być dokonane na jednej t a ś m i e magnetycz­
nej, w rolce około tnzydziestocentymetirowej. T a sama 
liczba m u s i a ł a b y być umieszczona na 125 000 kant 
dziurkowanych, ważących około 310 k i logramów, za­
pakowanych w 62 p u d e ł k a c h o wymiarach około 
35x9x19 cm każde . 

Z drugiej strony można w y s u w a ć kontrargumenty, 
p rzemawia jące za maszynami l icząco-ana l i tycznymi , 
a nawet znanymi maszynami do ks i ęgowan ia . Są one 
znacznie t ańsze od maszyn elektronicznych, aczkol­
wiek nie można zapominać , że nowoczesny automat 
do ks i ęgowan ia , k tó ry u w a ż a m y za normalne masowe 
narzędz ie pracy, kosztuje więce j niż dobry samochód . 
Są one bez p o r ó w n a n i a ła twiejsze do wprowadzenia 
i eksploatowania. Nie w y m a g a j ą tak długiego szkole­

nia personelu, ani tak długiego okresu wdrażan i a . 
Czy zatem tylko szybkość przemawia za maszynami 
elektronicznymi? Niżej podany jest grafik, i lustru­
jący na jważn ie j sze elementy, jakie wys t ępu j ą w sa­
m y m procesie przetwarzania w różnych rodzajach 
mechanizacji. 

D a l a ł a n l a P i s a n i a S t o p i e ń 

Rodzaj 
Dschanlzacjl 

pro -
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k o ś ć 
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Zaznaczone w y c inki k ó ł nie są ^przedstawiane z za­
chowaniem wiasc iwycn siosunnow wielkości , goyz 
praktycznie trudno jest wyrazie graficznie na przy­
k ł a d szyaKOśc pisania w y n i k ó w oaliczen, k t ó r e przy 
maszynie Księgującej w y n o s z ą 20u — 3uu pozycji na 
goazinę, gay maszyna eiekiruniczna w tym samym 
•czasie może wyisonac 60.uuu, a nawet więcej zapisów. 
A zatem, aczkOiwiek i lustracja nie jeat dok ładna , ito 
jea-nak wskazuje ona zupełn ie w y r a ź n i e na czym po-
lega przewaga .systemu eiekwunicznego przetwarzania 
akuycn nad pozustaiymi systemami. 

Z p o r ó w n a ń przytoczonych wyże j , przeprowadzo­
nych w sposoo bardzo ogólmy, można wyc iągnąć wnio­
sek o wyższości elektronicznego przetwarzania nad 
nwiymi rodzajami mecnanizacji. 

m e m o ż n a natomiast d o p r o w a d z a ć do zbyt daleko 
ioącycń uogólnień. Jeżel i przyjmuje s ię , ze i i M U re­
p rezen tu j ą azis rzeczywiście najwyższy poziom do­
skonałości technicznej, to nie oznacza to, że system 
elektronicznego przetwarzania powinien być stosowa­
n y w .sposoo j ak najszerszy, w możl iwie największej 
uośc i p rzeds i ęb io r s tw dub instytucji . Wydaje sxę, że 
przy dzisiejszym poziomie cen, / t rudnościach natury 
organizacyjnej, niedostatecznej ilości specjal is tów, 
elektroniczne maszyny cyfrowe m o g ą być stosowane 
tylko w instytucjach o d u ż y m znaczeniu dla gospo­
dark i narodowej. Wszędzie tam, gdzie zarządzanie 
musi się z natury rzeczy opierać o ogromne ilości 
informacji, gdzie n i ezbędne jest badanie związków 
pomiędzy l icznymi i r ó ż n o r o d n y m i z jawiskami gospo­
darczymi, .gdzie szybkość dzia łania posiada zasadnicze 
znaczenie, tam S E P D m o ż e i powinien być stosowany. 
I s tn ie ją naturalne granice, k t ó r y c h praktycznie prze­
kroczyć się nie da nawet za cenę znacznego zwięk­
szenia e t a t ó w i lepszego wyposażen ia w maszyny k l a ­
syczne, oczywiście przy założeniu okreś lonych l imi ­
t ó w czasu. W tych przypadkach należy szukać no­
w y c h rozwiązań , p rowadz i ć często kosztowne, a za-
•wsze trudne i n iewdzięczne poszukiwania. 

Istnieje w ś r ó d wie lu jeden na jważnie j szy argument, 
p r z e m a w i a j ą c y za wyborem takiej w ł a ś n i e drogi. 
Okreś l a się go jednym ty lko s łowem — pos tęp . Cały 
św ia t energicznie kroczy w k ie runku szerokiego za­
stosowania elektronicznych maszyn cyfrowych. Obec­
nie w p rzeds i ęb io r s twach i instytucjach obu pó łku l 
pracuje już k i l kanaśc i e tys ięcy tego typu maszyn. 
Niewłączen ie s ię odpowiednio szybko do tego; j ak 
się wydaje, powszechnego ruchu, spowodować musi 
zacofanie i nieuniknione ogromne t r u d n o ś c i w w y ­
r ó w n y w a n i u zaległości. 
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Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Kilka uwag o współpracy przedsiębiorstw i banków 

finansujgcych ich działalność 

Trudnośc i finansowe, w jakie popada ją n i ek tó re 
przedsiębiors twa, w y m a g a j ą pogłęb ien ia współdz ia ­
łan ia banków i przeds ięb iors tw. Pogłęb ien ie tej 
współpracy wymaga uprzytomnienia sobie, j a k i jest 
wzajemny stosunek przeds ięb io r s tw i b a n k ó w oraz 
oceny możliwości szerszego korzystania przez przed­
siębiorstwa z dorobku i doświadczeń banków. 

Każde przeds ięb iors two dąży oczywiście do tego, 
aby jego sytuacja finansowa była jak najkorzystniej­
sza. Zależy ona jednak w n iemałe j mierze od pra­
widłowej wspó łp racy przeds ięb iors twa i banku f i ­
nansującego jego działalność.- Bank, udz ie la jąc przed­
siębiorstwu kredytu, bada czy zgłoszone zaopotrze-
bowanie jest gospodarczo calowe i zgodne z planem 
oraz czy znajduje zabezpieczenie w aktywach przed­
siębiors twa. 

Dokonując oceny i udzielając lub odmawia j ąc udzie­
lenia ś rodków pieniężnych, bank oddziałuje na pod­
mioty gospodarcze w k ie runku najbardziej ekono­
micznego wykonania planowych zadań. Tę dz ia ła l ­
ność b a n k ó w można k r ó t k o określ ić jako oddziały­
wanie przez kredyt. Bank z r a c j i tej działalności 
pretenduje do rol i kompetentnego czynnika w zakre­
sie oceny gospodarności p rzeds ięb io rs twa . Dziwny 
wydaje s ię fakt, że kierownictwo przeds ięb io r s tw 
tak m a ł o korzysta z tego źródła informacji. Za ry ­
zykować bowiem m o ż n a twierdzenie, że bank może 
coraz lepiej spe łn iać ro l ę doradcy. Tam, gdzie ta 
rola banku jest rozumiana, we wspó łp racy / p rzeds ię ­
biorstwa i banku f inansującego jeigo działa lność nie 
ma żadnych zahamowań . Duże niejednokrotnie opory 
ze strony przeds ięb io r s tw w e wspó łp racy z bankiem, 
spowodowane s ą obawą, że k r y t y k a ze strony banku 
może ujemnie odbić się na ocenie pracy k ie rownika 
rzeczowo właśc iwej k o m ó r k i , a nawet ca łego przed­
siębiorstwa. 

Na ogół panuje pogląd, że bank nie m o ż e d a w a ć 
gotowych recept, k t ó r e można zas tosować w prak­
tycznej działalności p rzeds ięb io rs twa . Podkreś l a się, 
że „p rak tyk i nauczyć s ię nie można" . Mimo takich 
poglądów wspó łp raca b a n k ó w i p rzeds ięb io r s tw 
mogłaby być jednak ściślejsza. Mówiąc o tej wspó ł ­
pracy należy podkreś l i ć przede wszys tk im konieczność 
jej /zacieśnienia ze wzg lędu na d u ż y /stopień n ie ­
właściwego wykorzys tywania zasobów finansowych 
przez przeds ięb iors twa . 'Należy t a k ż e w s k a z a ć na 
obustronne korzyści z w y m i a n y informacji m i ę d z y 
przeds ięb iors twem i ba/nkiem, jak równ ież zwrócić 
uwagę na dość powszechną opinię p rzeds ięb io r s tw , 
k tó re dowodzą że między bankami a p rzeds ięb ior ­
stwami istnieje dotąd duża p rzepaść . 

W świet le tych s twie rdzeń nasuwa się pytanie, 
co można zrobić w zakresie zac ieśniania wspó łp racy 
przeds ięb iors tw i b a n k ó w f inansujących ich dzia ła l ­
ność? Współpraca p rzeds ięb io r s twa z bankiem polega 
na pracy dla p rzeds ięb io rs twa , a nie za p rzeds ię ­
biorstwo. Z prak tyk i wiemy, że n i ek tó rzy pracownicy 
przedsiębiors tw oczekują od jednostek n a d r z ę d n y c h 
i banku pracy za p rzeds ięb io r s two , a w ięc zas tępo­
wania ich. Oczywiście tak sprawa w y g l ą d a ć nie 
może. Jednostka n a d r z ę d n a może zakreś l ić ramy, 
w jak ich ta współpraca ma s ię z a m y k a ć czy to w 
dziedzinie organizacyjnej, czy t eż w dziedzinie analiz 
ekonomicznych. Formy wspó łp racy zależne b ę d ą 
jednak wyłączn ie od danego przeds ięb iors twa i od 
banku f inansującego to przeds ięb iors two. 

Anal iza dotychczasowych form i metod wspó łp racy , 
wyprowadzenie z niej wniosków, okreś len ie ro l i 

i sprecyzowanie zasięgu współpracy , wskazanie n a j ­
bardziej efektywnych jej form i metod — to /zada­
nie s tojące przed jednostkami nadrzędnymi . 

Wykonywanie zadań gospodarczych przez przed­
s iębiors twa wymaga postawienia do jego dyspozycji 
odpowiedniej części m a j ą t k u społecznego. War tość 
tego m a j ą t k u , /wydzielonego do dyspozycji /przed­
s ięb iors twa, nazywamy ś rodkami przeds iębiors twa. 

Wydzielone sk ładn ik i ma j ą tku , pozostające w dy­
spozycji p rzeds ięb iors twa , obejmują ś rodki i przed­
mioty pracy oraz produkty pracy samego przedsię­
biorstwa. Równowar to ść tych części zasobów m a j ą t ­
kowych, w y r a ż o n a w jednostkach pieniężnych, s ta­
nowi fundusz przeds ięb iors twa . 

Pojęcie funduszu pozwala na pomijanie w rozumo­
waniu maturalnej postaci sk ł adn ików m a j ą t k o w y c h ; 
pozwala zatem wyraz i ć r ó ż n e rzeczowe sk ładn ik i 
m a j ą t k u jako okreś loną s u m ę pieniężną. Dlatego 
fundusz jest un ieza leżniony od zmian, jakie mogą 
n a s t ę p o w a ć w naturalnym sk ładz ie jego pokrycia 
pod warunkiem, że globalna w a r t o ś ć tego pokrycia 
nie ulega zmianie. J a k iz powyższego wyn ika , wszy­
stkie procesy rzeczowe, sk ł ada j ące się na proces go­
spodarczy, m a j ą swoje odbicie w finansach przed­
s iębiors twa. Wychodząc z tego założenia można m ó ­
wić o oddz ia ływan iu przy pomocy f inansów na pro­
ces gospodarczy. Oddz ia ływan ie to powinno być 
wielokierunkowe i skupione w jednym ręku. W takim 
ty lko przypadku m o ż n a oczekiwać p rawid łowego 
oddz ia ływania na proces gospodarczy. 

W świet le powyższych rozważań wydaje się celo­
we utworzenie w przeds ięb iors twach stanowiska tak 
zwanego dysponenta finansowego. Problematyka dys­
pozycji finansowej była już poruszana przez dr. 
Choleczka — pracownika naukowego Katedry F i n a n ­
sów przy Wyższej Szkole Ekonomicznej w Ka towi ­
cach. 

Wydaje się, że funkcję dysponenta finansowego 
na leży powie rzyć osobie wykazu jące j dobrą znajo­
mość problematyki finansowej i w n i k l i w ą or ien tac ję 
w całokszta łc ie powiązań gospodarczych i organiza­
cyjnych przeds ięb iors twa . Wydaje się, że obowiązki 
takiego dysponenta finansowego m o ż n a by sprecy­
zować w sposób na s t ępu j ący : 

— obserwacja przebiegu działa lności przeds iębior ­
stwa w drodze analizy kosz tów (na podstawie ma­
te r i a łów otrzymanych z właściwych- komórek ) oraz 
analizy zmian zachodzących w strukturze ś r o d k ó w 
obrotowych, w celu zachowania odpowiednich re la­
cj i pomiędzy k rążącymi s k ł ad n i k ami ś rodków obro­
towych, k tó re w e d ł u g założeń planowych zapewnia ją 
p rzeds ięb io r s twu nie zakłóconą działalność, 

'— dociekanie przyczyn /zmian w re lac j i pomiędzy 
k rążącymi s k ł a d n i k a m i ś rodków obrotowych oraz po­
wodowanie usunięcia za to rów w ich k rążen iu , 

— ewidencjonowanie przysz łych w y d a t k ó w z uw­
zględnieniem t e r m i n ó w ich p ła tnośc i i ustalenie nie­
zbędnych w p ł y w ó w na pokrycie tych w y d a t k ó w , 

— w y r ó w n y w a n i e strony przychodowej i rozcho­
dowej kredytem bankowym w okresach, w k t ó r y c h 
przeds ięb iors two nie m o ż e w ł a s n y m i ś rodkami za­
pewnić pokrycia p ła tnośc i , 

— dokonywanie oceny gospodarności p rzeds ięb ior ­
stwa. 



58 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 1 

Zagadnieniem bardzo (ważnym jest problem upraw­
nień dysponenta finansowego. Wydaje s ię , że dyspo­
nent finansowy powinien być uprawniony do: 

— żądan ia od swego (przełożonego okreś lenia zada­
nia w terminach zapewnia jących możl iwość zorgani­
zowania wykonania , j ak również wykonania tych 
zadań , 

— dysponowania ś rodkami przydzielonymi m u do 
wykonania jego zadań , 

— zwracania się do k ie rownika wyższego szczebla 
w sprawach spornych lub nie rozs t rzygnię tych przez 
bezpośredniego przełożonego, 

— sygnalizowania k ierownictwu p rzeds i ęb io r s twa 
0 dost rzeżonych n i ep rawid łowośc iach w gospodarce 
przeds ięb io rs twa i żądan ia i ch usunięc ia . 

Ze względu na to, że impulsy nieprzerwanego k r ą ­
żenia ś rodków obrotowych p rzeds ięb io r s twa w y c h o d z ą 
z różnych sfer działalności i aktywna rola dyspozycji 
finansowej jest domeną życia w e w n ę t r z n e g o przed­
s iębiors twa, w k t ó r e j może ona u ruchomić rozmaite 
ś rodki oddz ia ływania , k a ż d a k o m ó r k a strukturalna 
powinna być (zobowiązana ido udzielania informacji 
1 m a t e r i a ł ó w źródłowych (dokumentów, zapisów e w i ­
dencyjnych, statystycznych, analitycznych) dotyczą­
cych realizowanych przez n i ą zadań , k tó re są potrzeb­
ne dysponentowi finansowemu. 

Dla zapewnienia pełnej i p r a w i d ł o w e j realizacji 
zadań dysponenta finansowego na l eży organizację 
przeds iębiors twa, a w szczególności obieg dokumen­
tów, dostosować do w y m o g ó w tego stanowiska tak, 
aby wszystkie wydarzenia gospodarcze i decyzje, mo­
gące spowodować wyda tk i lub zapewnić w p ł y w y pie­
niężne, były temu stanowisku znane. Dokumenty, 
k t ó r e m o g ą spowodować w y d a t k i albo zapewnić 
w p ł y w y p ien iężne , główni ks ięgowi powinni podpi­
sywać dopiero po uprzednim stwierdzeniu, że zo­
s ta ły one (zaaprobowane przez dysponenta f inan­
sowego. 

Zazębian ie się działa lności dysponen tów finanso­
w y c h z działa lnością b a n k ó w f inansujących gospodar­
k ę p rzeds ięb io r s twa (wspólna płaszczyzna dz ia łan ia ) 
stwarza wymóg ścisłej wspó łp racy z bankami finan­
sującymi gospoda rkę p rzeds ięb io r s twa oraz z rze­
czowo w ł a ś c i w y m i k o m ó r k a m i jednostki n a d r z ę d n e j . 

Jeśl i chodzi o wprowadzenie w życie tej koncepcji, 
to należy przede wszys tk im pamię t ać o zasadzie, że 
stanowisko dysponenta finansowego tworzy nie jed­
nostka n a d r z ę d n a lub bank, lecz kierownictwo przed­
s iębiors twa. Skuteczność zaprojektowanych przeds ię­

wzięć zależy przede wszys tk im od autorytetu i zde­
cydowanej postawy dyrekcj i , od pooarcia czynników 
społecznych, a (także k l imatu , j a k i dyrekcja zdoła 
wy tworzyć wokół ważności problematyki finanso­
wej w przeds ięb iors twie . 

W celu stworzenia tego k l imatu i zwrócenia uwagi 
p rzeds ięb io rs twom na w a ż n o ś ć problematyki finan­
sowej jednostki n a d r z ę d n e powinny zalecać podleg­
łym p rzeds i ęb io r s twom zacieśnianie wspó łpracy z ban­
kami , szczególnie w zakresie planowania finanso­
wego oraz realizacji tych p lanów, rozpatrywania 
aktualnej sytuacji gospodarczej d finansowej, sko­
ordynowania dz ia ła lnośc i kontrolnej z dzia ła lnością 
k o n t r o l n ą banku itp. 

W problematyce wspó łp racy b a n k ó w i przedsię­
biorstw wys tępu je — zdaniem autora — pewna za­
sadnicza sprzeczność. Polega ona na tym, że bank 
zainteresowany jest w problemach ogólnych, intere­
sujących w i ę k s z ą ilość p rzeds ięb iors tw. Przeds ięb ior ­
stwo interesuje s ię problemami w ł a s n y m i , specjalny­
mi, o w ą s k i m zasięgu, przystosowanymi do jego spe­
cyf ik i . Bank dąży do pewnych uogólnień, przedsię­
biorstwo natomiast do technicznego rozwiązania 
w ła snych indywidualnych t rudnośc i . Wydaje się jed­
nak, że zainteresowania ogólne p r a c o w n i k ó w ban­
kowych można pogodzić z zainteresowaniami specjal­
n y m i konkretnych przeds ięb iors tw. Wydaje s ię , że 
cel ten można by osiągnąć przez przyc iąganie przez 
p rzeds ięb io r s twa p r a c o w n i k ó w bankowych do w s p ó ł ­
pracy w konkretnych zagadnieniach. Na przeszko­
dzie temu stoi brak wła śc iwe j i wys ta rcza jące j i n ­
formacji o pracy banku, jej zakresie i metodach. 

Z drugiej strony banki r ó w n i eż nie zawsze wiedzą , 
jakie zagadnienia in te resu ją poszczególne przeds ię­
biorstwa. T a k a wzajemna informacja pozwoli łaby 
na rzeczywis tą i bardziej e f e k t y w n ą wspó łp racę ban­
k ó w i przeds ięb iors tw. 

R e a s u m u j ą c powyższe uwagi wydaje s ię , że w 
pierwszym etapie rozwoju i zacieśniania wspó łp racy 
n iezbędne by łoby zwrócenie -uwagi p rzeds ięb iors tw 
na konieczność zac ieśn ian ia w s p ó ł p r a c y z bancriem 
f inansu jącym gospodarkę przeds ięb iors twa . 

Byłoby z w i e l k ą korzyśc ią , gdyby czytelnicy ze­
chcieli n a d s y ł a ć swoje uwagi i propozycje w sprawie 
racjonalizacji wspó łp racy p rzeds i ęb io r s tw i b a n k ó w 
f inansujących ich dzia ła lność . 

J E R Z Y W I D E R A 
Z j e d n o c z e n i e P r z e m y ś l u 

M a s z y n G ó r n i c z y c h w B y t o m i u 

Badania organizacji czynności inspekcyjnych 

Oddział Narodowego B a n k u Polskiego w Ż y r a r d o ­
wie p rzeprowadz i ł badania organizacji całości prac 
związanych z inspekcjami w przeds ięb io r s twach . B a ­
dania te mia ły na celu ocenę dotychczasowego stanu 
organizacyjnego oraz wyciągnięc ie w n i o s k ó w zmie­
rzających do usprawnienia pracy w zakresie inspek­
cji p rzeds ięb iors tw. W badaniach naszych ograniczy­
l iśmy się ty lko do inspekcji w przeds ięb iors twie , 
gdyż ten odcinek działalności kredytowej uzna l i śmy 
za -najważniejszy. P rzys tępu jąc do prac badawczych 
s tanę l i śmy przed problemem j ak b a d a ć , ana l i zować 
i o rganizować p r a c ę inspek to rów kredytowych -na 
odcinku inspekcji w przeds ięb iors twie . Nie mie l i śmy 
gotowych w z o r ó w czy opracowań . Słusznie zauważy ł 
S. S z a ł o w s k i ' ) , że „. . .największe t r u d n o ś c i wys t ępu j ą 
przy badaniu organizacji prac koncepcyjnych tego 
rodzaju jak prace i n spek to rów kredytowych". 

Oddział nasz zatrudnia ty lko sześciu inspek to rów 
kredytowych, wobec tego badania obejmują stosun­
kowo n iewie lk i m a t e r i a ł poznawczy, a badania an­
kietowe, jak wiadomo, w y m a g a j ą l icznych wypowie­
dzi dla wyciągnięc ia właśc iwych wn iosków. 

Metody b a d a ń opracowal i śmy w zasadzie we w ł a s ­
nym zakresie, dlatego' -też zdajemy sobie s p r a w ę , że 

1) W i a d o m o ś c i N B P N r 8/62. 

nie są one doskonałe . W pracy naszej -zastosowaliś­
my t rzy metody badań , a mianowicie: 

a) re jes t rac ję czynności inspektora kredytowego 
podczas inspekcji w przeds ięb iors twie , 

b) anal izę danych statystycznych za rok 1961, 
c) badania ankietowe. 
Całość prac badawczych opar l i śmy w zasadzie na 

analizie zarejestrowanych czynności inspektora k re ­
dytowego podczas inspekcji w przeds iębiors twie . 
Re jes t rac ję t ę p rzeprowadz i l i śmy w ten sposób, że 
inspektor, będąc w przeds ięb io r s twie na inspekcji, 
n o t o w a ł szczegółowo wszystkie wykonywane przez 
siebie czynności z dokładnośc ią do pięciu minut. 
W jednym wypadku rejestracji tych czynności do­
kona ł naczelnik wydz ia łu k redy tów, będąc w przed­
s ięb iors twie razem z inspektorem. Zare j e s t rowa l i śmy 
w ten sposób 19 dni inspekcyjnych, w k t ó r y c h brało 
udzia ł sześciu inspek torów, zatrudnianych w wydz ia ­
le k r ed y t ó w . 

Czynności wykonywane w czasie inspekcji, spisane 
w -ujęciu chronologicznym, nanieś l i śmy na wzory-
-grafiki , co u ła twi ło ich anal izę . Pon iże j podajemy 
p rzyk ład sporządzonego i wype łn ionego wzoru dla 
jednodniowej inspekcji. Inspekcja ta była przepro-
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wadzona przez pracownika w y d z i a ł u k r e d y t ó w w 
Zarządzie B u d y n k ó w Mieszkalnych rw Żyra rdowie . 

(Patrz powyższa tabela). 
W w y n i k u analizy zarejestrowanych dz iewię tnas tu 

dni inspekcyjnych dokona l i śmy wie lu ciekawych 
spostrzeżeń, a mianowicie, że : 

1. Ozas ipracy, przeznaczony na inspekcję (w ba­
danych 19 dniach), wykorzystany został na czynnośc i 
inspekcyjne w przeds ięb iors twie ty lko w 78,3%, gdyż 
inspektorzy nie zawsze wychodzil i na inspekcje do 
przeds ięb iors tw o godzinie ósmej . 

2. Najbardziej p r a c o c h ł o n n a i najczęście j badana 
jest gospodarka zapasami, szczególnie zapasami ma­
ter ia łowymi , co w y n i k a z poniższego zestawienia: 

C z a s U d z i a ł f 

w g o d z i n a c h p r o c e n t o w y 

6. G o s p o d a r k a k a s o w a 5,25 5,0 

7. K o n f e r e n c j a w p r z e d s i ę b i o r s t w i e 2,25 2,1 

8. A n a l i z a s p r z e d a ż y p o z a r y n k o w e j 2,25 2,1 

9. P r a w i d ł o w o ś ć f a k t u r o w a n i a 2,00 1,9 

10. B a d a n i e s t a n u n a l e ż n o ś c i 1,25 1,2 

11. B a d a n i e s t a n u z o b o w i ą z a ń 1,25 1,2 

12. A n a l i z a s p r z e d a ż y r a t a l n e j 1,25 1,2 

13. N a k ł a d y p r z y s z ł y c h o k r e s ó w 0,50 0,5 

14. J a k o ś ć u s ł u g 0,50 0,5 

15. A n a l i z a g o d z i n n a d l i c z b o w y c h 0,25 0,2 

16. I n n e 1,25 1,2 

17. L u s t r a c j a w z a k ł . s p ó ł d z i e l c z y c h 16,50 15,6 

R a z e m 105,50 100,0 

1. A n a l i z a z a p a s ó w o g ó ł e m 31,00 29,4 
w t y m : 

a ) z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h 18,25 

b ) w y r o b ó w g o t o w y c h 4,00 

c ) p r o d u k c j i w t o k u 3,25 

d ) t o w a r ó w 5,50 

2. W y k o n a n i e z a d a ń g o s p o d a r c z y c h 11,00 10,5 

3. G o s p o d a r k a i n w e s t y c y j n a 11,00 10.5 

4. G o s p o d a r k a r e m o n t o w a 10,75 10,2 

5. K o n t r o l a f u n d u s z u p ł a c 7,00. 6,7 

3. P rzec ię tna ilość czasu poświęcona na zbadanie 
jednego zagadnienia wynosi 1,45 godziny. Przec ię tna 
ilość t e m a t ó w będących przedmiotem kontroli w 
ciągu siedmiu godzin pracy, wynos i zatem 3,84. W s k a ­
zuje to na rozpraszanie uwagi inspektora z powodu 
dużej ilości t e m a t ó w . 

Dane, uzyskane w w y n i k u analizy czynności inspe­
k to rów, zarejestrowane podczas inspekcji w przed­
s ięb iors twie , uzupełn i l i śmy danymi statystycznymi za 
rok 1961. Dane te, w rozbiciu na poszczególnych 
inspek to rów p r z e d s t a w i a j ą s ię nas tępu jąco : 
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i 

I l o ś ć d n i 

i n t e r w e n c j i 

I l o ś ć d n i 
e f e k t y w n i e 

p r z e p r a c o w a ­

O b e c n o ś ć 
n a i n s p e k ­

I l o ś ć p r z e d ­
s i ę b i o r s t w 

k o n t r o l o W a n . 

I n s p e k t o r I n s p e k c j i 
p r z e z n a c z o -

n 17 f1 Vi no 

iiy v i i no. 
i n s p e k c j e 

i n t e r w e n c j i 

I l o ś ć d n i 
e f e k t y w n i e 

p r z e p r a c o w a ­
c j a c h 

w p r z e d s i ę ­
• • 

U w a g i 
w y k o n a n y c h 

p r z e z n a c z o -
n 17 f1 Vi no 

iiy v i i no. 
i n s p e k c j e 

p i s e m n y c h n y c h w c i ą g u 
r o k u 

b i o r s t w i e 
w p r o c e n t a c h 
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U w a g i 

1 2 3 4 5 6 .7 8 9 

A 29 88 10 280 13,6 5 5 p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y ­
s ł u l e k k i e g o 

B 21 32 16 280 11,4 9 3 s p ó ł d z i e l n i e p r a c y 
C 13 26 10 280 9,3 5 4 p r z e d s i ę b i o r s t w a h a n d l o ­

w e 
D 16 28 11 254 11,0 5 4 p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y ­

s ł u s p o ż y w c z e g o i t e r e ­
n o w e g o 

E 14 21 8 254 8,3 6 4 p r z e d s i ę b i o r s t w a g o s p o ­
d a r k i k o m u n a l n e j i s p ó ł ­
d z i e l n i e m l e c z a r s k i e 

R a z e m 93 145 55 1.348 10,8 30 20 

Z tego w y n i k a , -że czas pracy przeznaczony na 
inspekcje w roku ubiegłym był stosunkowo nieduży, 
co by ło wyn ik iem ówczesnych t rudnośc i kadrowych 
w naszym oddziale. 

Dla oceny efektywności przeprowadzonych inspek­
cji, w r o k u ' u b i e g ł y m wyodrębn i l i śmy (inspekcje o cha- ' 
rakiterze informacyjnym i interwencje zmierzające do 
ustalenia przyczyn n ieprawid łowośc i . T e ostatnie i n ­
terwencje (55) podzie l i l i śmy n a trzy grupy, w zależ­
ności od stopnia efektywności , j ak ie spowodowały 
one w gospodarce przeds ięb iors tw. P rzy ustalaniu 
tych efektywności k i e rowa l i śmy s i ę i lością z l ikwido­
wanych usterek. Jeżel i p rzeds ięb io r s two z l ikwido­
wa ło wszystkie n i ep rawid łowośc i wymienione w p i ś ­
mie interwencyjnym, uzna l i śmy t a k ą in te rwenc ję za 
skuteczną. Jeżel i jednak p rzeds ięb io r s two uzasadni ło 
część wys tępu jących n iep rawid łowośc i lub nie zl ik­
widowało ich — uznal iśmy, iż efekt interwencji był 
częśaiowy. W wypadku pełnego uzasadnienia nie­
prawidłowości , wys tępu jących w przeds i ęb io r s twach 
lufo usankcjonowania ich przez j ednos tkę n a d r z ę d n ą — 
uznal iśmy, że interwencja była niecelowa, a więc i nie­
efektywna. Procentowo e fek tywność interwencji 
p rzeds t awia ła s ię nas tępu jąco : 

a ) e f e k t c a ł k o w i t y — 24% i n t e r w e n c j i 

b ) e f e k t c z ę ś c i o w y — 60% i n t e r w e n c j i 

c ) b r a - k e f e k t u — 16'% i n t e r w e n c j i . 

Dla okreś lenia ilości -czasu potrzebnego na sporzą­
dzenie samego protokołu , k t ó r y dotychczas spo rzą ­
dzano w oddziale ma podstawie notatek poczynionych 
w czasie inspekcji w przeds ięb iors twie , dokona l i śmy 
zestawienia istron opracowanych pro tokołów. P rze ­
ciętna ilość stron jednego p ro toko łu wynosi 3,7 stro­
ny. Jest on pisany odręcznie , a w n iek tó rych wypad­
kach na maszynie. Anal iza merytoryczna t r e śc i pro­
tokołów i pism interwencyjnych w y k a z a ł a , że roz­
miary (protokołów mogą być ' znacznie ograniczone 
(około 60lo/o). Wiele ' n i ep rawid łowośc i opisywanych 
jest dwukrotnie, raz w protokole, drugi raz w piśmie 
interwencyjnym, ponadto n i e k t ó r e sprawozdania ma­
ją t endenc j ę do nadmiernych r o z m i a r ó w i opisów, 

i Badania przeprowadzone w oparciu o anal izę za­
rejestrowanych czynności -inspekcyjnych i danych 
statystycznych za rok 1961 u jawni ły jeszcze wiele 
l uk i niedostatecznie uzasadnionych wn iosków. Wo­
bec tego, dla ugruntowania dotychczasowych spostrze­
żeń, p rzeprowadz i l i śmy badania ankietowe. W ra ­
mach tego badania s t a ra l i śmy się us ta l ić pog lądy 
i sądy in spek to rów o w ł a s n e j pracy w zakresie i n ­
spekcji przeprowadzany-cii w -przeidsiębionsitwach. 
Treść p y t a ń -staraliśmy s ię t ak z redagować , aby uzy­
skać odpowiedzi n a n a s u w a j ą c e się Uwagi w w y n i k u 
dotychczasowego- badania. 

Odpowiedzi n ą ank ie t ę sygnal izują również wiele 
p rob lemów, k t ó r e znalazły potwierdzenie w badaniach 
czynności inspektora kredytowego przy rejestracji 
jego czynności . Ank ie tę opracowal i śmy w ten sposób, 
aby przy je j w y p e ł n i a n i u lin-spektor s t r ac i ł jak na j ­
mniej czasu. Czynność inspektora polegała tylko na 
zakreś len iu k r z y ż y k i e m właśc iwe j odpowiedzi. Wzo­
r ó w ankiety nie podal i śmy wcześniej do wiadomośc i 
inspektorom, lecz by ły one doręczane im ramo przed 
rozpoczęciem pracy. Chodziło nam bowiem o to, aby 
inspektprzy n ie mie l i czasu na uzgodnienie między 
sobą t reśc i ankiety i n ie mie l i zibyt Wiele czasu do 
zastanawiamia się nad -celowością postawionych py­
tań . Odpowiedzi i n spek to rów m i a ł y być jak najbar­
dziej szczere -i nie „nac i ągane" świadomie do stanu 
prawid łowego . 

Opisany sposób -postępowania zmniejszył w pew­
nym stopniu możl iwość uzgadniania odpowiedzi m i ę ­
dzy inspektorami -i pozwoli ł na osiągnięcie dość 
zindywidualizowanych odpowiedzi. 

A n k i e t ę n a s z ą podzie l i l i śmy na (trzy zasadnicze 
części. Celem pierwszej -części ankiety było ustalenie 
pog lądów i s ą d ó w inspektorzy -o poszczególnych gru­
pach czynności inspektora -kredytowego. W drugiej 
części -sitaralliśmy -się u j a w n i ć przyczyny niechęci pra­
cowników w y d z i a ł u k r e d y t ó w do dokonywania i n ­
spekcji w przeds ięb iors twie . Trzec ia część ankiety 
m i a ł a na celu zorientowanie się w subiektywnych 
ocenach przez poszczególnych inspek to rów -czasu po­
święconego na poszczególne grupy czynności inspek­
cyjnych. Poniżej podajemy wzór ankiety i otrzymane 
odpowiedzi jednego iz inspek to rów dla k i l k u w y ­
branych p y t a ń : 

P i e r w s z y w z ó r a n k i e t y 

1 . C z y - p r z y g o t o w u j e s z s i ę d o 
i n s p e k c j i w o d d z i a l e 

2. U s t a l a j ą c t e m a t i n s i p e - k c j i 
c z y k i e r u j e s z s i ę : 

a ) p l a n e m p r a c y 

b ) a k t u a l n i e w y s t ę p u % c y m 
p r o b l e m e m ( n p . p r z e k r o ­
c z e n i e f u n d u s z u p i ą c i 

c ) w y n i k i e m a n a l i z y b i l a n ­
s u p r z e d s i ę b i o r s t w a 

d ) i n f o r m a c j a m i u z y s k a n y ­
m i z z e w n ą t r z ( k o m i t e t 
p a r t y j n y , r a d a n a r o d o w a , 
p r z e d s i ę b i o r s t w o , d y s p o ­
n e n t i t p . ) 

3. P r z y c h o d z ą c d o p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a o d r a z u ż ą d a s z : 
a ) p o t r z e b n e g o m a t e r i a ł u 

d o k o n t r o l i 

z a w s z e p r z e - c z a s e m n i g d y 
w a ż n i e 
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z a w s z e p r z e w a ż n i e c z a s e m n i g d y 
b ) n a j p i e r w r o z m a w i a s z z 

d y r e k c j ą l u b k i e r o w n i ­
k i e m w c e l u u s t a l e n i a 
p o t r z e b n y c h m a t e r i a ł ó w 
( d o k u m e n t ó w ) x 

4. C z y p r z y k o n s u l t a c j i z p r a ­
c o w n i k a m i p r z e d s i ę b i o r s t w a 
o p i e r a s z s i ę w i ę c e j n a z a ­
u f a n i u n i ż n a b a d a n i a c h 
d o k u m e n t a l n y c h x 

5. C z y o p i e r a s z s i ę w w i ę k ­
s z y m s t o p n i u n a m a t e r i a ­
ł a c h ź r ó d ł o w y c h n i ż n a go-^ 

t o w y c h z e s t a w i e n i a c h , o p r a ­
c o w a n y c h p r z e z p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o x 

6. C z y w y n i k i i n s p e k c j i o m a ­
w i a s z z d y r e k t o r e m l u b 
k i e r o w n i k i e m d z i a ł u , x 
z s a m o r z ą d e m r o b o t n i c z y m , 
r a d ą z a k ł a d o w ą l u b z r a ­
d ą n a r o d o w ą i t d . x 

D r u g i w z ó r a n k i e t y . • 

1 . C z y c h ę t n i e w y c h o d z i s z n a 

i n s p e k c j ę x 
2. N i e c h ę t n i e w y c h o d z i s z : 

a ) b o m a s z t r u d n o ś c i w 
u s t a l a n i u li w y m a g a n i u 
o d p o w i e d n i e g o m a t e r i a ł u 
k o n t r o l n e g o ( n i e w i e s z 
j a k z a b r a ć s i ę d o t e g o 

z a g a d n i e n i a ) , x 

b ) b o n i e m a s z d o k ł a d n i e 
s p r e c y z o w a n e g o c e l u k o n ­
t r o l i , x 

c ) b o n i e m a s z s p r e c y z o w a ­
n e j n i e p r a w i d ł o w o ś c i , 
k t ó r a m a b y ć p r z e d ­
m i o t e m k o n t r o l i , x 

d ) b o m a s z t r u d n o ś c i w p o ­
r o z u m i e n i u s i ę z p r a ­
c o w n i k a m i , k t ó r y c h m a s z 
k o n t r o l o w a ć , x 

e ) b o t e g o z a g a d n i e n i a j e ­
s z c z e n i e k o n t r o l o w a ł e ś , x 

f ) b o m a s z d u ż o p r a c y w 
o d d z i a l e , x 

g ) b o u w a ż a s z , ż e i n s p e k c j a 
d a j e m a ł e k o r z y ś c i . x 

3. I d z i e s z n a i n s p e k c j e : 
a ) b o l u b i s z t e n o d c i n e k - x 

p r a c y , 
b ) b o l e p i e j p o z n a j e s z d z i a ­

ł a l n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w a , x 

c ) b o ł a t w i e j u s t a l a s z p r z y ­
c z y n y n i e p r a w i d ł o w o ś c i , x 

d ) b o p o m a g a . C i p r z y o -
p r a c o w a n i u c z ę ś c i o p i s o ­
w e j d o s p r a w o z d a ń , x 

e ) b o c h c e s z w p e ł n i w y ­
k o n a ć p l a n p r a c y , x 

f) b o j e s t n a c i s k a d m i n i ­
s t r a c y j n y . x 

T r z e c i w z ó r a n k i e t y 

Z a k ł a d a j ą c j e d n o d n i o w ą i n s p e k c j ę , i l e c z a s u p o ś w i ę c a s z n a : 

C z a s w m i n u t a c h 

L P r z y g o t o w a n i e w o d d z i a l e d o i n s p e k c j i 
2. W c z a s i e i n s p e k c j i n a : 

a ) r o z m o w ę z k i e r o w n i c t w e m p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a 

b ) r o z m o w ę s ł u ż b o w ą z i n n y m i p r a c o w n i ­
k a m i ! p r z e d s i ę b i o r s t w a 

c ) r o z m o w ę n i e s ł u ż b o w ą 
d ) a n a l i z ę m a t e r i a ł ó w i ą c z n i e z p i s a n i e m 

n o t a t e k 
e ) p r z e r w y w p r a c y 

3. P o i n s p e k c j i i l e c z a s u p o ś w i ę c a s z n a : 
a ) p r z e p i s y w a n i e n o t a t e k 

60 

40 

60 
10 

300 
10 

b ) n a p i s a n i e p i s m a i n t e r w e n c y j n e g o 60 
4. I l e T w o i m z d a n i e m p o ś w i ę c a s z c z a s u n a 

i n s p e k c j e w c i ą g u k w a r t a ł u ( w d n i a c h ) 30 d n i 

Odpowiedzi na ank i e t ę ujęl iśmy w zestawienie 
zbiorcze. Anal iza odpowiedzi, j ak również w y n i k i 
badań (zarejestrowanych czynności i danych staty­
stycznych dały war to śc iowy m a t e r i a ł , k t ó r y można 
ująć w nas tępu jące spos t rzeżen ia : 

1. Inspektorzy w niedostatecznym jeszcze stopniu 
doceniają -rolę czynności przygotowawczych, precy­
zujących n iep rawid łowośc i i cele inspekcji. B r a k i 
w tym zakresie dezorganizują p r acę i obniżają jej 
war tość . . 

2. Stwierdza się jeszcze n iedos ta teczną znajomość 
rodzaju posiadanej przez p rzeds ięb io r s two dokumen­
tacj i tak źródłowej , j ak też gotowych o p r a c o w a ń ana­
li tycznych. 

Dobra znajomość w t y m zakresie może być' w a ż ­
nym czynnikiem, umożl iwia jącym i u ł a twia jącym 
pracę inspektora. 

3. Inspektorzy poświęca ją zbyt dużo czasu na re­
jestrowanie w y n i k ó w inspekcji. 

4. W niedostatecznym jeszcze stopniu wykorzystuje 
się formę interwencji , polegającej na omówieniu w y ­
n ików inspekcji iz dy rekc j ą przeds ięb iors twa , j ak 
również w uzasadnianych wypadkach z r a d ą robot­
niczą lub innymi przedstawicielami organizacji spo­
łecznych. 

5. P r a c ę związaną z inspekcją w przeds ięb iors twie 
inspektorzy uważa ją iza badzo uciążl iwą, co jest 
g łówną przyczyną niechęci ich do przeprowadzania 
inspekcji. 

Jednocześnie inspektorzy wskazu ją na nas tępujące 
przyczyny większej uciążl iwości pracy inspekcyjnej 
w przeds ięb io r s twie : 

a) t r udnośc i w ustalaniu i wymaganiu odpowied­
niego ma te r i a łu , 

b) nie zawsze dokładnie sprecyzowany cel i przed­
miot kontroli , 

c) t r udnośc i w porozumieniu się z pracownikami 
p rzeds i ęb io r s twa i inne. 

6. Najczęściej w s k a z y w a n ą bezpośrednią przyczy­
n ą m a ł e j ilości inspekcji jest n a w a ł pracy kameral­
nej w oddziale. 

7. Czynnikiem mobi l izującym inspektora do pod­
jęcia inspekcji jest p r awid łowo sporządzony plan 
jego pracy, uwzględnia jący indywidualne możl iwości 
inspektora kredytowego i p r a w i d ł o w e nadanie k ie­
runku w zakresie inspekcji p rzeds ięb iors tw. 

8. Nacisk administracyjny, zmierzający do bez­
pośredniego 'Wysyłania pracownika na inspekcję nie 
jest bez w p ł y w u na ilość wykonywanych inspekcji. 

9. Inspektorzy nie zawsze pos iada ją dok ładną zna­
jomość ilaści czasu, przeznaczanego przez nich na 
inspekcje w przeds ięb iors twach . Ujawnienie tego 
stanu rzeczy drogą rejestracji czasu poświęconego na-
inspekcję przez poszczególnych inspek to rów oraz 
zwracanie uwagi na ten stan rzeczy może b y ć rów­
nież czynnikiem mobi l izującym do zwiększenia ilości 
inspekcji. 

Ma t e r i a ł zebrany do b a d a ń , obejmujący całokształ t 
czynności inspekcyjnych, umożl iwi ł wysun ięc i e pew­
nych wn iosków, zmierza jących do usprawnienia pra­
cy inspek to rów kredytowych naszego oddziału. Zada­
nia organizacyjne, opracowane na tej podstawie, 
m a j ą zwiększyć znaczenie inspekcji w dwóch głów­
nych k ierunkach: 

a) przez zwiększenie ilości inspekcji, 
b) przez p o p r a w ę jakości inspekcji, a w i ę c i ich 

efektywności . 
Jednym z najważnie jszych zadań dla k ierownictwa 

oddziału, zmierzających do zwiększen ia ilości inspek­
cj i , będzie prowadzenie dalszych b a d a ń w zakresie 
mifcroorganizacji, w celu wygospodarowania czasu na 
czynnościach kameralnych, z przeznaczenierń go na 



62 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 1 

inspekcje w przedsiębiorsitwach. Poza ityim wpro­
wadzamy pewne zmiany w dotychczasowej pracy. 

Pisanie notatek odręcznie w p rzeds ięb io r s twie i na ­
s t ępn ie przepisywanie ich w oddziale w formie pro­
toko łów kontroli jest jeszcze zbyt p racoch łonne . 
W celu usprawnienia tych czynnośc i w p r o w a d z i l i ś m y 
obowiązek pisania notatek przez in spek to rów od r a ­
zu na czysto w przeds iębiors twie . Inspektorzy otrzy­
mal i specjalne bloki formatu A4 , umożl iwia jące 
ł a twe przeniesienie w y p e ł n i o n e j k a r t k i z (bloku do 
segregatora bez potrzeby przepisywania. 

W zakresie czynności przygotowawczych do i n ­
spekcji będziemy k ład l i duży nacisk na p r a w i d ł o w e 
Opracowanie planu pracy inspaktpra kredytowego, 
przes t rzegać będz iemy również zasady dobrego przy­
gotowania do inspekcji przez, między innymi, kno tką 
konsu l tac ję inspektora z naczelnikiem wydz ia łu przed 
udaniem się n a inspekcję (do przeds ięb io rs twa . 'Na­

s t awiać będziemy się również raczej na inspekcje 
problemowe. 

W ramach is tniejącego szkolenia ogólnoekonomicz-
nego .przewidujemy szkolenie inspek torów kredyto­
w y c h w zakresie poznania dokumentacji (źródłowej 
i gotowych opracowań) , posiadanej przez przedsię­
biorstwo. 

Nie przecenia jąc t ra fnośc i .wniosków i spostrzeżeń, 
jakie s ię nam nasunę ły w trakcie poddawania k r y ­
tycznej ocenie zebranego m a t e r i a ł u , bezpośrednią . ko­
rzyścią by ło wdrożen i e się do tego rodzaju prac 
oraz możl iwość oceny dotychczasowego stanu faktycz­
nego. Ponadto w oparciu _o dotychczasowe doświad­
czenie istnieje możl iwość dalszego doskonalenia pra­
cy w zakresie inspekcji przeds iębiors tw. 

SŁAWOMIR N A P I Ó R K O W S K I 
E D W A R D B A N C Z Y K 

, Ż y r a r d ó w 

Metody badania pracochłonności ważniejszych asortymentów 

produkcji spółdzielczości mleczarskiej 

Pracoch łonność produkcji poszczególnych asorty­
m e n t ó w b ranży mleczarskiej jest dość znacznie zró­
żnicowania . Z tego względu zdarza się, że wzrost lub 
spadek produkcji okreś lanego asortymentu w y r o b ó w 
w p o r ó w n a n i u do minionego okresu lub w po rów­
naniu do planu w p ł y w a na z m i a n ę proporcji 
między wie lkośc ią produkcji a korygowanym fundu­
szem płac. 

Przekroczenie planu (produkcji w asortymentach 
o Większej pracochłonnośc i lub niewykonanie planu 
w asortymentach o małe j pracochłonności stanowi 
j edną z dość l icznych, bezpośrednich przyczyn prze­
kroczenia planu funduszu p łac . 

Kry tyczne ustosunkowanie s ię do uzasadn ień prze­
kroczenia funduszu p ł ac przez spółdzielnie mleczar­
skie, j ak również podjęcie przez oddział banku 
właśc iwej decyzji w .sprawie uznania lub nieuznania 
przekroczenia jako gospodarczo uzasadnionego, w y ­
maga wyrobienia .sobie poglądu .pa pracochłonność 
ważnie jszych a s o r t y m e n t ó w produkcji mleczarskiej . 

Badania te można by p rzep rowadz ić w oparciu 
o nas tępujące (zestawienie: 

2. Odnośnie pozycji 5 
— us ta l ić ś redn ią p rodukc ję dz ienną według 

ilości okreś lonych aso r tymen tów. W tym celu ilość 
produkcji danego asortymentu badanego okresu dzie­
l imy przez ilość dni tego okresu. 
Uwaga 
Ze względu na to, że w mleczarstwie stosowany jest 
przy produkcji iruch ciągły (praca w niedzielę i świę­
ta), do wyl iczenia dziennej produkcji przyjmujemy 
dni kalendarzowe. 

3. Odnośnie pozycji 7, rubryki 1 i 2 
— us ta l ić ilość iroboczogodzin, p r zypada j ącą na 

p rodukc j ę danego okresu. 
I lość iroboczogodzin ustala s ię wed ług nominalnego 

funduszu czasu pracy, powiększonego o godziny 
nadliczbowe. 

Uwagi dotyczące w y p e ł n i a n i a rubryk 3—10 z a ­
mieszczone są w punkcie 5. 

4. Odnośnie pozycji 6, rubryki 1 i 2. 
— us ta l ić iloczyn p rzec ię tne j l iczby robo tn ików 

grupy przemys łowej oraz ś rednie j dobowej ilości ro-
boozogodzin, p r zypada j ące j na jednego pracownika. 

( w t y s i ą c a c h z ł o t y c h ) 

O g ó ł e m 

p l a n 
w y k o ­
n a n i e 

W t y m 

m l e k o 

p l a n 
w y k o ­
n a n i e 

m a s ł o 

p l a n 
w y k o ­
n a n i e 

t w a r o g i 

p l a n 
w y k o ­
n a n i e p l a n 

w y k o ­
n a n i e 

1 . P r o d u k c j a g l o b a l n a w c e n a c h p o r ó w n y w a l ­
n y c h w b a d a n y m o k r e s i e 

2. K o r y g o w a n y f u n d u s z p ł a c w b a d a n y m o k r e s i e 
3 . P r o c e n t o w y u d z i a ł f u n d u s z u p ł a c w p r o d u k c j i 
4. P r o d u k c j a i l o ś c i o w a w b a d a n y m o k r e s i e * ) 
5. P r z e c i ę t n a i l o ś ć p r o d u k c j i n a d o b ę * ) 
6. Ś r e d n i a i l o ś ć r o b o c z o g o d z i n n a d o b ę 
7. I l o ś ć r o b o c z o g o d z i n w b a d a n y m o k r e s i e n a 

i l o ś ć p r o d u k c j i w t y m o k r e s i e 

8. S t o s u n e k r o b o c z o g o d z i n d o w a r t o ś c i p r o d u k c j i 
9. Ś r e d n i k o r y g o w a n y f u n d u s z p ł a c n a 1 r o b o c z o -

g o d z i n ę w z ł o t y c h 

10. Ś r e d n i k o r y g o w a n y f u n d u s z p ł a c n a d o b o w ą 
i l o ś ć p r o d u k c j i w z ł o t y c h 

• ) r u b r y k a 1—2 w l i c z n i k u w t y s i ą c a c h l i t r ó w , w m i a ­
n o w n i k u w t o n a c h l u b k i l o g r a m a c h ; r u b r y k a 3— 4 w t y ­
s i ą c a c h l i t r ó w ; r u b r y k a 5—10 w t o n a c h l u b w k i l o g r a m a c h . 

B r z y dokonywaniu b a d a ń oraz .niezbędnych w y l i ­
czeń proponuje s ię nas tępu jącą kole jność czynnośc i : 

1. Odnośnie pozycji 1 i 4 
— ustal ić w a r t o ś ć i ilość produkcji ogółem oraz 

ilość okreś lonych a s o r t y m e n t ó w w badanym okresie, 

Brzy ustalaniu danych planowanych mnożymy m i ­
nimalny dobowy fundusz czasu pracy jednego robot­
nika przez p l a n o w a n ą ilość robo tn ikćw, zaś przy usta­
laniu danych faktycznych m n o ż y m y nominalny .dobo­
w y fundusz czasu pracy, powiększony o godziny nad­
liczbowe p rzypada j ące na jednego robotnika grupy 
p rzemys łowe j , przez fak tyczną ilość zatrudnionych 
robotn ików. 
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5. Odnośnie pozycji 6, rubryki 3—10 
— doibową, ogólną ilość roboczogodzin (us ta loną 

jak wyżej) dzielimy na miejsca Ich powstania, to 
znaczy odnosimy na .określone asortymenty t a k ą ilość 
roboczogodzin, j a k a n i ezbędna jest do wyproduko­
wania tych a so r tymen tów. Podzia łu roboczogodzin 
na miejsou ich powstawania dokonujemy szacunkowo, 
korzysta jąc iz oceny k ierownika technicznego spół­
dzielni. 

Na stronie 6,2 podajemy przykład ustalania ś redn ie j 
wykonanej dobowej ilości roboczogodzin, p rzypada ją ­
cej na ś redn ią dobową ilość danego asortymentu (pro­
dukcji (pozycja 6, .rubryki 2, 4, 6, 8, 10). 

.Spółdzielnia zatrudnia 20 r o b o t n i k ó w grupy prze­
mysłowej (ilość ta stanowi również p rzec ię tną p ierw­
szego kwar t a łu ) . 
N o m i n a l n y f u n d u s z c z a s u p r a c y j e d ­
n e g o r o b o t n i k a w y n o s i w p i e r w s z y m 

k w a r t a l n e . — 592 r o b o c z o g o d z i n y 

P r z e p r a c o w a n e g o d z i n y n a d l i c z b o w e — 128 r o b o c z o g o d z i n 

O g ó ł e m — 720 r o b o c z o g o d z i n 

Dzieląc wyżej w y m i e n i o n ą ilość przez 90 dni 
(720 : 90 = 8), dowiadujemy się j a k ksz t a ł t u j e się 
przecię tna dobowa ilość iroboczogodzin na jednego 
robotnika. A zatem (przy 20 zatrudnionych robotni­
kach w grupie p rzemys łowej i przy ośmiogodzinnym 
dniu pracy ilość .roboczogodzin, p r z y p a d a j ą c a na 
jedną d n i ó w k ę wynosi (.20 X 8) — 160. 

W porozumieniu z k ierownikiem 'technicznym do­
konujemy podziału ogólnej ilości roboczogodzin na 
miejsca ich powstawania. T a k więc w badanym przy­
padku: 
D o b o w a p r o d u k c j a m a s ł a p o c h ł o n ę ł a — 14 r o b o c z o g o d z i n 

D o b o w a p r o d u k c j a t w a r o g ó w p o c h ł o ­

n ę ł a , — 18 r o b o c z o g o d z i n 

D o b o w a p r o d u k c j a s e r a „ R o m a d u r " 

p o c h ł o n ę ł a , — 8 r o b o c z o g o d z i n . 

D o b o w a p r o d u k c j a m l e k a i ś m i e t a n y 

p o c h ł o n ę ł a , . . . . . . . . — 40 r o b o c z o g o d z i n 

O g ó ł e m n a t e w y r o b y p r z y p a d a r o b o ­

c i z n y b e z p o ś r e d n i e j — 80 r o b o c z o g o d z i n 

R o b o c z o g o d z i n y , d o t y c z ą c e p r o d u k c j i 
p o ś r e d n i e j p o w s t a ł y n a n a s t ę p u j ą c y c h 
s t a n o w i s k a c h ; 

A p a r a t o w e g o 1 p a l a c z a — 16 r o b o c z o g o d z i n 

L a b o r a n t a i m a j s t r a — 16 r o b o c z o g o d z i n 

R z e m i e ś l n i k ó w . — 32 r o b o c z o g o d z i n y 

S t r ó i a , s p r z ą t a c z k i i p r a c z k i . . — 16 r o b o c z o g o d z i n 

O g ó ł e m n a w y r o b y p r z y p a d a r o b o ­

c i z n y p o ś r e d n i e j — 80 r o b o c z o g o d z i n 

Podzia łu .roboczogodzin, przepracowanych przy pro-
dukcji poś redn io , możina dokonać na poszczególne 
wyroby (przy .pomocy klucza umownego ( wed ług uzna­
nia oddziału), ma p rzyk ł ad przez stosunek roboczo-
godzim .przepracowanych poś redn io przy produkcji do 
roboczogodzin przepracowanych przy wyrobach bez-

80 X 100 _ 
pośrednio ^ — 100'°/i>, a zatem roboczogodziny 
przepracowane przy poszczególnych wyrobach na­
leżałoby .zwiększyć o 100n/o. W tym .stanie rzeczy: 
N a d o b o w ą p r o d u k c j ę m a s ł a . p r z y p a d a — 28 r o b o c z o g o d z i n 

N a d o b o w ą p r o d u k . t w a r o g ó w p r z y p a d a — 36 r o b o c z o g o d z i n 

N a d o b o w ą p r o d u k c j ę s e r a . p r z y p a d a — 16 r o b o c z o g o d z i n 

N a d o b o w ą p r o d u k c j ę m l e k a i ś m i e ­

t a n y p r z y p a d a . — 80 r o b o c z o g o d z i n 

D o b o w a i l o ś ć r o b o c z o g o d z i n r o b o t n i ­

k ó w g r u p y p r o d u k c y j n e j w y n o s i . — 160 r o b o c z o g o d z i n 

6. Odnośnie pozycji 7, rubryki od 3 do 10 
— wyliczoną w sposób (podany w punkcie 4 do­

bową ilość roboczogodzin m n o ż y m y przez ilość idmi 
badanego okresu i otrzymujemy ilość roboczogodzin 
w badanym okresie, p r z y p a d a j ą c ą na okreś lane w y ­
roby wytworzone w tym okresie. 

7. Pozycja 8 — nie wymaga wyjaśnienia. 
8. Odnośnie pozycji 9, rubryki 1 i 2 

— wyl iczyć planowany i wykonany korygowa­
ny fundusz płac na jedną roboczogodzinę. W tym celui: 

— planowany korygowany fundusz p łac bada­
nego okresu dzielimy przez p l a n o w a n ą ilość .robo­
czogodzin danego okresu, 

— wykorzys tany fundusz p ł ac badanego okresu 
dzielimy przez ilość roboczogodzin tego okresu za­
trudnionych r o b o t n i k ó w w e d ł u g nominalnego fundu­
szu czasu pracy, powiększonego o godziny nadlicz­
bowe. 

9. Odnośnie pozycji 10, rubryki od 1 do 10 
— wyl iczyć planowany i wykonany fundusz 

płac, .przypadający na dobową p l a n o w a n ą i w y k o ­
n a n ą ilość produkcji danego asortymentu. Będzie to 
iloczyn ś rednie j dobowej ilości roboczogodzin, po­
trzebnej do wykonania okreś lonego asortymentu oraz 
przecię tnego funduszu p łac , p rzypada jącego na jedną 
roboczogodzinę. 

P racoch łonność okreś lonych a so r tymen tów produk­
cj i w badanym okresie w y r a ż a ć zatem będzie bądź : 

a) stosunek funduszu p łac , p rzypada jącego na w y ­
tworzenie danego asortymentu produkcji w badanym 
okresie do w a r t o ś c i wytworzonych p r o d u k t ó w w ce­
nach p o r ó w n y w a l n y c h , bądź też: 

b) stosunek ilości roboczogodzin do war tośc i pro­
dukcji . 

D la osiągnięcia zamierzonego celu należy us ta l ić : 
w odniesieniu do punktu a ((pozycja 2, rubryki od 
1 do 10 załączonej tabeli), j a k a kwota funduszu płac 
przypadnie w badanym okresie na okreś lone asorty­
menty produkcji (chodzi t u o dane planowane jak 
i wykonane) przez: , 

— pomnożenie kwoty funduszu p łac , p rzypada jące j 
na d o b o w ą i lość. danego asortymentu przez ilość dni 
w badanym Okresie, bądź też przez: 

— pomnożen ie ilości iroboczogodzin, p rzypada jących 
na wyprodukowanie poszczególnych, okreś lonych 
a s o r t y m e n t ó w produkcji w. badanym okresie przez 
korygowany fundusz płac, p r zypada j ący na j e d n ą 
roboczogodizinę (oddzielnie dla .ustalania danych pla­
nowych jak i wykonanych) . 

W odniesieniu do punktu b (pozycja 7, r u b r y k i od 
1 do 10 — podanej tabeli) 

— ile roboazogodzin potrzeba na wyprodukowanie 
okreś lonych a s o r t y m e n t ó w produkcji przez: 

— pomnożen ie ilości roboczogodzin, potrzebnych 
do wyprodukowania dobowej ilości okreś lonych asor­
t y m e n t ó w produkcji przez ilość dni w badanym 
okresie (patrz ob jaśn ien ia do pozycji 7, punkt 5) . 

Spodziewane wyniki analizy 
P o r ó w n y w a n i e między sobą w s k a ź n i k ó w w y r a ż a j ą ­

cych proporcje między wie lkośc ią produkcji okreś lo­
nych a s o r t y m e n t ó w i korygowanym funduszem płac 
oraz między war tośc ią (ewentualnie ilością) okreś lo­
nych a s o r t y m e n t ó w produkcji a ilością roboczogodzin, 
n iezbędną do wyprodukowania okreś lonej ilości pro­
dukcji , jak ie uksz ta ł towa ły .się w poszczególnych 
asortymentach produkcji , pozwoli wyrob ić sobie po­
gląd na to, k tó re asortymenty produkcji w y m a g a j ą 
większego, a k t ó r e mniejszego n a k ł a d u pracy i p ł a ­
cy i tym samym na to, k t ó r e asortymenty s ą więcej 
ł u b mniej -pracochłonne. 'Na tej (podstawie można 
ponadto ocenić czy przekroczenie lub niewykonanie 
planu produkcji danego asortymentu w p ł y n i e na 
.ewentualne przekroczenie lub niewykonanie (oszczęd­
ności) planu funduszu płac . 

P o r ó w n y w a n i e proporcji faktycznych z proporcja­
m i planowanymi pozwoli w y r o b i ć sobie pogląd na 
to, produkcja .których a s o r t y m e n t ó w (była więcej lub 
mniej p racoch łonna , aniżeli to -przewidziano w planie 
i z kolei na Ito, czy i w j a k i m stopniu odchylenia od 
pracochłonnośc i planowanej wp łynę ły na ewentualne 
przekroczenie lub oszczędności funduszu p łac . 

Odrębny przedmiot badań , k tó ry w y p ł y w a niejed­
nokrotnie na tle analizy pracochłonności, produkcji 
stanowi zagadnienie r en townośc i . Zdarza się bowiem 
często, że a r t yku ły o dużej p racochłonnośc i są arty­
k u ł a m i rentownymi i w praktyce przekroczenie ich 
planu produkcji może z jednej strony w p ł y n ą ć na 
przekroczenie planu funduszu p łac , a z drugiej stro­
ny na przekroczenie planu zysku lub polepszenie 
planowanego w s k a ź n i k a ren townośc i . Odnosi s ię to 
.głównie do produkcji a r t y k u ł ó w przeznaczonych na 
eksport, do produkcji .serów, t w a r o g ó w itp. 
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• Badaniia szacunkowe pracochłonnośc i n i ek tó rych 
a so r tymen tów produkcji, przeprowadzone w spół­
dzielniach mleczarskich, wykaza ły że : 

— produkcja m a s ł a — na tle produkcji se rów 
i t w a r o g ó w (sera „ R o m a d u r " i„Roquefort") jest dla 
spółdzielni , z punktu widzenia wie lkośc i n a k ł a d ó w 
płac , jak również gospodarowania funduszem p łac , 
bardziej opłacalna, z uwagi na mnie j szą p racoch łon­
ność . 

W związku z t y m złożenie przez zainteresowane 
jednostki przyczyn przekroczenia funduszu płac n a 
karb przekroczenia planowanej produkcji m a s ł a oraz 
n a karb większe j p racochłonnośc i produkcji mas ła — 
na tle pozosta łych a s o r t y m e n t ó w — okazało się nie­
realne. 

— w badanym przypadku w y n i k a j ą c y z założeń 
plapu w s k a ź n i k pracochłonnośc i produkcji mas ła zo­
s ta ł nieznacznie przekroczony, rzekomo na skutek 
polepszenia wspó łczynn ika ga tunkowośc i (produkcja 
m a s ł a eksportowego — przekroczenie planu). Więk­
sza p racoch łonność produkcji m a s ł a eksportowego 
w stosunku do pozosta łych g a t u n k ó w m a s ł a może 
w y n i k n ą ć z konieczności segregacji, mleka, p ie lęgna­

c j i śmie tany oraz wykonania dodatkowych czyn­
ności ekspedycyjnych, a zatem jest gospodarczo uza­
sadniona. 

— pracochłonność produkcji s e rów (sera „Roma­
dur" i „Reąuefor t " jest n iewspó łmie rn ie wyższa od 
produkcji m a s ł a (chociażby z uwagi na dłuższy cyk l 
produkcyjny, k t ó r y t r w a od dwóch do czterech mie­
sięcy). Na p rzyk ład pracoch łonność produkcji sera 
„ R o m a d u r " jest około 25 razy większa od praco­
chłonności produkcji masła . 

Założona- w planie proporcja między wielkością 
produkcji sera „ R o m a d u r " i korygowanym osobo­
w y m funduszem płac zos ta ła przekroczona, co przy 
założeniu efektywnego wykorzystania czasu pracy 
przez załogę w s k a z y w a ł o b y bądź na n ie rea lność p la ­
nu, bądź też na z łą organizację pracy (brak fa­
chowców se rowarów, produkcja doświadczalna , nie­
standardowa itp.). W badanym przypadku s tanowiło 
to na jpoważn ie j szą p r z y c z y n ę , przekroczenia planu 
funduszu płac. 

E L Ż B I E T A D Z I W O K I 
O p o l e 

Niektóre zagadnienia ekonomicznie celowych przekroczeń 

funduszu płac 

Obowiązki i uprawnienia Narodowego B a n k u Pol ­
skiego w zakresie kontroli funduszu płac przeds ię­
biorstw uspołecznionych określa Uchwa ła Nr 106 
Rady Min i s t rów z dnia 27 marca 1962 roku (MP N r 
29, pozycja 123). 

Jednym z w a ż n y c h i odpowiedzialnych u p r a w n i e ń , 
wyn ika j ących :z tej uchwa ły , 'jest możność decydo­
wania o uznaniu przekroczenia korygowanego fun­
duszu p ł a c za ekonomicznie celowe. 

Oczywisty pozostaje fakt n iemożnośc i szczegółowe­
go i wiążącego w k a ż d y m przypadku sprecyzowania 
wytycznych w zakresie uznawania przez Bank prze­
kroczeń funduszu p łac za ekonomicznie celowe. 

Szczupłe jednak m a t e r i a ł y w tej w a ż n e j dziedzi­
nie w y m a g a j ą uzupełn ienia , bowiem bez w ą t p i e n i a 
cenne uwagi M. Kasprzykiewicz , zawarte w zeszycie 
szkoleniowym Nr 4, ze zrozumiałych względów po­
rusza ją jedynie ' w telegraficznym skrócie problemy 
najważnie jsze . 

Celowe wydaje s ię w s p o m n i e ć k r ó t k o o wzmożo­
nej dążności przeds ięb iors tw, wykazu j ących przekro­
czenia funduszu płac, do przedstawiania Bankowi 
mniej lub więcej uzasadnionych w n i o s k ó w o zwol­
nienie z obowiązku wygospodarowania przekroczenia. 

Najczęściej spotykanym argumentem, u z a s a d n i a j ą ­
cym zwolnienie iz obowiązku l i kwidac j i przekrocze­
nia funduszu p łac , jest uzyskanie ponadplanowej ob­
niżki kosztów. Ocenia s ię powszechnie, że najtrud­
niejsze jest w ł a ś n i e -wykazanie bezpośredniego związ­
k u między przekroczeniem funduszu płac i obniże­
niem innych pozycji kosztów. 

Zgodnie z paragrafem 23, u s t ęp 1, punkt 1 w y m i e ­
nionej na ws tęp ie uchwały , za ekonomicznie celowe 
przekroczenie korygowanego funduszu płac u w a ż a 
się przekroczenie „powodujące zmniejszenie kosz tów 
przeds ięb io rs twa w stosunku do planu mimo prze­
kroczenia funduszu p łac , jeśl i dodatkowe wydatk i 
na fundusz p ł ac pozos ta ją w bezpośrednim związku 
z obniżeniem innych konkretnych pozycji kosztów, 
a przeds ięb iors two udowodni to wobec oddziału Ban­
k u na podstawie' bilansu i innych d o k u m e n t ó w " . 

Istnieje tu pewna różnica w stosunku do obowiązu­
jącej poprzednio uchwa ły Nr 186/60 Rady Minis t rów: 
Mianowicie, nie spotykamy już okreś lenia dotyczą­
cego bezpośredniego związku przekroczenia funduszu 
płac z wygospodarowaniem ponadplanowego zysku 
w działalności podstawowej p rzeds ięb io r s twa lub z 
obniżeniem planowanej straty. Możliwość uznania 

przekroczenia za ekonomicznie celowe wiąże się 
obecnie wyłąoznie z rachunkiem kosz tów przedsię­
biorstwa, jako najbardziej realnym wskaźn ik i em 
porównawczym. Wiązanie przekroczenia p ł ac z po­
nadplanowym zyskiem s twarza ło wiele nieporozu­
mień z p rzeds ięb io r s twami , j ak i w e w n ą t r z aparatu 
bankowego oraz dość ozęsto p rowadz i ło do szczegó­
łowej i p racochłonne j analizy ren townośc i opera­
cyjnej. 

Podstawowym m a t e r i a ł e m ws tępne j i dalszej oceny 
jest uzasadnienie i udokumentowanie ze strony przed­
s iębiors twa. Przez uzasadnienie rozumiemy pisemny 
wniosek, p rzeds t awia j ący przyczyny przekroczenia 
funduszu płac i skutki tego faktu w dodatnim od­
chyleniu od innych pozycji kosz tów własnych . 

Przedstawiane dość często w uzasadnieniach ma­
t e r i a ły liczbowe i wnioski analityczne nie s t anowią , 
rzecz prosta, udokumentowania zasadności s twier­
dzeń przeds ięb iors twa . Przez udokumentowanie na­
leży rozumieć przede wszys tk im m a t e r i a ł y sprawoz­
dawcze, w k t ó r y c h dominu jącą rolę za jmują : bilans 
i sprawozdanie z wykonan ia planu kosztów. 

Dalszym udokumentowaniem wniosku będą wsze l ­
kiego rodzaju m a t e r i a ł y dowodowe, przedstawione 
w toku kontrol i nas t ępne j . 

Odpowiada jący wymogom wniosek podlega we 
ws tępne j fazie skonfrontowaniu iz danymi sprawoz­
dawczymi, przy czym na t y m etapie trudno jeszcze 
mówić o bezpoś redn im związku przekroczenia kosz­
tów osobowych z obniżeniem innych pozycji kosztów. 

Sposób dokonywania ws t ępne j oceny i warunki , 
od j ak i ch za leży celowość dalszej analizy, podane 
są w formie p rzys tępne j przez M. Kasprzykiewicz 
w zeszycie szkoleniowym Nr 4. 

Najważnie jszy , ze wzg lędu na późniejsze w y n i k i , 
etap pracy rozpoczyna s ię z chwi lą stwierdzenia, że 
uzasadnienie p rzeds ięb io r s twa odpowiada warunkom, 
w k t ó r y c h może zachodzić ewentualność ekonomicz­
nie celowego przekroczenia funduszu płac. 

Najczęściej też ten etap pracy r o z w i ą z y w a n y jest 
od razu w drodze bezpośrednie j inspekcji w przed­
s iębiors twie . Tymczasem stwierdzenie ewentua lnośc i 
ekonomicznie celowego 'przekroczenia nie może jed­
nak s t anowić wyłączne j podstawy do rozpoczęcia 
b a d a ń inspekcyjnych i gromadzenia dowodów. K o ­
nieczne staje s ię bowiem w t y m przypadku stwo­
rzenie p r a w i d ł o w e j podstawy do rozpoczęcia badań , 
k t ó r a to podstawa uwzg lędn ia łaby n i e k t ó r e w ażn e 



mater ia ły nie związane z uzasadnieniem wniosku 
i ze sprawozdawczością p rzeds ięb iors twa . Należa łoby 
tu powiedzieć, że w wypadku gdy oddział u j awni ł 
w toku analizy rocznego planu p rzeds ięb io r s twa 
pewne istotne rezerwy, k t ó r e pomimo zgłaszanych za­
strzeżeń nie zostały wyeliminowane, a m a j ą zasadni­
czy w p ł y w na omawiane zagadnienie, m a t e r i a ł y z te­
go zakresu powinny być wykorzystane przy analizie 
wniosku przeds ięb iors twa . W naszym przypadku ele­
mentami, k t ó r e m o g ą mieć istotny w p ł y w n a za ­
sadność ekonomicznie celowego przekroczenia fun­
duszu płac, będą wniosk i z analizy części planu do­
tyczącej kosz tów. 

Jeś l i w ięc na p rzyk ład w toku analizy rocznego 
planu techniczno-ekonomicznego oddział zgłaszał za­
s t rzeżenia , sugerując — w oparciu o p r a w i d ł o w y 
rachunek — zmniejszenie kwoty funduszu p ł ac czy 

kosz tów m a t e r i a ł o w y c h lub 'innych, a sugestia taka 
nie została uwzględn iona , wydaje się celowe powrócić 
do tego zagadnienia w pierwszej fazie rozpatrywania 
wniosku o uznanie przekroczenia funduszu płac za 
ekonomicznie uzasadnione. W tej konkretnej sytua­
cj i 'nierzadko m o ż e m y s ię bowiem spotkać z faktem, 
w k t ó r y m odnośna kwota przekroczenia funduszu 
płac znajduje rzeczywiście pe łne powiązan ie z osz­
czędnością innych pozycji kosztów. Gdyby jednak 
plan kosz tów był opracowany p rawid łowo , bez re­
zerw, „oszczędności" tych przeds ięb iors two nie osiąg­
nęłoby. 
' Bezpośredniego uzasadnienia przekroczenia fundu­

szu p łac /powinniśmy się doszuk iwać w oszczędnoś­
ciach na innych pozycjach realnego planu kosz tów! 

Z D Z I S Ł A W S I D O R 
K o ń s k i e 




